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Marta Kolendowska

ORZECZNICTWO SADOW UNII EUROPE]JSKIE]
W ZAKRESIE OCHRONY PRAW CZLOWIEKA

Wprowadzenie

Ochrona praw czltowieka we wspolczesnej Europie jest niewatpliwie gwarancja
przestrzegania prawa migdzynarodowego, wspdolnotowego, a tym samym rowniez
prawa krajowego panstw tworzacych Europeg. Powyzszy fakt dostrzega rowniez
Unia Europejska’, ktora podejmuje szereg dziatan zmierzajacych do utworzenia
efektywnego sytemu ochrony praw cztowieka na gruncie prawa unijnego. W ni-
niejszym opracowaniu podjg¢ta zostanie proba scharakteryzowania unijnych uregu-
lowan w zakresie ochrony praw cztowieka, a takze wskazana zostanie linia orzecz-
nictwa Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci i Sadu I Instancji odnoszaca si¢
do praw podstawowych.

Uregulowania prawa wspolnotowego w zakresie ochrony praw czlowieka

W prawie Unii Europejskiej nie ma dokumentu prawnie wiazacego?, w ktérym
zdefiniowane byloby pojecie praw cztowieka, niemniej niektore traktaty unijne
odnosza si¢ w swych uregulowaniach do tego zagadnienia. Sady UE postuguja
si¢ natomiast terminem ,,prawa podstawowe”. Problematyka praw cztowieka prze-

! Dalej: UE.
% Do czasu ratyfikowania i wejécia w zycie Traktatu o Funkcjonowaniu Unii Europejskiej, tzw. Traktatu
lizbonskiego, o czym szerzej w dalszej czg$ci opracowania.
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wija si¢ rowniez coraz czgsciej w polityce wewngtrznej i zewngtrznej UE. Pierw-
szym wyraznym sygnatem $wiadczacym o tym, iz Wspolnoty Europejskie majq
na wzgledzie procz praw ekonomicznych — dotad eksponowanych we wspolno-
towych uregulowaniach prawnych — réwniez i prawa podstawowe, byta Wspdlna
Deklaracja z 5 kwietnia 1977 r., w ktorej Parlament Europejski, Rada oraz Komisja
podkreslity ,,podstawowe znaczenie, jakie przywiazuja do ochrony praw podsta-
wowych” oraz zadeklarowaty, ze ,,wykonujac swoje kompetencje i realizujac swo-
je cele Wspolnoty Europejskie szanuja i beda szanowaé te prawa’™.

Pierwsze wspolnotowe uregulowania odnoszace si¢ do praw cztowieka zna-
lazty si¢ w Traktacie Wspolnot Europejskich?, w szczegdlnosci w art. 135, ktory
stanowi, 1z

bez szkody dla innych postanowien tego Traktatu i w obrgbie kompetencji, jakie on [Trak-
tat] powierzyl Wspoélnocie, Rada, dziatajac jednomyslnie na wniosek Komisji i po konsultacji
z Parlamentem Europejskim, moze podja¢ srodki w celu zwalczania dyskryminacji ze wzglgdu na
pte¢, rasg lub pochodzenie etniczne, religi¢ lub wiarg/przekonania, niepetnosprawnos¢, wiek lub
orientacjg seksualna.

Art. 177 TWE? z kolei stanowi w ust. 1, iz

polityka Wspoélnoty w zakresie wspolpracy na rzecz rozwoju, ktéra bedzie uzupetieniem
polityki prowadzonej przez [poszczegdlne] panstwa cztonkowskie, bedzie sprzyja¢ — rozwojowi
@ gospodarczemu i spotecznemu krajow rozwijajacych sig, a w szczegdlnosci najmniej rozwinigtych @
sposrod nich — harmonijnej i stopniowej integracji krajow rozwijajacych sig z gospodarka §wiatowa
— walce z ubostwem w rozwijajacych sig krajach.

Bezposrednie odwotanie do praw cztowieka znajduje si¢ w ust. 2 cytowane-
go wyzej artykulu TWE, ktory stanowi, iz

polityka Wspolnoty w tej sferze [tj. polityka na rzecz rozwoju] bgdzie przyczynia¢ si¢ do
osiagania ogodlnego celu rozwoju i wzmacniania demokracji 1 zasad prawa i poszanowania praw
cztowieka i podstawowych wolnosci.

Ust. 3 cytowanego artykutu TWE zawiera w sobie deklaracje Wspolnot, iz
wszystkie panstwa cztonkowskie ,,szanuja zobowiazania i cele, jakie zadeklarowaly
w ramach ONZ i innych tego typu organizacji migdzynarodowych”. Artykut 136’

3Dz.U. WE, L 151 z 10 VI 1997 ., tekst Deklaracji dostgpny na stronie: www.eur-lex.europa.eu.

* Traktat Wspolnot Europejskich zostat sporzadzony w Rzymie 25 I11 1957 r., Dz.U. WE, C 325 z 24 X1I
2002 r. — wersja skonsolidowana, dostgpna na stronie: www.eur-lex.europa.eu /dalej: TWE].

3 Przed wejéciem w zycie Traktatu amsterdamskiego, ktory wprowadzit nowa numeracj¢ do TWE
— dawny art. 6a. Traktat amsterdamski podpisany zostat 2 X 1997 r., wszedl w zycie 1 V 1999 r. Tekst Traktatu
dostepny jest na stronie: www.eur-lex.europa.eu.

® Dawny art. 130 TWE.

" Dawny art. 117 TWE.
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TWE z kolei stanowi odwotanie do Europejskiej Karty Spotecznej® i Wspolnotowe;j
Karty Socjalnych Praw Podstawowych z 1989 r., w ktorym to artykule Wspdlnoty
wskazuja na rangg tychze praw, natomiast art. 141 TWE odnosi si¢ do praw pra-
cowniczych, w tym do rdwnego traktowania mgzczyzn i kobiet w zatrudnieniu.
Artykut 308 TWE? daje upowaznienie Radzie do podejmowania wtasciwych dzia-
fan/$rodkow do osiagnigeia celow Wspdlnoty, jesli TWE takowych nie przewi-
dzial. Podjgcie takich dziatan przez Radg musi by¢ najpierw zawnioskowane przez
Komisje i skonsultowane z Parlamentem Europejskim.

Pojawit si¢ poglad, iz ochrona praw cztowieka stanowi ochrong na pozio-
mie traktatowym (chociazby z uwagi na powyzej przytoczone uregulowania TWE)
1 Wspolnota — przy tak skonstruowanym przepisie art. 308 TWE — moze uchwala¢
przepisy zapewniajace ochrong tychze praw. Poglad ten jednak zostat skrytykowa-
ny przez Europejski Trybunat Sprawiedliwosci, ktory w opinii nr 2/94 jednoznacz-
nie stwierdzit, iz art. 308 TWE ,,nie moze stuzy¢ poszerzeniu zakresu uprawnien
Wspolnot poza tymi, jakie zostaty okreslone w TWE”'°. W Preambule Jednolitego
Aktu Europejskiego z 1986 r.!! panstwa cztonkowskie postanowity popierac ustroj
demokratyczny, a dzialania w tym celu miaty by¢ oparte na prawach zawartych
w konstytucjach oraz ustawach tychze panstw, Europejskiej Konwencji o Ochronie
Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnosci'? oraz Europejskiej Karcie Socjalne;.
Odwotanie do praw podstawowych znalazto si¢ nadto w Traktacie z Maastricht,

@ zwanym Traktatem o Unii Europejskiej®. Artykut 6'* TUE w ust. 1 i 2 stanowi, iz

Unia oparta jest na zasadach wolnosci, demokracji, poszanowaniu praw czlowieka i podsta-
wowych wolnosci, zasadach prawa — wspolnych dla panstw cztonkowskich. [...] UE wyraza sza-
cunek dla praw i wolnosci zapisanych w Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka i Podstawowych
Wolnosci podpisanej w Rzymie 4 lipca 1950 r., a takze dla wspdlnych praw wynikajacych z tradycji
prawa konstytucyjnego poszczegdlnych panstw cztonkowskich, ktore to prawa sa zasadami og6l-
nymi prawa wspolnotowego.

W ust. 4 cytowanego artykutu UE deklaruje, iz zapewni $rodki niezbedne do
osiagnigcia jej celow i prowadzenia swej polityki. Majac to na uwadze, mozna wy-
ciagna¢ wniosek, ze na gruncie prawa wspolnotowego prawa cztowieka zalicza sig
do kategorii praw podstawowych, a pojgcie ochrony praw cztowieka obejmuje nie

8 Podpisanej w Turynie 18 X 1961 1. (Dz.U. z 1999 ., Nr 8, poz. 67).

° Dawny art. 235 TWE.

VK. Wéjtowicz, Ochrona praw czlowieka w Unii Europejskiej, [w:] System ochrony praw czlowie-
ka,red. B. Banaszak et al., wyd. 2, Krakow 2005, s. 209.

1 Jednolity Akt Europejski to umowa migdzynarodowa zawarta w ramach Wspolnot Europejskich,
ktora weszta w zycie w 1987 r. Tekst Aktu dostgpny na stronie: www.eur-lex.europa.eu.

2Dz.U. 21993 r., Nr 61, poz. 284 [dalej: EKPCz; Konwencja].

'3 Podpisany 7 II 1992 r., wszedt w zycie 1 XI 1993 r. (Dz.U., C 340, z 10 XI 1997 r. — wersja skonso-
lidowana). Tekst Traktatu dostgpny na stronie: www.eur-lex.europa.eu [dalej: TUE].

!4 Numeracja stosowana w Traktacie o Unii Europejskiej zawiera juz zmiany wprowadzone na mocy
Traktatu z Nicei. Traktat z Nicei podpisany zostat 26 I1 2001 r., wszedt w zycie 1 11 2003 r. Tekst Traktatu do-
stepny na stronie: www.eur-lex.europa.eu.
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tylko prawa zawarte w pierwotnym prawie wspolnotowym, ale przede wszystkim
prawa wynikajace z systemow konstytucyjnych panstw cztonkowskich oraz praw
zawartych w Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci.
Naruszenie zasad wyrazonych w art. 6 TUE moze pociagnac za soba konsekwencje
okreslone w art. 7 TUE, w szczegdlnosci, zgodnie z art. 7 ust. 1, TUE na uzasad-
niony wniosek jednej trzeciej panstw cztonkowskich, Parlamentu Europejskiego
lub Komisji, Rada, stanowiac wigkszos$cia czterech piatych swych cztonkow, po
uzyskaniu zgody Parlamentu Europejskiego moze skierowac stosowne zalecenia do
panstwa cztonkowskiego, ktorego dziatalno$¢ zagraza naruszeniem praw i wolnosci
zagwarantowanych w cytowanym wyzej artykule. Natomiast w przypadku stwier-
dzenia naruszenia tychze praw i wolnosci Rada — na podstawie art. 7 ust. 3 TUE
— stanowiac wigkszo$cia kwalifikowana, moze zdecydowaé o zawieszeniu nie-
ktorych praw wynikajacych ze stosowania niniejszego Traktatu dla tego panstwa,
facznie z prawem do glosowania przedstawiciela rzadu danego panstwa w Radzie.
W art. 11 ust. 1 TUE zostaly zapisane cele polityki wewngtrznej i zagranicznej Unii,
wérod ktorych znalazta sig¢ ochrona wspdlnych wartosci, podstawowych interesow,
niezawistosci i integralnosci Unii zgodnie z zasadami wyrazonymi w Karcie Naro-
dow Zjednoczonych, umacnianie bezpieczenstwa Unii, rozwijanie oraz umacnianie
demokracji i panstwa prawnego, utrzymanie pokoju i bezpieczenstwa migdzyna-
rodowego, a takze poszanowanie praw cztowieka i podstawowych wolnosci. Pan-
stwem czlonkowskim UE nie moze natomiast — zgodnie z art. 49 TUE — zosta¢
panstwo, ktore nie szanuje zasad wyrazonych w art. 6 TUE. Na koniec nalezy za-
uwazyc, iz katalog praw cztowieka chronionych w ramach Unii Europejskiej zawie-
ra Karta Praw Podstawowych UEY.

Prace nad KPP rozpoczgly si¢ w 1999 r., natomiast tekst Karty zostat przy-
jety 1 podpisany przez premierdw rzadow wszystkich panstw cztonkowskich UE
w Nicei 7 grudnia 2000 r. KPP zostata przyjgta przez trzy organa Unii — Radg,
Komisjg i Parlament Europejski — jedynie jako polityczna deklaracja i do dzis$ nie
uzyskala statusu aktu prawnie wiazacego. Taki status miata nada¢ KPP Konstytucja
Unii Europejskiej. Chociaz — jak juz to zostalo wspomniane — Karta Praw Podsta-
wowych nie jest, do czasu ratyfikowania i wejscia w zycie Traktatu lizbonskiego,
dokumentem prawnie wiazacym, to jej polityczny wymiar jest na tyle silny, iz nie-
jednokrotnie w aksjologii UE podkreslano, ze waga Karty wykracza znacznie ,,poza
$ciste ramy prawne, o czym §wiadcza liczne opracowania poswigcone Karcie i jej
miejscu w systemie ochrony praw podstawowych”'¢, a takze fakt, iz Karta ,,torowac
moze drogg nowym standardom systemu ochrony praw jednostki w UE — gdyby do-
kona¢ analogii z Powszechna Deklaracja Praw Cztowieka, ktora rowniez w chwili
uchwalania nie miata charakteru prawnie wigzacego, a jednak odegrata ogromna

5Dz.U. UE, C 303, z 14 X1I1 2007 r. [dalej: KPP oraz okreslenie: Karta], tekst Karty dostgpny na stronie:
www.eur-lex.europa.eu.

K. Wdojtowicz, op. cit., s. 225.
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role w ksztattowaniu uniwersalnego systemu praw cztowieka”'’. Swiadczy o tym
réwniez okolicznos$¢, iz postanowienia Karty znajduja zastosowanie w orzecznic-
twie unijnych sadow. Odwotanie do respektowania praw cztowieka zawiera row-
niez Konstytucja UE'®. Projekt konstytucji UE opracowany zostat przez specjalnie
ustanowiony w tym celu Konwent Unii Europejskiej”. Ostateczny tekst Traktatu
zostat zatwierdzony przez Radg Europejska 18 czerwca 2004 r., a nastgpnie 25
pazdziernika 2004 r. w Rzymie wszystkie kraje cztonkowskie UE uroczyscie pod-
pisaty tekst Traktatu® i od tego momentu rozpoczat sig¢ — jak si¢ pozniej okazato
dos¢ skomplikowany — proces jego ratyfikacji?'.

Traktat Konstytucyjny UE sktada si¢ z Preambuty i czterech czgsci. Pierwsza
czg$¢ zawiera uregulowania ogoélne — w tym dotyczace kompetenciji i instytucji UE
oraz jej celow, czes$¢ druga — co wazne z uwagi na przedmiot niniejszego opracowa-
nia —zawiera omawiana wyzej Kartg Praw Podstawowych?, czgs¢ trzecia odnosi sig
do polityki funkcjonowania UE, a czg$¢ czwarta zawiera postanowienia koncowe.
Preambula Traktatu Konstytucyjnego zaktada oparcie Unii na zasadach wolnosci,
demokracji, prawach cztowieka i podstawowych wolnosciach, wskazuje przy tym
na kulturowe, religijne i humanistyczne dziedzictwo Europy?. Wlaczenie z kolei
postanowien KPP do Traktatu Konstytucyjnego UE miato z jednej strony nadaé
Karcie moc prawnie wiazaca, z drugiej zas wzmocni¢ Traktat przez podniesienie
jego walorow w zakresie uregulowan dotyczacych ochrony praw cztowieka.

Podkresli¢ nalezy, ze ,,analizujac postanowienia Traktatu Konstytucyjnego,

@ w tym Karty, niektorzy autorzy uwazaja, iz Traktat zawiera nadmierna kumulacje ®
praw i wartosci [...]”, ale ,,czy jest to nadmierna kumulacja, to trudno jednoznacz-
nie stwierdzi¢. Wydaje sig, ze katalog zawartych w Traktacie wartosci ma zde-
cydowanie charakter integracyjny i perspektywiczny”*. Konstytucja miata wej$¢
w zycie zamiast dotychczas obowiazujacych Traktatoéw unijnych, w tym Trakta-

7 B. Banaszak, Opinia na temat zalet i wad Karty Praw Podstawowych UE, s. 1, opinia dostgpna
na stronie Rzecznika Praw Obywatelskich, www.rpo.gov.pl; szerzej zob. Stanowisko Rady Doradczej do spraw
Praw Czlowieka przy Ministrze Spraw Zagranicznych, [w:] Karta Praw Podstawowych Unii Europejskiej, War-
szawa 2001, s. 55.

18 Zwana Traktatem Konstytucyjnym Unii Europejskiej (Dz.U. UE, C 310, z 16 XII 2004 r.). Tekst Kon-
stytucji UE dostgpny na stronie: www.eur-lex.europa.eu.

19 Konwentowi przewodniczyt Valéry Giscard d’Estaing.

2 Bulgaria, Rumunia i Turcja, jako kraje starajace si¢ w tym czasie o cztonkostwo w UE, podpisaty
jedynie Akt Koncowy Traktatu.

2! Aby postanowienia Traktatu Konstytucyjnego UE mogly wej$¢ w zycie, musiat on by¢ ratyfikowany
we wszystkich krajach cztonkowskich UE.

22 KPP zostata wiaczona do Traktatu w prawie niezmienionym ksztatcie od daty jej uchwalenia w Nicei
w 2000 r. W tym miejscu nalezy wspomnie¢, ze zmianie ulegt art. 52 KPP, poprzez dodanie w ust. 5 uregulowa-
nia odnoszacego si¢ do zasad zawartych w KPP.

# To wlasnie Preambuta byta jednym z punktéw niezgody w procesie ratyfikacji Traktatu Konstytucyj-
nego w poszczegodlnych panstwach cztonkowskich UE, albowiem niektore panstwa, w tym Polska, zarzucaly
brak odwotania w Preambule do warto$ci chrzescijanskich.

2 H. Machinska, Aksjologia w Unii Europejskiej a Europejska Konwencja Praw Czlowieka, tekst
dostgpny na stronie: www.msz.gov.pl, s. 22-23.
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tu rzymskiego 1 Traktatu z Maastricht, tworzac tym samym nowa jako$¢ prawa
pierwotnego UE. Z wazniejszych postulatow Traktatu, istotnych z uwagi na temat
niniejszego opracowania, mozna wymienic¢ postulat nadrz¢dnos$ci prawa unijnego
nad przepisami prawa krajowego poszczeg6lnych panstw cztonkowskich UE czy
uzyskanie przez Uni¢ osobowosci prawnej. Nadto Traktat zawiera przepis, ktory
zezwala Unii na przystapienie do Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka i Pod-
stawowych Wolnosci. Ostatecznie Traktat Konstytucyjny UE do dzi$ nie wszedt
w zycie z uwagi na fiasko procesu jego ratyfikacji. Panaceum na powyzsze zapro-
ponowaty Niemcy — sprawujace od 1 stycznia 2007 r. prezydencj¢ w UE — przed-
stawiajac mozliwos¢ zastapienia dotychczasowego Traktatu Konstytucyjnego UE
innym traktatem, ktory bytby rozwigzaniem kompromisowym, a przez to miatby
szansg zostac ratyfikowany przez wszystkie panstwa cztonkowskie UE. Ostatecz-
nie na szczycie Unii Europejskiej, ktory odbyt si¢ w czerwcu 2007 ., wypracowa-
no Mandat dla Konferencji Migdzyrzadowe;j, ktorego celem bylo przygotowanie
ostatecznego projektu Traktatu Reformujacego Uni¢ Europejska, ktory bedzie no-
si¢ nazwe ,, Traktat o funkcjonowaniu Unii Europejskiej”™.

Zgodnie z Mandatem przyszty Traktat nie bgdzie nosit nazwy ,.konstytucji”,
pominigto rowniez artykut traktujacy o symbolach Unii, zrezygnowano z okresle-
nia Minister Spraw Zagranicznych Unii na rzecz Wysokiego Przedstawiciela UE
ds. Zagranicznych i Polityki Bezpieczenstwa, co mialo na celu, jak si¢ wydaje,
usunigcie wszelkich zapisow, ktore moglyby kojarzy¢ si¢ z nadaniem atrybutu pan-
stwowosci Unii Europejskiej, wprowadzono nowy system gtosowania w Radzie
UE, zniesiony zostat system filarowy, nowy Traktat reformujacy Uni¢ nie uchy-
la tez dotychczasowych Traktatow, a jedynie wprowadza do nich zmiany®®. Do
Traktatu Unii Europejskiej zostata inkorporowana wigkszos¢ postulatow 1 Tytutu
Traktatu Konstytucji UE, za$§ do Traktatu Wspolnot Europejskich zostal wiaczo-
ny III Tytul Traktatu Konstytucyjnego, tj. uregulowania dotyczace wspolnej poli-
tyki zagranicznej i bezpieczenstwa. Unii Europejskiej zostata nadana osobowos¢
prawna i stata si¢ ona nastgpczynia Wspolnot Europejskich. Zgodnie z Mandatem
tekst Karty Praw Podstawowych nie zostat inkorporowany do Zadnego z trakta-
tow, natomiast nowy Traktat zaklada w jednym z artykutlow nadanie Karcie mocy
prawnie obowiazujacej”’. Nalezy tu doda¢, iz Wielka Brytania wynegocjowata
w Mandacie specjalny, Dodatkowy Protokol do Karty (tzw. Protokot brytyjski),
ktory mial regulowa¢ dostosowanie Karty do brytyjskiego wymiaru sprawiedli-
wosci. W szczegolnoscei art. 1 Protokotu miat stanowi¢ o tym, iz Karta nie bgdzie

2 Zwany rowniez Traktatem z Lizbony.

% Szerzej zob. A. Wyrozumska, Mandat Konferencji Miedzyrzqdowej z 2007 r. a umocnienie ochro-
ny praw podstawowych — status Karty Praw Podstawowych i przystqpienie UE do EKPCz, opracowanie dostgp-
ne na stronie Rzecznika Praw Obywatelskich: www.rpo.gov.pl, s. 1 i nast.

7 Szerzej zob. Action Committee For European Democracy, ,,A New Treaty and Supplementary Proto-
cols”, Brussels, 4 June 2007, Contribution to the Debate on Europe’s Political Prospects in the Perspective of the
European Council of 21-22 June 2007, Explanatory Memorandum, The Constitutional Treaty: A Comparative
Text, 15 August 2007, www.unizar.es/euroconstitution/Treaties.
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rozszerza¢ mozliwosci ETS 1 innego Trybunatu czy sadu do ingerencji w prawo
wewngtrzne Wielkiej Brytanii. Przed podpisaniem Traktatu Reformujacego UE
prawo do przystapienia do Protokotu brytyjskiego zastrzegly sobie dwa panstwa
cztonkowie UE, a mianowicie Polska?® i Irlandia. Na forum migdzynarodowym
trwala dyskusja, czy powyzsze dazenia Wielkiej Brytanii, a takze Polski i Irlandii
byly stuszne®. Ostatecznie tekst Traktatu Reformujacego UE zostal przedtozony
panstwom cztonkowskim na szczycie UE w Lizbonie. Szczyt zaplanowano na dwa
dni, tj. na 181 19 pazdziernika 2007 r., ale praktycznie juz w pierwszym dniu szczy-
tu doszto do kompromisu®’, zgodnie z ktorym istniaty realne szanse na to, by nowy
Traktat UE — zwany Traktatem lizbonskim, zostat podpisany przez wszystkie kraje
cztonkowskie Unii. Tak tez sig¢ stato, albowiem w 13 grudnia 2007 r., w Lizbonie
doszto do podpisania Traktatu Reformujacego Unig Europejska®'. Traktat lizbonski

2 W Polsce rozgorzata dyskusja na temat KPP, a w szczegdlnosci jej postanowieni, ktore odnosza sig
do zakazu dyskryminacji. Podkresli¢ nalezy, ze ,,Dziennik” z 30 VI-1 VII 2007 r. donidst, iz premier Jarostaw
Kaczynski potwierdzit odrzucenie przez Polske czgsci zapisow KPP: przede wszystkim bezwzgledny zakaz dys-
kryminacji. ,,Chodzi o to — jak wyjasnit premier — aby w oparciu o ten fragment nie narzucano Polsce rozwiazan
odnoszacych si¢ do spraw moralnych i obyczajowych, takich jak na przyktad zawieranie matzenstw homosek-
sualnych”. Wedtug Kaczynskiego, takie dziatanie bytoby ,,przeciwko polskim obyczajom i polskiej integralnosci
kulturowej”; przypomnie¢ zas nalezy, iz Polska w deklaracji nr 39 ztozonej do Traktatu akcesyjnego, a odnoszacej
si¢ wladnie do kwestii dotyczacych moralno$ci publicznej podniosta, iz ,,Rzad Rzeczpospolitej Polskiej rozu-
mie, ze nic w postanowieniach Traktatu o Unii Europejskiej, Traktatu ustanawiajacego Wspolnotg Europejska
i postanowieniach traktatow zmieniajacych lub uzupetniajacych te traktaty, nie stanowi dla panstwa polskiego

@ przeszkody w regulowaniu kwestii o znaczeniu moralnym, jak rowniez tych odnoszacych si¢ do zycia ludzkiego”. @
Szerzej zob. A. Wyrozumska, op. cit., s. 11. Doda¢ tu wypada, ze dwczesny rzecznik MSZ Robert Szaniawski
potwierdzil, iz na szczycie w Brukseli Polska zadeklarowata mozliwos¢ przystapienia do Protokotu brytyjskiego
(,,Rzeczpospolita”, 28 VI 2007). Jeszcze przed szczytem w Lizbonie, ktory rozpoczat sig 18 X 2007 r., z doniesien
mediow wynikato, iz Polska sktonna jest przystapi¢ do Protokotu brytyjskiego. W obliczu wyboréw parlamentar-
nych, ktore odbyty si¢ w Polsce 21 X 2007 r. i wygranej Platformy Obywatelskiej, stanowisko Polski dotyczace
podpisania Karty Praw Podstawowych mogto jednak ulec zmianie, zwlaszcza ze z wypowiedzi lidera Platformy
Obywatelskiej Donalda Tuska wynikato, iz sprawa Karty go interesowata, byto wigc prawdopodobne, ze Polska
12 XI1 2007 r. opowie sig za jej podpisaniem. Jednak w exposé wygtoszonym 23 XI 2007 r. premier Tusk wyrazit
odmienne stanowisko i sktaniat si¢ juz do przystapienia Polski do Protokotu brytyjskiego. Premier podkreslit, ze
KPP jest aktem pozytecznym, ale dla Polski priorytetowa kwestia stato si¢ pozytywne przeprowadzenie procesu
ratyfikacyjnego Traktatu lizboniskiego, a akt podpisania Karty (bez zastrzezen zawartych w Protokole brytyjskim)
mogtby zaktdci¢ ten proces.

2 Rzecznik Praw Obywatelskich w o$wiadczeniu z 29 VI 2007 r. podkre$lit, iz: ,,Zastrzezenie przez
Polske mozliwosci przystapienia do tego Protokotu podczas przysztej Konferencji Migdzyrzadowej daje Rzadowi
Rzeczypospolitej swobodg w podjeciu decyzji, w tym kwestii, ktora powinna by¢ — zdaniem Rzecznika Praw
Obywatelskich — przedmiotem glgbokiej analizy. Tego rodzaju analizie Karty powinna towarzyszy¢ dyskusja nad
jej postanowieniami oraz wynikajacymi z jej przyjgcia konsekwencjami. Rzecznik Praw Obywatelskich — jako
konstytucyjny organ stojacy na strazy praw i wolnosci — bgdzie podejmowat starania, by decyzja o ewentualnym
przyjeciu Karty przez Rzad Rzeczpospolitej zostata podjgta po przeprowadzeniu tego rodzaju analizy i dyskusji,
ktora zreszta zostata juz zainicjowana” (,,O$wiadczenie Rzecznika Praw Obywatelskich dra Janusza Kochanow-
skiego odnosnie do unijnej Karty Praw Podstawowych po brukselskim szczycie Rady Europejskiej w dniach
21-22 V12007 r.”, Warszawa, 29 VI 2007 r., dostgpne na stronie www.rpo.gov.pl, s. 2).

30 Kompromis dotyczyt m.in. nowego systemu gtosowania, wedtug ktorego decyzje w UE zapada¢ maja
wigkszoscig 55% panstw, reprezentujacych 65% ludnosci (a zdaniem polskiej dyplomacji mechanizm z Joaniny
bedzie mozna w przysztosci zmienia¢ tylko jednomyslnie), ograniczenia prawa weta, ktére pozostatoby prak-
tycznie jedynie w dziedzinie polityki zagranicznej i podatkowej UE, por. ,,Rzeczpospolita”, 19 X 2007.

3 Dz.U. UE, C 306, z 17 XII1 2007 [dalej: TL]. Wejécie w zycie Traktatu z Lizbony planowane jest na dzien
11X 2009 r. i do tego czasu tekst Traktatu winien by¢ ratyfikowany we wszystkich krajach cztonkowskich UE.

‘ ‘ KSM2-2008.indb 19 @ 2009-02-11 13:24:03 ‘ ‘
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zostat przyjety zgodnie z uzgodnieniami zawartymi w omawianym wyzej Manda-
cie. Dzien wczesniej natomiast, tj. 12 grudnia 2007 r. panstwa cztonkowskie UE
podpisaty Kartg Praw Podstawowych™.

W pierwszej kolejnosci podkresli¢ nalezy, iz do preambuty TUE zostat doda-
ny nowy akapit*, w ktorym znajduje si¢ odniesienie do zroédet wartosci — uznawa-
nych w Unii — lezacych u podstaw praw cztowieka, wolnosci, demokracji, rownosci
1 panstwa prawnego, tj. do kulturowego, religijnego 1 humanistycznego dziedzictwa
Europy. Zrezygnowano ponownie z odwotywania si¢ w Preambule do wartosci
chrzescijanskich®. Znamienne uregulowania dla ochrony praw cztowieka zawiera¢
bedzie nowy art. 6 TUE. Traktat lizboniski nadaje cytowanemu wyzej artykutowi
nastgpujace brzmienie:

Art. 6 ust. 1 TUE: Unia uznaje prawa, wolnosci i zasady okre$lone w Karcie Praw Podsta-
wowych z 7 grudnia 2000 r., w brzmieniu dostosowanym 12 grudnia 2007 r. w Strasburgu, ktéra
ma taka sama warto$¢ prawng jak Traktaty. Postanowienia Karty w zaden sposob nie rozszerzaja
kompetencji Unii okreslonych w Traktatach. Prawa, wolnosci i zasady zawarte w Karcie sa inter-
pretowane zgodnie z postanowieniami ogdlnymi okre§lonymi w tytule VII Karty, regulujacymi jej
interpretacjg i stosowanie oraz z nalezytym uwzglgdnieniem wyjasnien, o ktorych mowa w Karcie,
ktore okreslaja zrodta tych postanowien.

Art. 6 ust. 2 TUE: Unia przystegpuje do Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka
i Podstawowych Wolnosci. Przystapienie do Konwencji nie narusza kompetencji Unii okreslonych
w Traktatach.

Art. 6 ust. 3 TUE: Prawa podstawowe, zagwarantowane w Europejskiej Konwencji o Ochro-

@ nie Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci oraz wynikajace z tradycji konstytucyjnych, wspol- @
nych panstwom cztonkowskim, stanowia cz¢$¢ prawa Unii jako zasady ogdlne prawa®.

Zgodnie z ust. 1 cytowanego art. 6 TUE — KPP bedzie czgsécia prawa pier-
wotnego UE?, stanie si¢ aktem prawnie obowiazujacym i wiazacym, a nie jedynie
deklaracja polityczna’’. Jak wynika z cytowanego wyzej artykutu, Unia uznaje pra-

32 Do Karty zostaty dotaczone ,,Wyjasnienia dotyczace Karty Praw Podstawowych” (Dz.U. UE, C 303/02).

33 Inspirowani kulturowym, religijnym i humanistycznym dziedzictwem Europy, z ktorego wynikaja
powszechne warto$ci, stanowiace nienaruszalne i niezbywalne prawa cztowieka, jak rowniez wolnosé¢, demo-
kracja, réwnos¢ oraz panstwo prawne” — art. 1 pkt 1 a TL.

3* Jednakze z uwagi na fakt, iz nowy traktat nie bedzie Konstytucja UE, brak odwolania w Preambule
do wartosci chrzescijanskich nie powinien by¢ juz kwestionowany przez niektore panstwa cztonkowskie, w tym
przez Polskg, co bedzie miato znaczenie w procesie ratyfikacji Traktatu.

3 Zmiany wprowadzone na mocy art. 1 pkt 8 TL.

3¢ Dzigki temu bedzie mogta by¢ stosowana bezposrednio, tzn. ,,bedzie stanowita bezposrednie zrodto
prawa jednostki, o ile norma KPP bedzie spelniata kryteria bezposredniej skutecznosci” i posrednio tzn. ,,dla
celoéw interpretacji prawa krajowego znajdujacego si¢ w zakresie dziatania prawa UE” (w zakresie kompetencji
UE), a ,,w przypadku konfliktu z norma krajowa — do KPP stosowana bgdzie zasada prymatu prawa wynikajacego
z Karty w stosunku do prawa krajowego znajdujacego si¢ w zakresie kompetencji UE”; A. Wyrozumska, op.
cit., s. 5.

37 Podkresli¢ nalezy, iz fakt nadania Karcie mocy aktu prawnie wiazacego, za pomoca uchwalone-
go w tym wzgledzie stosownego artykutu, a nie przez wlaczenie postanowien Karty do Traktatu UE — tak jak
w przypadku Traktatu Konstytucji UE — ma réwniez wydzwigk czysto polityczny i ma na celu pozbawienie
nowego Traktatu Reformujacego UE jakichkolwiek cech konstytucji. Dzigki temu zabiegowi proces ratyfikacji
Traktatu wydaje si¢ o wiele tatwiejszy.

‘ ‘ KSM2-2008.indb 20 @ 2009-02-11 13:24:03 ‘ ‘
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wa 1 wolno$ci wyrazone w KPP. Karta za§ ma taka sama rangg prawng jak Traktaty.
Anna Wyrozumska twierdzi:

Zgoda panstw cztonkowskich wyrazona w Mandacie [a nastgpnie w Traktacie lizbonskim]
dotyczaca nadania Karcie charakteru prawnie wiazacego, stanowi wazny etap w rozwoju UE. Po-
sunigcie to wzmacnia w istotny sposob ochrong praw fundamentalnych. Jest wazne dla obywateli.
Beda oni bowiem mogli, powotujac si¢ bezposrednio na Kartg (w tych przypadkach, w ktérych
tworzy ona prawa bezposrednio skuteczne), dochodzi¢ swoich praw opartych na prawie UE przed
sadami UE (w tym zatem i sadami krajowymi). Szereg z tych praw stanowi powtorzenie praw za-
wartych w EKPCz czy w konstytucjach panstw cztonkowskich, a wige i tak mogty by¢ powotywane
przez jednostkg. Niemniej teraz w KPP prawa te sa z pewnoscia ,,bardziej widoczne” i przez to tat-
wiej bedzie si¢ na nie powolywac. Karta ma dla jednostki znaczenie gwarancyjne. Praw nie bgdzie
trzeba poszukiwa¢ w innych zrodtach, ich zrodtem dla ETS bedzie Karta®®.

Do Traktatu lizbonskiego zostaty dotaczone protokoty dodatkowe, w tym oma-
wiany Protokot brytyjski*® — do ktorego, procz Wielkiej Brytanii, dotaczyta Polska.

Art. 1 pkt 1: Karta nie rozszerza zdolnosci Trybunatu Sprawiedliwosci Unii Europejskiej
ani zadnego sadu lub trybunatu Polski lub Zjednoczonego Krélestwa do uznania, ze przepisy usta-
wowe, wykonawcze lub administracyjne, praktyki lub dzialania administracyjne Polski lub Zjed-
noczonego Kroélestwa sa niezgodne z podstawowymi prawami, wolno$ciami i zasadami, ktore sa
W niej potwierdzone.
Art. 1 pkt 2: W szczegdlnosci i w celu uniknigcia wszelkich watpliwosci nic, co zawarte jest
w tytule IV Karty*’, nie tworzy praw, ktére moga by¢ dochodzone na drodze sadowej, majacych
@ zastosowanie do Polski lub Zjednoczonego Krolestwa, z wyjatkiem przypadkow, gdy Polska lub @
Zjednoczone Krolestwo przewidziaty takie prawa w swoim prawie krajowym.

Na mocy art. 2 Protokohu zostat tez wprowadzony zapis:

Jezeli dane postanowienie Karty odnosi si¢ do ustawodawstw i praktyk krajowych, ma ono
zastosowanie do Polski lub Zjednoczonego Krolestwa wytacznie w zakresie, w jakim prawa i zasady
zawarte w tym postanowieniu sa uznane przez ustawodawstwo lub praktyki Polski lub Zjednoczo-
nego Krolestwa.

Na koniec podkresli¢ nalezy, iz ochrona praw cztowieka zapewniona jest
rowniez w ustawodawstwie UE poprzez prawo wtorne, tj. dyrektywy, zalecenia
i uchwaty Rady Europejskiej czy tez decyzje i zalecenia Komisji*'.

B¥A. Wyrozumska, op. cit., s. 5.

¥ Jego oficjalna nazwa brzmi: ,,Protokot w sprawie stosowania Karty Praw Podstawowych Unii Euro-
pejskiej do Polski i Zjednoczonego Krolestwa”.

4 Tytut IV KPP: ,,Solidarnos¢”.

I Por. akty prawa wtornego, ktore odnosza sig chociazby do zakazu dyskryminacji, takie jak: Dyrekty-
wa Rady 2000/78/WE z 27 X1 2000 r., ustanawiajaca ogélne ramy rownego traktowania w zakresie zatrudniania
i zycia zawodowego; Uchwata Rady 88C 90/C 157/02 z 1990 r. w sprawie ochrony godnosci kobiet i mgzczyzn
W miejscu pracy, czy tozsame w zakresie przedmiotowym zalecenie Komisji 92/131/EEC (EWG) z 1991 r.
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Europejski Trybunalu Sprawiedliwo$ci i Sad I Instancji
w Luksemburgu — status prawny, jurysdykcja, procedury postepowania
i orzecznictwo sadow UE

Organami Unii Europejskiej, a jednoczesnie sadami orzekajacymi w za-
kresie prawa wspolnotowego, sa Europejski Trybunat Sprawiedliwosci oraz Sad
I Instancji. Europejski Trybunat Sprawiedliwosci* powstal na mocy trzech trak-
tatow zatozycielskich: Traktatu paryskiego o ustanowieniu Europejskiej Wspolnoty
Wegla i Stali z 1951 r. oraz dwoch Traktatow rzymskich z 1957 r. ustanawiajacych
odpowiednio Europejska Wspolnote Energii Atomowej i Europejska Wspdlnote
Gospodarcza. Rowniez w tym samym 1957 r. zawarta zostala Konwencja o In-
stytucjach Wspolnych Wspolnotom Europejskim, na mocy ktorej trzy istniejace
Wspoblnoty wyposazono w jeden Trybunat oraz jedno Zgromadzenie Europejskie
(j. Parlament Europejski). Wejscie w zycie 1 stycznia 1958 r. dwoch Traktatow rzyms-
kich usankcjonowato dziatalnos¢ ETS®. Podstawowymi aktami proceduralnymi —
w stosunku do ETS sa jego statut i regulamin. Najogo6lniej jurysdykcje ETS mozna
sprowadzi¢ — zgodnie z postanowieniami art. 220 Traktatu Wspolnot Europejs-
kich — do zapewnienia przestrzegania prawa przy wyktadni i stosowaniu Traktatu.
Jednakze pojgcie ,traktatu” uzyte w powyzszym artykule nie obejmuje wylacznie
samego dokumentu, ale takze jego zalaczniki i protokoty, wtdrne akty prawne
(rozporzadzenia, dyrektywy, decyzje, zalecenia czy opinie), a takze umowy za-

@ warte przez panstwa cztonkowskie z panstwami trzecimi*. ETS petni funkcje sadu ®

migdzynarodowego (rozstrzyga spory pomiedzy panstwami cztonkowskimi), sadu
konstytucyjnego (rozstrzyga spory kompetencyjne pomigdzy organami Wspdlnot,
decyduje o zgodnosci prawa wtornego z prawem pierwotnym) oraz sadu apela-
cyjnego (rozpatruje odwotania od orzeczen Sadu I Instancji). ETS wydaje rowniez
orzeczenia wstgpne. Jurysdykcja ETS — zgodnie z prawem unijnym, orzecznict-
wem ETS i postanowieniami KPP — rozciaga si¢ na dziatania instytucji UE oraz na
dziatania panstw cztonkowskich w zakresie, w jakim wdrazaja one prawo Unii®.
Nalezy podkresli¢, iz jurysdykcja ETS zostata w znaczny sposob poszerzona poza
granice Traktatow wspolnotowych poprzez Traktat amsterdamski z 1997 r.%6

# Dalej: ETS.

B Wymiar sprawiedliwosci Unii Europejskiej, red. M. Perkow sk i, Warszawa 2003, s. 105. W tym miej-
scu doda¢ wypada, ze zmieniat si¢ sktad osobowy Trybunatu, z uwagi na fakt, iz UE rozszerzata sig¢ na przestrzeni
lat o kolejne panistwa. Zmiany odnoszace si¢ do Trybunatu wprowadzit rowniez Traktat z Nicei z 2001 r.

#J.Planavova-Latanowicz, Trybunal Sprawiedliwosci Wspolnot Europejskich, Warszawa 2000,
s. 115.

$A. Wyrozumska, op. cit., s. 8.

% Na podstawie zmian wprowadzonych do art. 46 Traktatu z Maastricht przez Traktat Amsterdamski,
jurysdykeja Trybunatu objeta (procz dotychczasowej jurysdykeji w ramach tzw. pierwszego filaru Unii Europej-
skiej, czyli postanowien traktatow zatozycielskich) rowniez trzeci filar Unii Europejskiej (tj. wymiar sprawied-
liwosci 1 sprawy wewngtrzne), a nadto ogélne i szczegdlne klauzule elastycznoscei (m.in. dotyczace Scislejszej
wspolpracy migdzy panstwami cztonkowskimi UE). Tekst Traktatu amsterdamskiego dostgpny m.in. na stronie:
www.ukie.gov.pl.
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Zasadnicze zmiany w sadownictwie Unii Europejskiej przyniost Traktat
nicejski?’. Siedziba Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci jest Luksemburg.
ETS skfada si¢ z 27 sgdziow, mianowanych po jednym przez kazde panstwo
cztonkowskie*® oraz z 8 rzecznikow generalnych (zwanych rowniez adwokatami),
ktorzy zajmuja si¢ kwestia sporzadzania orzeczen wstgpnych. Sedziowie wy-
bierani sa na szes$¢ lat z mozliwoscia ponownego wyboru — co trzy lata wymienia
si¢ potowg sktadu ETS. ETS obraduje na sesjach plenarnych w izbach trzy- lub
pigcioosobowych®. Przy ETS dziata Sad I Instancji®.

O potrzebie powotania SPI wspominano juz w Jednolitym Akcie Europej-
skim podpisanym 17 lutego 1986 1. Decyzjg o utworzeniu tegoz sadu pozostawiono
Radzie UE, ktéra na mocy uchwaty nr 88/591/ECSC/EEC/Euroatom z 24 paz-
dziernika 1988 r. powotata do zycia SPI°'. Decyzja Rady o utworzeniu SPI byta
podyktowana wzrostem liczby spraw wptywajacych do ETS — spowodowanym
w gléwnej mierze ciaglym poszerzaniem liczby panstw cztonkowskich UE. Mozna
wigc $mialo stwierdzi¢, iz SPI powstat w celu odciazenia ETS. Zgodnie z obowia-
zujaca — przed wejsciem w zycie Traktatu z Nicei — wersja art. 225 Traktatu rzym-
skiego Sad I Instancji byt ,,dotaczony” do ETS. Swiadczylo to o tym, iz w mysl
przytoczonego wyzej artykutu, SPI nie funkcjonowat jako odrgbny, niezalezny sad.
Na podstawie zmian wprowadzonych Traktatem z Nicei art. 224 Traktatu rzymskie-
go uzyskat brzmienie: ,,Sad I Instancji sktada si¢ z co najmniej jednego z sedziow
z kazdego panstwa cztonkowskiego”, zas art. 225 Traktatu stanowi, iz: ,,Sad I In-

@ stancji korzysta z jurysdykcji”. Powyzsze nowe uregulowania nadaty SPI atrybut ®
niezaleznosci 1 autonomicznosci w stosunku do ETS. Obecnie do kompetencji SPI
nalezy migdzy innymi rozstrzyganie sporéw migdzy Wspdlnota i jej funkcjonariu-
szami, rozpatrywanie skarg wniesionych do sadu przez osoby fizyczne lub prawne
przeciwko organom UE — takze w sprawach pomocy panstwa i w zakresie prawa
konkurencji, skarg na niewaznos$¢ aktu wydanego przez organ UE, skarg dotycza-
cych odpowiedzialnosci pozaumowne;.

Traktat nicejski rozszerzyl jurysdykcje SPI, przede wszystkim w zakresie
kontroli legalnosci aktow prawa wspdlnotowego, roszczen deliktowych, a takze
w zakresie wydawania przez SPI orzeczen wstgpnych, aczkolwiek w ograniczo-

4 Nalezy tu przypomnie¢, ze Traktat lizbonski nie wprowadza istotnych zmian w zakresie sadownictwa
UE. Dla przyktadu, zmianie ulegnie nazwa ETS, ktory z dniem wejscia w zycie Traktatu z Lizbony bedzie nosit
nazw¢ Trybunatu Sprawiedliwosci Unii Europejskiej (art. 2a 7 TL), a Parlament Europejski i Rada beda mogty
tworzy¢ tzw. ,,wyspecjalizowane sady”, ktore orzeka¢ moga w I instancji (art. 225a TL). Nowy Traktat nie roz-
szerza natomiast kompetencji sadow UE w zakresie ochrony praw cztowieka, rowniez tych, ktore chronione sa
w KPP, nie reguluje rowniez relacji (chociazby w zakresie kompetencji czy podlegltosci instancyjnej) migdzy
sadami Unii a Trybunalem w Strasburgu.

# Ze wzgledu na fakt przystapienia w 2007 r. do Unii Europejskiej dwoch pafistw, Rumunii i Bulgarii
— liczba sedziow Trybunatu wzrosta z 25 do 27.

# Trybunal moze réwniez obradowa¢ w przypadkach okreslonych w Regulaminie Trybunatu w pet-
nym sktadzie lub w sktadzie tzw. Wielkiej Izby, tj. trzynastoosobowym sktadzie sedziowskim. Zob. Regulamin
Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka w Strasburgu (Dz.U. z 1993 ., Nr 61, poz. 284/1).

% Dalej: SPI.

3! SPI zaczat funkcjonowaé 31 X 1989 r.

‘ ‘ KSM2-2008.indb 23 @ 2009-02-11 13:24:03 ‘ ‘



AEEEN ® H - EEEN

‘ ‘ KSM2-2008.indb 24 @ 2009-02-11 13:24:03 ‘ ‘

24 MARTA KOLENDOWSKA

nym zakresie, poniewaz nowy art. 225 Traktatu rzymskiego przewiduje, iz SPI bg-
dzie mogt (po raz pierwszy od poczatku istnienia Wspolnot) wydawac orzeczenia
wstgpne w okolicznos$ciach $cisle okreslonych w Statucie. Przekazanie to bedzie
miato jednak charakter $cisle kontrolowany*>. W sktad SPI wchodza sgdziowie — po
jednym z kazdego panstwa UE, wybierani na szescioletnia kadencjg. Co trzy lata
odnawia si¢ cze$¢ sktadu sedziowskiego. Nie ma natomiast w sktadzie SPI odreb-
nego rzecznika generalnego. SPI — zgodnie z jego regulaminem — orzeka w izbach
trzy- i pigcioosobowych®. Siedziba SPI, podobnie jak ETS, jest Luksemburg.

Sprawy, ktore trafiaja do ETS i SPI mozna podzieli¢ na trzy grupy: pierwsza
obejmuje sprawy wniesione do ETS przez instytucje Wspoélnot, panstwa czton-
kowskie, a takze sprawy wniesione przez osoby fizyczne i prawne do SPI. W spra-
wach tych podstawa do wszczgcia postgpowania jest — podobnie jak w przypadku
postgpowania przed Europejskim Trybunatem Praw Czlowieka w Strasburgu™
— skarga. Druga grupa obejmuje sprawy o wydanie orzeczenia wstepnego. Trzecia
grupg spraw stanowia sprawy rozstrzygane przez ETS po rozpoznaniu odwotan od
orzeczen SPI.

Kazda skarga sktadana do Sadow UE winna czyni¢ zado$¢ warunkom for-
malnym, ktore sq podobne do tych, ktére musi spetniac skarga sktadana do ETPC.
Warunki formalne okreslone sa w art. 19 Statutu i art. 37 Regulaminu ETS. Zdol-
no$¢ do wnoszenia skarg maja trzy grupy powodow uprawnionych:

a) tzw. powodowie uprzywilejowani — Komisja, Rada i panstwa cztonkowskie,
ktére moga wnosi¢ do Trybunatu skargi w przypadku kazdego naruszenia prawa
wspolnotowego 1 nie musza wykazywac si¢ zadnym szczegdlnym interesem praw-
nym w zaskarzeniu danego $rodka,

b) tzw. powodowie nieuprzywilejowani — osoby fizyczne i prawne. Ich legitymacja
procesowa ograniczona jest do spraw dotyczacych ich bezposrednio i indywidual-
nie; nie moga wnosi¢ skarg przeciwko rozporzadzeniom i dyrektywom, ktore nie
dotykaja bezposrednio ich interesow,

¢) tzw. powodowie czgsciowo uprzywilejowani — Parlament oraz Europejski Bank
Centralny. Instytucje te moga wystgpowac ze skargami przeciwko wiazacym ak-
tom prawnym wylacznie w celu obrony wtasnych uprawnien.

Postepowanie przed sadem sktada si¢ z dwoch czesci: pisemnej i ustne;.
W trakcie postgpowania przed ETS w kazdej sprawie wydawana jest opinia rzecz-
nika generalnego. Rowniez i w tym postgpowaniu mozliwa jest pomoc prawna dla
skarzacego.

32 Wymiar sprawiedliwosci Unii Europejskiej..., s. 189.

3 Podobnie jak w przypadku ETS, SPI moze obradowaé w sktadzie Wielkiej Izby (tj. trzynastu s¢dziow)
albo w sktadzie petnym.

* Dalej: Trybunat w Strasburgu.

3 A. Wyrozumska, System ochrony prawnej, [w:] Prawo Unii Europejskiej. Zagadnienia systemo-
we, red. J. Barcz, Warszawa 2003.
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Wyroézniono tutaj kilka rodzajow postgpowan przed sadami UE, jednakze
ze wzgledu na przedmiot niniejszego opracowania, ograniczono si¢ jedynie do
tych rodzajow postgpowan, w trakcie ktorych mozna domagac si¢ ochrony praw
podstawowych. Najistotniejszym postgpowaniem — z uwagi na stopien ochrony
praw podstawowych — wydaje si¢ postgpowanie o wydanie orzeczenia wstgpnego.
W jego trakcie jednostka moze broni¢ si¢ przed naruszaniem jej praw podsta-
wowych zaré6wno przez organy Wspdlnot, jak i przez panstwo cztonkowskie,
a przez wyktadni¢ przepisow praw, ETS i SPI gwarantuja jednolita interpretacjg
1 stosowanie prawa wspolnot, natomiast orzeczenia wydawane w tym postgpowaniu
pomagaja w sukcesywnym tworzeniu i wdrazaniu jednolitego standardu praw czto-
wieka we wszystkich panstwach cztonkowskich®®. Wspomnie¢ tu jednak nalezy,
iz osoby fizyczne i prawne — z uwagi na obowiazujace prawo unijne — nie moga
inicjowac wyzej omowionego postgpowania. Prawo wystapienia do sadu unijnego
z wnioskiem o wydanie orzeczenia wstgpnego posiada bowiem jedynie sad krajowy
prowadzacy postgpowanie. Stronom pozostaje wigc jedynie wywieranie wptywu na
sad krajowy, by ten, w razie watpliwosci natury prawnej, zdecydowat sig¢ na takie
wystapienie.

Kolejnym postgpowaniem jest postgpowanie w sprawie uniewaznienia
aktow prawnych organow Wspolnot. Skarge w tym postgpowaniu nalezy zlozy¢
w terminie dwoch miesigey od dnia opublikowania zaskarzonego aktu.

W ramach tego postgpowania — w drodze tzw. zarzutu bezprawnosci okreslo-
nego w art. 241 TWE — na przyktad osoby fizyczne lub prawne moga domagac si¢
uniewaznienia tych przepisow, ktore zostaty wydane z naruszeniem prawa, w tym
praw podstawowych. W postgpowaniu o zaniechanie, czyli w sytuacji, kiedy sktada
si¢ skarge na bezczynno$¢ organu Wspdlnot powodujaca naruszenie prawa wspol-
notowego, zakres ochrony praw podstawowych jest raczej nieznaczny, albowiem
do naruszen praw dochodzi zazwyczaj w trakcie dziatania, a nie zaniechania orga-
now Wspolnot. Do czgstych naruszen praw podstawowych dochodzi w zwiazku ze
stosunkami pracy, nawigzywanymi pomigdzy Wspdlnotami a jej funkcjonariuszami
—a do rozstrzygania sporéw wyniktych na tym tle uprawnione sg rowniez sady UE.
Nalezy rowniez zauwazy¢, iz jesli dojdzie do naruszenia praw podstawowych przez
organy Wspdlnoty badz jej funkcjonariuszy, mozna wnies$¢ sprawg o odszkodowa-
nie za poniesione w zwiazku z tym straty, a Wspolnota w razie stwierdzenia narusze-
nia ma obowiazek wyplaci¢ stosowne odszkodowanie. Istnieje rowniez mozliwos¢
zlozenia skargi na panstwo cztonkowskie w zwiazku z niewypetieniem zobowia-
zan traktatowych. Postgpowanie to moze by¢ wszczgte tylko na wniosek panstw
cztonkowskich lub przez Komisjg. W praktyce inicjatyweg pozostawia si¢ Komisji.
Jednakze, zwazywszy na aspekt polityczny takiej skargi, watpliwe jest, by Komisja
wszczglha takie postgpowanie ze wzgledu na naruszenie praw podstawowych?’.

J.Planavova-Latanowicz, op. cit.,s. 170-171.
57 Ibidem, s. 150.
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Trzeba tez przypomnie¢, iz sady unijne w swych orzeczeniach®® wprost
odnosza si¢ do zagadnienia praw czlowieka, praw podstawowych. Pierwszym
orzeczeniem ETS, w ktorym Trybunal Sprawiedliwosci odniodst sig¢ bezposrednio
do praw podstawowych, byto orzeczenie w sprawie Stauder*®. W sprawie tej ETS
wprawdzie wskazal, iz nie doszlo do naruszenia przez niemieckie organa krajowe
praw podstawowych obywatela Niemiec, ale, co wazne, za wzorzec kontroli w ni-
niejszej sprawie Trybunat przyjat prawo wspdlnotowe, a nie prawo krajowe®.

Po6zniej Trybunat wielokrotnie w swych orzeczeniach powracat do zagadnie-
nia praw podstawowych, wskazujac, iz ich ochrona winna odbywac si¢ z uwzgled-
nieniem celéw Wspolnoty (por. orzeczenie w sprawie nr 11/70, Zbioér Orzeczen
ETS z 1970 r.), a Trybunat uznat swoje prawo nie tylko do kontroli zgodnosci
aktow prawa wspolnotowego z prawami podstawowymi, ale rowniez do badania
w tym zakresie aktow prawnych wydanych przez panstwa cztonkowskie w celu
wykonania przepisow wspolnotowych (por. orzeczenie ETS w sprawie nr 5/88,
Zbior Orzeczen z 1989 1.) oraz aktow prawa krajowego, ktore chociaz nie wyko-
nuja prawa wspolnotowego, to wprowadzaja ograniczenia praw gwarantowanych
w konstytucjach poszczegoélnych panstw cztonkowskich (por. orzeczenie ETS
nr C-260/89, Zbior Orzeczen ETS z 1991 r.), zas do katalogu praw chronionych
przez ETS mozna zaliczy¢: prawo do kontroli sadowej (por. orzeczenie ETS
nr 222/84, Zbior Orzeczen ETS z 1986 r.), prawo do rzetelnego procesu sadowe-

@ ¥ Do orzeczen sadéw UE zaliczamy wyroki, uzasadnione postanowienia (wydawane w kwestiach @
incydentalnych, w niektorych sytuacjach rowniez formalnie konczacych postgpowanie), postanowienia (roz-
strzygajace kwestie proceduralne), inne orzeczenia wydawane przez sady UE, do ktorych naleza np. opinie,
wydawane w przedmiocie zgodno$ci zawieranej przez Wspdlnoty umowy migdzynarodowej z prawem wspol-
notowym (podziat przedstawiony przez M. Perkowskiego, op. cit., s. 143). Narada nad wyrokiem jest tajna,
a uczestnicza w niej wylacznie sgdziowie, ktorzy brali udzial w fazie ustnej postgpowania. W przeciwienstwie
do postgpowania przed Trybunatem w Strasburgu, sedziowie orzekajacy w ETS nie moga zglosi¢ votum se-
paratum. Wyrok jest swoistym konsensusem, a o sentencji wyroku decyduje w glosowaniu wigkszos¢. Pierw-
sza wersja wyroku jest sporzadzona w jgzyku roboczym sadow UE — francuskim — natomiast kazdy wyrok
jest nastgpnie thumaczony i publikowany we wszystkich jezykach oficjalnych UE. Orzeczenia sg publikowane
w Dzienniku Urzedowym Wspolnot Europejskich. Wyroki sadow UE sa ostateczne i nie ma od nich odwotania.
Sposob wykonywania wyroku sadow UE zalezy od tego, jakiej kategorii spraw wyrok ten dotyczy. Przykta-
dowo wyrok uchylajacy akt prawny ma charakter konstytutywny i jest skuteczny wobec wszystkich (erga om-
nes). Zgodnie z art. 233 Traktatu rzymskiego instytucja, ktorej akt prawny zostal uniewazniony, ma obowigzek
podjac srodki konieczne do zastosowania si¢ do wyroku — czyli do przyjgcia nowego aktu prawnego — niedot-
knigtego wadami (szerzej zob. Wymiar sprawiedliwosci Unii Europejskiej..., s. 151). W sprawach dotyczacych
skargi Komisji przeciwko panstwu czlonkowskiemu wyrok ma charakter deklaratywny — czyli stwierdzajacy,
ze dane panstwo nie wypehito swoich obowiazkow wzgledem Wspodlnot. Natomiast panstwo, ktorego dotyczy
wyrok, ma obowiazek podja¢ wszelkie kroki w celu zado$cuczynienia wyrokowi — przyktadowo, do zmiany
prawa krajowego tegoz panstwa w zakresie, w jakim jest ono sprzeczne z prawem wspolnotowym. Orzeczenia
wstepne maja charakter prejudycjalny — wykonanie takiego wyroku nalezy do sadu danego kraju, ktory wystapit
z pytaniem do sadu UE i prosba o wydanie takiego orzeczenia, a wykonanie takiego wyroku sprowadza si¢ do
rozstrzygnigcia danej sprawy, po wzigciu pod uwage wskazowek i wytycznych sadow UE. Zgodnie z art. 244
TWE orzeczenia sadow UE stanowia tytul wykonawczy na terytorium panstw cztonkowskich.

% Orzeczenie nr 29/69, ECR, s. 419.

 Stwierdzi¢ jednak nalezy, ze juz wezesniej do ETS trafiaty skargi, w ktorych podnoszony byt zarzut
naruszenia praw czlowieka. Mozna tu wymieni¢ skargi ztozone w zwiazku z dziatalnoscia Europejskiej Wspol-
noty Wegla i Stali, w tym orzeczenie w sprawie Stork, nr 1/58, ECR, s. 17 (szerzej zob. K. Wojtowicz, op. cit.,
5. 214-215).
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go (por. orzeczenie nr C-185/95), prawo do swobodnej wypowiedzi (por. orzecze-
nie ETS nr C-260/89), prawo do nietykalno$ci mieszkania (por. orzeczenie ETS
nr 46/87, Zbior Orzeczen ETS z 1989 1.), prawo do wolnosci religijnej (por. orzecze-
nie ETS nr 130/75). Jednoczesnie ETS wyraznie podkresla w swym orzecznictwie,
iz poza jego jurysdykcja znajduja si¢ akty prawa krajowego, ktore nie dotycza bez-
posrednio lub posrednio prawa wspolnotowego (por. orzeczenie ETS nr 12/86)°".

ETS w swym orzecznictwie wskazat w koncu, iz prawa podstawowe sta-
nowia integralng czg¢$¢ ogdlnych zasad prawa, ktorych przestrzeganie zapewnia
Trybunal (por. postanowienie ETS nr C-17/98, LEX). Stosunkowo wcze$nie, bo
w 1974 1., ETS wskazal, iz kierunek rozwoju prawa wspolnotowego, w tym wspol-
notowej aksjologii praw podstawowych, wytycza¢ moga umowy migdzynarodowe,
ktore odnosza si¢ do zagadnien praw cztowieka (por. orzeczenie ETS w sprawie
Nold, nr 4/73, Zbiér Orzeczen ETS z 1974 1.), a do uméw tych zalicza si¢ Europej-
ska Konwencj¢ Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnosci (por. orzeczenie ETS
w sprawie Rutili, nr 36/75, Zbior Orzeczen ETS z 1975 r., w ktorym to orzeczeniu
ETS po raz pierwszy bezposrednio odwotat si¢ do Konwencji)®.

Poza wyzej przytoczonymi orzeczeniami ETS i1 SPI przy rozstrzyganiu da-
nych stanow faktycznych i prawnych wielokrotnie nawiazywaty do EKPCz, a tak-
ze do Karty Praw Podstawowych (por. postanowienie ETS, nr C-269/99, LEX,
w ktorym Trybunal Sprawiedliwosci wskazat na potrzebe kontroli sadowej w mysl
art. 6 i 13 Konwencji, w orzeczeniu nr 257/85, LEX, ETS powotat si¢ na zasade
sprawiedliwego procesu — w mysl art. 6 Konwencji, w orzeczeniu nr C-260/89,
Zbioér Orzeczen ETS z 1991 r., ETS odnidst si¢ do art. 10 Konwencji, za$ przy
rozstrzyganiu sprawy nr T-177/01, LEX, SPI odniost sig¢ zar6wno do Konwencji, jak
i do KPP). Podkresli¢ nalezy jednakze, iz analiza orzecznictwa zarowno ETS, jak
i SPI prowadzi do uzasadnionego stwierdzenia, ze interpretacja Konwencji doko-
nywana przez unijne sady nie zawsze pokrywa si¢ z ta uczyniong przez Trybunat
w Strasburgu. Przyktadéw na poparcie tej tezy jest wiele. Bezcelowe wydaje si¢
przytaczanie wszystkich orzeczen ETS i Trybunatu w Strasburgu, w ktorych nastapi-
fa rozbiezno$¢ interpretacyjna. Majac to na wzgledzie, zamierzam ograniczy¢ si¢ do
przytoczenia jedynie kilku orzeczen.

Do czgsto omawianego w doktrynie prawa europejskiego zalicza sig orzecze-
nie ETS w sprawie Hoechst (orzeczenie ETS, nr 46/87, Zbior Orzeczen ETS z 19891.),
w ktorym rozbiezno$¢ pomigdzy interpretacjami Konwencji dokonanymi przez ETS
i Trybunat w Strasburgu jest ewidentna. Powyzsza sprawa dotyczyla zagadnienia
ochrony zycia prywatnego i rodzinnego, a takze mieszkania i korespondencji w mysl
art. § EKPCz. W interpretacji cytowanego artykulu ETS uznal w omawianej sprawie,
ze ochrona mieszkania zagwarantowana w art. 8 Konwencji odnosi si¢ tylko i wy-
acznie do prywatnych pomieszczen, a nie —jak to wnioskowano w skardze —réwniez
do pomieszczen stuzbowych, firmowych. Inng interpretacj¢ cytowanego przepisu

! Ibidem, s. 218-220.
2 Ibidem, s. 217-218.
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Konwencji przedstawit Trybunat w Strasburgu, ktory w swych orzeczeniach dopus-
cil rozszerzenie ochrony w rozumieniu art. 6 Konwencji rowniez na pomieszczenia
firmowe, stuzbowe (por. orzeczenie w sprawie Chappel, nr 41872/98; orzeczenie
w sprawie Niemietz, nr 13710/88, baza HUDOC)®. Rozbiezno$¢ interpretacji Kon-
wencji dokonywanych przez ETS i Trybunat w Strasburgu dostrzega si¢ rowniez
wodniesieniudo wyktadniart. 6 Konwencji. Przyktademnapowyzszejest orzeczenie
w sprawie Kremzow vs Austria (sprawanr C-299/95, Zbior Orzeczen ETS 21997 1.),
w ktorej ETS nie dopatrzyt si¢ naruszenia art. 6 Konwencji. Trybunat w Strasburgu
— przy tozsamym stanie faktycznym i prawnym — uznal za$, ze w omawianej spra-
wie doszto do naruszenia cytowanego wyzej artykutu Konwencji (por. orzeczenie
nr 12350/86, baza HUDOC).

Rozbieznosci interpretacyjne dotyczyly nadto art. 10 Konwencji. Przykta-
dem moze by¢ sprawa dotyczaca monopolu radiowo-telewizyjnego. ETS, interpre-
tujac art. 10 Konwencji, stwierdzil, iz ocena monopolu radiowego i telewizyjnego
nalezy wylacznie do sadow krajowych i nie miesci si¢ ona w zakresie kontroli
przyznawanej w cytowanym wyzej artykule Konwencji (por. orzeczenie ETS
w sprawie nr C-260/89)%, Trybunal w Strasburgu zajat natomiast odmienne stano-
wisko, twierdzac, iz monopol radiowo-telewizyjny austriackiego nadawcy tamie
art. 10 Konwencji (por. orzeczenie Trybunatu w sprawie nr 37093/97)%.

Innej interpretacji art. 10 Konwencji dokonat rowniez ETS w sprawie Gor-
gan (nr C-1 59/90), w ktorej to ETS odmowil ochrony studentowi rozprowadzaja-
@ cemu ulotki 0 mozliwo$ci usuwania ciazy, jako ze student ten czynit to bezptatnie ®
i bez porozumienia z brytyjskimi klinikami, a w konsekwencji ETS nie stwier-
dzit naruszen praw gwarantowanych w Konwencji®. Inaczej za§ do powyzszego
problemu podszedt Trybunat w Strasburgu, ktéry w tozsamym stanie faktycznym
i prawnym orzekl, iz doszto do przekroczenia Konwencji poprzez naruszenie wol-

nosci wyrazania opinii®’.

Rozbieznosci w interpretacji Konwencji dokonywanej przez sady unijne
i Trybunatl w Strasburgu moga generowac problemy natury prawnej w europejskiej
aksjologii praw cztowieka. Z uwagi na fakt, iz wszystkie panstwa czlonkowskie
UE sa jednoczesnie cztonkami Rady Europy, tatwo mozna wyobrazi¢ sobie sytua-
cje, w ktorej prawo krajowe tychze panstw poddane jest dwom roznym systemom
kontroli majacej na celu ochrong praw cztowieka, a wyniki kontroli przeprowadzo-

8 Cytowane orzeczenia Trybunatu w Strasburgu wptynely poZzniej na linig orzecznictwa ETS, czego przy-
ktadem moze by¢ orzeczenie ETS w sprawie Roquette Frefes nr C-94/00 (zob. K. Wojtowicz, op. cit., s. 221).

% Zob. H. Bojarek-Ziaja, Skarga do Europejskiego Trybunatu Praw Czlowieka oraz skarga do Eu-
ropejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci, Warszawa 2006, s. 162—163.

S K. Wojtowicz, op. cit., s. 222.

® R. Wieruszewski, Aksjologiczne podstawy ochrony praw czlowieka w swietle orzecznictwa Eu-
ropejskiego Trybunatu Praw Czlowieka i Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci, tekst dostgpny na stronie:
www.msz.gov.pl, s. 31.

7 Por. orzeczenie Trybunatu w Strasburgu w sprawie Open Door and Dublin Well Woman vs Irlandia,
nr sprawy 14234/88, baza HUDOC.
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nej przez sady UE moga by¢ diametralnie odmienne od tych poczynionych przez
Trybunal w Strasburgu.

Idac dalej w powyzszych rozwazaniach, mozna przewidzie¢ sytuacjg, w kto-
rej Trybunat w Strasburgu moze uzna¢ za niezgodne z Konwencja uregulowanie pra-
wa krajowego danego panstwa, ktore z kolei czyni zado$¢ prawu wspolnotowemu.
Taka kontrolg Trybunat w Strasburgu dopuscit chociazby w sprawie Cantoni vs Fran-
cja%®. Wreszcie Trybunat w Strasburgu w swym orzecznictwie poszedt o wiele dalej,
uznajac w sprawie Matthews vs Wielka Brytania®, ze panstwa cztonkowskie UE
moga odpowiadac za naruszenia Konwencji, ktore sa dokonywane przez instytucje
UE", a w orzeczeniu w sprawie Bosphorus vs Irlandia” Trybunat w Strasburgu
stwierdzil, iz moze orzekac o zgodnosci dziatan organéw UE z Konwencja w przy-
padkach, kiedy unijna ochrona praw cztowieka jest niewystarczajaca’. Dochodzi
réwniez do wrecz paradoksalnych sytuacji natury prawnej, w ktorych ETS wydaje
orzeczenia, na mocy ktorych uznaje, iz dtugos¢ postgpowania przed SPI przekro-
czyla rozsadny czas w $wietle art. 6 ust. 1 Konwencji i przyznaje z tego tytutu
skarzacemu zado$c¢uczynienie’, co, moim zdaniem, nie ma do konca umocowania
w uregulowaniach prawa wspolnotowego z uwagi na fakt, iz UE nie jest jeszcze
strona Konwencji. Zdarzaja si¢ rowniez i takie skargi, ktore wnoszone sa do Trybu-
natu w Strasburgu przeciwko wszystkim panstwom cztonkowskim UE, a przedmio-
tem ich jest niezgodno$¢ z Konwencja uregulowan wspolnotowych (por. sprawa
zawista przed Trybunatem w Strasburgu nr 38837/97, baza HUDOC). Panaceum na

@ rozwigzanie powyzszych probleméw prawnych wydawac si¢ moze przystapienie ®
UE do Konwencji™.

Mozliwo$¢ przystapienia UE do Konwencji byta wielokrotnie przedmiotem
rozwazan praktykow i teoretykow prawa. ETS w swych orzeczeniach wykluczat
jednak mozliwo$¢ przystapienia UE do Konwencji z uwagi na fakt, ze obowiazu-
jace prawo UE™ nie zawiera uregulowan, ktore upowazniatyby UE do tworzenia
przepiséw lub zawierania umow w przedmiocie ochrony praw cztowieka’™. Nadto
podkresli¢ nalezy, iz w $wietle obowiazujacego prawa Unia Europejska nie ma oso-

 Sprawa nr 17862/91, baza HUDOC.

 Sprawa nr 24833/94, baza HUDOC.

K. Wojtowicz, op. cit., s. 222.

7! Sprawa nr 45036/98, baza HUDOC.

2 H.Machinska, Prawa czlowieka — kilka refleksji, [w:] Prawa cztowieka w polskiej polityce zagra-
nicznej, red. A. Bieniczyk-Missala, R. Kuzniar, Warszawa 2007, s. 113.

3 Por. orzeczenie ETS w sprawie C-185/95 (K. Wojtowicz, op. cit., s. 220).

7 Nalezy tu wspomnie¢, ze do tej pory Wspolnoty i Rada Europy podejmowaty wspotprace w zakresie
ochrony praw czlowieka chociazby na drodze porozumien (por. Porozumienie migdzy Rada Europy a Wspo6l-
nota Europejska z 16 IV 1987 r., ktore regulowato stosunki pomigdzy Komisja Wspolnot z jednej strony, a Se-
kretarzem Generalnym i Komitetem Ministroéw Rady z drugiej — szerzej zob. C. Mik, Koncepcja normatywna
prawa europejskiego praw cztowieka, Torun 1994, s. 172—173, a dla Unii Europejskiej sporzadzane byty raporty
dotyczace wspolpracy UE z Rada Europy, np. raport Junckera — zob. H. Machinska, op. cit., s. 113).

> Do czasu podpisania Traktatu lizboniskiego.

76J.Planavova-Latanowicz, op. cit., s. 60.
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bowosci prawnej, co oznacza, iz nie moze by¢ strong umowy’’. Pojawit si¢ poglad,
iz ochrona praw czlowieka stanowi ochrong na poziomie traktatowym i Wspolnota
—w oparciu na art. 308 TWE — posiada kompetencje do zawierania umow migdzy-
narodowych stad, per analogiam, moze podja¢ wiazaca decyzj¢ o przystapieniu do
Konwencji®.

Poglad ten jednak zostat skrytykowany przez ETS, ktory w opinii nr 2/94
jednoznacznie stwierdzit, iz art. 308 TWE nie moze stuzy¢ poszerzeniu zakresu
uprawnien Wspolnot poza tymi, jakie zostaty okreslone w Traktacie Wspolnot Eu-
ropejskich i tym samym przystapienie Wspolnot do Konwencji na gruncie obowia-
zujacych przepisow jest niemozliwe™. Z orzecznictwa ETS wynikalo jednak, iz
chociaz Wspolnota nie ma kompetencji do przystapienia do Konwencji, to jednak
bytoby to mozliwe chociazby w wyniku odpowiednich zmian w Traktacie rzym-
skim. Takowych zmian nie przyniost ani Traktat amsterdamski, ani Traktat nicejski.
Mozliwo$¢ przystapienia UE do Konwencji zagwarantowal dopiero Traktat Kon-
stytucyjny (w art. /9) i przewiduje ja w art. 6 Traktat lizbonski. Do Traktatu lizbon-
skiego zostat dotaczony protokot dotyczacy art. 6 ust. 2 Traktatu o Unii Europejskiej
w sprawie przystapienia Unii do Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Czto-
wieka i Podstawowych Wolnosci.

Rada Europy rowniez wskazuje na potrzebg akcesji Unii Europejskiej do
Konwengcji, a jest to spowodowane nie tylko aspektami politycznymi, ale rowniez
prawno-proceduralnymi. Protokot Dodatkowy nr 14 do Konwencji w przyszlym

@ art. 59 zaktada mozliwos¢ przystapienia UE do Konwencji. ®

Podsumowanie

Analiza unijnego systemu ochrony praw cztowieka upowaznia do stwierdzenia, iz
jest to system stosunkowo mtody, zwtaszcza jesli za punkt odniesienia przyjmiemy
system ochrony praw cztowieka wypracowany w ramach Rady Europy. Wspomnie¢
nalezy, iz na gruncie prawa unijnego kompleksowym dokumentem, ktory za cel ma
ochrong praw czlowieka i ma szansg wej$¢ w zycie, jest Karta Praw Podstawowych
Unii Europejskie;.

Mimo powyzszego, sady Unii Europejskiej w swych orzeczeniach odno-
sity si¢ do praw czltowieka, wskazujac migdzy innymi na Europejska Konwencjg
o0 Ochronie Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnosci.

7 Sytuacja powyzsza ulegnie zmianie w chwili wej$cia w zycie Traktatu lizbonskiego. Wskaza¢ tu nalezy,
iz osobowo$¢ prawng UE nadawat rowniez zapis zawarty w Konstytucji UE, a konkretnie art. 7 Konstytucji UE.

8 Przypomnie¢ nalezy, ze artykut 308 TWE (dawny art. 235 TWE) daje upowaznienie Radzie do podej-
mowania wlasciwych dziatan/§rodkow do osiagnigcia celow Wspolnoty, jesli Traktat WE takowych nie przewi-
dziat. Podjgcie takich dziatan przez Radg musi by¢ poprzedzone wnioskiem ztozonym przez Komisjg i skonsul-
towane z Parlamentem Europejskim.

K. Wojtowicz, op. cit., s. 209.
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Podkresli¢ jednak wypada, iz istnieja rozbiezno$ci pomigdzy orzecznictwem
ETS i SPI a Trybunatem w Strasburgu w interpretacji poszczegdlnych postanowien
Konwencji, a ten swoisty dualizm w zakresie europejskiego systemu ochrony praw
czlowieka moze wptywac na ostabienie jego skutecznosci. Czas pokaze, czy roz-
wigzaniem tego problemu bedzie przystapienie Unii Europejskiej do Konwencji.

‘ ‘ KSM2-2008.indb 31 @ 2009-02-11 13:24:04 ‘ ‘
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Magdalena Bainczyk

KONSTYTUCYJNO-PRAWNE PROBLEMY OTWARCIA
KRAJOWEGO PORZADKU PRAWNEGO NA PRAWO UNIJNE
NA PRZYKEADZIE WYROKU TRYBUNALU KONSTYTUCYJNEGO
I FEDERALNEGO TRYBUNALU KONSTYTUCYJNEGO
W KARLSRUHE W SPRAWIE EUROPEJSKIEGO
NAKAZU ARESZTOWANIA

Przystapienie Polski do Unii Europejskiej sprawito, ze polskie sady stosujace od
1 maja 2004 r. prawo unijne, wlaczyly si¢ aktywnie w ogolnoeuropejski dialog
dotyczacy otwarcia krajowych systemow prawnych na rozwiagzania prawa unijne-
go'. Trybunat Konstytucyjny jeszcze przed przystapieniem Polski do UE zajmowat
si¢ takimi kwestiami, jak m.in. prowspolnotowa wyktadnia prawa polskiego czy
charakter mandatu deputowanego do Parlamentu Europejskiego®. W ciagu roku
od momentu przystapienia Polski do Unii Europejskiej Trybunat Konstytucyjny
zajat stanowisko w tak istotnej kwestii, jaka jest miejsce prawa Unii Europejskiej
w polskim porzadku prawnym’. Proby rozwiazywania probleméw prawnych po-
wstajacych na styku dwoch systemow prawa: prawa krajowego i prawa Unii Euro-

! Nie oznacza to, ze polskie sady uwzgledniaja prawo wspolnotowe w swoim orzecznictwie dopiero
od 1 V 2004 r. Wyktadnia prowspolnotowa prawa krajowego byta rowniez dokonywana przez sady w okresie
przedakcesyjnym, zob. m.in.: Cz. Zutawska, Pare uwag o wykladni sedziowskiej po akcesji. Ars et usus.
Ksiega pamiqtkowa ku czci Stanistawa Rudnickiego, Warszawa 2005.

2K.Kowalik-Banczyk, Prowspdlnotowa wykiadnia prawa polskiego, ,,Europejski Przeglad Sadowy”
[dalej: EPS] 2004, nr 12, s. 9 i nast.; B. Banaszkiewicz, Prawo polskie a prawo Unii Europejskiej w orzeczni-
ctwie Trybunatu Konstytucyjnego, EPS 2004, nr 12, s. 49 i nast.

3 Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego z 11 V 2005 r., K 18/04, obszernie komentowany m.in. przez
J. Barcza, S. Biernata, W. Czaplinskiego i A. Wyrozumska w: , Kwartalnik Prawa Publicznego”
[dalej: KPPubl] 2005, nr 4, s. 169 i nast.
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pejskiej sa tym bardziej interesujace, ze nierzadko sady réznych panstw cztonkow-
skich w tym samym czasie poszukuja rozwiazan dla podobnych zagadnien, ktorych
zrodlem jest ta sama norma prawa UE.

Taka sytuacja miata wta$nie miejsce, jesli chodzi decyzj¢ ramowa Unii Euro-
pejskiej nr 2002/584/WSiSW z 13 czerwca 2002 r. w sprawie europejskiego naka-
zu aresztowania [dalej takze ENA] i procedury wydawania osob migdzy panstwa-
mi cztonkowskimi* implementowanej do prawa polskiego na mocy ustawy z 18
kwietnia 2004 r. o zmianie ustawy Kodeks karny — Kodeks postepowania karnego
oraz ustawy Kodeks wykroczen’. Trybunat Konstytucyjny po rozpoznaniu pytania
prawnego Sadu Okregowego w Gdansku o zbadanie zgodnosci art. 607 t §1 k.p.k.
zezwalajacego na przekazanie obywatela polskiego do panstwa cztonkowskiego
Unii Europejskiej w ramach europejskiego nakazu aresztowania z art. 55 ust. 1
Konstytucji orzekt, iz przepis ten jest niezgodny z art. 55 Konstytucji, ktory zaka-
zuje ekstradycji obywatela polskiego®. Jednoczes$nie TK, biorac pod uwage zasade
poszanowania prawa migdzynarodowego, wyrazona w art. 9 Konstytucji, odroczyt
o 18 miesigcy termin utraty mocy obowigzujacej przepisu w zakresie, w jakim
zostal uznany za niezgodny z Konstytucja. Tym samym TK z jednej strony
pozwolit na wywiazanie sig przez Polske z jej zobowiazan migdzynarodowych,
a z drugiej umozliwit wladzy ustawodawczej podjgcie decyzji o sposobie usu-
nigcia sprzecznosci pomigdzy prawem unijnym a Konstytucja’. Decyzja Trybu-
natu, cho¢ zgodna z wykladnia prawa przyjazna dla procesow integracyjnych

@ i wymieniong wyzej konstytucyjna zasada przestrzegania prawa mig¢dzynaro- ®
dowego, spotkata si¢ z krytyka doktryny, ktora wskazuje, ze takie rozwiazanie
doprowadzito do stanu niepewnosci po stronie orzekajacych sadow, a w rezul-
tacie do rozbieznosci w ich orzecznictwie®.

Praktycznie paralelnie do postgpowania przed TK w sprawie zgodnosci
art. 607 t §1 k.p.k z art. 55 Konstytucji, prowadzone bylo postgpowanie przed
Federalnym Trybunatem Konstytucyjnym [dalej takze FTK] w Niemczech
w sprawie zgodnosci niemieckiej ustawy implementujacej decyzjg ramowa w spra-
wie europejskiego nakazu aresztowania’ z art. 2 ust. 1 w zwiazku z art. 20 ust. 3, art.
16 ust. 2 1 art. 19 ust. 4 niemieckiej Ustawy Zasadniczej [dalej takze UZ]. Nalezy

4Dz.Urz. UE 22002 ., L 190, s. 1.

> Dz.U. 22004 r. Nr 69, poz. 626.

¢ Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05.

7 A. Wyrozumska, Prawo miedzynarodowe oraz prawo Unii Europejskiej a konstytucyjny system
zrodel prawa, [w:] Otwarcie Konstytucji RP na prawo miedzynarodowe i procesy integracyjne, red. K. Wojto-
wicz, Warszawa 2006, s. 32 i nast.; J. Barcz, Europejski nakaz aresztowania — konsekwencje braku transpozy-
¢ji lub wadliwej transpozycji decyzji ramowej w panstwie cztonkowskim UE, EPS 2005, nr 10, s. 12.

8 Krytycznie na temat tego rozwiazania: S. Steinborn, Glosa do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego
z 27 kwietnia 2005 r. (sygn. akt P 1/05), ,,Przeglad Sejmowy” 2005, nr 5, s. 192 i nast.; E. Gierach, Glosa do wy-
roku Trybunatu Konstytucyjnego z 27 kwietnia 2005 r. (sygn. akt P 1/05), ibidem, s. 202 i nast.; W. Czaplinski,
Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego. Glosa I, ,,Pafistwo 1 Prawo” [dalej: PiP] 2005, nr 6, s. 111 i nast.

? Ustawa o europejskim nakazie aresztowania z 21 VII 2004 r., ,,Federalny Dziennik Ustaw” (Bundes-
gesetzblatt) I, s. 1748.
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przy tym wskazaé, ze zarowno przepis Konstytucji RP, jak rowniez niemieckiej
Ustawy Zasadniczej, dotyczacy zakazu ekstradycji wtasnych obywateli, jest prze-
pisem w skali $wiatowej do pewnego stopnia wyjatkowym. W wigkszosci panstw
kwestia ta jest regulowana przez prawo traktatowe, przepisy kodeksu postgpowa-
nia karnego lub ustawy o wspotpracy migdzynarodowej w sprawach karnych'®.
Przedstawienie wyroku FTK z 18 lipca 2005 r. i tez jego uzasadnienia oraz jego
porownanie z wyrokiem TK moze by¢ ciekawe z dwoch powodow. Po pierwsze,
pomimo nowelizacji niemieckiej Ustawy Zasadniczej i wprowadzenia do niej art.
16 ust. 2, zd. 2", FTK uznat cala ustawe implementujaca za niewazna'? i nie odro-
czyl utraty jej mocy obowiazujacej, a tym samym od momentu ogloszenia wyroku
zar6wno wydawanie obywateli niemieckich, jak i obywateli panstw cztonkow-
skich w oparciu o ENA stato si¢ w Niemczech niemozliwe. Tak wigc Federalny
Trybunal Konstytucyjny, pomimo iz do konstytucji niemieckiej zostala wprowa-
dzona norma umozliwiajaca implementacj¢ do systemu prawa niemieckiego ENA,
uznal t¢ instytucj¢ prawa unijnego za niezgodna z Ustawa Zasadnicza oraz pominat
catkowicie zasade otwartosci konstytucji niemieckiej na prawo miedzynarodowe,
a w szczegoblnoscei tres¢ art. 23 UZ.

Wyrok Trybunatu Konstytucyjnego w sprawie ENA jest tematem licznych
komentarzy w literaturze przedmiotu. Rowniez wyrok Federalnego Trybunatu
Konstytucyjnego jest przedmiotem zainteresowania doktryny polskiej'®. Dlate-

@ M. Ptachta, Zakaz ekstradycji obywatela polskiego w Konstytucji i nowym kodeksie postepowania @
karnego, ,,Prokuratura i Prawo” 1998, nr 3, s. 32, 44; P. Sarnecki, [w:] Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej.
Komentarz, red. L. Garlicki, t. 3, art. 55.

" Art. 16:,,(1) Nie mozna pozbawi¢ obywatelstwa niemieckiego. Utrata obywatelstwa moze nastapic tyl-
ko na podstawie ustawy, a bez zgody zainteresowanego, o ile zainteresowany nie stanie si¢ bezpanstwowcem. (2)
Zaden Niemiec nie moze zosta¢ wydany za granice. Regulacja umozliwiajaca wydanie panstwu cztonkowskiemu
Unii Europejskiej lub trybunalowi migdzynarodowemu moze zosta¢ ustanowiona w formie ustawy, o ile zostang
zachowane zasady panstwa prawnego”.

12 Tenor wyroku Drugiego Senatu FTK z 18 VI 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04: Ustawa w celu im-
plementacji decyzji ramowej w sprawie europejskiego nakazu aresztowania i procedury wydawania osob pomig-
dzy panstwami cztonkowskimi Unii Europejskiej (ustawa o europejskim nakazie aresztowania ENAU) z 21 VII
2004 r. (,,Federalny Dziennik Ustaw” L, s. 1748) narusza artykut 2, ust. 1 w zwiazku z artykutem 20, ust. 3, artyku-
fem 16, ust. 2 i artykutem 19, ust. 4 ustawy zasadniczej i jest niewazna. Uchwata Hanzeatyckiego Wyzszego Sadu
Krajowego w Hamburgu z 23 X12004 r. — Ausl 28/03 — narusza skarzacego w jego prawie podstawowym z artykutu
16, ust. 2 Ustawy Zasadniczej. Uchwata zostaje uchylona. Sprawa zostaje przekazana do ponownego rozpoznania
Hanzeatyckiemu Wyzszemu Sadowi Krajowemu. Decyzja zezwalajaca Ministerstwu Sprawiedliwosci Wolnego
Miasta Hanzeatyckiego Hamburg z 24 XI 2004 r. — 9351 E — S 6 — 26.4 — narusza skarzacego w jego prawach
podstawowych z artykutu 16, ust. 2 i artykutu 19, ust. 4 Ustawy Zasadniczej. Decyzja zezwalajaca zostaje uchy-
lona. Republika Federalna Niemiec zostaje zobowiazana zwrdci¢ skarzacemu jego wydatki konieczne zwigzane
7 postgpowaniem w sprawie zarzadzenia tymczasowego oraz skargi konstytucyjnej.

'3 Orzeczenie FTK omawia: Z. Barwina, Niekonstytucyjnos¢ europejskiego nakazu aresztowania
w prawie niemieckim, EPS 2006, nr 10, s. 19 i nast.; A. Grzelak, Europejski nakaz aresztowania — orzeczenie
Trybunatu Konstytucyjnego z punktu widzenia prawa Unii Europejskiej, EPS 2005, nr 11,s. 32; W. Czaplinski,
Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego. Glosa I.., s. 112; M. Derlatka, Glosa do wyroku Federalnego Try-
bunatu Konstytucyjnego z 18 lipca 2005 r. w sprawie europejskiego nakazu aresztowania, ,,Przeglad Sejmowy”
2006, nr 3, s. 191 i nast., B. Nita, Europejski nakaz aresztowania — europeizacja prawa karnego a standardy
konstytucyjne panstw cztonkowskich UE, PiP 2007, nr 5, s. 59 i nast.; D. Kornobis-Romanowska, Prawne
aspekty stosowania decyzji ramowej o europejskim nakazie aresztowania w prawie polskim, ,,Przeglad Sejmowy”
2006, nr 4, s. 92 i nast.
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go tez chciatabym skupi¢ sig jedynie na trzech kwestiach, poruszonych zaréwno
w uzasadnieniu do wyroku Trybunatu Federalnego, jak i w uzasadnieniu wyroku
polskiego Trybunatu Konstytucyjnego: relacji obywatelstwa krajowego i obywa-
telstwa unijnego (II), problemie granicy otwarcia krajowego porzadku prawne-
go na prawo Unii Europejskiej — ta kwestia zostata poruszona w wyroku TK
dotyczacym Traktatu akcesyjnego (III) oraz rozwazaniach obu sadow konstytu-
cyjnych na temat charakteru decyzji ramowej (IV). Oméwienie wyzej wymienio-
nych kwestii zostanie poprzedzone krotkim przedstawieniem kontekstu wydania
przez oba Trybunaly wyrokow w sprawie europejskiego nakazu aresztowania (I).
W punkcie pigtym chcialabym rozwazania obu sadow konstytucyjnych umiescic
w konteks$cie pojecia multicentrycznosci zaproponowanego przez E. Letowska'?,
oraz koncepcji A. Glaesera'.

Nalezy zauwazy¢, ze prezentowane wyroki trybunatow konstytucyjnych
poswigcone zostaty implementacji do prawa krajowego decyzji ramowej, a wigc
aktu prawa, wydawanego w ramach III filaru Unii Europejskiej'. Aby podkresli¢
odregbnos¢ systemu prawa wspolnotowego, obowiazujacego w I filarze UE, od za-
sad funkcjonowania III filaru, w tytule artykutu znalazto si¢ sformutowanie ,,ot-
warcia krajowego porzadku prawnego na prawo unijne”, ktore odnoszone jest do
prawa obowiazujacego w Il filarze. Prawo wspolnotowe definiowane jest jako au-
tonomiczny system prawa, oparty o utrwalone w orzecznictwie ETS zasady pierw-
szenstwa stosowania prawa wspolnotowego, bezposredniej skutecznosci czy od-

@ powiedzialnoéci odszkodowawczej panstw za naruszenie prawa wspolnotowego. ®
Natomiast I filar okreslany jest w doktrynie jako obszar wspotpracy migdzyrzado-
wej, w ramach ktorej nie obowiazuja zasadniczo wspomniane wyzej zasady, a akty
prawne w swym charakterze zblizone sa raczej do aktow prawa migdzynarodowego
niz do systemu aktow prawa wspolnotowego, cho¢ zasady prawa wspolnotowego
powoli przenikaja roéwniez do III filaru'.

4 E. Letowska, Multicentrycznosé wspolczesnego systemu prawa i jej konsekwencje, PiP 2005, nr 4,
s. 3inast.; eadem, Migdzy Scyllq a Charybdq — sedzia polski miedzy Strasburgiem a Luksemburgiem, EPS 2005,
nr 10, s. 3 i nast.; K. Wojtowicz, Glosa do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 11 maja 2005 r, (sygn. akt
K 18/04), ,Przeglad Sejmowy” 2005, nr 6, s. 195; A. Kustra, Wokdl problemu multicentrycznosci systemu
prawa, PiP 2006, nr 6, s. 85 i nast.; krytycznie o koncepcji multicentryzmu: W. Lang, Wokot multicentrycznos-
ci systemu prawa, PiP 2005, nr 7, s. 95 i nast.; J. Barcz, Glosa nr 1 do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego
z 11.5.2005 (zgodnosé¢ Traktatu akcesyjnego z Konstytucjq RP) K 18/04, KPPubl 2005, nr 4, s. 173.

5 A. Glaeser, Souverdnitdit und Vorrang, [w:] Europdisches Verfassungsrecht, red. A. von Bog-
dandy, Berlin—Heidelberg 2003, s. 205 i nast.

®M. Szwarc, Decyzje ramowe jako instrument harmonizacji prawa karnego w UE, PiP 2005, nr 7, s. 22
inast; D. Kornobis-Romanowska, op. cit., s. 82 i nast.

'7]. Barcz, [w:] Prawo Unii Europejskiej, red. J. Barcz, Warszawa 2006, s. [-46 i nast.; C. Mik,
Europejskie prawo wspolnotowe, Warszawa 2000, nb. 736, 957 i nast.; A. Wrobel, [w:] Stosowanie prawa Unii
Europejskiej przez sqdy, red. A. Wrobel, Krakow 2005, s. 23, 30 i nast.
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Skarga Mamouna D. oraz sprawa Marii D.

Kwestia zgodnosci ustawy niemieckiej implementujacej decyzj¢ ramowa o ENA
z Ustawa Zasadnicza stata si¢ przedmiotem wyroku FTK na skutek skargi konsty-
tucyjnej obywatela niemieckiego Mamouna D., posiadajacego rowniez obywatel-
stwo syryjskie. Przeciwko skarzacemu zostal wydany europejski nakaz aresztowa-
nia przez Centralny Sad Rejonowy'® nr 5 w Madrycie 16 wrze$nia 2004 r., w ktorym
zarzucano mu udziat w zwiazku przestgpczym oraz akt terroryzmu. Jako kluczowa
posta¢ w europejskiej czgsci sieci terrorystycznej Al-Kaida miat on wspiera¢ tg
organizacj¢ w zakresie finansowania oraz utrzymywania kontaktow pomigdzy jej
cztonkami. Mamoun D. byt podejrzany m.in. o uczestnictwo w zakupie statku dla
Osamy bin Ladena oraz zarzadzanie tym statkiem — przekazywanie dokumentow
i ptacenie rachunkow. Wedtug hiszpanskich organéw dochodzeniowych, dziatania
skarzacego mogly spetnia¢ przestanki czynu zabronionego cztonkostwa w organi-
zacji terrorystycznej okreslonego w art. 515.2 1 art. 516.2 hiszpanskiego Kodeksu
karnego, ktérego gorna ustawowa granica zagrozenia kara wynosi 20 lat pozba-
wienia wolnosci. Wyzszy Sad Krajowy Hanzeatyckiego Miasta Hamburg uchwata
z 23 listopada 2004 r. uznat ekstradycje Mamouna D. za dopuszczalna. 24 listopa-
da 2004 r. Ministerstwo Sprawiedliwosci Wolnego Miasta Hanzeatyckiego Ham-
burg réwniez zezwolilo na ekstradycje Mamouna D. Zezwolenie wydane przez
Ministerstwo zostato jednakze powiazane z warunkiem, iz po wymierzeniu pra-
womocne]j kary pozbawienia wolnosci albo innej sankcji skarzacemu zostanie
zaproponowane przekazanie go z powrotem do Niemiec w celu wykonania kary.
Mamoun D. wnidst skarge konstytucyjna przeciwko uchwale Wyzszego Sadu Kra-
jowego, w ktorej jego ekstradycja zostata uznana za dopuszczalna, jak rowniez prze-
ciwko decyzji zezwalajacej Ministerstwa Sprawiedliwosci Wolnego Miasta Hanze-
atyckiego Hamburg, podnoszac naruszenie swoich praw z art. 2 ust. 1, art. 3 ust. 1,
art. 16 ust. 2 1 art. 19 ust. 4 UZ oraz z art. 103 ust. 2 UZ.

Trybunat Konstytucyjny Rzeczpospolitej Polskiej zajat si¢ kwestia im-
plementacji do prawa polskiego decyzji ramowej o europejskim nakazie areszto-
wania na skutek pytania prawnego wniesionego przez Sad Okregowy w Gdansku
o zgodnos¢ art. 607 t k.p.k. zezwalajacego na przekazanie obywatela polskiego
do panstwa cztonkowskiego Unii Europejskiej z art. 55 ust. 1 Konstytucji. Py-
tanie prawne zostato sformutowane w zwiazku z toczaca si¢ sprawa o wydanie
w ramach europejskiego nakazu aresztowania postanowienia o przekazaniu Ma-
rii D. w celu przeprowadzenia przeciwko niej postgpowania karnego na terenie
Kroélestwa Niderlandow. Sad Okregowy powziatl watpliwosci dotyczace relacji
pomigdzy instytucja europejskiego nakazu aresztowania a konstytucyjnym za-
kazem ekstradycji obywateli. W szczegodlnosci watpliwe byto, czy nowelizacja
w k.p.k., w ktorej wprowadzono rozroznienie pomigdzy ekstradycja, wydaniem

'8 Audiencia National.
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i przekazaniem'? wystarczy, by znies¢ gwarancje art. 55 ust. 1 Konstytucji,
ktory zakazywat ekstradycji obywateli RP?°. Wyzej wspomniana nowelizacja
zostata dokonana w zwiazku z przystapieniem Rzeczpospolitej do Unii Euro-
pejskiej, a wprowadzone rozréznienie pomigdzy ekstradycja a przekazaniem
miato na celu eliminacj¢ zarzutu niezgodno$ci przekazania obywatela RP na
podstawie europejskiego nakazu aresztowania z zakazem ekstradycji wlasnych
obywateli zawartym w Konstytucji RP?!. Trybunat Konstytucyjny musiat wigc
odpowiedzie¢ na pytanie, czy przekazanie na podstawie ENA jest forma eks-
tradycji*2. Odpowiedz Trybunatu byta twierdzaca, co doprowadzito do uznania
przekazania na podstawie ENA za niezgodne z Konstytucja®. Kwestia relacji
europejskiego nakazu aresztowania do ekstradycji, szeroko omawiana w litera-
turze*!, zostanie w artykule pominigta.

Obywatelstwo krajowe a obywatelstwo Unii Europejskiej

W uzasadnieniu wyroku FTK skoncentrowat si¢ na dwoch kwestiach. Po pierw-
sze, ustawa o europejskim nakazie aresztowania narusza art. 16 ust. 2, zd. 1 UZ,
poniewaz ustawodawca, implementujac decyzje¢ ramowa o europejskim nakazie
aresztowania, nie spetnit konstytucyjnoprawnych wymogow kwalifikowanego za-
strzezenia ograniczenia praw podstawowych w ustawie, o ktorym stanowi art. 16
@ ust. 2 zd. 2 UZ. Po drugie, brak jest w ustawie niemieckiej implementujacej decy- ®
zjg ramowa o ENA mozliwosci zaskarzenia zezwolenia na ekstradycje do panstwa
cztonkowskiego Unii Europejskiej, co prowadzi do naruszenia art. 19 ust. 4 UZ.
Obszerne miejsce w uzasadnieniu zaj¢ta analiza naruszenia art. 16 UZ. Fe-
deralny Trybunat Konstytucyjny zauwazyt, iz do momentu zmiany Ustawy Za-
sadniczej 29 listopada 2000 r. UZ gwarantowata obywatelowi niemieckiemu nie-
ograniczong ochrong przed wydaniem zagranicznej wladzy panstwowej, a sama
ekstradycja moze by¢ rozumiana jako naruszenie prawa podstawowego polegajace
na tym, iz osoba, na prosbg innego panstwa zostaje przymusowo usunigta z teryto-
rium, na ktéorym sprawowana jest krajowa wtadza zwierzchnia i wydana zagranicz-
nej wladzy zwierzchniej, aby tam prowadzone postgpowanie karne mogto zostac

19 Ustawa z 18 marca 2004 r. o zmianie ustawy Kodeks karny, ustawy Kodeks postgpowania karnego
oraz ustawy Kodeks wykroczen, Dz.U. Nr 69, poz. 626.

2 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, I teza 1.

2! Opinia z 14 sierpnia 2003 r. o projekcie ustawy o zmianie ustawy Kodeks karny oraz ustawy Kodeks
postgpowania karnego, ,,Przeglad Legislacyjny” 2004, nr 2, s. 156.

22 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, I teza 3.

2 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, III teza 3.6.

M. Ptachta, R. Wieruszewski, Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego, Glosa III, PiP 2005,
nr9,s. 119 inast.; S. Steinborn, Glosa do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 27 kwietnia 2005 r. (sygn. akt
P 1/05), ,,Przeglad Sejmowy” 2005, nr 5, s. 190 i nast.; B. Nita, Europejski nakaz aresztowania — europeizacja
prawa...,s. 60 inast.; M. Masterniak-Kubiak, Implementacja europejskiego nakazu aresztowania, PiP 2006,
nr 9, s. 16 i nast.; W. Czaplinski, Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego. Glosa I, PiP 2005, nr 9, s. 108.
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zakonczone albo, aby kara tam wymierzona mogta zosta¢ wykonana®. Zakaz eks-
tradycji zostat powiazany przez FTK z zakazem pozbawienia obywatelstwa usta-
nowionym w art. 16 ust. 1 UZ, ktory ze wzgledow historycznych posiada w opinii
Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego szczegolne znaczenie.

Zakaz ekstradycji (art. 16 ust. 2, zd. 1 UZ) jest, podobnie jak zwiazany z nim zakaz pozba-
wienia obywatelstwa (art. 16 ust. 1 UZ), nie tylko wyrazem odpowiedzialnosci podjgtej przez pan-
stwo za wlasnych obywateli, lecz takze oba zakazy sa gwarantowane jako wolnosci [Freiheitsrechte).
Cel wolnosci, ktorej tresciq jest ochrona przed ekstradycja, nie lezy w tym, by uniemozliwi¢ spra-
wiedliwe ukaranie winnego (BVerfGE 29, 183 <193>). Raczej obywatele nie powinni by¢ usuwani,
niezgodnie z ich wola, ze znanego im porzadku prawnego. Kazdy obywatel powinien by¢ — o ile
znajduje si¢ na terenie pafnstwa — chroniony przed niepewnos$cia osadzenia go w ramach obcego dla
niego systemu prawnego®.

Oba te zakazy maja w opinii FTK gwarantowac

szczegolng wigz obywateli z wolnosciowym porzadkiem prawnym, ktérego sa podmiotami.
Obywatelstwo jest prawna przestanka rownego statusu obywatelskiego, ktory z jednej strony stanowi
podstawg dla rownych obowiazkow, z drugiej strony, przede wszystkim stanowi podstawg dla praw,
ktorych gwarancja legitymizuje wladzg panstwowa w ustroju demokratycznym. Prawa obywatelskie
i obowiazki, ktére zwiazane sa z posiadaniem obywatelstwa, buduja zarazem konstytuujace podsta-
wy dla catego panstwa. Zwiazkowi obywatela z wolnosciowym i demokratycznym panstwem odpo-
wiada fakt, iz obywatel zasadniczo nie moze zosta¢ wykluczony z tego zwiazku. Zaufanie obywateli

@ do bezpiecznego pobytu na terytorium panstwa, z ktérym laczy ich konstytucyjnie zagwarantowana @

wigz w formie obywatelstwa, jest rOwniez uznane przez prawo migdzynarodowe publiczne. Panstwa
maja prawnomigdzynarodowy obowiazek przyjgcia swoich wlasnych obywateli, a wigc wyrazenia
zgody na ich wjazd i pobyt na terytorium panstwa?’.

Federalny Trybunat Konstytucyjny stwierdzit, iz prawo podstawowe, gwa-
rantujace posiadanie obywatelstwa oraz pozostawanie na terenie obowiazywania
niemieckiego porzadku prawnego, posiada wyzsza rangg. Opiera si¢ ono bowiem
na do$wiadczeniach z nowszej historii Niemiec, kiedy to dyktatura narodowo-so-
cjalistyczna po roku 1933 Niemcoéw zydowskiego pochodzenia lub wyznajacych
judaizm pozbawiata ochrony wyptywajacej ze statusu obywatela i przynaleznosci
do narodu niemieckiego. Stato si¢ to m.in. poprzez zdeprecjonowanie pojecia oby-
watelstwa i zastapienie tej instytucji tzw. statutem narodowym?®. FTK odwotat si¢
réwniez do tradycji rewolucji francuskiej, ktora stworzyta przekonanie wspolne
dla wszystkich panstw europejskich, iz obywatel tylko poprzez prawne zabezpie-
czenie swojego statusu moze korzysta¢ ze swojej pozycji prawnej, zarowno jesli

2 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 64.
26 Ibidem, teza 65.
27 Ibidem, teza 66.

% [bidem, teza 67. W sprawie zmian w ustawodawstwie majacych na celu dyskryminacjg Zydow zob.:
K. Trzcinski, Obywatelstwo w Europie. Z dziejow idei i instytucji, Warszawa 20006, s. 189 i nast.; F. Ryszka,
Panstwo stanu wyjqtkowego, Wroctaw—Warszawa—Krakow 1985, s. 244 i nast.
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chodzi o prawa polityczne, jak i uprawnienia cywilnoprawne®. Wspomnie¢ nale-
zy roOwniez, iz prezentowane wyzej stanowisko FTK nie zostato przyjgte przez
wszystkich cztonkow sktadu sedziowskiego oraz ze napotkato krytyke ze stro-
ny przedstawicieli doktryny. Sg¢dzia Liibbe-Wolf wskazywat, iz poszukiwanie
uzasadnienia dla zakazu wydawania obywateli niemieckich przy uzyciu argu-
mentdw wyzszych (quasi-naturalno-prawnych), glebszych (historycznych)*
i szerszych (prawno-migdzynarodowych) jest niewlasciwe’'. Zakaz ten, wedtug
Liibbe-Wolfa, nie moze zosta¢ oparty ani na naturze ,,stosunku obywatela do
wolnosciowej, demokratycznej wspdlnoty”, ani na wspolnej, od czasow francus-
kiej rewolucji, tradycji europejskiej — w panstwach anglosaskiej kultury praw-
nej ten zakaz ekstradycji wtasnych obywateli nie istnieje®?. W przeciwienstwie
do art. 16 ust. 1, zd. 1 UZ, ktory zakazuje pozbawiania obywatelstwa niemiec-
kiego, zakaz ekstradycji obywateli niemieckich zawarty w art. 16 ust. 2 UZ nie
wywodzi si¢ z doswiadczen bezprawia nazistowskiego. Analogiczna regulacja
prawna byta bowiem zawarta w art. 112 ust. 3 konstytucji weimarskiej** i opiera
si¢ na o wiele dluzszej tradycji prawnej. Odnoszac si¢ do podstaw prawno-
-migdzynarodowych zakazu Liibbe-Wolf jest zdania, iz powiazanie przez Senat
FTK norm prawa migdzynarodowego publicznego zobowiazujacych panstwa
do przyjmowania swoich obywateli na swoje terytorium z obowiazkiem niewy-
dawania wlasnych obywateli innemu panstwu jest bezpodstawne*.

W podobnym tonie wypowiada si¢ w zdaniu odrgbnym sgdzia Gebhardt,

@ stwierdzajac, iz powiazanie zakazu ekstradycji ze statusem obywatela oraz z topo- ®
sem zaufania do wlasnego porzadku prawnego eksponuje tylko perspektywe naro-
dowa. Taki tok rozumowania nie przyczynia si¢ do powiazania prawa krajowego
z prawem europejskim™®,

Tezy uzasadnienia wyroku FTK mozna w tym miejscu skonfrontowac z te-
zami uzasadnienia wyroku Trybunatu Konstytucyjnego o zgodnosci przepisow
o0 ENA z art. 55 ust. 1 Konstytucji. Trybunat Konstytucyjny jednoznacznie wypo-
wiedziat si¢ przeciwko interpretowaniu zakazu wyrazonego w art. 55 ust. 1 Kon-
stytucji jako prawa obywatela polskiego do opieki ze strony Rzeczypospolitej Pol-
skiej i do zapewnienia mu sprawiedliwego i jawnego procesu przed niezawistym
i bezstronnym sadem w demokratycznym panstwie prawa. Prawa te sa bowiem

2 W sprawie znaczenia rewolucji francuskiej dla instytucji obywatelstwa zob.: K. Trzcinski, op. cit.,
s. 147 i nast.; A. Esmein, Prawo konstytucyjne, Warszawa 1921, s. 427 i nast.

3 Tak rowniez U. Hufeld, ktory stwierdzil, ze punktem wyjscia dla wyroku FTK jest obywatelstwo
niemieckie nie w formie zeuropeizowanej, ale w swoim historycznym znaczeniu, U. Hufeld, Der Europdische
Haftbefehl vor dem BVerfG, ,Juristische Schulung” 2005, nr 10, s. 865.

3t Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 155.

32 Na roznicg pomiedzy krajami anglosaskimi a kontynentem w tej mierze wskazuje rowniez M. Ptach-
ta, Zakaz ekstradycji obywatela polskiego w Konstytucji i nowym kodeksie postepowania karnego, ,,Prokuratura
i Prawo” 1998, nr 3, s. 36 i nast.

3 Ch. Gusy, Die Weimarer Reichsverfassung, Tibingen 1997, s. 298.

3 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 156.

35 Ibidem, teza 189.

‘ ‘ KSM2-2008.indb 40 @ 2009-02-11 13:24:06 ‘ ‘



B [ [ [ ® .  EEES

KONSTYTUCYJNO-PRAWNE PROBLEMY OTWARCIA... 41

uregulowane w art. 36 i w art. 45 ust. 1 Konstytucji. Jednoczes$nie TK uznal, Ze art.
55 ust. 1 Konstytucji wyraza prawo obywatela do odpowiedzialno$ci karnej przed
polskim sadem, a wobec tego przekazanie go do innego panstwa cztonkowskiego
stanowiloby naruszenie istoty tego prawa. TK prawo to postrzega jako podmioto-
we prawo osobiste obywateli, ktore nie moze podlega¢ zadnym ograniczeniom,
albowiem ich wprowadzenie uniemozliwiatoby realizacjg tego prawa’*. Trybunat
Konstytucyjny nie wypowiedzial si¢ w sprawie znaczenia tego prawa i uzasadnie-
nia dla jego wprowadzenia oraz nie nawiazal w tym miejscu do argumentow qua-
si-naturalno-prawnych. Argumenty o podobnym charakterze pojawity si¢ jednak
w glosach omawianego wyroku. S. Steinborn stwierdza, iz obywatel polski ma
prawo do odpowiadania przed sadem polskim, ktory stosuje prawo polskie znane
oskarzonemu. Sgdziowie polscy ,,wyrosli w tej samej kulturze narodowej i mental-
nosci, co oskarzony moga trafnie zrozumie¢ postgpowanie oskarzonego™’. S. Stein-
born wskazuje na mozliwo$¢ uniknigcia niedogodnosci zwiazanych z odpowiada-
niem przed obcym sadem, takich jak: nieznajomos¢ jezyka, przepisow prawnych,
realiow 1 zwyczajow obcego spoleczenstwa czy mozliwos¢ najpeniejszej obrony
przed sadem wiasnego panstwa.

Moim zdaniem, wyzej zaprezentowane argumenty, obecne rowniez w rozu-
mowaniu Trybunatu Federalnego, sa nietrafthe. W kontekscie coraz szerszego ko-
rzystania przez obywateli panstw czlonkowskich z praw zwiazanych z posiada-
niem obywatelstwa Unii Europejskiej, pomimo ,,niebezpieczenstw” zwigzanych

@ z przebywaniem w innej kulturze narodowej, posrod osob o innej mentalnosci, ktore ®
nie zawsze rozumieja ,,postgpowanie obywatela innego panstwa cztonkowskiego”,
nalezy chyba przyjac, iz obywatele korzystajacy z praw przewidzianych w Trak-
tacie ustanawiajacym Wspolnotg Europejska, akceptuja rowniez ,,ryzyko” kontaktu
z organami wladzy, w tym wladzy sadowniczej, w innych panstwach cztonkowskich.
Trudno tutaj poja¢ kierunek myslenia akceptujacy korzystanie z praw, bez przyjmo-
wania jakichkolwiek uciazliwosci zwiazanych z korzystaniem z tych praw?*.

W stosunku do tez orzeczenia niemieckiego wydaje sig, iz Trybunat Kon-
stytucyjny dokonat wyktadni art. 55 ust. 1 Konstytucji adekwatnie do jego tresci
i uniknat pewnego rodzaju mitologizowania instytucji obywatelstwa, jak mialo to
miejsce w przypadku niektorych tez uzasadnienia do wyroku FTK. Nie wyklu-
cza to oczywiscie mozliwosci podwazenia w przysztosci instytucji europejskie-
go nakazu aresztowania w kontekscie art. 36 Konstytucji ustanawiajacego prawo
podmiotowe obywatela polskiego do opieki ze strony Rzeczypospolitej Polskiej

3 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, 111 teza 4.2.

37S. Steinborn, Glosa do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 27 kwietnia 2005 r. (sygn. akt P 1/05),
.Przeglad Sejmowy” 2005, nr 5, s. 186 i nast.; podobnie P. Sarnecki, [w:] Konstytucja Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Komentarz..., t. 3, art. 55. Teza ta spotkata si¢ z krytyka. W. Czaplinski wskazuje m.in. na fakt, ze taka
interpretacja wylaczataby jurysdykcje sprawowang przez Migdzynarodowy Trybunat Karny nad obywatelami
polskimi, W. Czaplinski, Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego. Glosa I..., s. 109.

3% Na konieczno$¢ internacjonalizacji $cigania karnego zwracal uwage m.in. P. Hofmanski, Przy-
szlos¢ Scigania karnego w Europie, EPS 2006, nr 12, s. 4 i nast.
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podczas jego pobytu za granica® czy art. 45 ust. 1 Konstytucji®’. O ile pozytywnie
oceni¢ mozna wyzej zaprezentowane tezy wyroku TK oraz uzna¢ za oczywisty brak
mozliwosci wyktadni przepisow Konstytucji contra legem*', o tyle trudno w pelni
podzieli¢ poglady zawarte w dalszych tezach punktu 4.3. omawianego uzasadnienia,
ktore wobec jasnych i przekonywujacych wywodéw dotyczacych znaczenia art. 55
ust. 1 Konstytucji wydaja si¢ nie do konca precyzyjne. Trybunal Konstytucyjny
stwierdza bowiem, iz ustanowienie europejskiego nakazu aresztowania jest nie
tyle konsekwencja wprowadzenia instytucji obywatelstwa UE, ile odpowiedzia
na poprzedzajace jej powstanie prawo obywateli panstw cztonkowskich UE do
swobodnego przeplywu i pobytu na terenie innego panstwa*’. Stwierdzenie TK
jest nie do konica wyrazne. Przed wprowadzeniem obywatelstwa unijnego brak
bylo powszechnego prawa obywateli panstw cztonkowskich do przemieszczania
si¢ 1 przebywania w innych panstwach cztonkowskich. Prawo to bylo zwigza-
ne przede wszystkim z funkcjonowaniem swobdd rynkowych i przystugiwato
w pierwszym rzg¢dzie pracownikom czy osobom prowadzacym dziatalno$¢ gos-
podarcza. Nalezy tutaj wspomnie¢, ze wprowadzenie instytucji obywatelstwa
unijnego przyczynito si¢ do uniwersalizacji prawa do swobodnego przemieszcza-
nia si¢ i przebywania na terytorium panstw cztonkowskich. Obecnie jest to jedno
z praw konstytuujacych obywatelstwo UE — art. 18 TWE®. S. Kadelbach zauwa-
za, ze w stosunku do poprzednich regulacji, swoboda przemieszczania poddana
zostata konstytucjonalizacji (Konstitutionalisierung der Freiziigigkeit) i mozna
@ ja okresli¢ jako prawo podstawowe, na ktore powotywac moga si¢ zardéwno pra- ®

cownicy, jak i osoby nieposiadajace tego statusu, ale ktore je uzyskuja*. W tym
kontek$cie zrozumiala jest konstrukcja preambuty do dyrektywy 2004/38/WE
w sprawie prawa obywateli Unii i cztonkéw ich rodzin do swobodnego prze-
mieszczania si¢ i pobytu na terytorium panstw czlonkowskich, wydanej m.in.
na podstawie art. 18 TWE, ktéra wymienia jako podstawg do wydania tego aktu
wlasnie obywatelstwo Unii Europejskiej w punkcie 1., a w punkcie 2. swobodg
przeptywu osob*.

Podkreslanie przez oba sady konstytucyjne znaczenia obywatelstwa kra-
jowego nie wydaje si¢ konieczne*®. Na obecnym etapie prawo unijne nie zawie-

¥ L. Garlicki stwierdza m.in., ze prawo do opieki ,,istnieje zawsze i w kazdej sytuacji, dotyczy wigc
tez przypadkow, gdy obywatel polski naruszyt prawo (polskie lub obce)”, [w:] Konstytucja Rzeczypospolitej
Polskiej. Komentarz..., t. 3, art. 36, s. 3.

#Z.Barwina, op. cit., s. 28.

4'B. Nita, op. cit., s. 63.

42 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, III teza 4.3.

“A. Wyrozumska, [w:] Prawo Unii Europejskiej. Zagadnienia systemowe, red. J. Barcz, Warsza-
wa 2000, s. 1-409.

#“S.Kadelbach, Unionsbiirgerschaft, [w:] Europdisches Verfassungsrecht, red. A. von Bogdandy,
Berlin—Heidelberg 2003, s. 552.

4 Dyrektywa 2004/38/WE z 29 IV 2004, Dz.U. UE, L 158, s. 77 i nast.

4 Trybunat Konstytucyjny w uzasadnieniu do wyroku z 27 IV 2005 r., w tezie 4.3. stwierdzit m.in.:
,.Na marginesie prowadzonych rozwazan warto zwroci¢ uwagg, ze obywatelstwo panstwowe nie jest instytucja
catkowicie pozbawiong znaczenia nawet na ptaszczyznie prawa UE”.
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ra regulacji, ktore zmierzatyby do pozbawienia znaczenia obywatelstwa panstw
cztonkowskich. Jak stanowi art. 2 TUE, obywatelstwo Unii Europejskiej ma na
celu umacnianie ochrony praw i interesow obywateli jej panstw cztonkowskich,
aart. 6 ust. 3 TUE stanowi, iz Unia szanuje tozsamo$¢ narodowa panstw cztonkow-
skich. Natomiast art. 17 TWE stwierdza wyraznie, iz obywatelstwo Unii Europej-
skiej nie zastgpuje obywatelstwa krajowego. W doktrynie wskazuje si¢ na pelng
determinacj¢ obywatelstwa unijnego przez obywatelstwo krajowe, bo to panstwa
cztonkowskie okreslajac zasady nabywania obywatelstwa krajowego, okreslaja
jednoczesnie, kto moze korzysta¢ z praw zwigzanych z obywatelstwem Unii
Europejskiej*’, a fakt ten moze by¢ postrzegany wtasnie jako potwierdzenie tra-
dycyjne rozumianej suwerennos$ci panstw cztonkowskich®,

Pomimo pewnej zbieznosci wypowiedzi obu sadow konstytucyjnych do-
tyczacych gwarancyjnej roli obywatelstwa panstwa cztonkowskiego oraz korela-
cji praw 1 obowiazkow zwiazanych z tym statusem jednostki, nie mozna pomija¢
jednak szerszego kontekstu obu wypowiedzi. W wyroku Trybunatu Konstytucyj-
nego podkreslenie znaczenia obywatelstwa uzasadniato m.in. niemozno$¢ wy-
ktadni art. 55 Konstytucji contra legem i modyfikacji jej tresci poprzez wyktad-
ni¢. M. Plachta i R. Wieruszewski uzywaja tutaj pojgcia wyktadni dynamiczne;j
czy kreatywnej, ktorej Trybunat Konstytucyjny sig sprzeciwit*’. Mozna sig¢ nato-
miast zastanowic¢, czy taka tworcza interpretacja nie zostata zastosowana przez
Federalny Trybunat Konstytucyjny, ktéry pomimo wyraznego brzmienia prze-
pisu art. 16 ust. 2, zd. 2 UZ zezwalajacego na wydanie obywatela niemieckiego
do innego panstwa cztonkowskiego Unii Europejskiej, nadat obywatelstwu tak
rozbudowane znaczenie, iz praktycznie status ten powinien uniemozliwia¢ wy-
danie wlasnego obywatela, pomimo istnienia normy ustawy zasadniczej, ktora
na to zezwala.

Prawa i obowiazki zwiazane ze statusem obywatela Unii Europejskiej
z pewnoS$cia prowadza do zmiany pojmowania statusu obywatelstwa krajowego.
S. Steinborn wskazuje, iz art. 55 ust. 1 Konstytucji wyraza prawo podmiotowe
obywateli do odpowiedzialnosci karnej przed sadami polskimi i nie nalezy in-
terpretowac tego przepisu od strony ,,panstwowej” jako prawo panstwa do sa-
dzenia wlasnych obywateli. Dlatego tez wedtlug S. Steinborna, jakiegokolwiek
znaczenia pozbawione sg argumenty odwotujace si¢ w tym kontekscie do suwe-
rennosci panstwa’’. Nie wydaje si¢ jednak, by przy analizie art. 55 Konstytucji
mozna byto calkowicie pomina¢ kwesti¢ zakresu wtadztwa panstwa w stosunku

47 C. Mik, op. cit., nb. 1027; S. Kadelbach, Unionsbiirgerschaft, [w:] Europdisches Verfassungs-
recht..., s. 548.

#S.Konopacki, European Citizenship — Maastricht and After, [w:] L. Hodgson, S. Konopacki,
T.Spyby, A. Thompson, National and Ethnic Identity in the European context, 1.6dz 2001, s. 184, 186.

¥ M. Ptachta, R. Wieruszewski, Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego. Glosa III, ,,Panstwo
i Prawo” 2005, nr 6, s. 118.

S.Steinborn, Glosa do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 27 kwietnia 2005 r. (sygn. akt P 1/05),
Przeglad Sejmowy” 2005, nr 5, s. 186 i nast.
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do swoich obywateli. P. Sarnecki w komentarzu do art. 55 Konstytucji omawia
oba aspekty zakazu ekstradycji stwierdzajac, iz przepis ten wyraza prawo oby-
watela do odpowiedzialno$ci przed sadem polskim, ale jednocze$nie wskazuje,
ze zakaz ekstradycji wynika

niejako automatycznie z ogdlnej zasady wladztwa panstwowego wobec swych obywa-
teli, w czym przede wszystkim miesci si¢ monopol do wymierzania im kar [oraz jest] jednym
z wyrazOw suwerennos$ci panstwa polskiego, w czym miesci si¢ rOwniez jego monopol w zakre-
sie wymierzania sprawiedliwosci swym obywatelom®'.

Dostrzegajac ten zwiazek nalezatoby zinterpretowa¢ nowelizacjg art. 55 Kon-
stytucji jako probg otwarcia polskiego systemu prawnego na prawo unijne i jedno-
czesnie jako dalszy krok w zmianie pojmowania suwerennosci.

Granice otwarcia krajowego porzadku prawnego na prawo unijne

W omawianym orzeczeniu FTK prezentuje duza rezerw¢ w stosunku do prawa
Unii Europejskiej. Nie jest to zreszta niczym nowym w orzecznictwie tego sadu
konstytucyjnego™. Otwarcie niemieckiej przestrzeni prawnej nastgpowato stosun-
kowo powoli, a jego etapy odmierzaly kolejne orzeczenia Federalnego Trybunatu
® Konstytucyjnego, ktore na state weszly do dyskursu prawniczego odnoszacego si¢ ®
do relacji pomigdzy prawem krajowym a prawem wspolnotowym. W orzeczeniu
zwanym Solange 1°* z 1974 r. FTK stwierdzit, iz dopdki prawo wspolnotowe nie
zawiera ustanowionego przez organ parlamentarny katalogu praw podstawowych,
ktory bytby adekwatny do katalogu praw podstawowych Ustawy Zasadniczej, do-
puszczalne jest przedtozenie pytania prawnego Federalnemu Trybunatowi Konsty-
tucyjnemu w sprawie zgodnosci przepisu prawa wspolnotowego z prawem podsta-
wowym zawartym w Ustawie Zasadniczej. W 1986 1. nastapit zwrot w stanowisku
FTK, ktory w orzeczeniu Solange I1°* stwierdzit, iz dopoki Wspolnoty Europejskie,
w szczegolnosci orzecznictwo Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci gwaran-
tuja rzeczywista ochrong praw podstawowych w dziataniach wtadczych Wspolnot,
ktora w istotnych punktach odpowiada koniecznej w §wietle postanowien Ustawy
Zasadniczej ochronie praw podstawowych, Trybunat nie bedzie dokonywat kon-

SUP. Sarnecki, [w:] Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz..., t. 3, art. 55.

2U. Hufeld, Der Europdische Haftbefehl vor dem BVerfG, ,,Juristische Schulung” 2005, nr 10, s. 865
i nast. Omoéwienie orzeczen FTK m.in.: M. Mataczynski, Kto jest ostatecznym arbitrem konstytucyjnosci
w Europie, [w:] Wymiar sprawiedliwosci w Unii Europejskiej, red. C. Mik, Torun 2001, s. 130; P. Saganek,
Orzecznictwo sqdow krajowych panstw cztonkowskich dotyczqce Wspolnot Europejskich, [w:] ibidem, s. 147
inast.; S. Biernat, [w:] Prawo Unii Europejskiej..., s. 1-266. W literaturze polskiej problem otwarcie prawa
niemieckiego na prawo wspolnotowe zostal obszernie omowiony przez J. Barcza, Miedzy konstytucjq a po-
nadnarodowosciq, Warszawa 1990, s. 195 i nast.

3 Uchwata Drugiego Senatu FTK z 29 maja 1974 1., sygn. akt 2 BvL 52/71, BVerfGE 37, 5. 271.

3 Uchwata Drugiego Senatu FTK z 22 pazdziernika 1986 r., sygn. akt 2 BvR 197/83, BVerfGE 73, s. 339.
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troli wspodlnotowego prawa pochodnego. W orzeczeniu z Maastricht®™ Trybunat
wyrazit zgodg na ratyfikacje przez Federalng Republikg¢ Niemiec Traktatu z Maa-
stricht, formujac przy tym pewne zastrzezenia dla procesu integracji, postugujac
si¢ m.in. okre$leniem ,,panowie Traktatu”, o czym nizej, a takze wskazat na ko-
nieczno$¢ dalszej demokratyzacji Unii Europejskiej oraz zastrzegat sobie prawo
kontroli tego, czy akty prawne wydawane przez instytucje europejskie mieszcza
si¢ w ramach przekazanych Wspdlnotom uprawnien wtadczych. Federalny Trybu-
nat Konstytucyjny podkreslit rowniez, iz zapewnia ochrong praw podstawowych
w Niemczech nie tylko w stosunku do niemieckich organdéw panstwowych. Funk-
cje orzecznicze w odniesieniu do wspdlnotowego prawa pochodnego wykonuje
natomiast w ,,kooperacji” z Europejskim Trybunatem Sprawiedliwosci.

Powyzsze, pelne rezerwy w stosunku do proceséw integracji europejskie;j,
tezy nawiazywaly raczej do orzeczenia z lat 70. niz do formuly Solange II. Nato-
miast doktryna ,,wystarczajacej ochrony praw podstawowych we Wspolnocie Eu-
ropejskiej” z orzeczenia Solange 11 znalazla potwierdzenie w orzeczeniu dotycza-
cym rozporzadzenia wspolnotowego o organizacji europejskiego rynku bananow®.
W orzeczeniu tym Federalny Trybunat Konstytucyjny stwierdzit, iz skargi konsty-
tucyjne i pytania sadow, w ktorych podnoszone jest naruszenie praw podstawowych
zawartych w Ustawie Zasadniczej przez akt wspolnotowego prawa pochodnego sa
niedopuszczalne, oile wichuzasadnieniunie zostanieudowodnione, iZrozwoj syste-
muprawawspolnotowego, wtymorzecznictwa ETS, znalaztsi¢ponizejkoniecznego

@ standardu ochrony praw podstawowych. Nalezy przy tym zauwazy¢, iz orzeczenie ®
dotyczace ENA jest pewnego rodzaju novum, gdyz dotychczas w swoich orzecze-
niach Federalny Trybunat Konstytucyjny zajmowat si¢ przede wszystkim relacja
pomiedzy pochodnym prawem wspdlnotowym a Ustawa Zasadnicza, natomiast
w wyroku z 2005 r. odnosi si¢ do prawa stanowionego w 111 filarze.

Wypowiedzi Federalnego Trybunatu Sprawiedliwo$ci w orzeczeniu do-
tyczacym europejskiego nakazu aresztowania réwniez trudno zakwalifikowac
jako entuzjastyczne w stosunku do procesow integracji europejskiej, jednak nie
mozna poming¢ tez uzasadnienia, oznaczajacych warunkowa akceptacje dla pro-
cesoOw integracyjnych, takze dla wspotpracy panstw czlonkowskich w ramach 111
filaru Unii Europejskiej. Federalny Trybunat Konstytucyjny stwierdza, iz art. 16
ust. 2 w zwiazku z art. 23 ust. 1 UZ¥ stanowia podstawe dla otwarcia krajowego

3 Wyrok Drugiego Senatu FTK z 12 pazdziernika 1993 r., sygn. akt, BvR 2134, 2159/92, BVerfGE
89, s. 155.

% Uchwata Drugiego Senatu z 7 czerwca 2000 r., sygn. akt 2 BvL 1/97, BVerfGE 102, s. 147.

ST Art. 23 ust. 1 ZU, zd. 1: ,,Zur Verwirklichung eines vereinten Europas wirkt die Bundesrepublik
Deutschland bei der Entwicklung der Europdischen Union mit, die demokratischen, rechtsstaatlichen, sozialen
und foderativen Grundsétzen und dem Grundsatz der Subsidiaritét verpflichtet ist und einen diesem Grundge-
setz im wesentlichen vergleichbaren Grundrechtsschutz gewihrleistet”. [W celu urzeczywistnienia zjednoczonej
Europy Republika Federalna Niemiec wspoétdziata w rozwoju Unii Europejskiej, ktora zwiazana jest zasadami
demokratycznymi, pafnstwa prawnego, socjalnymi i federacyjnymi i zasada subsydiarnosci oraz gwarantuje po-
réwnywalna z Ustawa Zasadnicza ochrong praw podstawowych] zd. 2: ,,Der Bund kann hierzu durch Gesetz mit
Zustimmung des Bundesrates Hoheitsrechte iibertragen”. [Zwiazek moze w tym wypadku ustawa za zgoda Rady
Federalnej przenies¢ prawa zwierzchnie].
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porzadku prawnego na prawo migdzynarodowe i prawo europejskie, a takze na
wspotpracg migdzynarodowa w celu podwyzszenia respektu dla organizacji mig-
dzynarodowych chroniacych pokéj i wolno$¢ oraz dla prawa migdzynarodowego,
a takze w celu wspierania integracji narodéw europejskich w ramach Unii Euro-
pejskiej®®. Nalezy wskazac, iz te procesy wedtug FTK maja przebiega¢ w formach
kontrolowanej wigzi (in den Formen einer kontrollierten Bindung). Wydaje sig, iz
to okreslenie nawigzuje do wypracowanej przez orzecznictwo niemieckie tezy, iz
to panstwa cztonkowskie sa wytacznymi podmiotami decydujacymi o kierunku
procesow integracyjnych, posiadaja one bowiem kompetencje do zawarcia, zmia-
ny i wypowiedzenia traktatow jako ,,panowie Traktatow” (Herren der Vertrige)®.
To okreslenie pojawito si¢ m.in. w orzeczeniu FTK dotyczacym zgodnosci ustawy
wyrazajacej zgodg na zwigzanie si¢ przez Niemcy Traktatem z Maastricht:

Republika Federalna Niemiec jest wigc rowniez po wejsciu w zycie Traktatu o Unii czton-
kiem zwiazku panstw, ktorego wiadza wspdlnotowa wywodzi si¢ od panstw czlonkowskich i ktora
w obszarze zwierzchnictwa niemieckiego moze by¢ skuteczna tylko na podstawie niemieckiego
nakazu stosowania prawa [wspolnotowego]. Niemcy sa jednym z ,,panow traktatow”, ktorzy swoje
zwigzanie zawartym na czas nieokreslony Traktatem o Unii (art. Q TUE) oparli na woli dtugotrwa-
tego cztonkostwa, ta przynalezno$¢ mogtaby znow zostac zniesiona poprzez akt przeciwny®.

Ta linia orzecznicza kontynuowana jest rOwniez w wyroku w sprawie euro-
pejskiego nakazu aresztowania, w ktorym zasada otwarcia niemieckiego porzad-
® ku prawnego ustgpuje wobec zasady nadrzednosci konstytucji®!. Pewnego rodzaju ®
nowoscia jest jednak ,,dynamiczna” wyktadnia Ustawy Zasadniczej®’, w wyniku
ktorej powstaje konflikt pomigdzy przepisami ustawy implementujacej omawiang

decyzj¢ ramowa a podlegajacym wyktadni FTK art. 16 UZ.

FTK wskazat, iz wydawanie takze wtasnych obywateli odpowiada ogélnej
tendencji w rozwoju stosunkow migdzynarodowych i1 ponadnarodowych, prze-
ciwko ktorej przyjazna prawu migdzynarodowemu Ustawa Zasadnicza nie stawia
nieprzekraczalnych przeszkod. FTK podkreslit konieczno$¢ wspotpracy Niemiec
z ONZ i realizacji rezolucji Rady Bezpieczenstwa dotyczacych utworzenia Try-
bunatéw Karnych zajmujacych si¢ zbrodniami popetnionymi w bylej Jugostawii
oraz Ruandzie®. Obie rezolucje przewiduja wydawanie wiasnych obywateli, bo tyl-

3 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 69.

¥ P. Kirchhof, [w:] Handbuch des Staatsrechts der Bundesrepublik Deutschland, red. J. Isensee,
P.Kirchhof, t. 7, Heidelberg 1992, nb. 46; M. Mataczynski, Kto jest ostatecznym arbitrem konstytucyjnosci
w Europie, [wW:] Wymiar sprawiedliwosci w Unii Europejskiej..., s. 129; Uchwata Drugiego Senatu FTK z 22 paz-
dziernika 1986 r., sygn. akt 2 BvR 197/83, BVerfGE 73, s. 375.

% Wyrok Drugiego Senatu FTK z 12 pazdziernika 1993 r., sygn. akt, BvR 2134, 2159/92, BVerfGE
89, 5. 190.

' W sprawie zasady pierwszenstwa konstytucji w Niemczech zob.: P. Tuleja, Stosowanie Konstytucji
RP w Swietle jej nadrzednosci, Krakow 2003, s. 53 i nast.

2 Patrz pkt II.

 Ustawa o wspotpracy z Migdzynarodowym Trybunatem Karnym dla bytej Jugostawii z 10 kwietnia
1995 r. (Gesetz iiber die Zusammenarbeit mit dem Internationalen Strafgerichtshof fiir das ehemalige Jugoslawien,
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ko w ten sposob mozna umozliwi¢ migdzynarodowe $ciganie karne podejrzanych
o popetnienie zbrodni wojennych. Natomiast Statut Migdzynarodowego Trybunatu
Karnego w Hadze* przewiduje, Ze strony moga odstapi¢ od wydania wtasnego oby-
watela, o ile zagwarantuja podjgcie §cigania karnego w ramach krajowego porzadku
prawnego. W ten sposob odpowiedzialnos¢ za sciganie okreslonych czyndéw zabro-
nionych jest dzielona pomigdzy organ migdzynarodowy a panstwo—strong®.

W tej tezie orzeczenia FTK nawiazat ponownie do doswiadczen historycz-
nych Republiki Federalnej Niemiec i wskazat na szczeg6lna odpowiedzialnos¢ Nie-
miec za proces budowy migdzynarodowego sadownictwa karnego zajmujacego si¢
$ciganiem zbrodni przeciwko ludzkosci, rozpoczgty przez dziatalnos¢ Trybunatow
ds. Zbrodni Wojennych w Norymberdze i Tokio®.

FTK wskazat, ze zobowiazania Niemiec jako cztonka Unii Europejskiej sig-
gaja dalej niz zobowiazania wynikajace z prawa migdzynarodowego publiczne-
go. Wraz z ratyfikacja Traktatu amsterdamskiego i Traktatu nicejskiego Republi-
ka Federalna Niemiec zobowiazata si¢ do uczestnictwa w tworzeniu przestrzeni
wolnosci, bezpieczenstwa i sprawiedliwosci. Wspodtpraca panstw cztonkowskich
ma miejsce w III — migdzyrzadowym — filarze i ma na celu polaczenie procesu
otwierania granic dla osob, towardw, ustug i kapitatu z lepsza wspolpraca wiasci-
wych organoéw panstwowych zajmujacych si¢ Sciganiem przestgpstw m.in. poprzez
rezygnacj¢ ze zwyklego w takich sytuacjach politycznego uznania, jesli chodzi
o podjecie decyzji o wydaniu®’. Niestety stwierdzenie to nie stato si¢ podstawa dla

@ przeprowadzenia wyktadni Ustawy Zasadniczej w duchu zobowiazan przyjgtych ®

przez Niemcy w wyzej wymienionych traktatach, ani w §wietle norm Ustawy Za-
sadniczej, odnoszacych si¢ do integracji europejskiej®. U. Hufeld zauwaza, iz jezeli
zgoda wyrazona przez Niemcy na zwigzanie sig art. 31 i 34 TUE odpowiada warun-
kom zawartym w art. 23 UZ, a decyzja ramowa zostata wydana w ramach kompe-
tencji przewidzianych w traktatach, to nie ma w ogéle mowy o niezgodnosci z art. 16
ust. 2 UZ. Autor stwierdza, ze gdyby sedziowie wzigli pod uwagg art. 23 ust. 1 UZ,
caly kontekst implementacji europejskiego nakazu aresztowania statby sig jasny®.

W nawiazaniu do wypehiania zobowiazan Republiki Federalnej Niemiec
wynikajacych z prawa unijnego niemiecki Trybunat Konstytucyjny zajat sig¢ row-
niez kwestia granic zwiazania prawem unijnym. FTK stwierdzil w zwiazku z im-
plementacja decyzji ramowej, ze

BGBI 1, s. 485); Ustawa o wspotpracy z Migdzynarodowym Trybunatem Karnym dla Ruandy z 4 maja 1998 r.
(Gesetz fiir die Zusammenarbeit mit dem Internationalen Strafgerichtshof fiir Ruanada, BGBI. I, s. 843).

6 Ustawa o wykonaniu Rzymskiego Statutu Migdzynarodowego Trybunatu Karnego z 21 czerwca 2002 r.
(Gesetz zur Ausfithrung des Rémischen Status des Internationalen Strafgerichtshofs, BGBL. I, s. 2144).

% Literatura w j¢z. polskim, dotyczaca dzialania migdzynarodowych trybunatow karnych [w:] A. Wy -
rozumska, W. Czaplinski, Miedzynarodowe prawo publiczne, Warszawa 2004, nb. 463 i nast.

% Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 72.

7 Ibidem, teza 73.

 Podobnie w zdaniu odrgbnym do wyroku FTK sgdziego Gebhardta, ibidem, teza 184.

U. Hufeld, Der Europdische Haftbefehl vor dem BVerfG, ,Juristische Schulung” 2005, nr 10, s. 867.
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mozliwos$¢ ograniczenia dotad absolutnie obowiazujacego zakazu wydawania obywa-
teli niemieckich nie prowadzi takze do odpanstwowienia (Entstaatlichung) porzadku prawnego
opartego na Ustawie Zasadniczej, ktory wobec nienaruszalnych zasad podstawowych zawartych
w art. 20 UZ nie podlegatby dyspozycji ustrojodawcy. W szczegdlnosci w ten sposob ani nie
zostaje zniesiona instytucja obywatelstwa krajowego, ani nie zostaje ona pozbawiona znaczenia
materialnego albo zastapiona przez obywatelstwo unijne, a wigc nie ma potrzeby wyjasniania
jego znaczenia dla zasady demokracji z Ustawy Zasadniczej™.

Nalezy zauwazy¢, iz art. 20 UZ i zawarta w tym przepisie Ustawy Zasadni-
czej zasada demokracji, w mysl art. 79 ust. 3 UZ, naleza do tzw. norm niezmienial-
nych Ustawy Zasadniczej”'. Zasada demokracji w kontekscie integracji europejskiej
byta przedmiotem obszernej refleksji ze strony FTK w orzeczeniu z Maastricht.
FTK wypowiedziat si¢ w tym wyroku m.in. na temat znaczenia gwarancyjnego tej
zasady, jesli chodzi o uprawnienia obywateli krajowych:

Do nienaruszalnej zgodnie z art. 79 ust. 3 UZ zawartosci zasady demokracji nalezy, iz
przyjecie zadan panstwowych oraz wykonywanie funkcji panstwowych mozna wyprowadzié
z narodu panstwowego i zasadniczo przed nim bgdzie ponoszona odpowiedzialno$¢ [za wyko-
nywanie tych zadan]. [...] Zasada demokracji nie utrudnia wigc Republice Federalnej Niemiec
cztonkostwa w — ponadnarodowo zorganizowanej — mig¢dzyrzadowej wspolnocie. Warunkiem
cztonkostwa jest jednak, by rowniez w ramach zwiazku panstw zapewniona byla legitymacja
i mozliwo$¢ wywierania wptywu przez narod [na ten zwigzek]”.

O] FTK, pomimo iz w transponowaniu europejskiego nakazu aresztowania nie (O]
dostrzegl naruszenia zasady demokracji wskazat jednocze$nie na powiazanie insty-
tucji obywatelstwa krajowego z zasada demokracji. Utrata przez obywatelstwo kra-
jowe znaczenia materialnego mogtaby oznacza¢ rowniez naruszenie zasady demo-
kracji. OczywiScie wyktadnia pojecia ,,utraty znaczenia materialnego” nalezy tutaj
do wlasciwosci sadu konstytucyjnego.

FTK stwierdzit rowniez, ze wydanie obywatela niemieckiego innemu panstwu
cztonkowskiemu Unii Europejskiej nie prowadzi do ,,odpanstwowienia” (Entstaatli-
chung), gdyz panstwo zachowuje zadania o znaczeniu materialnym, a ogranicze-
nie ochrony przed wydaniem obywatela niemieckiego nie prowadzi do rezygnacji
z istotnych zadan panstwa (essentielle Staatsaufgabe)”. Pojecia ,,odpanstwowienia”
oraz zadan panstwa o istotnym znaczeniu nawiazuja do poprzednich orzeczen FTK
dotyczacych uczestnictwa Niemiec w procesach integracji europejskiej’™. Procz wy-

7 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 74.

"I Pojegcie norm niezmienialnych zostato omowione przez L. Garlickiego, [w:] Charakter i struktura
norm Konstytucji, red. J. Trzcinski, Warszawa 1997, s. 137.

2 Wyrok Drugiego Senatu FTK z 12 pazdziernika 1993, sygn. akt BvR 2134, 2159/92, BVerfGE 89,
s. 182.

3 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 75.

" P. Kirchhof, [w:] Handbuch des Staatsrechts der Bundesrepublik Deutschland..., t. 7, nb. 58;
W orzeczeniu z 22 X 1986 r., FTK, BVerfGE 73, 339 (375 nn.) wskazuje, ze do Essentiale nalezy rowniez efek-
tywna ochrona praw podstawowych, zagwarantowana w UZ, ktora stala si¢ osia orzeczen Solange I, Solange 11
1 Maastricht.
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zej wymienionych, ugruntowanych w orzecznictwie konstytucyjnym pojec¢, FTK
analizuje instytucje¢ europejskiego nakazu aresztowania rowniez w kontekscie tzw.
klauzuli odpowiedniosci strukturalnej (Strukturentsprechungsklausel). Niemiecki
Trybunat Konstytucyjny zauwaza bowiem, ze art. 16 ust. 2, zd. 2 UZ, ktéry stano-
wi, iz wydanie obywatela niemieckiego jest dopuszczalne, o ile zostang zachowane
zasady panstwa prawnego, nie jest tylko powtoérzeniem zasady panstwa prawnego,
w szczegblnosci zasady proporcjonalnosci, ktora musi by¢ zachowana przy kazdym
ograniczeniu praw podstawowych. Zastrzezenie to nawiazuje przede wszystkim do
klauzuli odpowiednioSci strukturalnej (Strukturentsprechung), sformulowanej w art.
23 ust. 1 UZ, zgodnie z ktorym Unii Europejska powinna przestrzega¢ zasady de-
mokracji, panstwa prawnego, zasady socjalnosci, federacyjnosci i subsydiarnosci
oraz gwarantowa¢ porownywalna z Ustawa Zasadnicza ochrong praw podstawo-
wych. H. P. Ipsen wskazuje, ze w konteks$cie integracji europejskiej chodzi przede
wszystkim o zachowanie zasady panstwa demokratycznego i panstwa prawnego,
a takze zasady ochrony praw podstawowych i prawa do sadu’. FTK w orzeczeniu
dotyczacym ENA precyzuje, iz ustawodawca zezwalajacy na wydanie obywatela
niemieckiego musi sprawdzi¢, czy podmioty zwracajace si¢ z prosba o wydanie
przestrzegaja zasady panstwa prawnego w odniesieniu do standardow postgpowa-
nia karnego. Nie bez znaczenia jest tutaj fakt, iz wszystkie panstwa cztonkowskie
zobowiazane sg do przestrzegania zasad zawartych w art. 6 ust. 1 TUE, w tym za-
sady panstwa prawnego, a wigc istnieje podstawa dla wzajemnego zaufania pomig-
@ dzy cztonkami Unii Europejskiej. Nie zwalnia to jednak ustawodawcy z koniecz- ®
nosci reagowania na naruszenia tej zasady, jesli chodzi o zasady procesowe, i to
niezaleznie od postgpowania przewidzianego w art. 7 TUE’. Zwraca tutaj uwagg
fakt, ze Trybunat nie jest chyba to konca przekonany o skutecznosci mechanizmow
przewidzianych przez art. 7 TUE, majacych na celu kontrolowanie i ewentualnie
wymuszanie przestrzegania przez panstwa cztonkowskie zasad zawartych w art. 6
TUE. Takiej, raczej nieuzasadnionej, rezerwy nie wykazuje polski Trybunal Kon-
stytucyjny, ktory stwierdza, iz intensywna wspotpraca pomigdzy panstwami czton-
kowskimi, odchodzaca od tradycyjnej formuty ekstradycji jest mozliwa

dzigki wysokiemu wzajemnemu poziomowi zaufania do systemow prawnych, zbudowa-
nych w oparciu o zasady ustrojowe zapewniajace ochrong podstawowych praw i wolnosci czto-
wieka. Wspdlne standardy tej ochrony uzasadniaja rezygnacjg z niektérych gwarancji formalnych,
jakie zawieraja klasyczne instrumenty wspolpracy migdzynarodowe;j””.

Problem granic otwarcia porzadku prawa polskiego nie zostal tak wyraznie
wyeksponowany w orzeczeniu Trybunatu Konstytucyjnego dotyczacym europej-
skiego nakazu aresztowania, jak w uzasadnieniu do wyroku Trybunatu Konstytucyj-
nego dotyczacego zgodnosci Traktatu akcesyjnego z Konstytucja RP. TK wypowie-

S H. P. Ipsen, [w:] Handbuch des Staatsrechts der Bundesrepublik Deutschland, t. 7, nb. 9.
" Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 77 i 78.
77 Wyrok TK z 11 maja 2005 r., sygn. akt. K 18/04, III, teza 5.9.
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dziat si¢ w tym orzeczeniu m.in. na temat zakresu kompetencji przekazywanych na
podstawie art. 90 ust. 1 Konstytucji organizacji migdzynarodowej. TK stwierdza, ze

przekazanie kompetencji ,,w niektoérych sprawach” rozumiane by¢ musi zaréwno jako
zakaz przekazania ogétu kompetencji danego organu, przekazania kompetencji catosci spraw
w danej dziedzinie, jak i jako zakaz przekazania kompetencji co do istoty spraw okreslajacych
gestig danego organu wladzy panstwowe;j’®.

Nalezy tutaj zwréci¢ uwage na réznicg w sformutowaniach obu sadow
konstytucyjnych. Federalny Trybunat Konstytucyjny postuguje si¢ w swoim
orzecznictwie pojgciem szerszym — istotnych kompetencji panstwa, natomiast
jak zauwaza J. Barcz, Trybunat Konstytucyjny opiera si¢ na zachowaniu swoich
funkcji przez organ wtadzy panstwowej, cho¢ raczej powinno si¢ rozwazac zacho-
wanie panstwowosci RP, a nie kompetencji danego organu wtadzy panstwowe;j,
ktore w wyniku proceséw integracyjnych moga ulega¢ przeksztatceniom”. Cho¢
w Konstytucji RP brak jest unormowania podobnego do art. 23 ust. 1 UZ, ktore
wyznacza warunki wykonywania praw zwierzchnich przeniesionych na organiza-
cj¢ migdzynarodowa, TK stwierdzil, iz normy Konstytucji dotyczace praw i wol-
nosci jednostki ,,wyznaczaja minimalny i nieprzekraczalny prog, ktory nie moze
ulec obnizeniu ani zakwestionowaniu na skutek regulacji wspolnotowych™?, tym
samym wyznaczajac rowniez warunki materialne, ktérym musi odpowiada¢ prawo

® wspolnotowe. @

Trybunal Konstytucyjny poruszyl w uzasadnieniu znaczenie zasady demo-
kracji, nawiazujac wyraznie w tym zakresie do doktryny wypracowanej przez sad
niemiecki, stwierdzajac, iz art. 90 ust. 1 oraz art. 91 ust. 3 Konstytucji nie moga
stanowi¢ podstawy dla przekazania kompetencji wladzy panstwowej w zakresie,

ktéry powodowalby, iz Rzeczpospolita Polska nie moze funkcjonowa¢ jako panstwo su-
werenne i demokratyczne. W tej kwestii poglad Trybunatu Konstytucyjnego pozostaje zbiezny,
co do zasady, ze stanowiskiem Federalnego Sadu Konstytucyjnego Niemiec®'.

Rowniez analogicznie do prezentowanego wyzej stanowiska FTK — doktryna
»panow Traktatow” — zostata okreslona przez TK pozycja RP w Unii Europejskiej

Panstwa cztonkowskie pozostaja suwerennymi podmiotami — stronami Traktatow zato-
zycielskich Wspolnot i Unii Europejskiej. One tez samodzielnie i zgodnie ze swymi konstytucja-
mi ratyfikuja zawierane Traktaty i dysponuja prawem ich wypowiedzenia...%.

78 Ibidem, teza 4.1.

J.Barcz, Glosa nr 1 do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 11.5.2005 (zgodnos¢ Traktatu akcesyj-
nego z Konstytucjq RP) K 18/04, KPPubl 2005, nr 4, s. 176.

8 Wyrok TK z 11 V 2005 r., sygn. akt. K 18/04, 111, teza 6.4.
81 Ibidem, teza 4.5.
82 Ibidem, teza 8.5.; podobnie K. Wojtowicz, [w:] Prawo Unii Europejskiej..., s. 1-532.
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Procz powyzej wspomnianych warunkow integracji Rzeczpospolitej Pol-
skiej z Unig Europejska nalezy wskaza¢ na pierwszorz¢dne znaczenie przypisa-
ne przez polski Trybunat samej Konstytucji RP. Trybunat, opierajac si¢ przede
wszystkim na art. 8 ust. 1 Konstytucji RP, opowiedziat si¢ za nadrzednoscia
Konstytucji w stosunku do prawa Unii Europejskiej. Nadrz¢dno$¢ ta wyraza
si¢ m.in. w fakcie, iz caty proces przekazywania kompetencji organom wspol-
notowym jest oparty na przepisach Konstytucji, na podstawie ktorych ocenia
si¢ wazno$¢ 1 skuteczno$¢ tego przekazania. Ponadto Konstytucja przewiduje
kontrolg zgodnosci z Konstytucja Traktatu akcesyjnego oraz posrednio Trak-
tatow zalozycielskich, stanowiacych zalacznik do Traktatu akcesyjnego. Fakt
zaistnienia sprzecznosci pomigdzy Konstytucja a prawem wspolnotowym nie pro-
wadzi do utraty mocy obowiazujacej lub zmiany przepisow Konstytucji. O sposobie
rozwiazania konfliktu ma zadecydowac ustrojodawca®.

Przyjete przez oba sady konstytucyjne stanowiska maja oczywiscie swoje
konsekwencje systemowe®. Nie rozwijajac dalej tej kwestii, chciatabym tylko za-
znaczy¢, iz przyjecia podobnych zatozen przez oba sady, jesli chodzi o stosunek
prawa krajowego, a przede wszystkim ustawy zasadniczej do aktow prawa unijne-
go, nie musi prowadzi¢ do takich samych rozstrzygni¢¢ w konkretnych sprawach
zwiazanych z integracja europejska, czego przyktadem sa wlasnie omawiane w tym
artykule wyroki.

Decyzja ramowa w Swietle orzeczen sadow konstytucyjnych

Jak juz wyzej wspomniano, FTK stanat na stanowisku, iz sposob wprowadzenia
decyzji ramowej do porzadku prawa krajowego, przede wszystkim brak wykorzy-
stania sfer uznania dozwolonych przez przepisy decyzji ramowej, spowodowat
naruszenie konstytucji niemieckiej. Przedmiotem ponizszych rozwazan nie beda
jednak uchybienia ustawodawcy niemieckiego, ale poglady Trybunatu Federalnego
odnoszace si¢ do charakteru aktow prawnych wydawanych w ramach III filaru Unii
Europejskiej. FTK stwierdzit:

Szczegodlna, w pordwnaniu do implementacji dyrektyw Wspoélnoty Europejskiej, odpowie-
dzialno$¢ za implementacj¢ zgodna z konstytucja wynika z faktu, iz chodzi o $rodki podejmowane
w zakresie ,,trzeciego filaru” Unii Europejskiej. [...] Prawno-unijna forma dziatania jest co prawda
w swojej koncepcji wzorowana na dyrektywie ponadnarodowego prawa wspolnotowego, jednakze
odréznia sig od tego zrodta prawa pochodnego pod wieloma wzgledami®.

8 Wyrok TK z 11 maja 2005 r., sygn. akt. K 18/04, III, teza 7 i nast.

8 M. Mataczynski, Kto jest ostatecznym arbitrem konstytucyjnosci w Europie, [w:] Wymiar spra-
wiedliwosci w Unii Europejskieyj..., s. 119; K. W ojtowicz, Glosa do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z dnia
11 maja 2005 r., (sygn. akt K 18/04), ,,Przeglad Sejmowy” 2005, nr 6, s. 192; R. Kwiecien, Zgodnos¢ traktatu
akcesyjnego z Konstytucjq, EPS 2005, nr 10, s. 43.

8 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 80.
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FTK wskazat przy tym, iz decyzja ramowa jako forma aktu prawa unijnego
nie nalezy do ponadnarodowe;j struktury decyzyjnej prawa wspolnotowego. Prawo
unijne jest natomiast, pomimo zaawansowanego stopnia integracji, dalej porzad-
kiem prawnym podlegajacym regutom prawa mig¢dzynarodowego. W szczego6lnos-
ci decyzja ramowa musi zosta¢ uchwalona jednogto$nie przez Radg, konieczne
jest jej wprowadzenie przez panstwa czlonkowskie do ich porzadkéw prawnych,
a sama transpozycja nie moze by¢ egzekwowana na drodze sadowej*. FTK nie
wyjasnit niestety, dlaczego panstwo cztonkowskie powinno wykazywac jaka$
szczegolng odpowiedzialno$¢ przy implementacji decyzji ramowej i jakie formy
ta szczegdlna odpowiedzialnos¢ powinna przybra¢. W kontekscie orzeczenia ETS
w sprawie Pupino® rowniez trudno zdefiniowa¢ taka szczegdlna odpowiedzial-
nos¢. J. Barcz wskazuje, iz raczej powinna by¢ to ,,normalna” odpowiedzialnos¢,
gdyz w odniesieniu do implementacji decyzji ramowych powinny obowiazywac
zasady wypracowane dla implementacji dyrektyw®. Poglad taki zostat rowniez za-
cytowany w tezie uzasadnienia do wyroku TK*. Cho¢ brak implementacji decyzji
ramowej nie moze by¢ sankcjonowany wniesieniem skargi podobnej do srodka
prawnego przewidzianego w art. 226 czy art. 227 TWE, bo Traktat o Unii Euro-
pejskiej takiej procedury nie przewiduje, to wypowiedz Trybunatu implikujaca,
iz czynnikiem warunkujacym lojalne stosowanie prawa unijnego przez panstwo
cztonkowskie jest mozliwos$¢ sadowego wymuszenia transpozycji aktu prawnego
do prawa krajowego, daleka jest od przyjaznej interpretacji prawa unijnego. Trybu-

@ nat Federalny, ktory kwalifikuje decyzjg ramowa jako akt prawa migdzynarodowe- ®
go pominal tutaj catkowicie kwestig przestrzegania waznie zaciagnigtych zobowia-
zan migdzynarodowych®, zwlaszcza w perspektywie ugruntowanej w doktrynie
i orzecznictwie niemieckim zasady otwartosci na prawo migdzynarodowe.

Tezy prezentowane przez FTK warto tutaj zestawi¢ z wypowiedziami Trybu-
natu Konstytucyjnego co do charakteru decyzji ramowej zamieszczonymi w orze-
czeniu dotyczacym ENA. TK stwierdzil, iz decyzje ramowe odpowiadaja kon-
cepcyjnie 1 konstrukcyjnie dyrektywom. Nie moga one natomiast wywotywac
skutku bezposredniego, nawet jesli zawarte w nich postanowienia sa precyzyjne
i bezwarunkowe. Ich wykonanie w prawie krajowym powinno sig rzadzi¢ zasa-
dami analogicznymi do zasad transpozycji dyrektyw®'. Nalezy wskaza¢, iz polski
Trybunat Konstytucyjny posrednio uznat réwniez mozliwo$¢ stosowania zasa-

8 Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BvR 2236/04, teza 81.

8 Wyrok ETS z 16 czerwca 2006 r. w sprawie C-105/03, postgpowanie przeciwko Marii Pupino, Zb.Orz.
ETS 2005, [-5285.

8 J. Barcz, Europejski nakaz aresztowania — konsekwencje braku transpozycji lub wadliwej transpo-
zycji decyzji ramowej w panstwie cztonkowskim UE, EPS 2005, nr 10, s. 15.

8 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, 111, teza 2.1.

% Tak w odniesieniu do wyroku TK dotyczacego europejskiego nakazu aresztowania, J. Barcz, Glosa nr
1 do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 11.5.2005 (zgodnos¢ Traktatu akcesyjnego z Konstytucjq RP) K 18/04,
KPPubl 2005, nr 4, s. 183.

o' Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, I1I, teza 2.1.
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dy prowspodlnotowej wyktadni prawa krajowego w odniesieniu do aktow prawa
unijnego pochodnego. W szczegolnosci TK wskazal, iz art. 34 ust. 2, lit. b TUE
jest odpowiednikiem art. 249 ust. 3 TWE, a tryb przewidziany przez art. 35 TUE
odpowiada trybowi prejudycjalnemu z art. 234 TWE?2, Jak wskazuje J. Barcz,
dalsze rozwazania Trybunalu w sprawie mozliwosci zastosowania tej zasady na-
potkaly jednak na barierg¢ w postaci jednoznacznego brzmienia art. 55 ust. 1 Kon-
stytucji, a wigc niemozno$ci wyktadni prawa krajowego contra legem®.

Stosowanie prointegracyjnej wykladni prawa krajowego w stosunku do
aktow prawnych wydanych w ramach IlI filaru zostalo potwierdzone przez ETS
w wyroku w sprawie Pupino. ETS w orzeczeniu wskazal m.in. na zwiazek art. 249
ust. 3 TWE z art. 34 ust. 2, lit. b TUE, w szczegodlno$ci na wiazacy charakter de-
cyzji ramowej, z ktorego wynika takze obowiazek organow panstwowych doko-
nywania prounijnej wyktadni prawa krajowego® oraz na obowiazywanie rowniez
w III filarze zasady lojalnej wspotpracy®. Z tej perspektywy wydaje sig, ze polscy
sedziowie w sposob bardziej trafny odczytali charakter aktow prawnych wydawa-
nych w zakresie wspotpracy policji i sadow w sprawach karnych niz sgdziowie
niemieccy, ktorzy maja przeciez do czynienia z kwestiami zwigzanymi z integracja
europejska od ponad 50 lat.

O ile FTK jednoznacznie przyporzadkowat decyzje ramowe prawu migdzy-
narodowemu publicznemu, to mogloby si¢ wydawaé, zwtaszcza w kontekscie po-
wyzej cytowanych wypowiedzi, iz Trybunal Konstytucyjny dostrzegl pewna od-

@ rebno$¢ unijnego prawa pochodnego w stosunku do prawa migdzynarodowego. ®

Zgodnie z takim ujgciem prawo w I1 i I1I filarze jest prawem migdzynarodowym publicz-
nym, cho¢ wykazujacym pewne swoistosci wobec znacznego stopnia integracji panstw, jaki
wynika z TUE [podkreslenie moje — M.B.]%.

Prounijny walor tej wypowiedzi zostat jednak ostabiony poprzez tezg, za-
warta w uzasadnieniu wyroku dotyczacego Traktatu akcesyjnego, w ktorym TK
stwierdzil, ze decyzja ramowa,

jako odnoszaca si¢ do wspotpracy migdzyrzadowej (111 filar) w zakresie wspotpracy sa-
dowej i policji w sprawach karnych, stanowi jedynie zobowiazanie migdzyrzadowe. Adresowana
jest przede wszystkim do rzadu RPY".

2 [bidem, teza 3.4.

% J. Barcz, Europejski nakaz aresztowania..., s. 17; w sprawie granic zasady prounijnej wyktadni
prawa krajowego zob. tezy 4547 uzasadnienia wyroku ETS w sprawie Pupino.

% Tezy 33-34 uzasadnienia wyroku ETS w sprawie Pupino.

> Tezy 41-43 uzasadnienia wyroku ETS w sprawie Pupino; omowienie orzeczenia: J. Barcz, Euro-
pejski nakaz aresztowania..., s. 13; A. Gajda, Europejski nakaz aresztowania a ochrona praw jednostki, EPS
2007, nr 7, s. 24.

% Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, 111, teza 2.1.

9 Wyrok TK z 11 maja 2005 r., sygn. akt. K 18/04, I, teza 18.9.
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A. Wyrozumska zauwaza, iz Trybunat Konstytucyjny wykazat si¢ w tym
miejscu pewna niekonsekwencja. Uznajac Uni¢ Europejska za organizacj¢ mig-
dzynarodowa, powinien zakwalifikowa¢ decyzj¢ ramowa jako uchwatg tej or-
ganizacji, a przynajmniej organu tej organizacji — Rady UE®.

Oba sady konstytucyjne podkreslaly roéznicg pomigdzy 1 filarem objg-
tym prawem wspolnotowym, gdzie decyzje podejmowane sa w oparciu o meto-
d¢ ponadnarodowa, w glosowaniu wigkszosciowym w Radzie Unii Europejskie;j,
a filarem I1I, ktorego porzadek prawny podlega zasadom prawa migdzynarodowego
publicznego®. Wydaje sig, ze mimo niezaprzeczalnych réznic systemowych pomig-
dzy aktami prawnymi wydawanymi w obu filarach'® sady konstytucyjne nie wzigty
pod uwage oczywistych zwiazkow pomigdzy dziataniami prowadzonymi w I i II1
filarze, pomijajac tym samym zasadg ciaglosci i spojnosci, ktora ma by¢ realizo-
wana w dziataniach Unii Europejskiej. Postrzeganie calo$ciowe takich probleméw
moze okaza¢ sig¢ bardziej istotne w perspektywie Traktatu lizbonskiego'"!, ktorego
przepisy znosza filarowa strukturg Unii Europejskiej'®.

Poszukiwanie niezbednego kompromisu

Analiza obu orzeczen sadow konstytucyjnych ukazuje ,,trudne wspotistnienie” pra-
wa unijnego i prawa konstytucyjnego panstw cztonkowskich. Od wielu juz lat licz-
@ ni przedstawiciele nauki prawa prezentuja koncepcje, ktore pozwolitby na pokojo- ®
we wspotistnienie obu systemow prawa'®. Do takich koncepcji nalezy m.in. teoria
multicentrycznosci porzadku prawnego prezentowana przez E. Lgtowska, oddajaca
ztozono$¢ wspotczesnych systemow prawa panstw europejskich — cztonkow Unii
Europejskiej, stron Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka i Pod-
stawowych Wolnosci czy stron Statutu Migdzynarodowego Trybunatu Karnego.
Procz koniecznosci uwzgledniania przez prawnikow w rozpatrywanych sprawach
roznych porzadkow prawnych, co wymaga nie tylko znajomosci kazdego z syste-
mow, ale rowniez umiejgtnosci w miarg bezkolizyjnego ich stosowania, w europej-
skiej przestrzeni prawnej odbywa si¢ pewnego rodzaju dialog. Dialog ten, a przy-
najmniej jego proby, ma miejsce przede wszystkim w przestrzeni prawa unijnego,
migdzy sadami krajowymi a ETS — w ramach procedury wydawania orzeczen pre-

% A. Wyrozumska, Glosa nr 4 do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 11.5.2005..., s. 233.

% Wyrok TK z 11 maja 2005 r., sygn. akt. K 18/04, III, teza 2.1.

100 Szczegdlowo o roznicy migdzy metoda wspdlnotowa a migdzyrzadowa: C. Mik, Europejskie pra-
wo wspélnotowe..., nb. 967.

101 Traktat z Lizbony zmieniajacy Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajacy Wspolnotg Euro-
pejska podpisany w Lizbonie 13 grudnia 2007 r., Dz.Urz. UE C 306, s. 1.

12 J. Barcz, [w:] Traktat reformujqcy Unie Europejskq. Mandat Konferencji Miedzyrzqdowej — analiza
prawno-polityczna. Wnioski dla Polski. Materialy z konferencji ekspertow, 11 lipca 2007 r., red. J. Barcz, War-
szawa 2007, s. 17.

1 Przeglad niektorych propozycji: A. Kustra, Kolizje norm konstytucyjnych i wspélnotowych w uje-
ciu teoretycznoprawnym, EPS 2007, nr 5, s. 23.
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judycjalnych, ale takze migdzy sadami krajowymi réznych panstw cztonkowskich.
W ramach tego swoistego dialogu Trybunat Konstytucyjny niejednokrotnie w uza-
sadnieniach swoich orzeczen powolywat si¢ na rozwiazania stosowane w systemach
innych panstw cztonkowskich, w tym w systemie prawa niemieckiego'®. Warto, by
w ramach dialogu sadow panstw cztonkowskich rowniez sgdziowie niemieccy sko-
rzystali z dorobku polskiego orzecznictwa i doktryny — w tym kontekScie pragne
zaznaczy¢, iz wszelka krytyka tez wyroku Trybunatu Konstytucyjnego dotyczacego
europejskiego nakazu aresztowania zawarta w tym artykule nie moze przestoni¢
faktu, iz moja ocena wyroku jest pozytywna. Wspomnie¢ jednak nalezy, ze dialog
taki jest niepelny, o ile sedziowie krajowi nie korzystaja z mozliwos$ci zasiggania
opinii ETS, jesli chodzi o wyktadnig prawa unijnego'®.

Jak juz wyzej wspomniano, dialog ten odbywa si¢ w zwiazku z otwiera-
niem si¢ krajowej przestrzeni prawnej na inne systemy prawa, okreslanego obec-
nie przez doktryng polska wyzej wspomnianym pojgciem multicentrycznosci'®.
Elementem tej teorii jest rOwniez propozycja rozwigzywania kolizji migdzy sy-
stemami poprzez obustronnie przyjazna wykladni¢ prawa. Omawiane powyzej
orzeczenia sadow konstytucyjnych sa jednak przyktadem ograniczen przyjaz-
nej wyktadni'”, ktérymi w obu przypadkach byt tekst ustawy zasadniczej. Po-
roéwnanie wyroku z Warszawy i Karlsruhe prowadzi jednak do stwierdzenia, ze
»przyjaznos¢” wyktadni wymaga od sadow konstytucyjnych pewnej wrazliwos-
ci na zobowiazania integracyjne panstw cztonkowskich, a wrazliwos$¢ ta jest

@ stopniowalna. O ile Trybunat Konstytucyjny uwzglednit w swoim orzeczeniu ®
dotyczacym europejskiego nakazu aresztowania, na ile byto to mozliwe, zasad¢
zawartg w art. 9 Konstytucji, o tyle Trybunat Federalny pominal praktycznie
nakaz otwarto$ci Republiki Federalnej Niemiec na procesy integracyjne zawar-
ty w preambule i art. 23 niemieckiej Ustawy Zasadniczej. Na marginesie nale-
zy zauwazy¢, ze rozwiazanie podobne do rozwiazania przyjetego przez polski
Trybunat Konstytucyjny zostato zaprezentowane w zdaniu odrgbnym s¢dziego
Gebhardta. Sedzia ten wskazal, iz zar6wno zobowigzanie Republiki Federalnej
Niemiec do integracji w zjednoczonej Europie zawarte w Ustawie Zasadniczej,
jak 1 obowiazek prounijnej wyktadni prawa krajowego obliguje Senat FTK do
zaakceptowania przejsciowego obowiazywania, chociazby w zmodyfikowane;j
formie, ustawy implementujacej decyzjg ramowa. W ten sposob mozna bytoby
osiagnac stan prawny najblizszy wymaganiom unijnym'®.

14 Wyrok TK z 27 kwietnia 2005 r., sygn. akt P 1/05, 111, teza 5.7; wyrok TK z 11 maja 2005 r., sygn.
K 18/04, I11, teza 4.5.

15 P, Hofmanski, Z orzecznictwa Trybunatu Konstytucyjnego. Glosa II, PiP 2005, nr 6, s. 116;
W. Czaplinski, Glosa nr 3 do wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z 11.5.2005 (zgodnos¢ Traktatu akcesyjnego
z Konstytucjq RP) K 18/04, KPPubl 2005, nr 4, s. 220; U. Hufeld, Der Europdische Haftbefehl vor dem BVerfG,
HJuristische Schulung” 2005, nr 10, s. 867.

106 Literatura wskazana w przypisie 14.

7 A. Kustra, Wokot problemu multicentrycznosci systemu prawa, PiP 2006, nr 6, s. 95.

1% Wyrok FTK z 18 czerwca 2005 r., sygn. akt 2 BVR 2236/04, teza 200.
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Nie oznacza to jednak, ze w obliczu orzeczen dalekich od przyjaznego
uwzgledniania innego porzadku prawnego teoria multicentryczno$ci traci racje
bytu. A. Kustra wskazuje za E. Letowska, iz zalecany jest raczej ewolucyj-
ny rozwdj tak ujgtego systemu prawa'®”. Mys$l podobna pojawia si¢ roéwniez
w artykule A. Glaesera, wedlug ktorego prawo wspolnotowe musi by¢ roz-
wijane i interpretowane w taki sposob, by krajowe podmioty krajowe stosu-
jace to prawo postrzegaly je jako ,.stluszne”, a wowczas przyczyniac si¢ one
beda do uwzgledniania norm prawa wspolnotowego w swoim wilasnym kre-
gu prawnym. Ponadto autor zaleca uwzglgdnienie przez organy wspdlnotowe
swojego rodzaju ,,wrazliwos$ci konstytucyjnej” podmiotow krajowych i stwier-
dza, iz nawet jesli w pewnych sytuacjach ,,patriotyzm konstytucyjny” moze
by¢ przeszkoda dla realizowania interesow Unii Europejskiej, to konstytucje
panstw cztonkowskich sa dobrem wspolnym, ktore nie powinno zostac¢ zaprze-
paszczone. A. Glaeser uzywa przy tym pojgcia ,,systemu otwartego”, w ktérym
jest miejsce zaréwno dla zasad konstytucyjnych panstw cztonkowskich, jak
i norm europejskiego prawa traktatowego''®. W tym kontekscie mozna postrze-
ga¢ postawe Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego wlasnie jako pewnego
rodzaju nadmierny ,,patriotyzm konstytucyjny”, ktory skadinad jest do pew-
nego stopnia zrozumialy w kontekscie najnowszej historii Niemiec. Z drugiej
strony nalezy przyzna¢, ze ewolucyjny rozwoj systemu prawa, o ktorym wspo-
mina A. Kustra, w orzecznictwie niemieckiego sadu konstytucyjnego przebiega
stosunkowo powoli.

Aby umozliwi¢ realizacj¢ systemu otwartego A. Glaeser proponuje roz-
wiazanie podobne do obopdlnie przyjaznej wyktadni, mianowicie odejscie od
dogmatu zasady pierwszenstwa stosowania (Anwendungsvorrang) na rzecz za-
sady wspotstosowania (Anwendungszummenhang) prawa krajowego i prawa
wspolnotowego. Zauwaza przy tym, ze w pojedynczych przypadkach ani brak
zastosowania prawa wspolnotowego, ani przesadna czasami derogacja prawa
krajowego nie doprowadza do kryzysu'''. Zarowno w teorii multicentrycznosci,
jak 1 w koncepcji A. Glaesera, widoczne jest odejscie od hierarchicznego ujmo-
wania systemu prawa i cho¢ problem istnienia najwyzszego arbitra w systemie
»otwartym” lub multicentrycznym nadal pozostaje, to propozycja ta pozwala
jednak zminimalizowa¢ skutki kryzysowych sytuacji kolizji norm, jak to jest
widoczne w wyroku polskiego Trybunatu Konstytucyjnego.

A. Kustra trafnie zauwaza, iz przyjgcie teorii multicentrycznosci jest rOwniez
zwiazane ze zmiang postrzegania suwerennosci''?, ktore w klasycznym ujgciu ozna-
czato wylacznos$¢ stanowienia i stosowania prawa prze dana wtadzg panstwowa na
wilasnym terytorium. W zwiazku ze stanowieniem prawa obowiazujacego na teryto-

19 A. Kustra, Wokél problemu multicentrycznosci..., s. 98.

10 A. Glaeser, Souverdnitdt und Vorrang, [w:] Europdisches Verfassungsrecht..., s. 216.
W Ibidem, s. 225.

"2 A. Kustra, Wokdl problemu multicentrycznosci..., s. 88.
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rium panstwa przez inne niz upowaznione w konstytucji organy, np. organy wspol-
notowe, czy tez stosowaniem norm prawnych na terenie panstwa przez te organy
lub organy innych panstw, teoretyczne rozwazania dotyczace istoty suwerennosci
nabieraja praktycznego znaczenia, zwlaszcza iz procesy wzmozonej wspotpracy na
poziomie migdzynarodowym czy unijnym prowadza do zmiany konstytucji.

Nalezy rowniez doda¢, iz mimo zastrzezen trybunalow konstytucyjnych,
europejski nakaz aresztowania jest stosowany zar6wno w Polsce, jak i Federal-
nej Republice Niemiec. W Polsce w 2006 r. miata bowiem miejsce pierwsza, od
momentu uchwalenia w 1997 r., zmiana Konstytucji RP'". Znowelizowany art.
55 Konstytucji RP przewiduje w ust. 2 wyjatki od zakazu ekstradycji obywateli
RP. Dozwolona jest mianowicie ekstradycja obywatela polskiego na podstawie
wniosku innego panstwa lub sadowego organu migdzynarodowego, jesli taka moz-
liwos¢ wynika z ratyfikowanej przez Polskg¢ umowy migdzynarodowej lub ustawy
wykonujacej akt prawa stanowionego przez organizacj¢ migdzynarodowa.

Omawiany przepis odnosi si¢ niewatpliwie do obowiazywania w polskim
porzadku prawnym europejskiego nakazu aresztowania, gdyz w odniesieniu do
niego zrodtem obowiazku wydania obywatela polskiego innemu panstwu czton-
kowskiemu EU jest ustawa implementujaca do prawa krajowego akt prawa stano-
wionego przez organizacj¢ miedzynarodowa, w tym wypadku decyzj¢ ramowa.

Zmianie art. 55 ust. 2 Konstytucji po$wigci¢ nalezatoby obszerna analizg,
ktora jednak nie miesci si¢ w ramach tego artykutu. Pragng jedynie wskazac, iz

@ otwarcie Konstytucji RP na instytucj¢ europejskiego nakazu aresztowania nie jest ®
pelne. Przede wszystkim ze wzglgdu na tre$¢ art. 55 ust. 2 pkt 2 Konstytucji RP,
ktory zezwala na ekstradycjg¢ obywatela RP, jesli zachowana jest zasada podwojnej
przestgpnosci. W tym zakresie zmiana Konstytucji Rzeczpospolitej prowadzi do
niezgodnosci prawa polskiego z prawem unijnym, gdyz art. 2 ust. 2 decyzji ramo-
wej wyraznie wylacza stosowanie zasady podwajnej przestgpnosci w odniesieniu
do katalogu czynow zabronionych wymienionych w tym przepisie.

Zasada podwojnej przestgpnosci moze stanowi¢ ewentualnie fakultatywna
przestankg, jesli chodzi o popehienie innych przestgpstw niz wymienione w art. 2
ust. 2 decyzji ramowej przy uwzglednieniu tresci art. 2 ust. 4 decyzji ramowe;j''.

Europejski nakaz aresztowania stosowany jest rowniez w Niemczech, gdzie
orzeczenie FTK stwierdzajace niekonstytucyjnos¢ ustawy o ENA doprowadzito do
uchwalenia nowej ustawy implementujacej decyzjg ramowa o europejskim nakazie
aresztowania i procedury wydawania osob migdzy panstwami cztonkowskimi Unii
Europejskiej (20 lipca 2006 1.)''5.

113 Ustawa o zmianie Konstytucji Rzeczpospolitej Polskiej z 8 wrzesnia 2006 r., Dz.U. Nr 200, poz. 1471.

14 B. Nita, Europejski nakaz aresztowania — europeizacja prawa..., s. 67, M. Masterniak-Kubiak,
Implementacja europejskiego nakazu aresztowania..., s. 23, 27; S. Biernat, [w:] Prawo Unii Europejskiej...,
s. [-269.

115 Gesetz zur Umsetzung des Rahmenbeschlusses iiber den Europaischen Haftbefehl und die Ubergabe-
verfahren zwischen den Mitgliedstaaten der Europaischen Union, BGBI I, s. 1721; rozwiazania nowej ustawy oma-
wia B. Nita, Europejski nakaz aresztowania — europeizacja prawa..., s. 68.
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Rolf Grawert

BALANCING HUMAN DIGNITY, LIFE AND SECURITY.
ON DOGMATIC STRUCTURES OF FUNDAMENTAL RIGHTS
IN TIMES OF TERRORISM*

Introduction

Since 9/11 the rule of law — or better, in the German and French continental version,
Rechtsstaat/l’état de droit — has changed. 9/11 has become the metaphor for the
globalization of terrorism as well as for threat to personal and national security. Af-
ter 9/11 we lost our virginity of lawfulness, trying to counter the powers of evil. In
the early times of the new millennium, the reaction of the Government of the Uni-
ted States of America was prompt: The USA Patriot Act, Uniting and Strengthening
America by Providing Appropriate Tools Required to Intercept and Obstruct Terro-
rism, enacted in 20017, increased and aggravated a lot of laws to make them fit aga-
inst terrorist activities, but restricting fundamental rights and freedoms at the same
time. One of the steps was the “Authorization for Use of Military Force”, establis-
hed by the Congress in September 18, 2001, and renewed in March 2006, which
authorized the President “to use all necessary and appropriate force against those
nations, organizations, or persons he determines planned, authorized, committed,
or aided the terrorist attacks that occurred on September 11, 2001, or harboured
such organizations or persons, in order to prevent any future acts of international

! The presented paper is the text of a lecture delivered at the Andrzej Frycz Modrzewski Krakéw Uni-
versity College, on April 21, 2008 in connection with the award of an honorary professorship of the University
College to prof. R. Grawert, with amendments.

>H.R.3162.
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terrorism against the United States by such nations, organizations or persons”. This
Joint Resolution of the Congress expressively refers to the War Power. A very spe-
cial supplement of these acts are the Camp Delta Standard Operating Procedures
(SOP), established by the Joint Task Force Guantanamo of the Department of De-
fence on March 3, 2003.3 The American writer Louis Begley, born in Poland 1933,
compared* these “Procedures” with those established for the French Jewish Officer
Dreyfus in 1895 when he was imprisoned on the Ile du Diable in French-Guyana,
not very far away from Guantanamo.

The European reaction to 9/11 was timely at first. But the later perfection
of measures against terrorism became rather difficult, mainly because of two re-
asons. Firstly: According to the Treaty on the European Union, its foreign affairs
and security are objectives of common policies and not of common regulations.
Secondly: Most of the Member States have difficulties to harmonize the demands
for security and the constitutional rule of law. Already on September 21, 2001 the
Council of the Union had declared terrorism to be a real challenge to the world and
to Europe, and stated that the fight against terrorism will be a priority objective
of the European Union. Some weeks later, on the December 27, 2001, the Coun-
cil established its Regulation (EC) No 2580/2001° on specific restrictive measu-
res directed against certain persons and entities with view to combating terrorism.
Especially to combat the funding of terrorism, the Regulation enacted the mean-
while famous list of persons and entities committing, or attempting to commit,

@ participating in or facilitating the commission of any act of terrorism.® This list has ®
become famous because it is regarded as illegal, and because the European Court
of Justice had corrected it several times. Nevertheless, the Union decided to focus
its efforts in the fight against terrorism on four main objectives: prevent, protect,
pursue and respond.” Meanwhile, two special European institutions work to fulfil
this programme: Europol, which works as a European police office for the coope-
ration with data, and Eurojust, which should work as a centre of cooperation and
coordination of judicial activities.® But, of course, mainly the Member States are
competent and responsible for the necessary implementations and legal activities.
For instance in France official control of internet communication was allowed at

3 Cf. blog.wired.com/27bstrokeb/gito-sop.pdf.

* L. Begley, What is the Value of one Man?, Festvortrag anldsslich der Verleihung der Ehrendoktor-
wiirde der Universitdt Heidelberg (Lecture on the award of an honorary doctorship at the University of Heidel-
berg), February 8, 2008.

3 Cf. EC regulation 2580/2001: eur-lex.europa.cu.

¢ Council Common Position 2005/936/CFSP of 21 December 2005 updating Common Position 2001/931/
CFSP on the application of specific measures to combat terrorism and repealing Common Position 2005/847/
CFSP, Annex: List of persons, groups and entities referred to in Article 1, “Offical Journal of the European Union”,
23.12.2005, L 340/81.

7J. Solana, Terrorism in Europe: How does the Union of 25 respond to this phenomenon?, Lecture of
October 7, 2004, Berlin (SO 266/04: ue.eu.int/ueDocs/cms_Data/docs/pressData/en/discours/82163.pdf).

8 Cf. Council of the European Union. Justice and Home Affairs Council. Implementation of the Action
Plan to Combat Terrorism, December 1, 2005 (Doc. 11158/05: ue.eu.int/Newsroom).
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once, but with the restriction that the law should be effective only for a certain time.
Later, the permission to control was extended, and the deadline was left out, in spite
of many legal doubts.

In the following remarks, I will examine the legal situation in Germany, that
is to say from the point of view of the Basic Law for the Federal Republic of Ger-
many in the interpretation of the Federal Constitutional Court.

Constitutional and dogmatic concepts

The Basic Law for the Federal Republic of Germany, established in 1949, begins
with the section Basic Rights, and the first paragraph of its first article formulates
a constitutional and political leitmotif: “Human dignity shall be inviolable. To respe-
ct and protect it shall be the duty of all state authority.” The second article guarantees
every person the rights to free development of his personality and to life. But these
two rights could be limited: The right to free development of one’s personality is
limited by the rights of others as well as by the constitutional order and the moral
laws, whilst the right of life may be interfered with pursuant to a law. The following
articles guarantee special freedoms, sometimes expressing their inviolability and so-
metimes legal limitations. The meaning of this system seems to be rather evident:
The rights define the sphere of personal identity and freedom, and the limitations
define the sphere of social contacts and authoritative order.

But the terms used to express the different guarantees and limitations, are abs-
tract and therefore open to interpretation and development by interpretation. What
does “inviolability” mean when the Basic Law confirms that human dignity is invio-
lable as well as the freedom of the person and of his home, and declares in the same
context that - in contrary to the guarantee of human dignity — these freedoms shall
be limited by laws? When we take only the written wording, we may conclude, on
the one hand, that human dignity is absolutely inviolable, because its guarantee
has no written limitation. On the other hand, we may conclude that the freedoms
of personality, person, life, home and so on are only relatively inviolable, i.e. only
as long as the legislator does not exercise the constitutional permission to limit
the rights in favour of more favourable goods, especially in favour of the rights of
others or of common goods. To say it once more in other words: The literal text of
the Basic Law indicates very special rights with different limitations, and because
of these differences neither the rights nor their limitations must be combined or
confused. Insofar the understanding of the rights corresponds to their history: The
constitutional history shows that fundamental rights have been developed as spe-
cial answers to special situations during the development of state power. From the
historical point of view it remains remarkable by which situation human dignity
got a positively legal expression: After centuries of Greek, Roman, Christian, and
enlightenment philosophy, human dignity was legally established after the Second
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World War, at first in 1948 by the General Declaration of Fundamental Rights and
one year later in the Basic Law of the new Federal Republic of Germany, then na-
mely to overcome the Nazi-Regime, and today to overcome modern inhumanity.’
The incoming Treaty on the European Union only confirms, that the Union is “ba-
sed” on the “respect” to human dignity; the term “respect” means perhaps less than
“inviolable”. Nevertheless: the German Basic Law stresses the term “inviolable”,
and so does the Federal Constitutional Court.

But during a period of more than sixty years, the real circumstances and
constitutional problems have changed, and so has changed the development of the
Basic Law by interpretation, namely by the jurisprudence of the Federal Constitu-
tional Court. [ will explain this development with regard to the constitutional terms
“human dignity”, “personality” and “proportionality”.

Sometimes, the Federal Constitutional Court realized that the principle of
human dignity — the Court stresses the term principles instead of the term right'
— is rather abstract and therefore does not define its meaning very strictly. No-
twithstanding the variety of philosophies, the Court explained “human dignity” in
the sense of a prohibition of treating a person as a mere object of power." I will
remind you this interpretation once more. But before that, I will add that the Court
said, too, that “human dignity”, taken as principle, may be concretized and that its
concretions may be modified because of proper reasons. Though the Basic Law
prohibits a condemnation to death'?, some police laws of the German Lénder allow
killing a kidnapper in order to save a hostage, even if the police or the fighter pilot
are not and could not be absolutely sure only to hit the kidnapper or the hostage,
too. Whether those laws conform with the Basic Law is an open, controversial qu-
estion. A critic may ask if in that case, the criminal is neither a human being nor an
object. [ will remind you later of this question.

Another constitutional development by interpretation was the invention of
the so-called general right of personality and of its specializations. Article 2 Pa-
ragraph 1 of the Basic Law guarantees, as | mentioned before, the right to free
development of one’s personality. “Personality” seems to identify a person. But
the Federal Constitutional Court decided that it means the general freedom of any
conduct, of any activity."* Because of this extension, the constitutional protection
of human existence by fundamental rights is without a gap. Corresponding to this
extension, the limits have been extended: The right may be limited by any reasona-
ble law. To escape this conclusion and to escape the politics of changing political
parties in a case the core of a personality is threatened, the Court invented another

° Cf. the history of Article 1: K. B. von Doemming, R. W. Fiisslein, W. Matz, Entstehungsge-
schichte der Artikel des Grundgesetzes, “Jahrbuch des 6ffentlichen Rechts der Gegenwart. Neue Folge”, Band 1,
Tiibingen 1951, p. 48 sqq.

1" BVerfGE 6, 32, 36; 109, 279, 311.

' BVerfGE 27, 1, 6; 30, 1, 25; 109, 279, 312 sq.
12 Article 112: “Capital punishment is abolished.
13 BVerfGE 6, 32, 36 sq.
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fundamental right: the right of personality — not: the current development of perso-
nality, but the stable status of a person.'

Meanwhile, the Federal Constitutional Court has split this constitutional
status of a person into different parts again. The right shall protect the name, the
picture, the fate of a person as well as his personal data and, since a few weeks
ago, the confidence and integrity of technical systems of information, that means:
computers.'’ The Court placed these status-rights not in a distinct rule, but in a com-
bination of rules, that is to say, in Article 1 Paragraph 1 “in connection with” Article
2 Paragraph 1. This connection is the dogmatic consequence of the thesis that the
Basic Law not only guarantees isolated rights, but also a coherent system of rights.
At the top of this system ranges human dignity. It spreads to and contains the essen-
ce of such personal freedoms as for instance those of the person, of faith, of home.'®
Whilst on the one hand, the consequence of this thesis is a perfection of protection,
it is on the other hand a connection of limitations. And this has become a source of
problems, especially by combining Article 1 Paragraph 1 and Article 2 Paragraph 1,
i.e.: an inviolable and a limitable right. Which protection or which limits should be
more effective?

As far as fundamental rights may be limited, the limiting legislator has to
observe the principle of proportionality. The written constitution does not mention
this principle. But it is one of the most important and effective parts of the rule of
law (Rechtsstaat). It is the expression of justice — not in the meaning of a formal,
processual justice, but in the meaning of an Aristotelian suum cuique. The appli-
cation of this principle of proportionality on limitations of fundamental rights is
shaped along three main questions: What is the legitimate objective — a common
good or interest — of the limitation? Is the limitation suited for that objective? Is the
limitation necessary to succeed to the objective in a reasonable way? If the legisla-
tor decides to restrict a personal right “in connection with” human dignity, he and
afterwards the Court have to examine which right shall be more authoritative: the
inviolable or the limitable one, and which objective shall be more valuable than the
personal protection by that dominant right.

A judicial review
[ will explain these problems by discussing some case-law of the Federal Constitu-

tional Court and by demonstrating its consequences for the protection of common
security and for the prevention of international terrorism.

4 BVerfGE 54, 148, 153 sq.

13 Cf. the survey in: G. Leibholz, H.-J. Rinck, Grundgesetz. Rechtsprechung des BVerfG. Kommentar,
Koln 2006, Article 2, No. 26 (Allgemeines Personlichkeitsrecht).

'* BVerfGE 107, 275, 284.
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In 2004, the Court had to decide if it was legal to control acoustically private
homes of suspicious persons by bugging.!” The Court decided in accordance with
the guidelines it had developed over time. It applied Article 1 Paragraph 1 of the
Basic Law, that is to say, the rule on the inviolability of human dignity. The Court
declared that this rule contains the recognition of a core of the substance of private
life, and that this substance contains living-rooms as spheres of confidential commu-
nication. Human dignity shall be effective as a highest constitutional value. It is the
fundamental of all other basic rights, and therefore it shall not be possible to balance
human dignity with other special rights, values, or interests. Especially the interest
of punishment does not have a higher value. Only a secret acoustical controlling or
a secret observation outside a home does not “generally” violate human dignity.

In February 2008, the Court had to examine the law of Northrhine-West-
phalia, which allowed the intelligence service to organize and practise online-con-
trolling, i.e. to interfere secretly in internet-communications by special technical
systems of interference without any information to the relevant persons or entities.
The law brought before the Court followed the American pattern and European stra-
tegies. Since June 2007, the Federal Police FBI has used a program named “Compu-
ter and Internet Protocol Address Verifier” (CIPAV) which enables it to verify the IP
address of a suspicious person so that the police can register this person. A judicial
permission is necessary. In Great Britain the Regulation of Investigative Power Act
of 2000 permits the secret police to electronically control individuals in the interest
of “national security”.'® But in Germany, a heated debate between politicians, advo-
cates and lawyers arose about the compatibility with the constitution.

Only some weeks ago, the Federal Constitutional Court rationalized this
discussion by its decision of February 27, 2008." The decision invented a new spe-
cial right: the guarantee of confidence and integrity of technical systems of informa-
tion, arguing that the development of computer technology requires the adjustment
of personal rights. The Court placed the constitutional basis of this right within the
connection of Article 2 Paragraph 1 with Art. 1 Paragraph 1. Because the limitable
right of Article 2 was cited before the inviolable human dignity, the Court was able
to formulate some very special restrictions of those guarantees: Secret technical
infiltrations of computer-systems in order to make secret controlling possible may
be allowed only on grounds of a special judicial permission and if it is concretely
evident that superior important interests are concretely endangered. Such interests
shall be life and freedom of a person or common goods, the threat which concerns
the basis of the existence of the state or of people. The Court demanded to balance
the personal right limited by law on the one side and the interests favoured by that
law on the other side with respect to the special case. Nevertheless, the law must

7 BVerfGE 109, 279 sqq.
'8 Cf. dpa in: PC-Welt of September 19, 2007: www.pcwelt.de.

1 Decision of the First Senate of February 27, 2008 — 1 BvR 370/07, 1 BvR 595/07, www.bundesverfas-
sungsgericht.de/entscheidungen/rs20080227 _1bvr037007.html.
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protect the core, the essence of private life — that is the very part belonging to hu-
man dignity.

Two other decisions concern human life in connection with human dignity.
These decisions are referred to as “Schleyer” and “air security”. Dr. Schleyer was
the President of the union of employers in 1997. He was kidnapped in Germany
by a German criminal group, the so called Red Army Fraction (AF). This group
demanded that the German government release their imprisoned comrades. Under
these circumstances, the captured Dr. Schleyer appealed to the Federal Constitu-
tional Court to oblige the German Government to fulfil the demands of that group,
otherwise he should be killed. The situation was much more serious because an
Arab group had kidnapped a German passenger plane with 91 passengers at Mo-
gadishu/Somalia at the same time demanding the same as the German criminals:
the release the imprisoned terrorists. The Court refused Dr. Schleyer’s appeal with
remarkable arguments.? It stressed that life is one of the highest constitutional va-
lues. Therefore the state is obliged to protect life because of Article 2 Paragraph
2 in connection with Article 1 Paragraph 1 of the Basic Law. By this connection,
the Court combined the inviolable human dignity with the value of life, which, of
course, is the vital basis of dignity. Nevertheless, the Court authorized the German
Government to choose the adequate measures of protection. The Court argued that
it were of more interest than the protection of an individual life that the State and
its Government remain incalculable for terrorists. Therefore the Court tolerated the

@ decision of the Government not to release the imprisoned terrorist, because they ®
would continue their terrorism afterwards, endangering many other persons. Some
days later, the plane in Mogadishu was rescued by special forces, and Dr. Schleyer
was killed. The moral of this decision? The state may omit a rescue of life when it
weights up the life of one person and the lives of several people.

In the case of the law on air security, established in 2005, there was the
question if the state may kill human beings actively. This law allowed the use of
military forces within the German frontiers in the case of a “very special serious
accident”. The legislator in Berlin imagined a case like 9/11, and would authorize
especially the interceptor planes of the German Army to shoot a civilian aeroplane
hijacked by terrorists. The Court declared this law unconstitutional and incompa-
tible with Article 1 Paragraph 1 in connection with Article 2 Paragraph 2.% In this
case the inviolability of human dignity dominated the limitable guarantee of life.
The Court argued that the law declassifies pilots and passenger to mere objects of
an act of the state — and referred by this argument to the interpretation of human
dignity in the sense of the so-called object-theory. From this point of view, the
law allowed the state to kill kidnapped persons intentionally though they are not

20 BVerfGE 46, 160 sqq; cf. also BVerfGE 46, 214, 222 sqq.: In this case, the German Government relea-
sed an imprisoned criminal in order to save the kidnapped Berlin politician Peter Lorenz.

2! Bundesgesetzblatt 2005 1, p. 78, § 14, par. 3.

22 BVerfGE 115, 118 sqq (First Senate).
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criminals, but helpless victims of criminals. Dr. Schleyer was helpless as well. But
the difference between his and this case was: In 1997 the state omitted a necessary
help and risked a killing by omission; in the case of a kidnapped aeroplane the state
would kill itself actively. Does this difference justify the different judgements?

I will add another, more practical argument of the Court: The pilot of the
interceptor plane will not have time enough to recognize clearly and with no doubt
the hijackers’ criminal intentions. I will clarify that on the example of the situation
in Germany. It takes a civilian aeroplane only one minute to fly from the airport in
Munich to the football arena in Munich; the two squadrons of interceptor planes,
stationed in the south and in the north of Germany, at their best need eight minutes
to rise, and reach each point of Germany within at least fifteen minutes. The conse-
quence of this long run is evident: Even if a interceptor plane will reach a hijacked
civil plane within fifteen minutes, the pilot scarcely has enough time to understand
the situation properly. Obliged to shoot the terrorists, he has to decide to shoot and
to kill only on the basis of a vague probability. But a mere probability would not
fulfil the requirements of the rule of law in the meaning of the Federal Constitu-
tional Court. On the other hand, the Court tolerated shooting a civilian plane if the
shooting pilot is somewhat sure that there are only criminals on board — somewhat,
not quite sure! I mentioned already that this exception could not be explained by
the object-theory, but by the argument that kidnappers risk their human dignity by
themselves (a thesis which demands a deeper discussion on the origins and values
of the terms “human” and “dignity”).

Dogmatic escapes out of the judicial dogmatic

Considering these cases and judgements, we may conclude that the Federal Consti-
tutional Court has raised high barriers around fundamental rights and against secu-
rity legislation. Within the last years, the Court has fortified its opinion that human
dignity is an absolute value which should never and because of no other interest be
limited. The extension of this value is rather broad, since the Federal Constitutional
Court shaped it as the centre of all the other fundamental rights. Its jurisdiction ar-
gues with the dogmatic figure “in connection with”. Based on Article 1 Paragraph
1 of the Basic Law, human dignity is “in connection with”” other fundamental rights
not only a moral, but a constitutional value, binding the legislation, the executive,
and the judiciary as directly applicable law. Its inviolability therefore results from
an absolute protection of human dignity. Strictly taken, no other private or common
interest or good justifies any limitation of human dignity, neither life nor freedom
nor common security. From this point of view, human dignity represents something
like a super-constitution. But what about common security and about the existence
of the state if they really conflict with human dignity?



AEEEN ® H - EEEN

‘ ‘ KSM2-2008.indb 67 @ 2009-02-11 13:24:10 ‘ ‘

BALANCING HUMAN DIGNITY, LIFE AND SECURITY... 67

The scientific and the political discussion of this problem is rather varied.
That is not astonishing because the answer of my question concerns some other
difficult problems, too: torture, abortion, genetic manipulation, etc.. Each problem
concerns human dignity.

A dogmatic solution of these problems with human dignity could be to re-
duce its extensions or to vary its consequence of inviolability. Some modern com-
mentators of the Basic Law propose to distinguish within Article 1 Paragraph 1
different standards of human being and human dignity and to distinguish also cor-
responding authorizations to balance human dignity with other constitutional va-
lues.” Those commentators can point at distinctions within the judgements of the
Constitutional Court, for example the distinction between helpless passengers and
terrorists, both of them, of course, human beings. Those commentators propose
moreover to distinguish between human genes, human foetus, and grown-up hu-
man beings. If you look at the age of these authors, you will see that they belong to
a post-war-generation and that they therefore are “more cool” than those who went
through the cruelties of the World War II and of the Nazi regimes. But regardless
of this more psychological argument, the thesis of a distinction of human being and
human dignity has become a political question. One of its representatives is pointed
to as the upcoming President of the Federal Constitutional Court, but conservative
politicians and representatives of the Catholic Church argue his unsuitability for
that office because of his interpretation of human dignity. Up to today, this problem
remains open, along with a general acceptance of that interpretation.*

Other jurists propose to amend the guarantee of human dignity by limitations
in favour of other values which they judge higher, especially in favour of the fate
of the state and its society. But though there does not exists any political force to
manage an amendment like this, Article 79 Paragraph 3 of the Basic Law regulates
that amendments to the Basic Law affecting the principles laid down in Article 1
shall be inadmissible. Because the term “principle” is an open one, it could be sub-
ject to interpretation. And, of course, such interpretation will not be done without
any affirmative objective. Nevertheless it will contradict the effective interpretation
of the Federal Constitutional Court. A journalist wrote: “No passing Karlsruhe.””

More interesting is the modern theory of “civil victims”. For several years,
a discussion has been led about civil society and about an Aristotelian society of
citizens. The source of this discussion is the American sociological and political
theory of communitarism.

2 Cf. as examples: H. Dreier, Grundgesetz. Kommentar, Band I, Tibingen 1996, Article 1 I, No. 45
8qq.; Schulze-Fielitz, 1. c., Article 2 11, No. 41 sqq.

2 Meanwhile the cited Professor Dreier was definitely refused and another collegue was elected as Pre-
sident of the Federal Constitutional Court.

» P. Bahners, Kein Vorbeikommen an Karlsruhe, “Frankfurter Allgemeine Zeitung®, No. 290 of De-
cember 13,2007, p. 35.
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In Germany, some jurists speak about “civil victims” or “victims of a citizen”
and, more directly, of “the victim of life”.?® That theory will explain that a citizen
has not only rights, but duties, too, especially the duty to sacrifice his goods and, at
least, his life for his society and its state, if a sacrifice would be absolutely neces-
sary to save those entities, which are the bases of his own existence. This theory is
a theory about the nature of humans as well as about the origin of “dignity””: God?
society? nature in the sense of “natura naturans“? And therefore it is a very strong
and deep source of a social interpretation of the guarantee of human dignity and
human life. Of course, this theory contradicts the development of modern indivi-
dualism during the last five centuries. But it is a theory which enables a consistent
construction of a mass-society. Representatives of this theory argue therefore, for
example, that the passengers of a hijacked aeroplane should be thought to agree to
being shot down and killed in order to save the common infrastructure or the people
living at the place where the terrorist plane will explode. I would explain the theory
of “civil victim” and “human sacrifice” as a theory on denaturalizing citizens.

Another attempt to solve the difficulties deriving from the inviolability of
human dignity “in connection with” life. This solution neglects the constitution and
lays the responsibility only on the pilot of the military plane. It should be he who is
asked to be prepared to cross the constitutional dogmas by choosing a pragmatic,
courageous and spontaneous strike against the enemy. Some jurists think — or hope
— that the pilot will shoot really in the very moment he meets the hijacked plane.
And they think in the same way that a policeman will torture a criminal, perhaps
secretly, in order to force him to reveal the hiding-place of his victim or of his bomb
or of his comrades. No doubt, the shot or the torture will be illegitimate. But some
people are of the opinion that there are exceptional situations, beyond the consti-
tution, which demand exceptional solutions. The solution in the cited cases could
be the following: The shooting pilot or the torturing policeman will be personally
accused, but — perhaps - justified or excused afterwards. It is very interesting that
the acting President of the Federal Constitutional Court, who emphasises the invio-
lability of human dignity, considers this possibility. In contrary to him, [ am of the
opinion that a democratic state is not allowed to burden a single pilot or policeman
with its constitutional problems. If you may ask me for the morality of this prag-
matic solution, I would answer with Kant. He condemned the political doctrine of
fac et excusa as absolutely immoral.?’

Confronted with this moral verdict, let me consider a rather radical legal
proposition to escape our “cross of the present” (Hegel): What about changing our
civil constitution, a constitution prepared only for a state of peace, where legisla-

% B. Schlink, Das Opfer des Lebens, “Merkur 99, 2005, p. 2021 sqq., and in: Freiheit des Subjekts
und Organisation von Herrschafi, ed. Ch. Enders, J. Masing, “Der Staat 2006, Band 17, p. 43 sqq.; O. De-
penheuer, Das Biirgeropfer im Rechtsstaat, [in:] Staat im Wort. Festschrift Josef Isensee, ed. M. Heintzen,
M. Jestedt, P. Axer, Heidelberg 2007, p. 43 sqq.

71, K ant, Zum ewigen Frieden. Ein philosophischer Entwurf, Anhang: Uber die Mifshelligkeit zwischen
der Moral und der Politik — mit der Absicht auf den ewigen Frieden, Konigsberg 1795.
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tors make laws and judges stabilize the interior peace, transforming this constitu-
tion into a constitution for war? Not very few politicians and jurists argue that the
traditional difference between peace and war and between internal and external
threats are wiped away by the global terrorism. Therefore — so goes the argument
— it should be necessary to accept that terrorism has become a permanent, border-
crossing, anonymous war within the state and, moreover, within the society. The
consequence of this development should be that state and society must become fit
for the diffuse circumstances. I will not explain the international law on war. [ will
only remind you that the international law allows “collateral damage”. The term
“collateral damage” has become rather famous because Mr Rumsfeld liked to use
it. The term means hurting or killing civilians in connection with an attack, if those
damages are necessary to fight enemies and if the damages are proportional to that
target. You may read this thesis in respect to Afghanistan and Gaza. The conclusion:
In times and under circumstances of war, we have to accept “collateral damage”
within our state and society, too. From this point of view, a collateral damage could
occur to private passengers of a hijacked plane or ship or bus. But I fear this might
be only the beginning. I remember Gobbels’s promotion of the “total war”. “Total
war” means: there is no difference between warrior and civilian; the civil society
is a part of that war as well as the army; the civil freedoms, established for a state
which defends its people against external enemies and which secures inside peace,
those freedoms cannot be guaranteed as before. I doubt if this is necessary, and if
we should dare to risk our freedoms because of terrorism.

All these proposals to escape the dilemmas of terrorism and freedom are
proposals of jurists thinking in legal terms and rules, but in different methodical
ways. Those who argue on the basis of values like dignity and freedom, argue
fundamentally. Those who try to legitimate limitations of those values in order to
secure people or state, argue teleologically. Whilst fundamentalist thinking calcula-
tes with an open end, a teleological, purposeful thinking has a defined target. Which
way is the right one, is difficult to decide. The principle of proportionality is no real
solution, because it presupposes what we are looking for, that is the normative and
casual priority. Because we have to deal with norms and values, the formal logic
cannot really be helpful. At the end I must confess — and a Professor is a scientific
confessor — that most of the cited solutions can lead to acceptable reasons. Therefo-
re let me save myself by an excursion to ethics. This excursion is not too far away
from jurisprudence, because the Basic Law and the European law sometimes refer
to morality. But to which morality?

I do not want to bore you with old-fashioned moralists. But perhaps it is
interesting to listen to the biologist Marc Hauser from the Harvard University who
wrote the stimulating book Moral Minds: How Nature Designs our Universal Sen-
se of Right or Wrong.® His thesis is that mankind has evolutionarily developed an
universal ethic — he says: an ethical grammar — for millions of years, and he has

2 New York 2006.
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proved his thesis by psychological experiments and statistics of interviews. He star-
ted his experiments with theoretical concepts of moral philosophers. Together with
them you may imagine the following cases: A railway wagon rolls on a railway
track without a master and threatens five people. The signalman A is able to turn
aside the wagon onto another track, but on this track works, as Mister A knows, the
worker B who cannot be informed. Most of the students asked were of the opinion
that it was ethically correct to kill B, a single man, in order to save five men. Let
us continue the experiment: What about the situation when the railway track leads
toward a railway bridge and the wagon could be stopped by throwing a very heavy
stone on the track? There would be no doubt that this would be acceptable. But
imagine that there is no stone on the bridge, but a very heavy man: Is it right to
throw him down in order to stop the train and to save the five passengers? Most of
the asked persons answered: no. But what is the difference between this situation
and that with the signalman A? Is the difference: risking respectively omitting vs.
acting, which is the clou of the difference between the Schleyer case and the air
security case? I could adapt these experiments in relationship to soldiers, and the
answers would not change very much.

Another theoretical example. Imagine there are five dying patients staying
in a clinic who are missing different organs. All of them could be saved by special
transplantations, if a donor were available in time. At one moment the surgeon rea-
lizes that there is a man in the waiting room whose organ are very good. In this case
nobody would argue that it would be right to take the man’s organs by force. Why?
Immanuel Kant argues that a man should never be used as a measure to an objec-
tive against his will, even if the objective could save the life of other men. That is
the essence of the so-called objective theory practised by the Federal Constitutional
Court concerning human dignity. Do you agree with it?

Professor Hauser complicated his theoretical experiments; as a result, the
answers became more difficult. Rather often, we will have a feeling what to do, but
do not know to present consistent reasons. Why do we know acceptable decisions?
Professor Hauser developed his answer by an ethnological experiment. He told
the railway-story to the Kuna, a small Indian tribe who has little connection with
white men and who do not have an institutionalized religion. Of course, he had to
modify the story: Instead of a railway he took a crocodile which threatens a canoe.
Astonishingly, the answers of those people were nearly the same as those of the
American students.

The conclusion of this experiments: The ethical rules are principally harmo-
nized. Though the engaged persons live within very different cultures and believe
in very different higher entities and have very different religions, they held the
same direction. The biologist may conclude: That depends on a common evolu-
tion of men. The rationalist may argue: That is a consequence of similar reasons
of groups to survive. Both may emphasize that ethics has little to do with religion,
especially with the Christian religion. But the question: Who is competent to rec-
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reate ethical rules and to explain and to practise them? still remains. If we focus
our interest on this question, we will probably notice that ethical rules and codes
practically differ correspondingly to the different cultural circumstances and that
a rule which seems to be universal has different meanings and purposes. Therefore
I doubt the universality of ethical rules and codes, and I think that their universality
is not proved.

Let us only think about allowing vs. prohibiting of killing people and how
they depend on definitions and purposes. Many leading Spaniards of the 16" century
were sure that the South-American Indians were not men like themselves.” Another
problem of definitions: Whether destroying a foetus means killing a human being
depends on a consensus about the nature of a foetus/man. We know that different
opinions exist even in Europe. As to purposes: Some cultures allow to kill a man
because a god demands a victim or in order to fulfil a rule of vendetta or to repair the
honour of the family or because he is an enemy of the state. In contrast to such cul-
ture-based rules, the force of legal rules on human dignity, life and freedom depends
on a positive legislation, on judicial decisions and on administrated sanctions. All
together, those measures may form a consistent system of legal values, following
a leitmotif about man, society and state.

At the end of my lecture, [ am sorry not to be able to show you an elegant so-
lution of the problems discussed. I think we stand at a crossroads. If we develop our
constitutional system according to the developments of the threats of international

@ terrorism, we are forced to limit the traditional rule of law and most of the individual @
rights, especially the guarantee of human dignity. Otherwise we must accept that
life is dangerous, especially in a globalised world, and that we have to live with the
threats trying to preserve our freedoms as long as possible. So long as terrorism re-
mains a matter of occasional events, it is not necessary to overthrow a constitutional
system that took centuries to become as accepted as Rechtsstaat.

» To this problem: R. Grawert, Francisco de Vitoria. Naturrecht — Herrschafsordnung — Vélkerrecht,
“Der Staat* 2000, No. 39, p. 110 sqq.
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RETHINKING HUMAN RIGHTS PROMOTION
AND PROTECTION IN THE CONTEXT OF THE WAR
ON TERROR IN THE TWENTY FIRST CENTURY!

International concern with human rights is a phenomenon of comparatively recent
origin. Although it is possible to point out to a number of treaties of international
agreements affecting humanitarian issue before World War I, it is only with the
entry into force of the United Nations Charter in 1945, that it is possible to speak
of the advent of systematic human rights protection and promotion within the inter-
national system. None the less, it is clear that the international protection of human
rights, has its antecedents in domestic efforts to secure legal and political protection
for individuals, as well as groups, against the arbitrary excesses of state power.

Such domestic attempts have a long and dignified history, and are intimately
connected with revolutionary activity directed towards the establishment of consti-
tutional systems based on democratic legitimacy and the rule of law. Even today,
the promotion of human rights at both the national and international level are inti-
mately connected, if not symbiotic.

Our capacity to affect the human rights promotion and protection in this
century is greater than before, however, the considerable doubts still exist about the
issue: what principles should regulate a new perspective on human rights and the
creation of an alternative globalization with regard to the challenge coming from
the terrorist threat?

! This paper was prepared for and presented in Athens Institute for Education and Research, at the Inter-
national Conference on Politics and International Affairs, June 23-26, 2008, Athens, Greece.
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Today most discussions of “human rights” are misleading because the sur-
face there is almost always a hidden agenda. Human rights are frequently described
as a potential barrier to effective protection from terrorist acts than a precondition
genuine security. It seems that the review dealing with the human rights issue should
stress the point that the security is at risk much more when the rights are violated. In
fact, it is in the breach, not in the respect of human rights, that security is put at risk.

Human rights now are very much a part of international relations and law.
They define fundamental moral canons for criticising international and national con-
ditions and behaviour. As such they are imbedded in the practice of nations and treaty
prescriptions.

The definition and protection of human rights remains one of the major themes
of political, philosophical and legal discourse. Although the idea of human rights has
been repeatedly criticised?, it retains considerable popularity and support. A substan-
tial body of opinion holds that there are such things as human rights and that they
ought to have legal protection This view has, from time to time, received expression
in the form of general declarations of fundamental rights which persons are supposed
to have. Clearly the making of such declarations is not sufficient to ensure the actual
protection of human rights, and such general declarations of rights have often been
dismissed as mere rhetoric. The advocate of human rights must address the issue of
how the move from the rhetorical affirmation of rights to the actual protection of
human rights is best made. No discredit of general declarations of rights is intended
by the above statement, for they have a role to play in the exchange of ideas and
the formation of opinion. In that sense, to talk of mere rhetoric is to miss the point
because rhetoric undoubtedly has its effect.

What that effect might be is not, however, the principal concern of this paper.
Rather, the concern is to show what implications the choice of mechanism for the
protection of rights has, in moving from rhetorical affirmation to real protection of
human rights in the context of the war on terror.

Human rights have come to the forefront of attention in both political theory
and public practice. But too often the treatment in theory has been so abstract it does
not inform practice as it might be — and it does not learn from practice as it should.
One may try to bridge this divide by asking some key questions: whether human
rights can survive the challenges of the war on terror in the global environment of
the new millennium? How should the international community best respond to the
instrumentalisation of human rights abuses as an allegedly justifiable weapon of the
war against terrorism? Unfortunately, there is no single, clear and in-depth answer to
these questions.

> The excessive individualism in western human rights doctrine has been criticised by the Islamic
world, East Asia, and some within the West itself. However, there is no need to apologise; human rights are
popular and necessary worldwide precisely because they protect individuals against group authority. More on
this issue see: C. Gearty, Can Human Rights Survey?, Cambridge 2000.
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There is a broad and deeply rooted in the history of international relations
assumption that the protection of rights and freedoms and the obligation to provide
security for its citizens lay on the state. To fight terrorism and to respect or promote
human rights are all different aspects of the same protection system falling on the
state. Therefore the balance between the state security and human rights is one of
the most important issues of the internal and international state policy. There is
no doubt that states must take all the necessary measures so as to not confuse the
fight against terrorism with the fight against annoying oppositionists. Combating
terrorism should not be used as a pretext for discrimination against any segment of
society. Terrorists often claim to act on behalf of ethnic groups, religions, or even
nations. These claims are generally false. Terrorists represent only a very small
faction of any such group. People turn to terrorism for various reasons. Many ter-
rorists act from political, ideological, or religious convictions. Some are simply
criminals for hire. Others become terrorists because of perceived oppression or
economic depravation. The correct policy against terrorism must take into account
the reasons people turn to terror and, where appropriate and feasible, address them.
No cause, however, justifies terrorism. Often “suppression of terrorism” has been
used as an excuse for laws and practices designed to stifle dissent and opposition.
In many cases this has amounted to a “war” against political opposition of whatever
kind, with the use of a repressive catalogue of violations of human rights including
the right to life, the right not to be tortured, the right not to be detained arbitrarily
and the right to a fair trial. Those affected, frequently include the wider population
who are innocent of any illegal activity. There is a realistic danger that the war on
terror might undermine, in one way or another, the general expectations concern-
ing the quality of democratic societies. Democracy is necessary, but not sufficient
to protect human rights, and human rights are the necessary basis for a legitimate
response to terrorism. Democratic rule of law, transparency, and participation must
be maintained; they can mitigate some abuses against citizens within the national
territory, and provide some retroactive accountability. But contesting the politics of
fear that underlines the design of military policies, abuses abroad and against non-
citizens, shadow states, and the unilateral abrogation of international law requires
reframing national security as human security.

Moreover, liberal democracies must also strive to exercise cosmopolitan
self-determination, in which leaders construct national interest in accordance with
the needs of their own citizens, guided by accountability to international universal
principles — rather than by hegemonic aspirations. Democracy is a political com-
munity constituted to protect its citizens from the range of threats to their life,
liberty, personal integrity, and human dignity. It must remain so even against the
threat of unlawful and indiscriminate violence. This is the mandate and limit of
state security policy.

The fight against terrorism accompanied with respect for human rights are
common aspects of a protective system for which governments are responsible.
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However, counter-terror measures introduced in numerous states with the aim
of combating terrorism fail to meet international human rights standards and
pose a great challenge to them.

Since September 2001, the fight against terrorism has become a tremendous
issue on the international agenda’. Repeatedly struggle against terrorism has been
used by states as a means to reinforce the security measures, most of the time in dis-
regard with international human rights standards. There has been a worrying trend
to view human rights as an obstacle to security, particularly security from terrorism.
Some argue that the threat of terrorism can justify limiting or suspending human
rights. Even the prohibition of torture, a fundamental human rights principle and
a rule of customary international law which binds every state and every individual,
has been called into question.

The threat of terrorism is used as a justification for the disregard of inter-
national human rights law. Although the fight against terrorism is legitimate and
necessary, its objective is increasingly diverted by governments in order to exert
their power at the expense of their commitments on human rights. Political and
civil rights have been regularly sacrificed to claims of international and national
security. The attendant disregard for internationally accepted standards and norms
of behaviour set out in international and humanitarian law and the acceptance of
militarism as a preferred method of dealing with threats of terrorism continue to im-
pact negatively on human rights protection nationally and internationally and make

@ a mockery of adherence to human rights standards generally. States get involved in ®
fighting what is sometimes called “revolution”, “separatism” or “extremism” but
what is now more commonly described as “terrorism”.

Having the above in mind, it is correct today to think in a serious way about
the consequences of certain policies adopted in the name of the fight against ter-
rorism. Since the adoption of the UN resolution 1373/2001, “other regional bod-
ies and numerous states have sanctioned counterterrorism measures which are in-
consistent with internationally recognised human rights standards™. This situation
caused the United Nations special Rapporteurs and independent experts to adopt
joint statement, in which they expressed “profound concern at the multiplication
of the policies, laws and practices increasingly being adopted by many countries
in the struggle against terrorism, which in their view were negatively affecting the
enjoyment of the human rights™.

3 _,Our response to terrorism, as well as, our efforts to thwart it and prevent it, should uphold the human
rights that terrorists aim to destroy. Respect for human rights, fundamental freedoms and the rule of law are
essential tools in the effort to combat terrorism-not privileges to be sacrificed at a time of tension”. See state-
ment of Kofi Annan to special meeting at the UN Security Council’s Terrorism Committee with International
Regional and Sub regional Organisations, New York March 2003, available on www.unhchr.ch/terrorism.

* Note by the United Nations High Commissioner for Human Rights, doc. No E/CN/4/2005/103, Feb-
ruary 7, 2005.

3 The United Nations, doc. No E/CN/4/2004/4, annex 1.
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In fact it is a serious problem to be considered, whether human rights after
9/11 attacks and the war on terror, are a luxury we can no longer afford, or rights
that must always remain a fundamental part of democratic politics, in order to de-
termine the boundary between individual freedom and governmental tyranny. It is
not an easy task to evaluate the impact of the war on terror on human rights, as well
as to develop a counter-terror strategy which takes human rights seriously. While
some international lawyers, policy-makers, scholars and activists in the field of
human rights argue that “war” is necessary in defence of liberal democracy, others
assert that it is time to move away from the “war model” towards a new paradigm
based upon respect for human rights, an internationally-coordinated anti-terror jus-
tice strategy, and long term political vision that can reduce the global tension that
generate a political constituency for terrorists®.

Thus, at this point, it is correct to indicate that contrary to the rhetoric of the
war against terrorism, the world’s most significant human rights challenges did not
emerge on 11 September. The majority of those whose lives and well-being are at
risk, the sources of their insecurity are unconnected with the events of 11 Septem-
ber, predating the war against terrorism and continuing despite its interventions.
They are persecuted by the state as well as by the non-state agents.

Likewise terrorism has long been the focus of international attention, result-
ing in a proliferation of agreements relating to the issue. Prior and after September
11", the General Assembly has been constantly requiring states to eliminate terror-
ism and strengthen cooperation in the fight against it, while respecting international
human rights standards’. The United Nations has developed a wide range of inter-
national legal instruments that enable the international community to take actions
to suppress international terrorism. Twelve UN Conventions on Terrorism provide
basic legal tools to combat international terrorism — from the seizure of an aircraft
to the financing of terrorism. As for today the twelve existing universal instruments
on terrorism are not sufficient to cover all aspects of terrorism. In fact, the existing
universal conventions on terrorism are not of a comprehensive nature and are aimed
at preventing and suppressing the commitment of specific acts of a grave nature®.

The resolutions adopted by the UN General Assembly on the subject of ter-
rorism require particular attention because five of them are specifically in relation
to human rights and terrorism. On numerous occasions the UN General Assembly
condemned “acts, methods and practice of terrorism in all forms and manifesta-
tions, as activities aimed at the destruction of human rights, fundamental freedoms
and democracy...””. In particular the General Assembly referred to terrorism as

¢ For detailed information see: Human Rights in the War on Terror, ed. R. A. Wilson, Cambridge 2005.

7See e.g. A/RES/55/158, §3.

8 Historically, the UN conventions emerge in response to new forms of terrorism, such as hijacking,
hostage taking, safety or maritime navigation and platforms, threats linked with nuclear material or explosives,
public bombing and financing of terrorism.

? See UN General Assembly Resolutions: A/RES/54/164, & 3.
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a violation of the right to live free from fear and the right to life, liberty and secu-
rity'?. However, international consensus has not, so far, been achieved on a precise
definition of terrorism. Indeed, till now, there is no accepted general UN definition
of terrorism.

In fact, the controversial issue of terrorism has thus been approached from
such different perspectives and in such different context that it has been impos-
sible to get to acceptable definition on the UN forum. Amazingly the resolution
1372/2001 adopted on September 2001 by the Security Council, under the Chapter
VII of the UN Charter extensively lists mandatory counter-terrorism measures to
be applied by all UN member states. However, it also fails to define the concept of
terrorism or terrorist’s acts. This omission has opened a Pandora’s box in delegat-
ing to each state the discretion to apply its own definition of terrorism, or, indeed to
apply none at all. Since then some states have been developing a rather far-reach-
ing understanding of the concept of terrorism. In being offered such an opportunity
certain states have even been prone to apply the terrorist appellation to such acts
which constitute an exercise protected under international law.

The recent universal conventions have recognised terrorism as a threat to in-
ternational peace and security. Terrorism is never justified under any circumstances
and must be punished at the domestic level by appropriate penalties considering the
danger of the acts.

Universal UN instruments recognise the need for a comprehensive conven-
tion on terrorism'!, although a number of scholars and politicians represent the
opinion that this need not necessary include the task of defining terrorism as an
absolute necessity. They argue that terrorism is changeable, still evolving concept
and a conventional knowledge regarding terrorism must be constantly revised. For
this reason they would rather stand for the case-by-case approach of universal trea-
ties as the best solution to address the problem of terrorism in international law in
the context of human rights protection.

Non-Governmental Organisations (mainly Amnesty International and Hu-
man Rights Watch) as well as the whole range of human rights activists survey the
issue of the human rights in the context of terrorism from a different angle. Their
main task is to expose all the negative feature of the war on terror. Obviously there
is no doubt that the war on terror has a negative impact on traditional civil liberties.
The citizens’ rights such as freedom of expression, freedom of information, protec-
tion of the private sphere etc. are threatened in various ways. Extraordinary security
measures being taken, rise NGO’s profound anxiety, because they constitute an in-
trusion into the personal sphere of citizens’.

0 A/RES/52/133, § 2.

' See e.g. 1994 Declaration on Measures to Eliminate International Terrorism, Art. 7; International Con-
vention for Suppression of Terrorist Bombing, Preamble; International Convention for Suppressing of the Financ-
ing of Terrorism, Preamble.
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There is no doubt that states are responsible for the security of their citizens,
but, here the human rights defenders come with some crucial questions: does lim-
iting human rights really make people more secure? Does country become less
vulnerable to threats of terrorism? Who is responsible for the balance between state
security and human rights protection?

Perhaps the most critical opportunity to answer the troubling questions is-
sued by the war against terrorism is to found exactly in the advocacy for and of
international legal standards. It is in this realm that human rights activists strive to
ensure there is constructed an authoritative and efficacious temper to the power and
authority of the nation state and to that power exercised by other actors. The role
that agreed international standards, due processes, transparency and the rule of law
can play in holding states and others to account should not be underestimated, if
only because of what occurs when these standards are ignored or with deliberation
and intent, overridden.

The war against terrorism is a case in point, although NGO’s and human
rights activists avoid using the term “terrorism”. In their view it is simply not an
acceptable term of use given that there is no internationally agreed definition of
what that term mean.

Their arguments point out that there also exists an increasing pressure, upon
citizens, to conform to governmental views about terrorism and the latter’s evalua-
tion as a threat to western society as such. In such circumstances the citizens accept
less progressive and rigorous norms having no guarantee that they get back their
rights in the foreseeable future. That, they argue, additionally aggravates internal
tensions, ethnic, and national rivalries, existing social problems etc. Therefore en-
tire population groups — defined according to religious, racial, ethnic criteria — are
being discriminated against. In many countries the whole minority groups suffer as
a result of the publicly cultivated stereotypes in regard to the terrorist threat.

According to the strong opponents of the war on terrorism, the development
described above, as the consequences of the war on terror, have a lasting negative
effect on the human rights advancement. Some of these effects are, for example,
large scale political and social destabilisation in the region of strategic importance;
the impossibility of sustainable social and economic development; new divisions
of society and political systems — internally and externally — along religious, racial,
ethnic and national lines; economic deprivation of the masses of people in the af-
fected regions, marginalization of existing international structures (such as United
Nations) that have helped, so far, to preserve a kind of co-existence among peoples
and states.

Of particular importance for the human rights defenders is also the fact that
the war on terror, carried by one power followed by the allies states, has not only
serious impact on the sovereignty of states and freedom of the citizens. They in-
dicate that if such a new kind of war is not accompanied by comprehensive social
and political strategy for the eradication of the roots of terrorism, it may lead to
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a considerable increase of terrorist incidents. Consequently it may defeat its own
purpose in the long run.

Taking into consideration the set forth arguments the human the human rights
advocates believe that it is of utter importance to develop the comprehensive strat-
egy against terrorism. According to them it should begin with a clear, precise, le-
gally consistent definition of terrorism Definition that allows to distinguish terrorist
acts from acts of legitimate resistance, in conformity with the rules of international
humanitarian law as well as international documents protecting human rights. In
their opinion the absence of a universal definition of terrorism has led to significant
limitations, restrictions and abuses of human rights all over the world.

It was already mentioned above that the definition issue has been a concern
of the UN, but not only. Some years ago, academics identified over hundred dif-
ferent definitions of terrorism and yet, despite the frequency with which it is now
used to justify everything from arbitrary detention to regime change, the term has
not been subjected to the rigours of jurisprudence nor is there a broadly accepted
definition under which one may systematically evaluate governments’ application
of the term and the actions they seek to justify under protection of its rubrics.

The human rights activists present further convincing arguments for the
necessity of terrorism definition. They argue that additional consequences of the
imprecise use of this term are not merely semantic. Rather, it is the case that the
term’s fluidity is serving to darken the accountability of the state and of the others’
whose actions amount to human rights abuses'. In fact, at present this term has
been generally used only to describe the violence used by non-government groups
not by state officials. Was it ever agreed — ask human rights defenders — that the
state cannot be said to have committed acts of terrorism? Equally problematic to
the cause of justice is the inconsistent application of the term to non-state actors.
For example, with respect to armed groups it is not agreed whether or not terrorism
should refer to violence committed by armed groups or whether it should exclude
violence by groups who are trying to overthrow oppressive governments'.

Obviously, they do not question governments’ rights to take action to defend
people in their jurisdiction from violent attacks on their lives, whether the perpetra-
tors are groups trying to achieve political objectives, or common criminals motivat-
ed by greed or anger. On the contrary they emphasise that governments have a duty
to ensure the protection of fundamental rights, including the right to life. The con-
cern here is with the manner in which states respond. States can and should respond
within the framework of international human rights and international humanitarian
law that has been established, tried and tested after World War II. And yet, by fail-

12 Take the example of the particular lessons revealed by the origins of the term “terrorism”. The term
terrorism was first used in a political context to describe the conduct of the 18" century Jacobins who were in
power for a short time after the French Revolution. The Jacobins sought to impose their will by the mass execu-
tions of their opponents and their period of rule came to be called the Region of Terror.

13 African and Arab States, for example, have adopted treaties to combat terrorism that exclude armed
struggles for “liberation and self-determination”.
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ing to condition it on respect for these fundamental human rights, the war against
terrorism has become a license to governments to ignore human rights and to com-
mit a wide range of abuses, secure in knowledge that other governments are going
to turn a blind eye in the interests of a “global coalition against terrorism”.

Short presentation of the two points of view concerning the human rights
issue in the context of the war on terror shows there does not exist a major contro-
versy over the necessity to protect rights and freedoms against any acts of violence.
Despite the absence of universal definition, most of international legal instruments
recognise terrorism as crime of serious matter. In fact, from an international hu-
man rights perspective, it is qualified as an act aimed at the violation of the freedom
from fear, the right to life and security of the person.

Nevertheless, there is one major negative aspect of the absence of definition
of terrorism. Such situation allows states to individually select whom they label as
terrorist and this can lead to heavy consequences on individual and international
relations. The “term terrorism in itself is a motive highly loaded politically”!*.

Thus, at this point, it is correct to indicate that instead of continuing the
debate on defining terrorism, the real need is for proper mechanisms to deal with
the acts within the concept of terrorism as well as the counter-terrorism measures
adopted by states. There is no doubt that the concept of terrorism is a complex one.
However, this does not indicate that in the war on terror it is impossible to clarify
the protection of individuals, particularly their fundamental rights and freedoms.
Since there are no proper international mechanisms to monitor the application of
counter-terrorism measures in full respect of international law, then international
human rights supervision becomes even more essential for the protection of indi-
viduals as well as groups. The introduction of the international human rights moni-
toring procedures could be in many cases the very significant protection for human
beings against violation of their rights and freedoms. Moreover, the establishment
of an international legal framework of obligations and limits for states in combat-
ing terrorism would stop them to react too strongly to threats of terrorism.

States with the democratic standards rooted in their internal political and le-
gal systems are committed to uphold human rights and the rule of law everywhere
and accept that their conduct will be judged according to these standards. In the
twenty first century the threat of transnational terrorism pose a great challenge to
the international security environment and protection of human rights. Therefore,
international community is obliged to develop such methods in its struggle against
the abuses of human rights by terrorist acts that they will be able on one hand,
to neutralise terror groups and, on the other, protect civil liberties and freedoms
as well as not exacerbate the socio-economic-political-religious fissures that are
breeding grounds of terrorism. Serious and genuine concern about human rights,
civil liberties and fundamental freedoms calls for giving priority to the eradication
of the root causes of terrorism. Therefore, at present, the development of a compre-

4J.J. Lambert, Terrorism and Hostages in International Law, Cambridge 1990, p. 13.
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hensive economic and social strategy for sustainable growth, including measures
for the reduction of poverty and social injustice seems to be, not the only one, but
nonetheless, one of a very important elements of global strategy in protecting hu-
man rights against terrorism.

At the same time, in order to be credible and effective, the fight against ter-
rorism must not only respect the sovereignty of states and the fundamental rights
of individuals and groups everywhere, but it must be complemented by world cam-
paign against any forms of injustice within the framework of a global development
strategy. Such strategy cannot be determined and implemented unilaterally. It has
to be pursued within the multilateral framework of the United Nations. There is
also a very important task for regional bodies, particularly the European Union.

That leads us to the point where it is necessary to highlight some of the key
questions facing the EU regarding human rights in this century. The basic question
is what impact do we expect the EU to have on human rights in the context of the
war on terror?

Terrorism is not a new phenomenon in Europe. The context of terrorism
in the EU has been set mainly by each member states’ own historical, political,
economic and social circumstances. However, the EU as a political institution
has been more and more identified as a symbol and has already become threat-
ened and targeted by acts of terrorism. In order to achieve the far — reaching
goal of protecting human rights the EU has to take into account also the interna-
tional security environment. Terrorism in Europe is essentially a transnational
phenomenon, therefore, to counter terrorism effectively, law enforcement needs
to share information, cooperate closely and coordinate its efforts at the Euro-
pean level. The unique nature of the EU as an international organisation and the
advanced levels of cooperation between member states provide the opportunity
to advance the fight against terrorism within a framework that respects and pro-
motes the protection of human rights, democracy and the rule of law. This applies
not only to the protection of human rights within Europe’s borders, but beyond
them as well. There can be no double standards as regards protection of rights and
freedoms in the EU internal and external cooperation. However, law enforcement
must be balanced by measures aimed at protection of rights and liberties of the
European citizens. The complex legal structure of the EU should not be allowed
to subvert the protection of rights and freedoms and the necessary political and
judicial accountability. Non-binding declarations regarding the need for a remedy
are simply not sufficient. This requires the EU to work out a peaceful alterna-
tive to terrorism as well as to global war on terror. If the roots causes of terrorist
acts are ignored and if the problem of terrorism is merely portrayed as one to be
handled through military and security measures, the present tensions and conflicts
may well lead to the constant and serious grow of restraining human rights in
the name of international security. Such circumstances generate a grave risk that
temporary suspensions of democratic rules and rights may become a gateway to
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the permanent curtailment of human rights. Paradoxically, therefore, security
measures can facilitate the destruction of democratic values and liberties they
exist to preserve.

Within the tragic events of September 11, 2001, and the adoption of the
Security Council of Resolution 1372/2001 the European Union faced an immense
challenge: to fight the wave of terrorism on a world scale while trying to respect
the universal value of human rights and to work for more promoting these values.
It acts, inter alia, not to confuse terrorism with the struggle for democracy and the
respect of these universal values in which movements of opposed to tyrannical
regimes are engaged.

Taking account of this distinction, the European Parliament' shortly before
the 9/11, recalled that “terrorist acts within the European Union must be considered
as criminal acts whose aim is to alter political, economic, social and environmental
structures in states governed by the rule of law by actually threatening to use vio-
lence or restoring to violence, as distinct from acts of resistance in third countries
against state structures which themselves employ terrorist methods™'¢.

This distinction was repeated on other occasions. The European Council,
at its extraordinary meeting on 21 September 2001, put terrorism at the top of its
agenda and approved the “Action Plan to combat terrorism”. For the first time, the
EU developed a coordinated, coherent and cross-pillar approach to all its policies
and measures to fight terrorism. The European Council stated that “terrorism is

@ a challenge to the world and to Europe”, and that the fight against terrorism will ®
“more than ever, be a priority objective of the European Union”. Significantly, it
added that the commitment to fight terrorism will go hand in hand with “respect for
the fundamental freedoms which form the bases of our civilisation™"”.
In November 2001, Luis Michel, former Belgian Minister for the Foreign
Affairs, had warned, “All necessary measures have to be taken so as to not con-
fuse the fights against terrorism with the fight against irritating oppositionists. The

!5 The impact of the terrorist attacks of September 11, 2001 on EU counterterrorism policy cannot be
fully understood unless we consider that, apart from the Council of Europe decision of December, 1998, instruct-
ing Europol to deal with crimes related to terrorism, the position of the European Union toward terrorism has
been limited to a strictly political level. All EU institutions have constantly condemned terrorism, but the defini-
tion of a common counter-terrorism policy or, at least, the definition of their role in combating terrorism had not
been integrated into their political agenda.

16 The persistence of the various forms of terrorism in several EU countries (namely, Spain, France, and
Greece), its resurgence in Italy, as well as its evolution in the international context, pushed the Committee on
Citizens’ Freedoms and Rights, Justice, and Home Affairs to prepare a report on the role of the EU in combating
terrorism in order to promote the creation of a common area of freedom, security, and justice. European Parlia-
ment Recommendation on the role of the European Union in combating terrorism. (2001/2016 INT), §(T), doc.
No A5-0273/2001, adopted 5 September 2001.

7 The area covered by the fight against terrorism span the three “pillars” of the EU — that is:— the first
pillar (or Community) which includes issues such as the free movement of persons, asylum and immigration and
judicial cooperation in civil and commercial matters; — the second pillar (which is intergovernmental) covering
the Common Foreign and Security Policy; and — the third pillar (also intergovernmental) covering criminal law
issues of justice and home affairs, in particular police and judicial cooperation in criminal matters). The Euro-
pean Council document 12800/01 of 16 October 2001.
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danger is a real one”. He also notified that “the war on terror should not in any way
undermine our expectations concerning the quality of our democratic societies™®.

In fact, the war on terror accompanied with respect for human rights are com-
mon aspects of a protective system for which governments are responsible.

The above was followed by a number of the EU various declarations, de-
cisions, action plans to combat terrorism, reports and programmes strengthening
freedom, security and justice in the European Union. The EU Council Framework
Decision on combating terrorism, which was agreed in record time in December
2001, has been so far, one of the key elements of the Eu’s response to the threat of
terrorism in the context of human rights protection. Mainly, because, it has offered
for the first time a common definition at the EU level of “terrorist offence” and of
persons and organisations responsible for offences, aiming at a common minimum
harmonisation of Member States’ criminal law in this respect®.

Basically, all the documents adopted either by the European Commission,
the European Council or the Committee on the on Civil Liberties, Justice and Home
Affairs placed terrorism at the top of their agenda, and stated that the lack of democ-
racy, civil liberties and the rule of law is a precondition for many forms of internal
and international terrorism. Also the special attention has been driven to the fact
that it is crucial in the counter-terrorist efforts to uphold democratic principles and
maintain moral and ethic standards, otherwise, increased repression and coercion
are likely to feed terrorism than reducing it.

@ It seems necessary to point out that many terrorist insurgencies will not ®
come to an end unless the root causes are addressed and fundamental grievances
and rights are provided for. Thus, there is a need in the European Union to focus
on the factors that sustain terrorism if the Community wants to identify possible
avenues of prevention, or ways of braking the vicious circle of terrorist revenge and
counter-revenge.

The counter-terrorism policies elaborated in the countries of the EU in the
aftermath of September 11, 2001, have been characterised by a desire to strengthen
the networks of international cooperation among law-enforcement agencies, intel-
ligence services, and judiciary, but also by the introduction of several exceptional
measures adopted usually on a temporary although sometimes on a permanent
basis. Relying on the assumption that some legal guarantees for civil rights and

'8 La Libre Belgique, 10 November 2001.

19 It must be stressed that although this document was agreed upon in December 2001, in fact it came to
force in June 2002. The Framework Decision contains nine specific acts mostly concerning attacks on persons or
weapons related. The acts committed must fall under one of three categories of objectives in order to qualify as
a “terrorist acts”. These objectives are: — to seriously intimidate a population, or — unduly compel a government
or international organisation to perform or abstain from performing any act, or — seriously destabilise or destroy the
fundamental structures of a country or an international organisation. Article 1 (1)(d). In addition, there are provisions
relating to human rights in recital 10 of the Preamble and Article 1 (2) of the Framework Decision that stipulate
that the measures provided for in the Framework Decision “shall not have the effect of altering the obligation to
respect fundamental rights or freedoms”, such as the right to strike, freedom of assembly, of association or of
expression. OJ L 164 22.06.2002.

‘ ‘ KSM2-2008.indb 84 @ 2009-02-11 13:24:13 ‘ ‘



___IEEEN ® H = HEEN

RETHINKING HUMAN RIGHTS PROMOTION AND PROTECTION... 85

liberties are incompatible with an efficient fight against new terrorist threats, ex-
ceptional rules have been presented as absolutely necessary for the protection of
European population. The subsequent diffusion throughout the EU of a new model
of governance expressing such exceptional measures has provoked considerable
criticism both within established political institutions and in civil society.

Lately a broad use of security laws leading to violations of human rights
can be tracked in many EU states. In regard to a number of individual EU member
states, antiterrorism measures have been introduced ostensibly to deal with emer-
gency situations. Many states have implemented anti terror legislation and counter
terror measures that directly impede the enjoyment of human rights. Some states
activated emergency restrictions that undermine human rights with claiming to be
a response to terrorism. Some explicitly or implicitly involve derogating from hu-
man rights guarantees by limiting or suspending them?.

There is no doubt that the states under the international human rights law
have the right and indeed the duty to protect their populations from violent criminal
acts. However, such measures must be implemented within a framework of human
rights protection.

These human rights standards are binding obligations that apply to all persons
under a state’s jurisdiction. They cannot be avoided simply by placing a person de-
liberately outside the jurisdiction. It is particularly important that the administration
of justice is fair. Without the safeguards of the rule of law, including mechanisms

@ to ensure accountability, action taken against criminal suspects may lead to serious ®
violations of human rights, such as unfair trials, secret detention, detention without
charge or trial, torture, “disappearance”, and extra-judicial execution.

There is no question that the European Union condemns terrorism in all its
forms as a violation of human rights. However, finding a rights-based approach to
fighting it has been less obvious. The contemporary “war on terror” has been ge-
nerally based on the assumption that terrorism in its current form is nothing more
than a war against Western values and as such the democratic states are more or
less united in taking action against this threat. However, I would argue that it is
too simplistic attitude. The anti-terrorism debate hinges on finding the right balan-
ce between human rights protection and effective security measures. Are effective
counter-terrorism measures compatible with the full respect for fundamental free-
doms? Is it necessary for states to make compromise and infringe on the rule of law
in order to better protect their population from the threat of terrorism? And here we
face a hard to manage dilemma of modern life: protecting traditional civil liberties

2 Anti-terrorist laws in some countries, including the US and the UK, have targeted only foreigners or
foreign-born citizens, stigmatising them as a source of danger and encouraging a climate in which xenophobia
and racism flourishes. In a number of countries Moslems and Arabs have been attacked. In others anti-Semitism
has re-emerged, particularly with worsening of the conflict in the Middle East. Racism is a latent feature of
all societies, but it appears to have become a blatant feature of European politics and election campaigns. Its
victims are refugees, asylum seekers, foreigners, and even foreign-born citizens. Those who need their rights
protected the most have become the ones most targeted for attacks.
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of our citizens, and at the same time ensuring their safety from terrorist attacks with
catastrophic consequences.

Therefore, particular attention needs to be given to balancing anti-terrorism
measures and the observance of human rights standards, otherwise the fight against
terrorism would be “self-defeating”. There is no moral justification for terrorism,
but once it exists, certain circumstances can make it grow. The war on terror must be
reviewed through a “prism of basic rights”. A “rights response” is necessary in the
strategic approach to terrorism and this necessitates closer collaboration between
the main actors (USA and the EU) and a willingness to reach out to civil society.
In its efforts to fight terrorism, neither the US nor the EU can afford to ignore the
importance of civil rights. In fact, if action against terrorism was to be a joint effort,
joint decision-making was necessary. I[f Europe wanted a role of importance, then it
had to get its resources in line and not be as slow to react to problems at hand. This
must be a fundamental reaction.

That may lead us to the final conclusion of this paper, that the call for a new
human rights policy derives both from an assessment of the current internal situation
and from the particular historical context in which the Union finds itself. It must be
emphasised, however, that the need for such a policy is far greater now than it was,
even in the recent past. The approach adopted here is not driven primarily by a sense
that there are systematic violations of human rights in the context of war on terror
which remain entirely unaddressed. But, by the same token, there clearly are many
human rights challenges that persist and to which greater attention must be given.

Terrorist threat must not tempt democracies into undermining their own va-
lues. The future of the European Union depends upon its truly embracing human
rights in a concrete and enforceable manner rather than simply as declaratory princi-
ples. This surely means making the Charter of Fundamental Rights of the European
Union a legally binding instrument in the EU law. The EU cannot afford to allow
member states to create first and second class citizens in terms of fundamental
rights, particularly under the cover of the war on terror. Finally as the EU expands
its policy and active areas, it needs a specialised agency to advise institutions and
member states on the fundamental rights implications of new policies and pro-
posals. It also needs to alert them to the implications at the EU level of human
rights situation in member states and third countries as identified by the Council of
Europe’s human rights machinery.
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IMMIGRANTS IN THE SECOND GENERATION:
CHALLENGE TO THE FRENCH MODEL OF INTEGRATION

Immigration — one of the EU’s most burning issues

Europe has for centuries been a place where cultures, religions and ethnicities mi-
xed. This led on the one hand to progress and cultural enrichment, but on the other,
to the most bloody conflicts. Nowadays, this diversity has increased: migrations
are a common phenomenon on all levels: local, national, regional and global. With
the end of the colonial era, a large number of former citizens claimed the right to
settle down in the former metropolises. This was when the first major communities
of non-Europeans began to appear on the continent. The economic situation after
the second world war created an urgent need for workforce, and Western Europe
eagerly invited people from Maghreb, Turkey, Middle East, and Asia to come and
work in the coal mines, factories, and at construction sites to rebuild their cities and
infrastructure demolished during the war.

This first wave of immigration to Western Europe arrived in the early years
largely unnoticed, since the ones who came to work were generally young, single
men. However, some years later, most of them married, very often to women who
they brought from their home countries, and had children. At that time immigrant
communities began to benefit from their rights to use the health care, education
system, and other social services. Citizens of the host countries began noticing the
newcomers in their everyday life and in many cases, did not see them in a positive
light. They were afraid to lose their cultural integrity, worried about the state pay-
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ing for large families of the immigrant workers, and — not used to see such cultural
and religious differences — often reacted in a prejudiced way. European states had
to decide which model of society to adopt, how to tackle these differences, and
how to alleviate social tensions. The specific character and features of each na-
tion determined the implemented policy: the United Kingdom adopted the model
present in the Anglo-Saxon world, namely multiculturalism (developed in Canada
and adopted also by Australia), France chose to continue with its republican model,
with a very clear separation of church and state. Similarly did Sweden, where be-
sides this a welfare-state model was developed. The Netherlands decided to follow
a policy of openness deriving from its tradition of freedom and religious tolerance.
The European Community, at that time without strong political personality, did not
regulate this movement. Only later, it started to look closer into the issue, especially
since the meeting of the European Council in Tampere in 1999, but the enduring
problem is that there is not enough consensus for a comprehensive immigration
policy for the whole of the EU.

According to Kofi Annan, former Secretary-General of the United Nations,
managing the challenge of immigration is a test for the EU: a failure will result in
social divisions and declining standards of life, while a success will enrich it and
strengthen'. Even though the European Commission has intensified its efforts to-
wards common solutions in the area of immigration and integration of immigrants?,
there disputes in this field are plenty among the Member States. The growing popu-

@ larity of extreme right-wing parties is a sign of discontent among an increasing pro- ®
portion of EU citizens (the elections in the last few years have led to the strength-
ening of the French National Front led by Le Pen, the Vlaams Belang in Belgium,
the Danish People’s Party, etc.). Mainstream politicians, often acting as populists,
react to these negative feelings and mention restricting the immigration law and
limiting the acceptance of asylum seekers. The French immigration law of 2006 is
the first step towards selective immigration: it emphasises the recruitment of skilled
workers and facilitates the stay of foreign students but limits access to residence
and citizenship. Since most immigrants in France (64.3% of cases)® state family
reunification as the reason of entry, the new law has become more restrictive pre-
dominantly in this area: one can bring the family over after three years of stay, and
a person marrying a French citizen (in a process that takes up to two years) can start
the process of application for citizenship only after four years. The current govern-

' K. A. Annan, Why Europe Needs an Immigration Strategy, article of 29.01.2004, based on the Secre-
tary General’s speech at the European Parliament, http://secint24.un.org/News/ossg/sg/stories/sg-29jan2004.htm.

2 Among other actions, the European Commission issued a “Green Paper on an EU approach to manag-
ing economic migration” (2004), and a “Policy Plan on Legal Migration” (2005). At the same time, the Commis-
sion makes efforts to promote the integration of migrants, issuing a “Handbook on Integration for policy-makers
and practitioners” (2004, reissued in 2007). The EU has also defined the priorities for fighting the illegal immi-
gration and established a relevant action plan. Source: http://ec.europa.cu/justice_home/fsj/immigration/fsj _im-
migration_intro_en.htm.

3 Migration Policy Institute, http://www.migrationpolicy.org/pubs/Backgrounder2 France.php.
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ment passed a law allowing DNA tests to prove the genetic ties linking people who
claim the admission to France on the basis of the family reunification policy, what
is more, one of the ministers announced introduction of immigration quotas. Dur-
ing the French presidency (due in the latter half of 2008) Sarkozy will presumably
promote similar ideas on the Community level*. Tightening the immigration policy
will not resolve the problems that Western Europe is facing: a successful integra-
tion is crucial for social cohesion in Europe and peaceful life of people of different
backgrounds.

Who are, however, the immigrants who cause so many controversies and so
much fear? According to a Eurostat report (2006), there are around 25 million non-
nationals living in EU Member States, a huge majority of whom are non-EU citi-
zens®. In Belgium and Sweden 12% of inhabitants were born in another country, in
France — 8%, and in Denmark — 6.5%°. However, most of media-hyped and widely
discussed events were not linked with these immigrants. The violent struggles in
Bradford (UK), the burning cars in the French banlieus (peripheries), the murders
of honour performed by Turk-Germans on their sisters — in none of these, the lead-
ing actors were the newly arrived immigrants. These actors were often members of
a group emerging on the European arena: the children of immigrants — EU citizens,
formally equal and free individuals, but in fact living on the border between two
cultures: the one which their parents came from, and the one that surrounds them.
Such actions are a proof of their anxiety and frustration that can turn into aggression
and violence. Let us analyse this group in detail, using the example of France.

France, a friendly land?

France has always praised its openness towards foreigners, calling itself a terre
d’acceuil: a friendly land. Indeed, it hosted numerous foreigners, ranging from Le-
onardo Da Vinci to the parents of the current President of the Republic. However,
the 20th-century immigrants not always saw France this way. In the times of the
first world war, many citizens of French colonies were forced into the Foreign Le-
gion (Légion étrangere), while others were shipped to France because the country
lacked workforce in agriculture and in the industry. The same phenomenon repeated
after the second world war, with the difference that the colonies had ceased to exist
and seeking work in France became a matter of free choice. Theorists of postcolo-
nialism, as e.g. Albert Memmi’, perceive it as the reproduction of colonialism: the

*“The Economist”, The Trouble with Migrants, 22.11.2007, http://www.economist.com/world/europe/
PrinterFriendly.cfm?story id=10193441.

° Eurostat, Statistics in Focus, Population and Social Conditions — 8/2006: Non-national Populations in
the EU Member States, http://epp.eurostat.ec.europa.eu/cache/ITY OFFPUB/KS-NK-06-008/EN/KS-NK-06-
008-EN.PDF.

¢ “The Economist”, The Trouble with Migrants...
7A. Memmi, Decolonization and the Decolonized, Minneapolis—London 2006.
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populations of the “Third World” were first exploited by colonisers on their own
territory, and nowadays, they are again in a position of dependency from the West,
working in poorer types of jobs and suffering from exclusion and discrimination
as immigrants in Europe. In the 1950s, there were many Tunisians and Moroccans
(also Algerians after they became independent in 1962) settling down in France,
although the state gives preference to immigrants from poorer European countries:
Italy, Spain and Portugal. Nevertheless, the economic boom lasting for about thirty
years, the so called Trente Glorieuses (1945-1975), and the pressing need for work-
force made the immigration process hard to control. It became more and more dif-
ficult to find accommodation for workers and their families, and as a consequence,
fields of provisional houses or barracks, called bidonvilles, started to grow around
major cities. The French state began to notice the problem and a Directorate for Pop-
ulation and Immigration was created with the goal of providing housing and putting
an end to the slums in the peripheries®. It attained its goal, but other problems arose,
including especially increasingly common racist attitudes and acts of aggression to-
wards immigrants. As a response, in 1972 the government introduced a law against
racism, but the recession starting in the mid-70s caused unemployment, which re-
sulted in more tensions between immigrants and the French population, who blamed
them for all the social and economic problems. In this period, most European states
closed their borders, but there were still large numbers of immigrants arriving as
a result of marriages and family reunification processes. There were also increased
numbers of asylum-seekers, mainly the so called “boat people” from Vietnam, Laos
and Cambodia, who often found it difficult to acquire the refugee status and end up
as sans-papiers: illegal immigrants with no status at all.

In the 1980s, the French began to realise that the presence of “foreigners” is
a fact and closing the borders or limiting the arrivals would not resolve their prob-
lems. Instead, they had to think about integration. In 1981, the parliament passed
a law allowing the freedom of association for the immigrants, and a few years later
introduced a 10-year residence card available after three years of permanent stay in
France. The tensions did not disappear, however: in 1983 there were clashes in the
streets between the supporters of Jean-Marie Le Pen’s National Front, an extreme
right-wing party that built its position using racist and xenophobic slogans, and the
immigrants backed by young French, who saw the National Front as a threat to
the French values of tolerance and liberty. While a growing number of the French,
aware that immigrants are an integral part of the society, formed associations in
support of equality and acceptance of ethnic and religious minorities, there were
still large groups of people who continued to fear the newcomers.

The foundations of the contemporary French state are based on the ideals of
the Revolution: Liberté — Egalité — Fraternité, and of the Enlightenment’s legacy,
républicanisme as conceptualised by Rousseau. These values presume that every
individual is equal in the eyes of the State, no matter what his or her origin, cul-

8 Cité nationale de I’histoire de I’immigration, http://www.histoire-immigration.fr.



AEEEN ® H - EEEN

‘ ‘ KSM2-2008.indb 91 @ 2009-02-11 13:24:14 ‘ ‘

IMMIGRANTS IN THE SECOND GENERATION... 91

ture, ethnicity and religion are. The State is supposed to be neutral and does not take
into account one’s beliefs, identity or community affiliation, as in the multicultural
model. The faith of the French in republicanism can be compared to the American
dream’ — an idealistic vision detached from reality. Unfortunately, this vision some-
times overclouds the real problems of the immigrant families, formally equal, but
often discriminated against because of how they look, dress, eat or what their last
name is. Another core principle in France is /aicité — the neutral, secular character
of all public institutions. This has become one of the most discussed ideas of the
French model on the occasion of the so called “Headscarf Affair”. The controversy
was whether Muslim girls should be allowed to wear a hijab when attending state
schools. The garment was eventually banned by president Jacques Chirac in 2003
as experts claimed that wearing a headscarf was not always a matter of individual
choice to manifest one’s devoutness. It could be used as an instrument of pressure by
the fundamentalists to manifest the presence of Islam in everyday life and to make
women that did not wear the veil feel guilty'. According to Will Kymlicka, a true
neutrality of the state is impossible, because if a void is created in the public sphere, it
will certainly be filled by some kind of ideology''. The question is whether the French
Republic’s ideals, rooted so deeply in history, have not become a form of a political
“religion” and whether they still apply to the society, after so many changes that it has
undergone.

The Second Generation

Only 10% of the participants of the unrest in the French urban peripheries in 2005
were foreign-born. The others were French citizens, raised and educated in the
Republic’s schools, who are familiar with the rules governing its society. This fact
came as a shock to the French, believing so firmly in the socialisation (and assimi-
lation) that their system of education should ensure. Who are these young people, in
between two cultures, so violently struggling to attract the attention and express their
anger? There is a number of factors, in different areas of these teenagers’ life, which
may cause tensions.

Family

After the riots at the French banlieus, the media and common French people would
ask about the parents of the rebellious youths. Why were they unable to bring up

°M. Lamont, E. Laurent, Identity: France Shows its True Colours, “International Herald Tribune”,
6.06.2006, http://www.iht.com/articles/2006/06/05/opinion/edlamont.php.

0P Weil, Lever le voile, Paris 2005.

""W. Kymlicka, Nation-building and Minority Rights: Comparing West and East, “Journal of Ethnic
and Migration Studies” 2000, Vol. 26, No. 2, p. 183-212.



AEEEN ® H - EEEN

‘ ‘ KSM2-2008.indb 92 @ 2009-02-11 13:24:14 ‘ ‘

92 AGNIESZKA SADECKA

their children to be respectful citizens? Why did they not prevent their children
from going into the streets and rebelling? The reasons are numerous. Let us exami-
ne more closely the profile of immigrant families.

The experience of migrating to another country may often prove traumatic
for a family. Not only it provokes changes in the usual lifestyle and habits, but
also a transformation of relations between the couple and their children, and even
a reversal of previously performed roles. Usually, families do not emigrate together
at the same time. It is easier for one of the parents to go first, find employment for
himself/herself, accommodation for the family and become better informed about
the social and cultural context of the host society. Then, when the rest of the family
has arrived, he or she can serve them as a “guide” The same applies to single men
or women who emigrated in search of work, and later married someone from the
country of their origin. This situation is perfectly described by the novel of Monica
Ali, Brick Lane, where a Bangladeshi immigrant in London brings along a young
bride, found for him through his family’s matchmaking'?. Such situation is very
unfavourable for the spouse: she feels lost in the new country, not knowing the
language or the city, confined to the home, with the only information about the
surrounding world being transmitted to her by the husband. This design is repea-
ted in many immigrant families, where one of the spouses becomes completely
dependent on the other one, feeling insecure and vulnerable when he or she is not
around. The internal crisis this creates is even stronger when it is the wife that is the
intermediary for her husband. In families coming from traditional societies, where
the role of a man consists in taking care of his family, being the active one, while the
wife performs domestic duties, this crisis is even more acute'*. A man who is forced
to stay at home, relying only on his wife, might easily become frustrated and even
resort to alcohol and repeated violence. This is also a problem of many immigrants
in France, where — with the economic boom finished — many men lost their jobs in
factories or in the construction sector. With their husbands now unemployed, their
wives had to provide for the family (most of them being employed in the services,
where the number of jobs did not decrease so dramatically). Another problem of the
immigrant families is that there is no extended family to rely on when the children
are born, so parents are just left to themselves in the process of bringing up their
children. Moreover, lack of support from relatives is a negative factor in cases of
domestic violence, because a woman has nobody to turn to for help, often not aware
of the existence of institutions specialised in this field, whereas in Arab societies,
she may for instance return to her father or seek help from her brother(s). The fact
that grandparents are not present plays also a role in the way the children’s identity
forms: the presence of an older generation gives the young the feeling of permanen-
ce and stability'.

12 M. Ali, Brick Lane, London 2003.
3 F. Balsamo, Famiglie di migranti. Trasformazione dei ruoli e mediazione culturale, Roma 2003.
14 Ibidem.
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As for the relations between parents and children, there is a whole range of
possible problems. First of all, the two generations often have divergent views on
the host society and on the country of origin, due to different experience acquired in
their lives. Children are more embedded in the host society since they go to school,
meet peers from different cultural backgrounds, learn about history, political sy-
stem and values of the country where they live, and — maybe most importantly
— know the local language very well. For these reasons, their views and ideas are
shaped differently than those of their parents’. The latter ones often meet a limited
number of people from the host society, only at work or while contacting public
institutions, generally preferring to stay among their national or ethnic community.
Another problem is the reversal of roles, which often appears in immigrant families.
Children, because of their cultural competences understand the larger society of the
host country better, and become “interpreters of culture” for their parents, and so-
metimes — literally — interpreters. They help the parents to deal with many matters
pertaining to the public sphere, such as contacting state institutions or filling out
forms. This phenomenon is positive in itself, but can also have negative outcomes,
for example the loss of the parents’ authority and the feeling of superiority among
children, which can possibly result in disrespecting the parents. Obviously, there
are other factors that add to this difficult relation between children and parents: the
conflict between the values of the parents’ culture of origin, which they often wish
to pass on to the next generation, and the Western culture, in which the children

@ live'®. Another issue is simply a normal teenage crisis and uncertainty about one’s ®

identity, often experienced at that age. Additionally, the economic factor plays
a part as well: immigrant parents, usually employed as unskilled workers, and often
having numerous children, cannot afford all the books, clothes, toys or electronic
gadgets that are so important in a consumer society, especially at a young age. It
seems to be an unimportant element, but subcultures have their own cultural codes,
expressed in fashion and lifestyle; and belonging to a group is crucial for teenagers.
All these factors might contribute to frustrations in young people of immigrant ori-
gin, leading to situations in which they somehow channel this negative energy.

Education

Another question that France was posing itself is how people brought up in the
Republic’s schooling system, supposed to transmit all the values of a citizen, can
perform such actions as destroying public property. In its report on the education of
children from immigrant families (2006), the OECD shows that in many Western
countries these children are on average two years behind their peers, and the state
does not sufficiently help the young to eliminate these differences'®. There are three

1* 0. Roy, Global Muslim. Le radici occidentali nel nuovo Islam, Milano 2003.

1 OECD Report, 15.05.2006, http://www.oecd.org/document/17/0,3343,en 33873108 33873870
36701777_1_1_1_1,00.html.
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elements that determine the success of immigrants’ children in education: the first
one consists in the education strategies and knowledge capital of the parents. It has
been proved that when parents are themselves better educated — whatever their pro-
fession in the host country is — they motivate their children more and try to invest
in their education (this applies not only to immigrant families). The second element
is the openness of the school for children of different cultural backgrounds: how
much it helps them in the integration, in learning the language, and to what extent
it facilitates the intercultural contacts and the mutual learning. The third element is
the immigration policy of a given country: whether parents have a legal status or
citizenship, if there is a possibility of permanent stay in the country, and whether
their documents and diplomas are respected'’. Interestingly, the educational achie-
vements of immigrant children depend to some extent on the nationality — for in-
stance, the research among the second-generation immigrants in the USA underta-
ken by Rumbaut and Portes'® proves that the best results are achieved by Chinese
immigrants’ children, and in the case of France, the best pupils tend to be girls of
Spanish origin'®. Obviously, the nationality and the culture where the parents come
from is of some importance, but there are also other factors, which influence per-
formance of children of immigrants at school. In France, 61% of children of immi-
grants grow up in large families (defined as having at least four children), whereas
the national average is only 15.5%. Among immigrants, around 80% of fathers are
unskilled workers or unemployed, and 63% of them have only elementary educa-
tion®”. This shows structural problems that immigrant families are facing and that
reflect negatively on the education of their children. In fact, they tend to do worse
at school: every other of them has repeated a year at least once (compared to one in
four pupils being the national average) and in the exams leading to the collége (cor-
responding the junior high school level), there are visible differences in the results
achieved by the children of immigrants (on average 6 points fewer in mathematics
and 9 points fewer in French, when comparing to their peers)*'. Fortunately, at the
high school and university level, the situation looks much better: children who con-
tinue the schooling process are usually the ones more motivated by their families,
who believe in the power of good education and hope that this will prevent their
children from the problems they encountered themselves. Paradoxically, there is
also a potential source of problems in this attitude: sometimes, parents want their
children to succeed but at the same time they want to transmit to them the values

M. Ambrosini, Sociologia delle migrazioni, Bologna 2005.

SR.Rumbaut, A. Portes, The Second Generation in Early Adulthood: New Findings from the Chil-
dren of Immigrants Longitudinal Study, Migration Information Source, 2006, http://www.migrationinformation.
org/Feature/display.cfm?id=445.

M. Tribalat, Faire France. Une grande enquéte sur les immigrés et leurs enfants, Paris 1995, [in:]
M. Ambrosini, Sociologia delle migrazioni, Bologna 2005.

2 P. Simon, Une «question de la séconde génération» en France?, http://seminaire.samizdat.net/spip.
php?rubrique3 1.

2! [bidem.
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of their traditional culture, not realising that in order to be successful at school,
they need to adopt some of the host country’s values. This may be a contradictory
message for the children, and it may put a lot of pressure on them.

In order to help immigrant children achieve good results, the French sta-
te has created a network of schools, called ZEP, zones d’éducation prioritaires,
(priority zones of education) which would have more financial means and special
rights in order to fight the problem of school failure among the second generation.
There are nearly 9,000 such schools, but it seems that they do not achieve the
expected results: many parents perceive them in a negative way, as schools for
the “difficult” youth and do not want their children to attend them. What is more,
the French schooling system becomes more and more segregated in an informal
way, with parents choosing the establishment for their children according to its
location and the ethnic background of the pupils. The idea of an affirmative action
is impossible to carry out in France, where equality is the fundamental value and
even a “positive discrimination” would be perceived as unjust. However, such an
action has been performed “undercover” by the prestigious ENA, Ecole Nationa-
le d’Administration, which started recruiting students from the above-mentioned
ZEPs. To quote Francois Ameli, these students perform extremely well, even tho-
ugh they are sometimes accused of being accepted to the school on unfair terms?.

Employment and the public realm

There are various problems when it comes to the employment of immigrants and
people of immigrant origin. Some of them cannot find work because they dropped
out from the educational system, and others due to structural problems, as e.g.
the lack of opportunities at the banlieus. According to Alejandro Portes and Ru-
ben Rumbaut, who analysed the situation of second-generation immigrants in the
United States, one sees a downward assimilation in ghettos and immigrant neigh-
bourhoods, which means that the young, having no positive examples around them,
replicate the negative attitudes, the feeling of rejection from the society, the lack of
opportunities and as a result create a form of anti-culture or even follow criminal
models®. Looking for a job, they often want to find something better than their
parents have/had, because they are ashamed of them and their difficulties in eve-
ryday life. As the High Commission of Integration states, the work opportunities
for immigrants’ children are similar to those of their parents, although logically,
they should be better, thanks to their knowledge of the language and of the country

2 Lecture of Prof. F. Ameli given at the Europacum Graduate Workshop, entitled Migration in the 21st
Century — Challenge to the Nation-states?, Charles University in Prague, 4th-6th April 2008.

B R. Waldinger, C. Feliciano, Will the New Second Generation Experience “Downward Assimila-
tion”? Segmented Assimilation Reassessed, “Ethnic and Racial Studies” 2004, Vol. 27, No. 3, http://www.sscnet.
ucla.edu/soc/faculty/waldinger/pdf/B6.pdf.
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where they have been brought up?. Another huge problem is the discrimination on
the labour market: according to the Ministry of Labour, many people with foreign-
sounding names or a different skin colour find problems while finding a job, and
sometimes they are not even invited to interviews®. A few large companies made an
experiment during their recruitment process: they asked for anonymous CVs from
potential employees — as a result, the number of people with immigrant background
among the employees increased considerably®. At present, organisations dealing
with integration of immigrants lobby for a law introducing anonymous CVs na-
tion-wide, an action entitled “Companies in the colours of France™’. The Sarkozy
government, even though restrictive in immigration matters, includes the largest
number of politicians with immigrant background, most of them being women. Ra-
chida Dati, holding a double, French and Moroccan nationality, is the Minister of
Justice. Senegal-born Rama Yade became the State Secretary in charge of Foreign
Affairs and Human Rights, and is often called the “French Condoleezza Rice”. Fad-
ela Amara, a feminist from an Algerian family, advocate for women from the ban-
lieus, is the State Secretary for Urban Policies. This is a good sign, but many French
fear that this is only Sarkozy’s move to win immigrant population’s support and that
it will not change the situation of the regular inhabitants of the peripheries.

Culture

France, whether it wants it or not, is becoming more and more multicultural. Both
the high art and the popular culture have changed, and many of the performers have
different ethnic backgrounds. The popularity of such films as La Haine (The Hate)
that depict the life of underprivileged young people in a poor neighbourhood on the
peripheries of Paris, and of many other works touching similar topics, proves the
need for a discussion on the situation of immigrants in France, and their children,
torn between two cultures. The rap movement in France, second only to the Ame-
rican one, is one of the channels through which young people of immigrant origin
can express all their frustration and anger against the rules governing the French
society. There is also a beur culture, beur being a slang name for Arabs, which has
its own radio, TV shows, magazines and fashion, combining elements of the Arab
ethnicity and Western material civilisation. Diversity in French culture is certainly
a positive phenomenon, but it still encounters opposition among some parts of the
society, who consider it a threat to the “purity” of the country’s culture. Yet it is

2 Les Parcours d’intégration, Haut Conseil a I’Intégration, 2001, http://www.hci.gouv.fr.
2> Chémeurs étrangers et chomeurs d’origine étrangere, Publications Dares, 2000, http://www.travail-
solidarite.gouv.fr.

%6 This example was brought up by Prof. Ameli in his lecture, Europacum Graduate Workshop, Migra-
tion in the 21st Century...

2" Des entreprises aux couleurs de la France. Rapport Claude Bébéar, November 2004, http://www.
institutmontaigne.org/des-entreprises-aux-couleurs-de-la-france-2392.html.
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a process that has already started: French youth slang uses words in Arabic, the
fashion takes on ethnic elements, there are more and more restaurants serving food
from different parts of the world. Even the French football team is composed in
great majority of immigrants and children of immigrants! A new France is emer-
ging and it is still #ricolore — but now its three colours are black-blanc-beur and
represent the Blacks, the Whites and the Arabs.

Conclusion

The second-generation immigrants are blamed for their negative attitude towards
integration, but most of them are just rebellious teenagers, not much different from
other young people from poor and underprivileged neighbourhoods. In their case,
the tensions come from pathological families and/or economic privation, yet they
are more acute due to their specific problems: experiencing racism and discrimina-
tion, feeling rejected and isolated, dealing with their complex identities. Obviously,
one cannot forget that a vast majority of people coming from immigrant families
have no problem in combining two or more identities and they peacefully lead their
lives in the French society.

France is in a difficult position, on the one hand trying to be faithful to its
traditions and values, but on the other hand, the society is changing, due to migra-
tion, globalisation, the dynamics of the international relations, and various cultural
influences. That is why — in order to avoid tensions among different groups of so-
ciety and prevent social exclusion of some citizens — it needs to re-think its model
of integration and possibly adjust it to the new circumstances. However progress in
this field depends on effective cooperation between politicians and the civil society.
If the government fails to listen to the voices from all social groups and does not
take into account the specific problems of people with immigrant background, all
the initiatives will be detached from reality and will not bring the expected results.
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Rett R. Ludwikowski

EDUCATION AND PROMOTION OF HUMAN RIGHTS
FROM A EUROPEAN AND AMERICAN PERSPECTIVE

Introduction

The relationship between education and implementation of programs for the protec-
tion of rights and freedoms has been substantiated by the numerous documents pro-
duced by international conferences on human rights, such as; the 1966 International
Covenant on Economic, Social and Cultural Rights', the 1978 UNESCO Internatio-
nal Congress in Vienna on the Teaching of Human Rights?, the Congress in Seville
in 1986 and in Malta in 1987°, the Seminar in Geneva in 1988 celebrating the 40
anniversary of the Universal Declaration of Human Rights,* the World Conference
in Vienna on Human Rights in 1993°, the Montreal International Congress on Educa-
tion for Human Rights and Democracy on 1993¢, and many others.

' Manual on Human Rights Reporting, Art. 1/3, United Nations, 1997, p. 141, see also commentary
in: “Malta Recommendations on Human Rights Teaching. Information and Documentation” 1987, #1/3, http:/
www.unesco.org/webworld/peace library/UNESCO/HRIGHTS/304-319.HTM.

2 The final document adopted by the Congress can be found on the website, http://portal.unesco.org/
shs/en/ev.php-URL_ID=1686&URL DO=DO TOPIC&URL SECTION=201.html.

3 See The International Congress on the Teaching of Human Rights, Seville, 16 May 1986, Guidelines
prepared by the Congress can be found on the website: http://www.unesco.org/webworld/peace library/UNES-
CO/HRIGHTS/293-303.HTM,; see also, Malta Recommendations on Human Rights Teaching, Information and
Documentation 1987, http://www.unesco.org/webworld/peace library/UNESCO/HRIGHTS/304-319.HTM.

* ABC, Teaching Human Rights, available on the website http://www.unesco.org/webworld/peace_li-
brary/UNESCO/HRIGHTS/304-319.HTM.

> See the Vienna Declaration and Program of Action, http://www?2.ohchr.org/english/law/vienna.htm.

¢ See World Plan of Action on Education for Human Rights and Democracy, Montreal, Canada, 1993,
http://www.unesco.org/webworld/peace library/UNESCO/HRIGHTS/342-353. HTM.
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Implementation of these documents is provided for through various measures.
The Executive Board of UNESCO has obligated the Director-General to co-operate
with member states in the development of educational programs for the promotion of
human rights.” The Congress in Malta recommended periodic reviews to examine the
relevance of the teaching and promotion of human rights.® The U.N. declared 1995-
-2004 the decade of human rights education, in order to emphasize the significance
of the relationship between education and the promotion of human rights.” The
U.N. Plan of Action for 2005-2007 proposed “the creation of a U.N. inter-agency
coordinating committee, composed of the Office of the U.N. High Commissioner
for Human Rights (OHCHR), the U.N. Educational, Scientific and Cultural Orga-
nization (UNESCO), the U.N. Children’s Fund (UNICEF), the U.N. Development
Programme (UNDP) and other relevant international agencies.”"”

All these actions confirm that the contemporary human rights movement has
produced expansive literature on an unquestionable conjunction between rights and
education."

Several questions still warrant serious discussion. What are the concrete go-
als of human rights education and what obstacles may restrain the development
of successful educational projects? What do we actually teach and how advanced
are our educational programs in general, and academic education in particular? Is
there a concrete consensus on the interdependencies between different types of
human rights, their hierarchy, and the standards of their protection? Is an optimistic

@ attitude regarding the universalistic doctrine of human rights fully rooted in facts? ®
How may we communicate to our students the concept of universally recognized,
irremovable, and interdependent rights while acknowledging the many ethical, re-
ligious and cultural approaches to the recognition of these rights?

The main goal of this article is to identify these problems, and yet, as the
scope does not allow for an exhaustive analysis, several related issues noted here
require more detailed consideration.

It also has to be noted that, although the paper examines the relationship
between rights and education in the era of globalization, it focuses on the American
and European concepts of “universalism”.

7 “Malta Recommendations on Human Rights Teaching. Information and Documentation” 1987, ibidem.
8 Ibidem, #7.4 and # 8.2.

2 See UNESCO’s overall responsibility within the Decade, at http:/portal.unesco.org/education/en/
ev.php-URL_ID=2754&URL_DO=DO_TOPIC&URL_SECTION=201.html.

!9 Plan of Action for 2005-2007 adopted by the United Nations General Assembly’s resolution 59/113B
on 14 July 2005.

' The publications on the human rights education are abundant with meaningless statements such
as: “Particularly teachers must be familiar with rights if they are to effectively help their students to respect
these rights and to recognize any flagrant violations in the world.” S. M. Shafter, Human Rights Education in
Schools, [in:] Human Rights and Education, ed. N. B. Tarrow, Oxford 1987, at 191.
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The main goals of human rights education

The above-mentioned conferences, congresses and workshops have identified the
most important goals of human rights education. Although the number of goals is
extensive, they may be translated into several main objectives.!?

First, human rights education should be based on the principles and values
identified in the International Bill of Rights; the 1948 Universal Declaration of
Human Rights, the 1966 International Covenant on Civil and Political Rights (IC-
CPR), the 1966 International Covenant on Economic, Social and Cultural Rights
(ICESCR), the First Optional Protocol of 1966 on communications from victims of
human rights violations and the Second Optional Protocol of 1989, on elimination
of the death penalty.'®

Second, human rights education should increase awareness of the political,
social, economic, cultural, international and national, historical and contemporary
dimensions of human rights, as well as their relationships to the other goals and
principles of the United Nations, as provided by the U.N. Charter.'

Third, as recognized by numerous international documents reporting on the
progress intended for the protection of human rights, human rights education sho-
uld contribute to the growing confidence in the universality of human rights'* and
their indivisibility and interdependence.'

Fourth, with regard to the scope of educational efforts, human rights educa-

@ tion should be taught at all levels of the educational system as independent courses'” ®

12 See The International Congress on the Teaching of Human Rights, Seville, 16 May 1986, supra note.

13 The term International Bill of Rights was first officially applied to the above set of documents by the
U.N. Commission of Human Rights in 1947. The initial compilation of fundamental rights was done, however,
in 1942 by a group of jurists from several countries, sponsored by the American Law Institute. They prepared
the Declaration of Essential Human Rights, which is often regarded as the first International Bill of Rights.
See, Fact Sheet No. 2 (Rev. 1), The International Bill of Human Rights, prepared by the Office of the High
Commissioner for Human rights in June 1996, Geneva, Switzerland, p. 1-2, available at http://www.unhchr.
ch/html/menu6/2/fs2.htm. For a bibliography on Universalism vs. Relativism in Human Rights, see Molly Ryan
(Fall 1997), available at http://globetrotter.berkeley.edu/humanrights/bibliographies/univbib.anthro.html.

1 Ibidem.

!5 The U.N. Plan Action for 2005-2007 states: “Human rights education can be defined as education,
training and information aimed at building a universal culture of human rights”, supra note at 7.

1o See the 1993 Vienna Declaration and Programme of Action. The Declaration confirmed that “The
World Conference on Human Rights reaffirms that States are duty-bound, as stipulated in the Universal Decla-
ration of Human Rights and the International Covenant on Economic, Social and Cultural Rights and in other
international human rights instruments, to ensure that education is aimed at strengthening the respect of human
rights and fundamental freedoms. The World Conference on Human Rights emphasizes the importance of in-
corporating the subject of human rights education programmes and calls upon States to do so. Education should
promote understanding, tolerance, peace and friendly relations between the nations and all racial or religious
groups and encourage the development of United Nations activities in pursuance of these objectives. Therefore,
education on human rights and the dissemination of proper information, both theoretical and practical, play an
important role in the promotion and respect of human rights with regard to all individuals without distinction
of any kind such as race, sex, language or religion, and this should be integrated in the education policies at the
national as well as international levels.” sec 33. Vienna Declaration can be found on the website http://www.
unhchr.ch/huridocda/huridoca.nsf/(Symbol)/A.CONF.157.23. En?OpenDocument.

17 For an example of a textbook for primary and secondary schools look at: B. A. Reardon, Educating
for Human Dignity. Learning About Rights and responsibilities, Philadelphia 1995.
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and the teaching of human rights should also be integrated into other areas of huma-
ne studies,'® practical training and professional activities.'* Without going into detail
we may realize that this list presents the priorities of the so-called Western doctrine
associated with a Eurocentric or American approach to human rights.

What do we really teach in the area of human rights? The Methodology Han-
dbook of the Council of Europe identifies two main dimensions of human rights edu-
cation: developing knowledge and skills. It states, “education in human rights is not
a teaching subject. Rather, it is an understanding of matters and phenomena that
surround us through learning about our own rights and recognizing the obligations
that directly evolve from these rights.”” Teaching means “developing knowledge”,
“creating a system of values” and yet teaching also “concentrates on skills such as
personal skills (self understanding, self recognition) and social skills (interactive
skills, skills in resolving conflicts and problems).”*!

The first component of human rights education increases students’ kno-
wledge about the various categories of human rights** and networks of organiza-
tions protecting human rights. In addition, this component helps students develop
a comparative evaluation of the concept of fairness, and examine national approa-
ches to human rights.”® Problem-centered and action-oriented programs are inten-
ded to develop skills necessary to train professionals charged with protecting rights
and freedoms through established international channels. Theoretical programs in
human rights education instruct students on what they are fighting for, while the

@ active learning programs help students develop the strategies and mechanisms for ®
human rights protection.”* Both programs help the participants develop values and
reinforce attitudes and behaviors upholding human rights.”

'8 For the plan to integrate human rights education in the primary and secondary school systems, see
Plan of Action for 2005-2007 supra note at 1.

19 It means that “[t]he spread of human rights education across the globe can be analyzed from the
perspectives of formal and non-formal education. The former is taken to mean education in the formal system
of schools, colleges, universities and the equivalent, while the latter implies education ‘out of schools’, such
as through non-formal courses given to specific groups beyond the school curriculum. V. Muntarbhorn,
Education for Human Rights, [in:] Human Rights: New Dimensions and Challenges, ed. by J. Symonides,
UNESCO 1998, p. 286.

2 The Council of Europe, “Human Rights Album, Methodology Handbook, Information and Docu-
mentation Centre of the Council of Europe”, Bratislava 1996, p. 3; Handbook is available on the website http://
erc.hrea.org/Library/hralbum_eng.html.

2! Ibidem, p. 4, see also The U.N. Plan of Action for 20052007 supra note at 1.

22 See, as an example of the textbook, T. Landman, Studying Human Rights, Routledge 2006.

2 As an example of these types of textbooks, see L. Gearon, The Human Rights Handbook. A Global
Perspective for Education, Virginia 2003; see also Understanding of Human Rights. Manual on Human Rights
Education, ed. W. Bendek, Vienna—Berlin—Antwerp 2006.

* Human Rights Education, The People’s Movement for Human Rights Education.

2 The U.N. Plan of Action for 2005-2007, supra note at 12—13.
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Developing knowledge:
Obstacles affecting understanding of human rights

The omnibus-like character of human rights teaching

Teaching substantive human rights courses, organizing workshops, internships,
study abroad programs, lectures and offering “human rights minors” on interdis-
ciplinary basis to all undergraduate students is an important component of general
human rights education. This enables students to learn about the principles of hu-
man rights, and to familiarize themselves with historical efforts to protect human
rights and the priorities of the human rights movements.?

Instructors teaching about human rights have to overcome several noticeable
obstacles however. Besides the commonly known resource constraints and institu-
tional inadequacies?” there are problems, inherent in the omni-dimensional concept
of human rights, that may impede the immediate realization of the above-mentio-
ned objectives. Participants of theoretical courses on human rights quickly beco-
me aware that teaching about rights may mean talking about almost everything. If
human rights are to be understood as a global value, their protection has multiple
implications and dimensions: political, social, economic, cultural, psychological,
religious, and environmental. The list of interrelated problems is long and may be
expanded incessantly. Statements such as “sustainable development”, “promotion

@ of democracy through teaching about human rights”, “fostering knowledge of and ®
skills to use local, national, regional and international human rights instruments
and mechanisms”, “culture of human rights” and the numerous other U.N. initia-
tives, amount to mission-like statements or commonplaces that teachers of human
rights should be better educated?, students should work harder, be more sensitive
and aware of their rights, and governments should be more concerned about alloca-
tion of resources and implementation programs.?

Some of the problems related to the omni-directional character of human
rights teaching can be resolved through the development of concrete and practice-
oriented programs related to human rights protection. In addition, the introduction
of substantive human rights courses into the curricula of the departments of social
science, health, anthropology, psychology, and medical schools may also be use-

26 See Human Rights Education and Research Network, http://depts.washington.edu/hrights. For the typi-
cal content of the human rights course compare generally, Model Human Rights Curriculum for Commonwealth
Law Schools, Commonwealth Legal Education Association, London 1999.

7 See the Vienna Declaration, The World Conference on Human Rights of 1993, supra note, sec. 33.

28 Numerous statements in the books related to human rights education do not deliver any substantive
messages. The readers learn nothing from observations such as: “Since the adoption of the UN Charter of Human
Rights (1948), there has been no shortage of recommendations that teachers should be better prepared to develop
human rights perspectives and skills among their students.” K. Sebaly, Education About Human Rights: Teacher
Preparation, [in:] Human Rights and Education, ed. N. Bernstein Tarrow, New York 1987, at 207.

2 Compare, The U.N. Plan Action for 20052007 supra note at 11-15.
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ful*® Broadening the scope of “those whom we educate” and simultaneously of-
fering more focused or specialized models of education may help to better organize
the content of human rights teaching according to the needs of students.’' Continu-
ous retraining of instructors, updating analyzed materials,** narrowing of the scope
of all presentations on human rights and the organization of every single lecture or
class assignment around clearly selected leitmotivs may help instructors counter
the tendency to emphasize the ‘omnibus-like’ character of human rights. Handling
some of the other problems might be significantly more difficult.

Challenges to universal human rights

It is true that belief in human rights as a global value is quite universal. As Rob
Young, British High Commissioner in the Human Rights Commission, stated: “Gi-
ven the choice, people all over the world want them.” The question remains: do
people really want the same rights?*

The universalistic doctrine of human rights has an inclination to reformulate
the problem. It focuses on the questions whether all people have rights and whether
they deserve protection of the values they claim just because they are human be-
ings. The answer is obvious and undeniably affirmative. The response to the que-
stion whether people desire the same rights is much less clear, and the vagueness

@ related to this issue creates a definite “grey area” which works against effective hu- ®
man rights education. The thematic problems warrant more elaborate comments.

Regardless of the universalistic priorities of international human rights orga-
nizations, the concerns of cultural relativism have to be addressed and, moreover,
the arguments of those who emphasize the differences within the areas or regions
representing similar or comparable ethnic, religious and cultural traditions must be
communicated to students of human rights. Only an exhaustive discussion of the
most sensitive aspects of current debates on human rights protection can guarantee
that teaching will not turn into indoctrination.

9 H. Gibbs, M. Seydegart, Education on Human Rights and Democracy in Canada and the United
States; see background document of the UNESCO International Congress on Education for Human Rights and
Democracy, Montreal, March 1993, p. 2 (quoted in J. Symonides, Human Rights: New Dimensions and Chal-
lenges, supra note at 287.

31J. Torney-Purta, Human Rights and Education Viewed in a Comparative Framework: Synthesis
and Conclusions, [in:] Human Rights and Education, supra note at 226.

32 For more comments, see V. Muntarbhorn, Education for Human Rights supra note at 290.

3 Human Rights Teaching in Indian Universities, 24 January 2003, website, http://www.hrdc.net/sah-
rdc/hrteaching.htm.

3 For more comments see V. Muntarbhorn, Education for Human Rights, [in:] Human Rights: New
Dimensions and Challenges, ed. by J. Symonides, Aldershot 1998, at 283.
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Teaching about cultural relativism

It is unquestionable that since the emergence of cultural relativism in the 1990s,
this trend has become a major obstacle to the development of a universalistic vision
of human rights. In extreme, the claim of cultural diversities has led to conclusions
that the catalog of human values has never been and will never become truly uni-
versal. More moderate human rights experts emphasized that “universality is not
uniformity.”* As Vitit Muntarbhorn wrote: “There is also a trend among certain
countries to advocate that universal standards are subject to cultural variations. At
times, this kind of argument verges on ‘ethnocentrism’ which leads to the dilution
of universal standards and undermines the spirit of human rights.”¢

For the “universalistic” type of human rights education, cultural relativism
has become a formidable challenge. On the one hand, it was clear that over-expo-
sition of differences between East and West is counterproductive as far as dialog
between these regions is concerned. On the other hand, the failure to recognize the
differences, and simply claiming that the people of the world are “united in divers-
ities”, waters down existing problems.

While the scope of this article does not allow for a detailed examination of
the on-going debate between the relativists and the promoters of the universalistic
approach, the unquestionable differences must be recognized. It should be ackno-
wledged, for example, that Asian societies are less individualistic, more group
oriented, and more focused on the rights of communities than Western Europeans.?’
Some regions of the world are not prepared to admit that the protection of democra-
tic values is an over-reaching priority and some social groups do not agree that
governments should sponsor education and enforce the duty to be instructed.*

There are many more examples, and they all confirm that human rights edu-
cation should not simply deny the existence of cultural relativism. To some extent,
this trend is a response to the overwhelming message of universalism;** mature hu-
man rights education requires an understanding that diversities may be an engine of
progress, and differences exist not only between the West and the East but within the
Asian, European, American and other ethnic, national and religious groups as well.

3 J.M. Woods, H. Lewis, Human Rights and the Global Marketplace. Economic, Social, and Cul-
tural Dimensions, Ardsley NY 2005, at 143.

* V. Muntarbhorn, Education for Human Rights, supra note, p. 283-284.

37 For more comments on “communitarian rights”, see ibidem at 284.

#J. M. Woods, H. Lewis, Human Rights and Global Marketplace, p. 121, 143-145.
3 Ibidem, at 142.



B [ [ [ ® .  EEES

106 RETT R. LUDWIKOWSKI

Multicultural content of human rights education

Some human rights experts suggest that a multicultural trend in education, advo-
cating a productive dialog between promoters of ‘individual’ and group-oriented
‘collective’ approaches to human rights, is a possible solution for the clash between
cultural relativism and universalism.* “A true multicultural curriculum integrates
cultural content throughout subjects and grade levels, placing new content where it
is pedagogically and contextually appropriate.”*!

Multiculturalism is especially important for the Latin American and post-
Socialist societies where it is viewed as a step toward involving indigenous groups
and racial minorities in everyday politics. It is often claimed that protection of
group interests is fundamentally important for the reconciliation of different cultu-
ral approaches to human rights. Several remedies, such as regionalization of ethnic
groups, power sharing, proportional representation of minority interests, and af-
firmative actions, have traditionally been tested in many regions of the world. All
these strategies should be discussed with students interested in the protection of the
rights in ethnically and culturally diversified societies.

A well-balanced human rights education should confront students with ar-
guments from those who believe that the improvement of human rights cannot be
achieved without the protection of group rights and those who present an individu-
alistic, liberal philosophy, arguing that cultural autonomy of minorities separates,

@ rather than unites, people and that the equality of rights may simultaneously satisfy ®
groups’ aspirations.

“A multicultural curriculum appropriately conceived and presented does not
attempt to force any conclusions on students. However, educators and pupils must
be prepared for possible shifts in outlook as each of them is exposed to a much
broader range of information and perspectives.”* Multiculturalism may become an
effective remedy for purely Anglocentric or, more generally speaking, Eurocentric
curricula of human rights teaching®; on the other hand, the institutionalization of
ethnic versions of multiculturalism by the American or European universities is
often challenged by more conservative human rights experts who claim that the
multicultural type of human education undermines the most important goals of the
universalism.*

# For more comments on ethnic multiculturalism, see generally, D. Lee Van Cott, Latin America:
Constitutional Reform and Ethnic Right, “Parliamentary Affairs” 2000, No. 53; also R. R. Ludwikowski,
Constitutionalization of Human rights in Post-Soviet States and Latin America: A Comparative Analysis,
“Georgia Journal of International & Comparative Law” 2004, Vol. 33, No. 1, at 108-109.

4 The Next Millennium: A Multicultural Imperative for Education, [in:] Multicultural Education for
the 21° Century, ed. C. F. Diaz, Washington DC 1992, at 13.

2 Ibidem, p. 194.

$J. A. Banks, Multicultural Education: Nature, Challenges, and Opportunities, ibidem, at 26-27.

4 Ibidem, at 29. For more comments on the obstacles to multicultural education see, C. F. Diaz, Resis-
tance to Multicultural Education: Concerns and responses, ibidem, p. 193-202.
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“United in diversities”: Universalism from American
and European Perspectives

Historic differences between regions with significant connections and those with si-
milar or comparable cultural, social and religious traditions are at the core of the
discussion on the universality of human rights. These sensitive, and quite frequently
belittled or omitted, problems became a major priority for human rights educators.
Europe and America provide a powerful example of two regions connected by similar
philosophical backgrounds and historically proven intellectual connections, which
do not deny the existence of differences in hierarchization of rights and a significant
variety of standards for their protection.* These diversities and differences may be
counterproductive for the development of the universal system of human rights pro-
tection, and understanding this is an important goal for current educational programs
related to human rights. Students of human rights, especially at the university level,
have to understand that diversities do not rule out constructive dialogs.

Historical differences between two regions:
The concept of naturalism and positivism in human rights

Historians studying the philosophical background of the first American and Euro-
pean systems for the protection of human rights have noted that, in spite of links
and significant interflow of ideas, Americans and Europeans differed in approa-
ches to human rights protection, and these differences could hamper the process of
building a world-wide consensus with regard to human rights. Several arguments
support this thesis.

If we study the early constitution-making developments in Europe and Ame-
rica, we observe that the European and American bills of rights of the eighteenth cen-
tury, namely the French Declaration of the Rights of Man and Citizen, the American
Declaration of Independence and the first ten American constitutional amendments,
were comparable but did not duplicate each other. We can note, just to mention
a few of the most striking differences, discrepancies in the approach to the protection
of liberty. Americans were more inclined to emphasize liberty as a priority, while
Europeans were traditionally more sensitive to social equality. The language of the
American Bill of Rights emphasized individualism, while the European drafters of
the first constitutions, namely, the 1793 French Constitution and the constitutions of
the nineteenth century, relied more on Rousseau’s concept of “general will”, giving
the constitutional acts in Europe a “collective flavor.”

The philosophical background of the first American and European constitu-
tional documents was naturalistic, as they “recognized and protected” natural, ina-

# See generally, H. Hay, Universal Human Rights and Cultural Diversity. A Review of Human Rights:
New Perspective and New Realities (2000), http://www.du.edu/gsis/hrhw/volumes/2001/1-2/pollis-hey.pdf.
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lienable and sacred rights of man. In the nineteenth century, the Europeans, faster
than the Americans, constitutionalized the positivistic doctrine of “granted” rather
than “recognized” rights. While the positivism was not alien to the Americans, the
longevity of the American federal constitution significantly fossilized naturalism,
Jeffersonian language and to some extent substantive concepts of human rights.*

Time contributed to the polarization of these differences between regions.
The Europeans began, more strongly than the Americans, to emphasize that the
rights should be protected not only because they are sacred and inherent in human
nature, but because law guarantees them. The main concern of European philo-
sophy toward the end of the eighteenth and the nineteenth century was protection
from the arbitrariness of governments. Although the liberal political philosophers,
such as Jeremy Bentham or John Stuart Mill, realized that individual freedoms may
be suppressed by any power, they agreed that parliamentary supremacy and the
representative system of government would provide the best possible protection for
individual rights. The concept of supremacy of the legislative power contributed to
the idea that the rights should be protected not as abstract components of human
nature but as values protected within the boundaries of the laws.*’

Indivisibility and hierarchization of rights

@ The European inclination to emphasize interdependence of political, social, and ®
economic rights has never been matched by American attitudes, which adhere to the
original American concept of the protection of negative rights rather than positive
rights.*® As Louis Henkin wrote:

Economic-social rights generally are not constitutionally protected [in the United States].
The United States has set an example of commitment and growth in civil and political rights, and has
followed Europe in respect of economic-social rights; although President Franklin Roosevelt proc-
laimed that the commitment of the United States to ‘freedom from want” would be equal with other
freedoms, economic-social rights have not achieved constitutional status in the United States.*

¢ For more comments on constitutionalization of the positivistic philosophy of rights, see R. R. Lud-
wikowski, Limits of Universalism: Protection of Human Rights in Europe and America in Historical and
Comparative perspective, “Politeja” 2006, No. 2, at 19-23.

47 See comments of R. Kirk, Rights and Duties — Reflections on Our Conservative Constitution, Dallas
1997, at p. 136.

#®AsV.Muntarbhorn wrote: “However, one has noticed increasingly that some less than democratic
countries favor fragmentation of human rights; they espouse economic, social, and cultural rights rather than
civil and political rights. On the other hand, it must be noted that some developed countries tend to emphasize
civil and political rights rather than economic, social and cultural rights, thus giving rise to a degree of ‘eurocen-

LY

trism’ or ‘occidentalism’.” [in:] Human Rights: New Dimensions and Challenges, supra note, p. 284.

* Introduction to Constitutionalism & Rights, quoted in: L. Henkin, G. 1. Newman, D. E. Prentli-
cher, D. W. Leebron, Human Rights, 1999, at p. 8-9.
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Confronting the arguments of supporters and opponents of hierarchization of
rights became a major challenge for human rights educators. Most of the European
experts argued against the distinction between the rights of first and second rank,
claiming that all rights are interdependent, indivisible,® and contain no qualitati-
ve difference among political, social, and economic benefits.’' Experts also asser-
ted that rights do not lose their human character because they are non-justiciable.
They claimed that three different approaches could be used to resolve the problem of
justiciability of the second generation rights. Some of them suggested that fully ju-
sticiable social and economic rights should be clearly listed in constitutions;> others
claimed that the scope of the judicial protection of these rights should be determined
by legislatures; while others argued that governments, not judges, should pursue
social and economic goals. These actions are more programmatic than normative in
their character, which means that the voters rather than the courts evaluate them.>*

Several additional arguments have been also produced to oppose the justi-
ciability of second generation rights. First, it was argued that the so-called second
generation rights are, by nature, collective rather than individual, and courts are
not the right institutions to determine compensation for violations of these rights.>
Second, these rights require positive intervention from the state rather than nega-
tive protection.*® Third, the level of protection of these rights can be measured by

@ " See A. Eide, Economic and Social Rights, [in:] Human Rights: Concept and Standards, ed. J. Sy - @
monides, at 109. For more cautious evaluation of the European concept of invisibility of the rights, compare:
J. Kenner, Economic and Social Rights in the Eu Legal Order: the Mirage of indivisibility, [in:] Economic and
Social rights under the EU Charter of Fundamental Rights. A Legal Perspective, ed. T. Harvey and J. Ken-
ner, Oxford—Portland—Oregon 2003, at 1-25.

SU'W. Sadurski, Myslenie konstytucyjne: prawa drugiej kategorii [Constitutional Thinking: The Sec-
ond Rank Rights], “Kultura” [Culture] 1994, No. 3, at 230.

2 A. Eide, Economic and Social Rights, supra note at 112.

3 Several examples illustrate this doctrine. Some constitutional provisions are fully enforceable. Ukr.
Const. art. 43 (“[T]he use of forced labor is prohibited.”); ibidem, art. 44 (“[TThose who are employed have the
right to strike.”); Russ. Const. art. 43, § 4 (“[Clomplete general secondary education is compulsory.”). Other
statements describe only the goals of the states. Georg. Const. art. 30 (“[T]he State is obliged to promote the
development of free enterprise and competition.”); Belr. Const. art. 21 (“[S]afeguarding the rights and liberties
of the citizens... is the supreme goal of the State.”).

* The approaches of the second and third doctrines are reflected in several constitutional provisions. For
example, the Ukrainian Constitution confirms that “everyone who is employed has the right to rest,” but specifies
that maximum working hours and minimum vacation days will be determined by law. Ukr. Const. art. 45. Simi-
larly, another article states, “[T]he prohibition of a strike is possible only on the basis of the law.” Ukr. Const. art.
44. See also Azer. Const. art. 36 (“[I]individual and collective labor disputes are settled according to legislation.”).
In all these cases, the limits of enforcement of constitutionally guaranteed rights are determined by implementing
laws and the justiciability of these rights are determined by the courts. Some statements identify the commitments
of the government. Azer. Const. art. 41 (“The State, acting on the basis of various forms of property, implements
necessary measures to support the developments of all aspects of health services...”); ibidem, art. 32 (“Marriage,
the family, motherhood, fatherhood, and childhood are under the protection of the State”). Although the govern-
ments might be politically responsible for the fulfillment of the goals affirmed by the constitutions, the state’s
obligations are legally unenforceable.

3 See S. Ziftzak, Adjudicating Social Rights: Lessons from the Hungarian Constitutional Experi-
ence, “East European Human Rights Review” 1998, Vol. 4, No. 51, p. 56-58.

¢ Ibidem.
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results rather than conduct and political organs, rather than the court, conduct the
evaluation of the results.”” Fourth, judges are not trained to evaluate the content of
these rights, as this task would impose an unbearable burden on them.*® Fifth, the
decisions on a violation of the second or third rank rights would involve the courts
being in conflict with other powers that might impact the relationship between the
judicial, legislative and executive branches of government.*® These arguments, hi-
storically quite appealing to the Americans, should not be disregarded.

Enforcement mechanisms

It is imperative for students of human rights to understand that, even with regard
to fully justiciable rights, Americans and Europeans developed different models
of human rights enforcement mechanisms. Following the Supreme Court’s famous
decision in Marbury v. Madison, Americans granted the right of judicial review of
constitutionality of laws to all courts, while Europeans traditionally experimented
with single, constitutionally established tribunals. In spite of the later developments
of mixed models of constitutional review in Europe, the differences of concepts and
protection of human rights did not vanish and are still, to some extent, typical of
both regions.

These differences require a brief summery. The so-called American decentra-
lized model was rooted in the concept of constitutional supremacy and the principle
of stare decisis.®® It vested regular courts with the power to nullify the law regarding
disputes involving concrete parties. By binding the lower courts to the decisions of
higher judicial institutions the system was to be protected against chaotic and diver-
se interpretations of law.

The classic European model, often called the Austrian model of judicial
review, developed in the second decade of the twentieth century. The European
model was not rooted in the concept of precedence; it vested the power of review
in a supreme court or a special constitutional tribunal, which could check the con-
stitutionality of abstract legislative acts submitted for review by the highest organs
or officials of the state. The twentieth century European experiments with judicial
review triggered the development of numerous mixed models; such as the French
“preventive” model. The French model authorizes the Conseil Constitutionel (Con-
stitutional Council) to review laws submitted by the higher organs of the state after
their adoption but before a formal promulgation.®' In Germany, the “mixed appro-

57 Ibidem, at 54-55.
8 Ibidem, at 55.
% Ibidem, at 55-56.

% The comments have been taken almost verbatim from the author’s article Limits of Universalism, supra
note at 40-44.

1 See Fr. Constitution (1958), Art. 61.
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ach” allowed the Federal Constitutional Tribunal to review the constitutionality of
abstract laws, constitutional problems submitted by the regular courts rising from
concrete disputes, hear disputes over distribution of power between federal and sta-
te organs, disqualify unconstitutional political groupings and hear complaints from
individuals for violations of their constitutional rights and freedoms.®

The jurisdiction of the European Court of Justice also blends the functions of
an organ of constitutional review, which can hear challenges against abstract acts of
the institutions of the Community,® with competences of a regular court deciding
concrete disputes between the Community and its employees or non-contractual
claims for compensation for damages.* Following German and Italian traditions,
the ECJ’s action may also be triggered by preliminary referrals from the national
courts requesting the European Court to interpret the constitutional Treaties or rule
on the validity or interpretation of acts of the Community institutions.*

To summarize, historically shaped similarities and differences between re-
gions with significant cultural connections warrant more attention, and explanations
of these contrasts should be a priority for human rights educators. If the dialog be-
tween Europe and America about models and standards of human rights protection is
supposed to reconcile the traditional discrepancies, the position of both regions sho-
uld be carefully analyzed by the participants of human rights educational programs.

@ Problems with “active learning” programs @

Training professionals by NGO’s, intergovernmental organizations, governmental
enforcement centers, and grass-root organizations have become a fundamental con-
cern for human rights educational programs. Many of these projects were associa-
ted with the training of human rights lawyers and human rights educators by legal
experts. For this reason, the clinical legal programs at the schools of law warrant
special attention.

Clinical legal education refers to programs that combine classroom teaching
with practical components where students, supported by experienced attorneys and
faculty members, represent clients in real cases without any fees charged for ser-
vices.” The benefits of clinical legal programs are twofold. First, through drafting

2 R. R. Ludwikowski, Glowne kierunki sqdownictwa konstytucyjnego we wspolczesnym swiecie.
Studium porownawcze, [Main Trends in the Constitutional review in the Contemporary World. Comparative
Study], “Studia Prawno-Ekonomiczne” 1993, No. 48, p. 47-62. For a more extended analysis of the European
constitutional review see generally, L. Garlicki, Sqdownictwo konstytucyjne w Europie Zachodniej [Constitu-
tional ReVi@W in Western Europe], Warszawa 1987; also A. M. Ludwikowska, Sqdownictwo konstytucyjne
w Europie Srodkowo-Wschodniej [Constitutional Review in Eastern and Central Europe], Torun 2002.

% EC Treaty Articles, p. 230-233.

 Art. 235-236 and 288/2, ibidem.

% See Berrnan, Cases and Materials on European Law, supra note 143, at 352.

% EC Treaty, Art. 234.

7 “Every good clinical program should include both a casework component and a formal classroom
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complaints, mock trials, trial presentations, cross-examining witnesses, direct con-
tacts with clients, students are getting first-hand experience and are exposed, usu-
ally for the first time in their life, to litigation-related problems. Second, the clinics
offer free of charge consultations and legal services to the people who cannot afford
regular attorneys.

The development of clinical legal programs was stimulated by the growing
popularity of a practice-oriented legal education, which was intended to supple-
ment legal curricula focused on studying abstract legal doctrines.®® In the United
States, in the 1960s, the concepts of well-balanced theoretical and practical training
of lawyers received strong incentives from charitable institutions. The initiatives
of the Ford Foundation, which set aside at least twelve million dollars for deve-
lopment of legal clinics, warrants special notice.” Ford, with the support of other
foundations, started promoting the idea that the clinics should become a part of the
permanent curriculum of the American law schools.

As the next step, in the beginning of the nineteenth, the Ford Foundation
started disbursing additional funds for the development of the clinical programs in
new Central European democracies. The first clinics, which opened in Slovakia and
Poland, spread the concept of “active learning” to the former satellite states of the
Soviet Union and to the former Soviet republics.

The clinical programs were not always met with overwhelming enthusiasm.
In civil law countries, practicing attorneys expressed their concerns that acade-

@ mic programs of “activist lawyering” not only compete with regular law firms, but ®
services offered by the inexperienced students might be risky for clients. Some
commentators claimed that an excessive politicization of clinical programs may
jeopardize their commitment to equal justice, and the foundations lobbying for the
recognition of the programs, as “a deductible charitable activity,” may affect the
“public interest.” As Heather Mac Donald wrote:

No one can object to fighting discrimination and poverty. But the problem is that no one
elected a Ford-funded “poverty lawyer” to create a new entitlement scheme. If that lawyer can find
a judge who shares his passion for welfare, however, the two of them will put into law a significant
new distribution of rights and resources that no voter or legislator ever approved.”

The critical comments translate into the point that, with time, the law schools’ attempts to
“take social problems [...] and turn them into legal ones” might be questionable.”

The programs, which were supposed to fight racial discrimination and po-
verty, are now taking responsibility of the hands of the poor.

component”, R. J. Wilson, Clinical Legal Education for Human Rights Advocates, [in:] Human Rights Educa-
tion for the Twenty-First Century, ed. G.J. Andreopoulos and R. P. Claude, Philadelphia 1997, at 261.

% H. MacDonald, This is the Legal Mainstream?, “City Journal”, Winter 2006, available at http:/
www.city-journal.org/html/16 1 _law_schools.html, p. 3.

 Ibidem, p. 5.
" Ibidem, p. 2-3.
" Ibidem.
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These critical comments, suggesting that lawyers pretend “they are chosen
to save society,” provoke a variety of responses. Some commentators agree that
there might be a difference between “a policy of human rights,” which sometimes
means social engineering and manipulation of social values, and “a policy for hu-
man rights,” which means well-balanced projects promoting human rights.”” Some
argue that the schools, rather than sponsoring the homeless and poor people, should
focus equally on legal support for small businesses” that would promote ideas of
“an opportunity state” rather than “a welfare state”. Still others emphasize that, al-
though the students of human rights should be confronted with complexities of all
relevant endeavors to promote the rights and freedoms, they may also become con-
fused by the charges of hidden political and social agendas, which sometimes come
dangerously close to slogans about “conspiracy of feminists and gender activists”,
“imperial globalization”, or “cultural imperialism”.”

Teaching methodology: The diversity of methods
and new challenges for instructors

It is widely confirmed that “[t]he most effective training method for human rights
education is a participatory one.”” Participation at the very basic level starts with
listening to the lecturers. At more advanced stages it is “the art to listen to the
@ partner. To listen means much more than just to hear. Listening also incorporates ®
the capacity to feel what our partner wants to communicate to us” according to the
Council of Europe’s Methodology Handbook.”®

As stated above, participatory education, at the university level, means si-
multaneously developing knowledge and skills. It is usually accomplished through
the use of the Socratic method of teaching. Credited to Socrates, the method in-
volves students participating in an ongoing dialog with the instructor, through the
asking of questions and provoking the participants to check the correctness of their
reactions and concerns.

The Socratic debate, enthusiastically used in the United States and increasin-
gly popular in Europe, has opponents and critics who emphasize that the method,
taken to extremes, may disappoint the students, contribute to numerous confusions
and contradict the most fundamental goals of education. Without solid prepara-

2 As Upendra Baxi concluded, State theories that fail to draw such distinctions remain unhelpful for
human rights education, [in:] “Human Rights Learning. People’s Report” (Report of the People’s Movement for
Human Rights Learning PDHRE, http://www.pdhre.org/report/introduction.pdf, p. 41.

H.MacDonald, This is the Legal Mainstream?, supra note, p. 10.

7 “Human Rights Learning. People’s Report “, supra note, p. 48.

5 P. Spector, Training of Trainers, supra note at 179.

¢ The Council of Europe Human Rights Album. Methodology Handbook, 1996, http://erc.hrea.org/Li-
brary/hralbum_eng.html; see also generally Human Rights Training. A Manual on Human Rights Training Meth-
odology, 2000.
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tion, involvement in the dialog, and the instructors’ personal charisma, the endless
questioning of the participants leaves problems unresolved and the students more
frustrated than they were before the classes started.

The flexible approach of the instructors, fully aware that they always have to
adjust their teaching methods to the needs and intellectual, professional and emo-
tional preparation of the audience, may create a well-balance platform of com-
munication with the students, effectively raise their human rights consciousness,
and develop personal sensitivity to human rights related problems, and skills for
defending rights. Most often it means a combination of traditional lecturing, case-
studying, and Socratic questioning, but the real implementation of specific learning
objectives is contingent on many factors such as availability of technology, tea-
ching materials, financial resources,”” support of governmental and non-govern-
mental institutions, and many others factors. The “training of trainers” requires the
consideration of all these interrelated issues.”

Conclusions

Research confirms that the link between education and the promotion of human
rights is undeniable. The question remains, however, what do we promote and how
successful are our educational programs? The material analyzed in the article shows
that one of the main challenges for educators is the need to explain how globaliza-
tion affected the concept of rights.

First, we claim that human rights are a global value; on the other hand, the
term “global values” is very broad, referring to nearly all values important to human
beings. Globalization emphasizes the link between human rights and all other de-
sirable commodities. This approach results in conveying to students commonplace
statements, which give the impression that rather than focusing on the rights we are
talking about the meaning of the word “human” itself. From an educational point of
view this does not bring us any closer to valid conclusions.

Second, the tendency to discuss goals, rather than means of protection of hu-
man rights, is a chronic problem in many human rights educational programs. It is
a byproduct of universalistic human rights movements. Building universal consensus,
with regard to human rights, has become a motto of numerous international organiza-
tions headed by the United Nations and a primary goal identified in their guidelines
for human rights education. Searching for shared features or attributes of human be-
ings overshadows the discussion of the nuts and bolts of human rights education.

"M.J. Seydegart and E. T. Jackson, Fund-Raising for Human Rights Education, Human Rights
Education for the Twenty-First Century, supra note at 582-599.

8 For more elaborate comments see generally, P. Spector, Training of trainers, supra note, at 181-193;
for the methodology of the education of human rights instructors, compare also, teachers, Human rights and Di-
versity: Educating Citizens in Multicultural Societies, ed. by A. Osler, Trentham 2005.
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The objective of this article is not to prove that universalistic concepts of hu-
man rights should be rejected or challenged. Rather that universalization of human
rights is a process, not an accomplished fact. We should not confuse “internationali-
zation” of the human rights movements with “universalization” of human values.”

Third, discussing with students the philosophical background of the univer-
salistic approach to human rights, educators should emphasize the positions ta-
ken by cultural relativism or multiculturalism. It has to be noted that we still have
a limited consensus on what we are struggling for, and the mere denial of this fact
or covering it by the statement that the growing number of states recognizes the
basic standards of human rights, does not serve the promotion of rights. Students
should not confuse faith in a “universal respect for and observance of human rights
and fundamental freedoms™® with universal implementation of the human rights
programs.®!

Fourth, building on several observations made above, differences in appro-
aches to human rights do not exist only in culturally diverse regions. There are
remarkable discrepancies between regions with significant cultural, ethical and re-
ligious links, such as Europe and America, regarding the scope of protection of
rights of first, second and third generation, the recognition of their interdependen-
cies and indivisibility, and the instruments of enforcement.

Fifth, programs of “active learning” can remedy an excessively theoretical
approach to human rights, combined with a tendency to emphasize commonalities.
@ These programs focus on developing skills, case-oriented classes, training legal ®
experts, participation in human rights workshops, and mock trials. The tendency
to discuss human rights exclusively as a part of all interrelated “human” problems
may be counterbalanced by the introduction of human rights courses into the spe-
cialized programs of humane studies, such as sociology, philosophy, anthropology,

economy, politics and many others.

7 For more elaborate comments on this issue, see generally R. R. Ludwikowski, Limits of Uni-
versalism: Protection of Human Rights in Europe and America in Historical and Comparative Perspective,
“Politeja” 2006, No. 2, at 7-49.

8 See Preambles of the Universal Declaration, the Covenant on Civil and Political Rights and the Cov-
enant on Economic, Social and Cultural Rights. See also Universal Human Rights: Moral Order in a Divided
World, eds. D. A. Reidy and M. N. S. Sellers, Lanham 2005, at 1. Claming that rights have universal validity,
Reidy and Sellers recognize themselves significant diversities in approach to the rights. They wrote: “While the
vast majority of governments, collective peoples, and individual persons recognize and affirm more or less the
same universal human rights, they frequently differ as to the nature, structure, justification, and origins of these
rights. These disagreements often have important implications.” Ibidem, at 2.

81 The noble goals of the universalistic doctrines cannot disregard that for example: “[t]he U.S. signed
both Covenants but ratified only the ICCPR. The great number of the states signed the Covenants with reserva-
tions, understandings, and declarations, clearly indicating significant discrepancies in the interpretation of the
basic provisions of the Covenants, such as, “the right to life”, “the imposition of capital punishment”, “cruel,
inhuman or degrading treatment or punishment,” “the right to strike,” and “equal pay for equal work”. In fact,
the trend toward internationalization of rights has never gone beyond a general and declaratory support for their
commonality. The states reacted differently to the implementation of this idea and responded differently to the
proposed catalogs of common values; in other words, the International Bill of Rights has never become truly
universal.” R. R. Ludwikowski, Limits of Universalism, supra note at 45-46.
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Sixth, human rights educational programs can be greatly improved by the
use of moderate Socratic methodologies, combining lecturing on selected issues
and participatory activities stimulating students to resolve problems by asking qu-
estions and sharing their comments with the others. This approach may significan-
tly increase the effectiveness of the programs promoting human rights. It creates
a class environment allowing the teachers to discuss with the students even the most
sensitive issues, a conditio sine qua non of mature education in human rights.
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KONSTYTUCYJNO-PRAWNE ASPEKTY WOLNOSCI RELIGIJNE]
W NIEMCZECH W SWIETLE ORZECZNICTWA
NAJWYZSZYCH SADOW

Orzeczenia sadow konstytucyjnych dotyczace wolnosci religijnej budza zawsze
spore kontrowersje. H. Heinig i M. Morlok zwracaja uwagg, iz tego rodzaju orze-
czenia maja szczegolne znaczenie dla kulturowego samookres$lenia si¢ spoteczen-
stwa. Autorzy wskazuja przy tym, ze w przypadku Niemiec doszto do widocz-
nej zmiany stron sporu prowadzonego na tym tle. O ile w latach 60. 1 70. XX w.
spory dotyczace np. podatku koscielnego', szkot chrzescijanskich? czy modlitwy
w szkole’ przebiegaly pomigdzy chrzescijanska wigkszoscia a niechrzescijanska
mniejszo$cia, o tyle obecnie kontrowersje w wielu wypadkach dotycza problemow
mniejszosci religijnych, czgsto wyznawcow islamu (np. dopuszczalno$¢ uboju ry-
tualnego? czy dopuszczalnosci noszenia chust w miejscu pracy’). W tej ostatniej
sprawie osoba wyznania islamskiego domagata si¢ zatrudnienia na stanowisku na-
uczyciela w szkole panstwowej, podkreslajac jednoczesnie, iz nie zamierza zrezyg-

' BVerfGE 19, 129 i nast. [skrot BVerfGE — Bundesverfassungsgerichtsentscheidung — oznacza orzecze-
nie Fedralnego Trybunatu Konstytucjynego, a nastgpujace numery pozwalaja odnalez¢ orzeczenie w oficjalnym
zbiorze]. W omawianych nizej orzeczeniach, ktore dostgpne sa na stronach internetowych m.in. www.bundesver-
fassungsgericht.de, stosujg oznaczenie poprzez sygnaturg akt oraz numer tezy, podobnie w odniesieniu do wyroku
Federalnego Trybunatu Administracyjnego, dostgpnego na stronie: www.bundesverwaltungsgericht.de.

2 BVerfGE 41, 29.

3 BVerwGE 44, 196 [skrot BVerwGE — Bundesverwaltungsgerichtsentscheidung — oznacza orzeczenie
Federalnego Trybunatu Administracyjnego].

4 BVerfGE 104, 337.
SH.Heinig, M. Morlok, Von Schafen und Kopftiichern, ,,Juristen Zeitung” 2003, nr 15/16, s. 777.
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nowac z noszenia chusty w miejscu pracy — tzw. Kopftuchfall’. Wyrok Federalnego
Trybunatlu Konstytucyjnego w tej sprawie byt poprzedzony orzeczeniem zakazuja-
cym umieszczania w szkotach panstwowych krzyzy — tzw. Kruzifixfall’.

Oba orzeczenia dotycza dopuszczalnosci symboli o charakterze religijnym
lub $wiatopogladowym w przestrzeni publicznej — jednakze ich wynik jest inny.
W przypadku krzyza Trybunat Konstytucyjny wykluczyt mozliwo$¢ umieszczania
tego symbolu przez wtadze panstwowe w szkotach, natomiast kilka lat pdzniej za-
kwestionowat zakaz noszenia chusty przez urzednika panstwowego w szkole. Przed-
miotem ponizszych rozwazan beda przede wszystkim przestanki prawne obu wyzej
wymienionych orzeczen niemieckiego sadu konstytucyjnego, ktore w duzej mierze
koncentruja si¢ wokot wyktadni art. 4 niemieckiej Ustawy Zasadniczej. W czgsci
pierwszej artykutu przedstawig krotko przepisy niemieckiej konstytucji dotyczace
relacji religia—panstwo (I). Nastgpnie zostanie omowione orzeczenie w sprawie krzy-
zy (II) oraz orzeczenia sadow niemieckich dotyczace chusty (III, IV i V). Problemy
poruszone w obydwu orzeczeniach FTK nie sa jedynie problemami niemieckiego
prawa panstwowego. Podobne spory mialy miejsce rowniez w Szwajcarii oraz przed
Europejskim Trybunatem Praw Cztowieka (VI). W punkcie VII podsumujg rozwa-
zania sadow na temat obecnosci symboli religijnych w przestrzeni publiczne;.

Konstytucyjny model stosunkow panstwo—Kos$ciéol w Niemczech

Na wstepnie nalezy podkresli¢, iz obecnie obowigzujaca niemiecka Ustawa Zasad-
nicza zostala przyjeta w 1949 r., a wiec w okresie bezposrednio nastepujacym po
tragicznych latach 1933—-1945, do ktorych preambuta nawiazuje juz w pierwszych
stowach zawierajacych invocatio Dei: ,,.Swiadomy swojej odpowiedzialnosci przed
Bogiem 1 ludZzmi, ozywiony wola stuzenia pokojowi $wiata, jako rownoprawny
cztonek Europy, Narod Niemiecki nadat sobie moca swojej wladzy ustrojodaw-
czej t¢ Ustawe Zasadnicza™™. Wigkszo$¢ komentatorow podkres$la, iz odniesienie
do Boga oznacza przede wszystkim negacj¢ wszelkich form ideologii totalitarnych
i relatywistycznego pozytywizmu prawnego, a takze wskazuje, iz wladza panstwo-
wa podlega ograniczeniom i nie moze by¢ absolutyzowana. Odniesienie do Boga
jest robwniez interpretowane jako negacja ateizmu w roli religii panstwowej’. Jed-
nocze$nie w wielu komentarzach do preambuty niemieckiej Ustawy Zasadniczej
na prozno szukaé twierdzen, iz odniesienie od Boga wprowadza do konstytucji nie-
mieckiej warto$ci religii chrzescijanskiej: ,,Nie jest to zadna ogolna reguta wyktadni

¢ Wyrok Drugiego Senatu Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego z 24 1X 2003, sygn. akt. 2 BvR
1436/02.

7 Postanowienie Pierwszego Senatu Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego z 16 V 1995, sygn. akt 1
BVR 1087/91.

8 Cytowane w artykule przepisy i orzeczenia zostaly przetlumaczone przez autorkg.

°P.M. Huber, [w:] Grudgesetz. Kommentar, red. M. Sachs, Miinchen 1999, s. 76; I. V. Miinch, [w:]
Grundgesetz. Kommentar, red. P. Kunig, Miinchen 1992, s. 5.
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prochrzescijanskiej”'; ,,Nie chodzi [...] o osadzenie tekstu konstytucji w warstwie
ponadpozytywnej, lecz o podkreslenie bytu ziemskiego, a wraz z tym skonczono-
$ci i utomnoéci takze demokratycznego porzadku konstytucyjnego™''; ,,[Preambuta]
nie insynuuje mocg sity i aury konstytucyjnych proklamacji, ze Konstytucja Boga
«zna i uznaje»”'?. Wyzej zaprezentowane komentarze skupiaja si¢ na stronie ne-
gatywnej invocatio Dei jako negacji totalitaryzmu. Taka interpretacja Ustawy Za-
sadniczej, pomijajaca aspekt pozytywny — wprowadzenie wartosci chrzescijanskich
w sferg porzadku konstytucyjnego — zostala niestety rowniez przyjgta przez Fede-
ralny Trybunat Konstytucyjny [dalej FTK] oraz Federalny Trybunatl Administracyj-
ny, co znajduje wyraz w omawianych ponizej orzeczeniach obu sadow. Jednakze
takie ujecie pomijajace $wiat wartosci religii chrzescijanskiej wydaje si¢ niepelne.
Wskazuje na to migdzy innymi J. H. Weiler, ktory stwierdza, iz funkcja konstytucji
jako takiej jest wyrazanie wyborow etycznych narodow i uznawanych przez nie
wartosci. Ma to miejsce przede wszystkim w preambutach do konstytucji'®.

Art. 1 ust. 1 Ustawy Zasadniczej [dalej UZ] stanowi, iz ,,Godno$¢ ludzka jest
nienaruszalna. Jej szacunek i ochrona naleza do zobowiazan catej wladzy panstwo-
wej”. Przepis ten, co prawda, nie odnosi si¢ w warstwie bezposredniej do kwestii
religii, ale jest punktem odniesienia dla rozwazan dotyczacych zrodta godnosci ludz-
kiej, a posrednio zrodta wszystkich praw podstawowych. Zarowno obecno$¢ Boga
w preambule, jak i pytanie o zrodto godnosci ludzkiej budza w doktrynie niemieckiej
wiele kontrowersji, jednakze wciaz dla wielu konstytucjonalistéw zasada poszano-

@ wania godnosci ludzkiej ma swe zrodto w religii chrzescijanskiej, a absolut ukazuja- ®
cy si¢ w godnosci ludzkiej jest whasnie odbtyskiem sfery religijne;j'.

W $wietle przepisow konstytucyjnych Republika Federalna Niemiec jest
panstwem zsekularyzowanym, co wedtug niemieckiej doktryny oznacza, iz pan-
stwo pozostaje neutralne w stosunku do religii, ale rowniez pozostaje otwarte na
religi¢. W tym sensie odroznia si¢ od panstwa zlaicyzowanego, np. Francji, ktore
zmierza do catkowitego wykluczenia religii z zycia publicznego i $cistego rozdzia-
hu panstwa od Kosciotow' . Tres¢ zasady neutralnosci swiatopogladowej Federalny
Trybunal Konstytucyjny ttumaczy w orzeczeniu z 24 wrzesnia 2003 r.:

Nakazana panstwu neutralno$¢ religijno-§wiatopogladowa powinna by¢ rozumiana nie jako
postawa zdystansowana w rodzaju $cistego rozdziatu panstwa i Kosciota, lecz postawa otwarta,
wspierajaca w rownym stopniu wolno$¢ wyznania w odniesieniu do wszystkich religii. Art. 4 ust.

19 Ihidem, s. 5.

" Grundgesetz. Kommentar, red. H. Dreier, Tiibingen 1996, s. 13.

2 Ibidem, s. 15.

3J. H. H. Weiler, Chrzescijanska Europa, Poznan 2003, s. 30.

4], Isensee, Menschenwiirde: die sikulare Gesellschaft auf der Suche nach dem Absoluten, ,,Archiv
des offentlichen Rechts” 2006, B. 131, s. 208 i nast. Takze wedtug Federalnego Trybunatu Administracyjnego
upodstaw art. 1 lezy chrzescijanstwo, jednakze jest to chrzescijanstwo rozumiane w dosy¢ specyficzny sposob, bo
pozbawione elementow religijnych, BVerwG 2 C 45.05, ust. 37.

5 E.-W. Bockenforde, Kirche und christliche Glaube in der Herausforderung der Zeit, Miinster
2004, s. 425.
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1 i 2 UZ nakazuje w sensie pozytywnym zapewnienie przestrzeni dla aktywnego wyrazania swoich
przekonan religijnych oraz zapewnienie podstawy dla realizacji autonomicznej osobowosci na polu
religijno-§wiatopogladowym (podobnie BVerfGE 41, 29 <49>; 93, 1 <16>) Panstwo nie moze jednak
oddzialywa¢ w interesie okreslonego kierunku politycznego, ideologicznego albo $wiatopogladowe-
go ani pozwalac, by jego dziatania albo dziatania, ktére mozna by mu przypisaé, w sposob wyrazny
albo konkludentny byly identyfikowane z jakim$ okreslonym wyznaniem lub okreslonym $wiato-
pogladem i przez to zagrazaty pokojowi religijnemu w spoteczenstwie (podobnie vgl. BVerfGE 93,
1 <16 f>). Zasada neutralnosci religijno-§wiatopogladowej nie pozwala takze panstwu na oceng wy-
znania i nauki wspolnoty religijnej jako takiej (podobnie BVerfGE 33, 23 <29>)'°.

Wielu autoréw wskazuje w konteks$cie otwartosci panstwa na religig, na kon-
cesj¢ panstwa na rzecz wspoélnot religijnych, np. przyznanie statusu podmiotdéw pra-
wa publicznego, pobor przez panstwo podatku koscielnego!” czy zagwarantowanie
w art. 7 ust. 3 UZ, iz lekcje religii beda traktowane jako zwykty przedmiot szkol-
ny'®. Model otwarcia sig¢ panistwa na religi¢ i wspierania jej przez panstwo rowniez
w przestrzeni publicznej definiuje si¢ jako model kooperacyjny przeciwstawiany
wyzej wspomnianemu modelowi §cistego rozdzialu panstwa i religii®®.

Podstawowe znaczenie dla wolnosci religijnej posiada art. 4 UZ*. Doktryna
wyroznia cztery elementy sktadajace si¢ na wolnos¢ religii 1 sumienia zawarte w art.
4 ust. 112 UZ, ktore maja aspekt pozytywny i negatywny*': wolno$¢ wyznania oraz
prawo do nieposiadania zadnego wyznania, wolno$¢ wyznawania religii oraz wol-
nos$¢ niewyznawania zadnej religii, wolno$¢ publicznego kultu oraz prawo do nie-

® brania udziatu w kulcie publicznym, wolno$¢ tworzenia zwiazkow wyznaniowych?. @
W tym sensie normy konstytucyjne nie gwarantuja istnienia konkretnej religii w zy-
ciu spotecznym — brak tutaj pojgcia religii panstwowej, ale stanowia jedynie gwaran-
cje dla istnienia religii jako takiej w przestrzeni publicznej®.

Jednoczesnie art. 4 UZ moze spetnia¢ przypisang mu przez Ustawe Zasad-
nicza funkcje, jesli bedzie srodkiem ochrony nie tylko dla tradycyjnie obecnych
w danym panstwie wyznan, ale rowniez wyznan niemajacych w spoleczenstwie
niemieckim ugruntowanej pozycji, takze o charakterze mniejszosciowym. Wska-

1 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 43.

17 Pobor podatkow przez wladze panstwowa na rzecz kosciotow datuje si¢ od 1803 r., kiedy to Deputacja
Rzeszy postanowita o przekazaniu wladcom prawa dysponowania dobrami Kosciota oprocz tego, co stanowi
wlasnos¢ parafii. Wiadza $wiecka miata tez w my$l tego postanowienia ustala¢ wysoko$¢ sum na utrzymanie
kosciotow, na szkolnictwo oraz na prowadzenie instytucji dobroczynnych (L. J. Rogier et al., Historia Kosciola,
t. 4, Warszawa 1987, s. 225; J. Wasicki, Rzesza i panstwa niemieckie 1789-1815, Poznan 1982, s. 92).

8U. Sacksofsky, Die Kopftuch-Entscheidung — von der religiosen zur foderalen Vielfalt, ,Neue Juris-
tische Wochenschrift” 2003, nr 46, s. 3298; J. Kokott, Laizismus und Religionsfreiheit im dffentlichen Raum,
,,Der Staat” 2005, H. 3, s. 348.

19 Ibidem, s. 346 i nast.

20 Art. 4 ust. 1:,,Wolno$¢ wiary, sumienia i wolno$¢ wyznawania religii i $wiatopogladu sa nienaruszal-
ne. 2: Gwarantuje si¢ niezaktocone praktykowanie religii. 3: Nikt nie moze zosta¢ zmuszony do stuzby wojsko-
wej z bronia”. Szczegdty reguluje ustawa zwiazkowa.

21]J. H. H. Weiler stwierdza, ze ujgcie pozytywne — wolnos¢ do religii — i negatywne — wolno$¢ od religii
— jest wspolne dla wszystkich panstw Unii Europejskiej (J. H. H. Weiler, op. cit., s. 32 i nast).

2E.-W.Bo6ckenforde, op. cit., S. 425 i nast.

2 Ibidem, s. 426.
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zuje si¢ na fakt, ze wolnos¢ religijna jest wolnoscia formalna, przystugujaca, zgod-
nie z zasada rownej wolnosci, kazdej jednostce ludzkiej w zakresie rozwijania jej
zycia religijnego. Ze wzgledu na takie ujgcie nalezatoby w sposéb w miarg obiek-
tywny ustali¢, co jest religia w rozumieniu art. 4 UZ — czy jest religia np. scjentolo-
gia. Wszelki obiektywizm mogltby jednak naruszy¢ prawa jednostki, ktéra w obec-
nej dobie wilasciwie subiektywnie okresla, jaka jest tres¢ jej praw podstawowych.
Oczywiscie w duchu indywidualistycznej ideologii praw podstawowych takim kry-
terium oceny w doktrynie niemieckiej jest subiektywne przekonanie wierzacego®.

Postanowienie Federalnego Trybunalu Konstytucyjnego w sprawie krzyzy
w bawarskich szkotach powszechnych

Przedmiotem sporu byt § 13 ust. 1 rozporzadzenia szkolnego dla szkot powszech-
nych w Bawarii®®, ktory stanowi, iz szkota wspiera osoby posiadajace prawa ro-
dzicielskie w wychowaniu religijnym dzieci. Przepis stanowi rowniez, iz w kazdej
klasie jest zawieszany krzyz, ale nauczyciele 1 uczniowie sa zobowiazani szanowac
uczucia osob o innych pogladach. Skargg wniesli rodzice trojki dzieci uczgszczaja-
cych do bawarskich szkot, ktorzy wychowywali je w oparciu o poglady Rudolfa Stei-
nera’. Domagali si¢ oni zdjgcia krzyzy w pomieszczeniach szkolnych, w ktorych
przebywaty ich dzieci, gdyz symbol ten, a w szczegdlnosci widok ,,umierajacego na-
@ giego mezczyzny”, nie jest zgodny z ich zalozeniami wychowawczymi 1 $wiatopo- ®
gladowymi. Administracja szkolna w ramach negocjacji prowadzonych z rodzicami
zdecydowata o zdjeciu krucyfiksu znad tablicy 1 umieszczeniu niewielkiego krzyza
nad drzwiami klasy. Pomimo to rodzice nadal domagali si¢ usunigcia krzyza z po-
mieszczen szkolnych. Zadanie to zostalo jednak odrzucone przez kolejne instancje
bawarskiego sadownictwa administracyjnego, wobec czego skarzacy zwrocili sig ze
skarga konstytucyjna do Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego?’.

Nalezy zauwazy¢, iz organizacja nauki szkolnej w Republice Federalnej Nie-
miec oparta jest na art. 7 UZ, ktory w ust. 1 zawiera stwierdzenie, iz cate szkolnic-
two podlega nadzorowi panstwa. Natomiast w $wietle ustroju federalnego szkol-
nictwo, z wyjatkiem planowania ksztalcenia, nalezy do wylacznej wiasciwosci
krajow zwiazkowych®, stad tez roznice pomigdzy szkotami w Badenii-Wirtember-
gii czy Bawarii a szkotami we wschodnich Niemczech. Ustawa Zasadnicza wpro-
wadza dualistyczny podzial na szkoty panstwowe i prywatne. W ustawodawstwie
dotyczacym szkolnictwa nie jest stosowany termin szkola panstwowa, natomiast

*H.Heinig, M. Morlok, op. cit., s. 778; BVerfGE, BvR 63/68, ust. 100.

% Volksschulordnung (VSO) z 21 VI 1983 ., GVBL. S. 597.

26 W Niemczech rozpowszechniony jest ruch promujacy szkoty tzw. waldorfowskie, prowadzone w opar-
ciu o poglady R. Steinera.

2" BVerfGE, 1BvR 1087/9, ust. 11-22.

B A.Schmidt-Sammler, [w:] Grudgesetz. Kommentar..., s. 414.
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jego synonimem jest termin szkota publiczna, tj. szkota prowadzona przez kraj
zwiazkowy, gming lub inng osobg prawna prawa publicznego®. Zdecydowana
wigkszos$¢ szkot w Niemczech to wiasnie szkoty panstwowe — szkoty publiczne.
Obecnosci symboli religijnych w tych szkotach dotycza réwniez omawiane poni-
zej orzeczenia. Dlatego tez orzeczenia te bazuja na wyzej wspomniane]j zasadzie
neutralnos$ci $wiatopogladowej panstwa, gdyz szkoty, o ktérych mowa w orzecze-
niach, to szkoly publiczne — panstwowe.

FTK uznat przepis nakazujacy umieszczanie krzyzy w szkotach powszech-
nych za niezgodny z art. 4 ust. 1 UZ i w konsekwencji za niewazny. W uzasadnie-
niu wyroku FTK migdzy innymi wyrazil poglad, Ze istnienie obowiazku szkolnego
w konteks$cie umieszczenia krzyzy w pomieszczeniach szkolnych prowadzi do sy-
tuacji, w ktorej uczniowie podczas zaje¢ konfrontowani sg z tym symbolem oraz
zmuszeni do uczenia si¢ ,,pod krzyzem”, a wobec przymusu szkolnego nie moga
unikna¢ takiej konfrontacji. Krzyz nie moze by¢ przy tym postrzegany jedynie jako
wyraz kultury zachodnioeuropejskiej wspotksztaltowanej przez chrzescijanstwo,
gdyz jest to symbol religijny zwiazany z okreslonym wyznaniem. Przyjgcie przez
panstwo tego typu tresci religijnych, oddziatywaniu ktorych bytaby poddana osoba
trzecia w ramach swoich kontaktow z instytucjami panstwowymi, narusza wolnosc¢
religijna®.

Nalezy tutaj zaznaczy¢, iz Federalny Trybunat Konstytucyjny od momentu
wydania orzeczenia w sprawie zgodnosci art. 15 Konstytucji Kraju Badenii-Wir-
tembergii z Ustawa Zasadnicza Republiki Federalnej Niemiec®' stara si¢ odroznic¢
chrzescijanstwo, o charakterze kulturowym, etycznym i historycznym, od tresci
religijnych. FTK we wspomnianym wyzej postanowieniu stwierdzit, ze szkota nie
moze pehi¢ funkcji misyjnej. Procz zajec z religii, obecnos¢ chrzescijanstwa na
innych przedmiotach powinna ograniczy¢ si¢ do uznania elementéw kulturowych
i o$wiatowych chrzescijanstwa, wytworzonych w kulturze zachodnioeuropejskiej,
do ktorych nalezy migdzy innymi tolerancja wobec 0sob prezentujacych inny $wia-
topoglad, natomiast nie powinno si¢ prezentowac okreslonych prawd wiary*2. W po-
dobny sposob Trybunatl wypowiedziat si¢ w sprawie konstytucyjnosci art. 135, zd.
2 Konstytucji Bawarii**, zgodnie z ktorym nauczanie i wychowanie w szkotach po-
wszechnych odbywa si¢ w oparciu o zasady religii chrzescijanskich*. Kontrowersje
dotyczace przepisdw konstytucji krajowych miaty zwiazek z przeprowadzeniem re-
formy polegajacej na odejsciu od szkoty wyznaniowej jako reguty, na rzecz szkot dla
roéznych wyznan, opartych na wspolnych dla religii chrzescijanskich wartosciach.

2 Ibidem, s. 414.

3 BVerf GE 1 BvR 1087/91, ust. 39.

3 BVerfGE 41, 29 — Postanowienie z 17 XII 1975 r., sygn. akt 1 BvR 63/68.
32 BVerfGE 1 BvR 63/68, ust. 104.

3 Konstytucja Wolnego Panstwa Bawarii z 2 XII 1946 r. w brzmieniu z 15 XII 1998 r. (GVBI, s. 991),
ostatnio zmieniona przez ustawg z 10 XI 2003 r. (GVBL, s. 8161 817).

3 BVerfGE 41, 65 — Postanowienie z 17 XII 1975 r., sygn. Akt 1 BvR 428/69.
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FTK stwierdzit w swym postanowieniu, ze wartosci wspolne dla religii chrzesci-
janskich i wywiedzione z nich normy etyczne wywodza si¢ ze wspolnej przesztosci
kregu kultury zachodnioeuropejskiej. Przy czym te wspolne wartosci nie musza
by¢ koniecznie utozsamiane z treSciami o charakterze religijnym*. Na tle powyzej
prezentowanych tez, przyznanie przez Trybunal Konstytucyjny krzyzowi statusu
symbolu religijnego wyrazajacego okreslone prawdy wiary mialo znaczenie dla
stwierdzenia niekonstytucyjnosci tego symbolu.

Ponadto w wyroku dotyczacym krzyzy w salach szkolnych Trybunat wska-
zal, iz co prawda umieszczenie krzyza w klasie nie jest jednoznaczne z przymusem
identyfikacji z tym symbolem, jednakze krzyz ten wskazuje, ze symbolizowane
przez niego tresci religijne powinny by¢ zachowywane i mie¢ charakter wzoru.
Takie oddzialywanie obejmuje osoby, ktore ze wzglgdu na swoj wiek nie maja jesz-
cze ugruntowanych pogladow i ucza si¢ dopiero umiejgtnosci krytycznych, wobec
czego sa szczegblnie podatne na wpltyw?S.

Postanowienie w sprawie krzyzy w szkotach bawarskich nie zostato przyjgte
jednoglosnie przez Senat FTK; sedziowie Seidl, Sollner oraz Haas zglosili zdanie
odrgbne do wyroku. Sedziowie zwrdcili migdzy innymi uwagg, ze Ustawa Zasad-
nicza powierza sprawy szkolnictwa wiadzy zwierzchniej krajow zwiazkowych.
W zwiazku z tym przy rozpatrywaniu skargi nalezatoby uwzgledni¢ okolicznosci
wystepujace w Wolnym Panstwie Bawarii, w szczegolnosci Konstytucje Bawarii,
ktora w art. 131 ust. 2 stanowi migdzy innymi, ze do najwyzszych celow ksztatcenia

@ nalezy cze$¢ Boga, poszanowanie przekonan religijnych, godnosci cztowieka, opa- ®
nowanie, poczucie odpowiedzialnosci, §wiadomos$¢ odpowiedzialnosci za naturg
i $rodowisko, a art. 135 przewiduje, iz publiczne szkoty powszechne sa wspol-
ne dla wszystkich dzieci podlegajacych obowiazkowi uczgszczania do szkot po-
wszechnych. W szkotach tych dzieci sa nauczane i wychowywane w oparciu
o zasady religii chrzescijanskiej. Sedziowie zglaszajacy zdanie odrgbne zwrocili
uwagg, iz chrzescijanstwo w tym ostatnim przepisie nie moze by¢ rozumiane jako
wyznanie. Pojgcie to odnosi si¢ do wspolnych wartosci dla wyznania chrzesci-
janskiego oraz do norm etycznych wywiedzionych z chrzescijanstwa. Chodzi tu-
taj o normy, ktore staty si¢ czgs$cia zachodnioeuropejskiego kregu kulturowego.
W tym kontekscie Konstytucja Bawarii nie ustanawia celow ksztalcenia w postaci
przekazywania okreslonych prawd wiary*’. Rowniez krzyz powieszony w klasie
wyraza wyzej wspomniane wartosci chrzescijanskiej kultury zachodnioeuropej-
skiej. Ustawodawca krajowy, wydajac przepis dotyczacy krzyzy w pomieszczeniach
szkolnych, oparl si¢ rowniez na fakcie, iz wigkszo$¢ osob zamieszkujacych na tere-
nie kraju zwiazkowego nalezy do kosciolow chrzescijanskich. Ponadto mogt wyjsc
z zalozenia, opierajac si¢ na zgodzie wigkszosci spotecznosci na konstytucyjny zapis
o wartosciach wspolnych dla roznych wyznan w szkotach chrzescijanskich, iz nawet

3 BVerfGE 1BvVR 428/69, ust. 89.
3 BVerf GE 1 BvR 1087/91, ust. 46.
37 BVerfGE 1 BvR 1087/91, ust. 60.
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osoby nienalezace do ktoregos z kosciotow, beda respektowaty ten symbol. Obec-
nos¢ krzyza w przestrzeni publicznej w tym kraju zwiazkowym ma dhuga tradycje,
ktora napotkata sprzeciw tylko w czasach narodowego socjalizmu™®.

Sedziowie w zdaniu odrgbnym wyrazili rowniez poglad, Zze obecno$¢ krzyza
nie zmusza ucznia do jakiego$ konkretnego zachowania i nie oznacza prowadzenia
dziatalnosci misyjnej przez szkote. Krzyz nie zmienia charakteru chrzescijanskich
szkol przeznaczonych dla réznych wyznan i nie wyklucza uwzgledniania w ramach
zaj¢¢ innych pogladow i warto$ci. W sporze nie chodzi réwniez o stosunek wigk-
szo$ci do mniejszoscei, lecz o kolizj¢ pozytywnej wolnosci religijnej z wolnoscia
religijng negatywna. W tym kontekscie wolnos$¢ negatywna nie ma bezwzglednego
pierwszenstwa przed wolnoscia pozytywna, a kolizja pomigdzy obiema wolnoscia-
mi powinna zosta¢ rozwiazana w duchu tolerancji*’.

Zgodnie ze znowelizowanym w wyniku orzeczenia FTK rozporzadzeniem
bawarskim*, szkota wspiera osoby posiadajace prawa rodzicielskie w wychowywa-
niu religijnym dzieci; w szczegdlnosci umozliwia to modlitwa szkolna, msza szkol-
na oraz §wigta szkolne. Nauczyciele i uczniowie sa zobowiazani do szanowania od-
czuc¢ religijnych wszystkich osob. Przepis dotyczacy krzyza nie zostal umieszczony
W nowym rozporzadzeniu.

Wyrok Federalnego Trybunalu Konstytucyjnego w sprawie Kopftuch
@ — kamienie zamiast chleba?* ®

F. Ludin, ktora urodzita si¢ w Kabulu, a od 1987 r. mieszka w Niemczech i jest
obywatelka tego kraju od 1995 r., wniosta skarge konstytucyjna przeciwko decyzji
Wyzszego Urzedu Szkolnictwa, na podstawie ktorej odmowiono jej zatrudnienia na
stanowisku nauczyciela. Podstawa odmowy byt brak osobistych predyspozycji do
wykonywania tego zawodu, wyrazajacy si¢ migdzy innymi w braku gotowos$ci do
rezygnacji z noszenia chusty w czasie zajg¢ szkolnych. Decyzja Urzedu Szkolnic-
twa zostata utrzymana w mocy kolejnymi orzeczeniami sadéw administracyjnych,
w tym réwniez przez Federalny Sad Administracyjny”. W odpowiedzi na skargg
Federalny Trybunat Konstytucyjny stwierdzit, iz wyroki sadow, w tym wyrok Fede-
ralnego Trybunatu Administracyjnego oraz decyzja Urzgdu Szkolnictwa stanowia
naruszenie praw podstawowych skarzacej z art. 33 ust. 2* w zwiazku z art. 4 ust. 1

3 BVerfGE 1 BvR 1087/91, ust. 75 i 76.
3 BVerfGE 1 BvR 1087/91, ustep 84.
4 Volksschulordnung z 23 VII 1998 r., (GVBI, s. 516), ostatnio zmienione przez (GVBI 2005, s. 479).

1 Tytul ustepu jest parafraza tytutu jednego z niemieckich artykutow, F. Hufen, Das ,, Kopftuch-Urteil”
des BVerfG — Steine statt Brot oder mehr?, ,Neue Juristische Woche” 2003, nr 43 (editorial).

2 BVerwG, 2 C 21.01(VGH Mannheim) z 4 VII 2002 r.

 Art. 33 ust. 2: ,,Kazdy Niemiec zgodnie ze swoimi predyspozycjami, zdolno$ciami i osiagnigciami
zawodowymi ma réwny dostgp do kazdego urzedu publicznego. Ust. 3: Korzystanie z praw cywilnych i praw
publicznych, dopuszczenie do sprawowania urzgdow publicznych, jak rowniez prawa nabyte w stuzbie publicz-
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12 UZ oraz z art. 33 ust. 3 Ustawy Zasadniczej*. W uzasadnieniu wyroku Federalny
Trybunal Konstytucyjny stwierdzit, iz naktadanie na urzednika panstwowego obo-
wiazku polegajacego na rezygnacji z przestrzegania regut religijnych dotyczacych
ubioru narusza jego prawa z art. 4 ust. 1 i 2 UZ oraz stawia go przed wyborem:
albo petni urzad publiczny albo rezygnuje z wykonywania zawodu nauczyciela po
to, by moc przestrzega¢ nakazow religijnych®. Zakwestionowanie predyspozycji
pani Ludin do pehienia urz¢du nauczycielki w szkotach podstawowych i ponad-
podstawowych ze wzgledu na noszenie chusty i oparta na tej przestance odmowa
dostgpu do urzedu publicznego bytyby zgodne z art. 4 ust. 1 i ust. 2 UZ, o ile prawo
do wolnosci religijnej nauczycielki bytoby ograniczone konieczno$cia ochrony in-
nych dobr o randze konstytucyjnej, a odmowa dostgpu do urzgdu zostataby oparta
na podstawie ustawowej. Do dobr chronionych przez konstytucje, kolidujacych
z wolnoscia religijna nauczycielki, mozna zaliczy¢: odpowiedzialno$¢ panstwa za
wychowanie w szkotach zgodnie z zasada neutralnosci $wiatopogladowej (art. 7
ust. 1 UZ), prawo rodzicow do wychowania (art. 6 ust. 2 UZ) oraz negatywna
wolnos¢ religijng uczniow (art. 4 ust. 1 UZ)*. Trybunat Federalny stwierdzit jed-
nak, iz ewentualne konflikty pomigdzy wyzej wymienionymi dobrami powinny
by¢ rozwiazywane w oparciu o przepisy prawa krajowego, co nie wykluczatoby
uwzglednienia przez ustawodawce krajowego wyznania ludno$ci zamieszkujacej
dany kraj, tradycji szkolnictwa w danym kraju oraz zakorzenienia okreslone;j religii
w zyciu spotecznym?’. Naruszenie Ustawy Zasadniczej polegato wigc w pierw-
szym rzgdzie na wydaniu decyzji administracyjnej oraz orzeczen sadowych bez
wlasciwej podstawy prawne;.

Trybunal poswigcit w orzeczeniu sporo miejsca badaniu znaczenia samej
chusty. Przede wszystkim stwierdzit, iz chusta, w przeciwienstwie do krzyza, nie
jest symbolem religijnym.

Dopiero w zwiazku z noszaca go osoba oraz z jej zachowaniem moze mie¢ porownywalne
[do symbolu religijnego, np. krzyza] oddziatywanie. Chusta noszona przez muzutmanki jest po-
strzegana jako znak réznorodnych wypowiedzi i warto$ci®.

Stwierdzit migdzy innymi, Ze jej noszenie jest zwigzane z istnieniem pew-
nych regut o charakterze religijnym odnoszacych si¢ do ubioru, moze by¢ rowniez
wyrazem przywiazania do tradycji kraju pochodzenia. Trybunat nie wykluczyt, iz
chusta moze by¢ takze postrzegana jako wyraz symbolu fundamentalizmu religij-
nego, nieakceptujacego wartosci spoteczenstw zachodnioeuropejskich, w szcze-

nej nie sa zalezne od wyznania religijnego. Nikt nie moze ponosi¢ szkody ze wzglgdu na przynalezno$¢ lub brak
przynaleznos$ci wyznaniowej albo na $wiatopoglad”.

## BVerfG, 2 BvR 1436/02, pkt 1 tenoru wyroku.

# BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 36.

# BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 41.

47 BVerfG, 2 BVR 1436/02, ust. 47.

# BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 50.
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golnosci emancypacji kobiet. Trybunal zauwazyt jednak, ze ani sady nizszych
instancji, ani FTK w ramach rozprawy ustnej, nie ustality, ze takie wtasnie tre-
$ci poprzez swoje zachowanie chce przekazywac skarzaca®. W ramach ustnej
rozprawy FTK wyshluchal biegla — dr Karakasoglu — ktoéra po przeprowadzeniu
wywiadu z 25 islamskimi studentkami pedagogiki stwierdzita, iz muzutmanki
w Niemczech nosza chuste, aby zachowa¢ swoja tozsamos¢ w sytuacji diaspory.
Wedlug uczestniczek wywiadu chusta petni rowniez funkcj¢ ochronna przez to, iz
jest znakiem ich seksualnej wstrzemigzliwosci oraz sygnalizuje ich chg¢ integracji,
ale na warunkach przez nie same okreslonych. Trybunat stwierdzil, iz, co prawda,
na podstawie wywiadow nie mozna sformulowac zadnej reprezentatywnej opinii
o muzutmankach zyjacych w Niemczech, ale wobec wielo$ci motywacji dla nosze-
nia chusty nie mozna stwierdzi¢, iz jest ona znakiem braku rownouprawnienia spo-
fecznego kobiet. Dla wielu muzutmanek zyjacych w Niemczech jest to zachowanie
wybrane z wlasnej woli, by prowadzi¢ samodzielne zycie bez zrywania z kultura
kraju swego pochodzenia®.

Trybunat podkreslit, iz przestania wyrazanego poprzez chustg noszona przez
nauczyciela nie mozna utozsamia¢ z wypowiedzig panstwa w sprawach religij-
nych. Potwierdzil natomiast, iz oddzialywanie takiego zachowania na uczniow
moze by¢ szczegdlnie intensywne, poniewaz sg oni konfrontowani z okreslonym
przestaniem przez caty czas swojej obecnosci w szkole, bez zadnej mozliwosci
uniknigcia takiej konfrontacji®!. Trybunat stwierdzil na podstawie opinii biegtych,
iz oddziatywanie omawianego zachowania nauczyciela na uczniow nie zostato na
razie potwierdzone®?, a konflikty z uczniami badz ich rodzicami na tym tle maja
jedynie charakter potencjalny™.

W dalszej czgsci uzasadnienia Federalny Trybunat Konstytucyjny skupit
si¢ na braku ustawowej podstawy dla odmowy wykonywania zawodu nauczyciela
przez skarzaca ze wzgledu na jej odmowe rezygnacji z ubioru o charakterze reli-
gijnym*. Ten wiasnie brak ustawowej regulacji, ktora pozwalalaby na odmowg
zatrudnienia ze wzgledu na noszenie ubioru okreslonego przez nakazy religijne,
stat si¢ wlasciwa podstawa dla podwazenia wyrokow sadowych oraz decyzji admi-
nistracyjnej wydanej w tej sprawie.

Wyzej omawiane orzeczenie zostato przyjete stosunkiem gltosow 5 do 3;
trzech sedziow: Jentsch, Di Fabio i Mellinghoff, zglosito zdanie odrgbne do wyroku.
Sedziowie ci stwierdzili, iz wigkszo§¢ Senatu, przyjmujac, ze okreslone obowiazki
stuzbowe, ktore dotykaja kwestii wolnosci religijnej i wolnosci pogladow, musza
podlegac regulacji ustawowej, jednocze$nie pomingla zasadniczy problem konstytu-

4 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 51.
S0 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 52.
31 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 54.
32 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 56.
3 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 49.
3 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 57.
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cyjny, a wigc zagadnienia neutralno$ci panstwa w zakresie ksztalcenia i wychowania
przez szkote. Ponadto orzeczenie prowadzi do deformacji systemu podzialu wtadz
oraz zakresu stosowania praw podstawowych, jesli chodzi o dostgp do urzedow
publicznych®. Konieczno$¢ ustawowej regulacji pewnych zachowan urzednikow
panstwowych o charakterze religijnym zostata oparta na stwierdzeniu, iz zakaz
takich zachowan narusza prawa podstawowe 0s6b zajmujacych urzgdy panstwo-
we. W zwiazku z powyzszym, w zdaniu odr¢gbnym duzo miejsca zajely refleksje
dotyczace pozycji urzednika panstwowego w systemie organizacyjnym panstwa.
Sedziowie, ktorzy zgtosili zdanie odrgbne do wyroku FTK byli zdania, iz ochrona
praw podstawowych w odniesieniu do urzednikéw panstwowych jest ograniczo-
na funkcjonalnie. W przypadku dostgpu do urzedow panstwowych nie wystgpuje
sytuacja wywazania dobr prawnych o takiej samej wartosci (keine offene Abwd-
gungssituation). Jesli chodzi o realizacj¢ praw podstawowych w ramach stosunku
szkolnego, w pierwszym rze¢dzie nalezy uwzgledni¢ ochrong praw podstawowych
uczniow i rodzicow>e. Urzednik panstwowy, w wyniku swojego wolnego wyboru
»Staje po stronie panstwa” i nie moze powolywac si¢ na ochrong swojej wolnos$ci
przez prawa podstawowe w takim samym stopniu, jak to czyni osoba, ktora nie jest
wlaczona w strukturg organizacyjna panstwa. Nauczyciel petni swoja funkcje nie
w ramach wykonywania swojej wolnej woli, ale na zlecenie ogétu i na odpowie-
dzialnos¢ panstwa. W tym kontekscie nauczyciele nie korzystaja z takiej samej
ochrony praw podstawowych, z jakiej korzystaja rodzice i uczniowie, gdyz na-
uczyciele biora udzial w wykonywaniu wladzy publicznej’’. Prawa podstawo-
we maja na celu stworzenie pewnego rodzaju dystansu pomigdzy obywatelem
a wladza publiczna, by ograniczy¢ wiadztwo panstwowe. Ta naczelna rola praw
podstawowych nie moze by¢ realizowana tam, gdzie dystans ten zostaje zniesio-
ny poprzez wiaczenie do struktur panstwowych®. Zakaz noszenia chusty narusza
wolnos¢ religijna, ale wolno$¢ urzednika jest od poczatku ograniczona przez kon-
stytucyjno-prawne ramy wykonywania urzegdéow publicznych. W przeciwnym ra-
zie realizacja woli narodu poprzez reprezentantoéw wiadzy wykonawczej bytaby
niemozliwa wobec wolno$ciowych roszczen reprezentantéw panstwa. Wykonujac
swoja funkcje, nauczyciel powinien chroni¢ prawa podstawowe uczniéw i nauczy-
cieli, poniewaz nie tylko znajduje si¢ ,,po stronie” panstwa, ale panstwo dziata po-
przez niego. Jezeli urzednik bedzie postrzegany jako podmiot o nieograniczonych
roszczeniach w stosunku do swojego zwierzchnika, to granica pomigdzy panstwem
a spoteczenstwem, majaca na celu ochrong dzieci i ucznidéw, zostanie przekroczo-
na*. Sedziowie zwrocili uwagg, ze zasada wylacznosci ustawy (Gesetzesvorbehalt)
w ramach ustawodawstwa dotyczacego szkolnictwa zostata rozszerzona w prze-

3 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 75.
% BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 76.
37 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 77.
% BVerfG, 2 BVR 1436/02, ust. 83.
3 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 87.
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sztosci w celu ochrony praw rodzicéw i uczniéw, a nie ochrony nauczycieli posia-
dajacych status urzednika panstwowego®. Wobec powyzszego, jesli kraj zwiaz-
kowy dopuscitby noszenie chust lub innego symbolu religijnego, ktére mogtyby
prowadzi¢ do konfliktow na tle religijnym lub $wiatopogladowym, wtedy mozna
byloby si¢ powolywaé¢ na wyzej wspomniang zasade wylaczno$ci regulacji usta-
wowej, gdyz dosztoby do naruszenia praw podstawowych uczniéw i rodzicow.
Natomiast rozszerzenie zasady wylacznosci regulacji ustawowej ze wzgledu na
roszczenia nauczycieli, jesli chodzi o wykonywanie ich czynnosci stuzbowych, nie
byto jeszcze nigdy podnoszone®!.

W zdaniu odrgbnym zwrdcono réwniez uwagg, iz art. 33 ust. 2 UZ gwaran-
tuje co prawda kazdemu obywatelowi Niemiec dostep do sprawowania urzedow
publicznych, ale dostep ten jest warunkowany predyspozycja, osiagnigciami zawo-
dowymi oraz umiej¢tnosciami kandydata. Do przestanek tych nalezy rowniez gwa-
rancja neutralnego wykonywania stuzbowych czynnosci urzednika panstwowego,
ktora zwiazana jest z neutralno$cia $wiatopogladowa samego panstwa®’. Bezkom-
promisowe dazenie skarzacej do noszenia chusty podczas zaje¢ szkolnych nie da si¢
pogodzi¢ z nakazem umiarkowania i neutralno$ci $wiatopogladowej (Mdfsigungs-
und Neutralititsgebot) urzednikdéw panstwowych®. Sedziowie w zdaniu odrgbnym
zwracaja przy tym uwagg, ze nie chodzi tu o subiektywna interpretacj¢ danego sym-
bolu przez skarzaca, ale o jego obiektywne oddziatywanie na uczniow i ich rodzi-
cow®. Zatozenie przyjete przez wickszos$¢ Senatu na korzys¢ skarzacej, iz nie moz-
na poréwnywac krzyza powieszonego nad drzwiami klasy szkolnej oraz chusty na
glowie nauczycielki, nie odpowiada pozycji prawnej uczniow i ich rodzicow, jesli
chodzi o ochrong ich praw podstawowych. Znaczenie ma tutaj wptyw tych symboli
na uczniow. Jesli w spotecznosci chrzescijanskiej nad drzwiami klasy wisi krzyz,
trudno to zakwalifikowac jako naruszenie negatywnej wolnosci religijnej uczniow
lub prawa rodzicow do wychowania®. W przeciwienstwie do symbolu wiszacego
na $cianie, osoba nauczyciela wywiera znaczacy wptyw na uczniow. Jesli nauczy-
ciel nosi jaki§ wyrdzniajacy si¢ ubidr, wywotuje to u dzieci okreslone wrazenia,
pytania oraz rowniez chg¢ nasladowania®.

Ponadto sgdziowie Jentsch, Di Fabio i Mellinghoff zwrocili uwage, ze
symbol chusty uwazany jest przez znaczaca liczbg wyznawcow islamu jako znak
podporzadkowania si¢ kobiety. Poglad ten stoi w sprzecznosci z zasada rowno-
uprawnienia kobiety i mgzczyzny, wyrazong w art. 3 ust. 2 UZ. Podobnie Federal-
ny Trybunat Konstytucyjny pominal w swym orzeczeniu roéwniez znaczenie poli-

% BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 88.
o BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 89.
2 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 92.
9 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 102.
% BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 108.
% BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 113.
% BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 114.
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tyczno-kulturowe przypisywane noszeniu chusty przez kobiety wyznajace islam
w spoteczenstwach zachodnich®. W zdaniu odr¢gbnym zwrdocono rowniez uwagg, iz
wigkszo$¢ Senatu wypowiedziata si¢ za koniecznoscig regulacji ustawowej, mimo
iz parlament krajowy wypowiedziat si¢ przeciwko przyjeciu regulacji ustawowej
w tym zakresie. Jednoczesnie Federalny Trybunat Konstytucyjny nie okreslit, jak
dalece dopuszczalne w tym przypadku jest ograniczanie praw podstawowych, co
moze prowadzi¢ do tego, iz sprawa ponownie trafi do Trybunatu®®.

Federalny Trybunal Administracyjny definiuje pojecie chrzescijanstwa

Wyzej omowiony wyrok Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego nie zakonczyt
sporu konstytucyjnego o miejsce symboli religijnych w szkole. Cigzar jego roz-
strzygnigcia zostat przeniesiony na ustawodawce krajowego®. W odpowiedzi na
wyrok Federalnego Trybunalu Konstytucyjnego, Badenia-Wirtembergia znoweli-
zowala ustawa z 1 kwietnia 2004 r. krajowa ustawg o szkolnictwie™. Zmieniony
zostat §38 okreslajacy dopuszczalno$¢ zachowania nauczyciela, ktore wyrazatoby
jego przekonania polityczne, religijne lub §wiatopogladowe’. Na podstawie nowe-
go stanu prawnego zostata rozpatrzona rewizja pani Ludin, wniesiona do Federal-
nego Trybunalu Administracyjnego [dalej FTA] po wydaniu orzeczenia przez Fe-
deralny Trybunat Konstytucyjny. FTA w swym wyroku’ uznat rewizj¢ pani Ludin
@ za nieuzasadniona, stwierdzajac migdzy innymi, Zze noszenie chusty narusza zakaz ®
uzewngtrzniania przez nauczycieli swoich przekonan politycznych, religijnych

7 BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 121.
% BVerfG, 2 BvR 1436/02, ust. 131.

9 J. Ipsen, Karlsruhe locuta, causa non finita. Das BVerfG im so genannten ,, Kopftuch-Streit”, ,Neue
Verwaltungszeitschrift” 2003, nr 10, s. 1211; K.-H. Kastner, Anmerkung, ,,Juristen Zeitung” 2003, nr 23, s. 1178.

"0 Ustawa z 1 IX 2004 r. w sprawie zmiany ustawy o szkolnictwie (GBI. s. 178); ustawa o szkolnictwie to
Schulgesetz fiir Baden-Wiirttemberg (SchG) w brzmieniu z 1 VIII 1983 1., (GBL. s. 397; K.u.U., s. 584) z p6zn. zm.

" ,§38 (1) Ciato nauczycielskie w szkotach publicznych pozostaje w stuzbie kraju. (2) Ciato nauczy-
cielskie w szkotach publicznych w rozumieniu §2 ust. 1 nie moze uzewngtrznia¢ przekonan politycznych, reli-
gijnych czy $wiatopogladowych, ktére mogtyby zagraza¢ lub narusza¢ neutralno$¢ kraju w stosunku do uczniow
i rodzicow albo spok¢j polityczny, religijny lub swiatopogladowy w szkole. W szczegdlnosci niedopuszczalne
jest zachowanie, ktore moze wywotywa¢ wrazenie u uczniéw badz rodzicow, iz ciato nauczycielskie wystgpuje
przeciwko godnosci cztowieka, réwnouprawnieniu ludzi zgodnie z art. 3 Ustawy Zasadniczej, wolnosciowym
prawom podstawowym 1 ustrojowi wolnosciowo-demokratycznemu. Realizacja funkcji wychowawczych na
podstawie art. 12 ust. 1, art. 15 ust. 1 i art. 16 ust. 1 Konstytucji Kraju Badenii-Wirtembergii i przedstawianie
w mysl tych artykutow chrzescijanskich i zachodnich wartosci kulturalnych i o§wiatowych nie stoi w sprzecznosci
z nakazem zachowania, zawartym w zd. 1. Nakaz neutralnosci religijnej zawarty w zd. 1 nie obowiazuje na za-
jeciach religii zgodnie z art. 18 zd. 1 Konstytucji Kraju Badenii-Wirtembergii. (3) Powotanie kandydata zgodnie
z §9 krajowej ustawy o urzednikach panstwowych do pracy w szkotach publicznych w rozumieniu §2 ust. 1 jest
zalezne od speienia przez niego indywidualnego warunku w postaci gwarancji zachowania ust. 2 w trakcie
catej przewidywalnej stuzby. Zd. 1 jest stosowane odpowiednio do nauczycieli przeniesionych do stuzby szkolnej
w Badenii-Wirtembergii”. Przyktady rozwigzan ustawowych w innych krajach zostalty oméwione m.in. przez
U. Battis, P. Bultmann, Was folg fiir die Gesetzgeber aus dem Kopftuchurteil des BVerfG, ,Juristen Zeitung”
2004, nr 12, s. 581.

2 Wyrok Federalnego Trybunalu Administracyjnego z 24 VI 2004 r., BVerwG 2 C 45.05.
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czy $wiatopogladowych ustanowiony w § 38 ust. 2, zd. 1 ustawy o szkolnictwie”,
a generalna i bezkompromisowa odmowa respektowania tego zakazu jest brakiem
predyspozycji w rozumieniu § 38 ust. 3 ustawy szkolnej, ktory wyklucza powotanie
do stanu urzedniczego’. Trybunal w Lipsku stwierdzit, ze noszenie islamskiej chus-
ty jest uzewngtrznianiem przekonan religijnych oraz ze nalezy wzia¢ pod uwage
wszelkie mozliwe interpretacje tego zachowania przez osoby trzecie. Bez znacze-
nia jest przy tym intencja osoby noszacej chustg, brana pod uwage powinna by¢
natomiast opinia znaczacej iloSciowo grupy uczniéw oraz rodzicow”. Sg¢dziowie
Trybunatu Administracyjnego stwierdzili rowniez, ze omawiany przepis ma na celu
przeciwdziatanie wszelkim, takze abstrakcyjnym zagrozeniom neutralno$ci $wiato-
pogladowej szkoty i porzadku szkolnego (abstrakter Gefihrdungstatbestand), dla-
tego nie jest konieczne stwierdzenie konkretnego zagrozenia dla tych doébr, powsta-
tego w wyniku zachowania danego nauczyciela badz kandydata na nauczyciela’™.
§ 38 zostat uznany w tym postgpowaniu za zgodny z Ustawa Zasadnicza, jednakze
sedziowie zastrzegli, ze przy jego stosowaniu musi by¢ uwzgledniony bezwzgledny
nakaz rownego traktowania réznych wyznan. W tym kontekscie niedopuszczalne
jest jakiekolwiek uprzywilejowanie religii chrzescijanskich, co potwierdza rowniez
przepis § 38 ust. 2, zd. 3 ustawy szkolnej dotyczacy przekazywania chrzescijanskich
i zachodnioeuropejskich wartosci i tradycji kulturowych oraz o$wiatowych. Odnie-
sienie do chrzescijanstwa powinno by¢ tutaj interpretowane zgodnie z orzeczeniem
Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego z 17 grudnia 1975 r.”7 W tym miejscu sg-
@ dziowie Trybunatu Administracyjnego przedstawili stosunkowo obszerny wywod ®
dotyczacy rozumienia chrzescijanstwa w niemieckim prawie panstwowym.

[To pojecie], pomijajac jego pochodzenie z obszaru religijnego, okresla $wiat wartosci,
uwolnionych od prawd wiary, a wywodzacych si¢ z tradycji kultury chrzescijansko-zachodnioeu-
ropejskiej, ktory lezy rowniez u podstaw Ustawy Zasadniczej i obowiazuje w sposob niezalezny od
swoich religijnych korzeni. Nalezy tutaj zaliczy¢ idee niezbywalnej i nienaruszalnej godnosci ludz-
kiej (art. 1 UZ), swobody dziatania (art. 2 UZ), rownosci wszystkich ludzi i pici (art. 3 UZ), wolnosci
religijnej tacznie z negatywna wolnoscia religijna (art. 4 UZ). Ponadto pojgcie to zawiera rowniez
warto$ci humanistyczne, takie jak gotowos$¢ do pomocy, troska i poszanowanie blizniego, a takze
solidarnos¢ ze stabszymi. Zadanie przekazywania chrzescijanskich wartosci o$§wiatowych i kultu-
rowych w zaden sposob nie zobowiazuje ani nie uprawnia szkoty do przekazywania okre§lonych
prawd wiary, ale dotyczy wartosci, ktore moga by¢ bezwarunkowo zaakceptowane przez kazdego
urzednika opierajacego si¢ na Ustawie Zasadniczej, niezaleznie od jego przekonan religijnych’. To
samo odnosi si¢ do art. 12 ust. 1, art. 15 ust. 1 i art. 16 ust. 1 Konstytucji Badenii-Wirtembergii”.

73 BVerwG 2 C 45.05, ust. 21.
74 BVerwG 2 C 45.05, ust. 27.
7> BVerwG 2 C 45.05, ust. 221 23.
7 BVerwG 2 C 45.05, ust. 25.
77 BVerwG 2 C 45.05, ust. 361 37.
8 BVerwG 2 C 45.05, ust. 37.
7 BVerwG 2 C 45.05, ust. 38.
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Wyzej omawiany wyrok nie zakonczyl jednak sporu o obecnos¢ symboli re-
ligijnych w szkotach. Rygorystycznie rozumiana zasada rownouprawnienia wszyst-
kich wyznan stata si¢ podstawa do dopuszczenia obecno$ci chusty na zajgciach
szkolnych przez sad administracyjny I instancji w Stuttgarcie®.

Karlsruhe locuta, causa non finita®

Jak stusznie przewidziata mniejszo$¢ Senatu Federalnego Trybunalu Konstytucyj-
nego w zdaniu odrgbnym, konsekwencja braku jednoznacznej wypowiedzi FTK
o zakresie dopuszczalnej obecnosci symboli religijnych w szkole sa dalsze procesy
toczone przed sadami w tej sprawie.

Poleceniem z 8 grudnia 2004 r. Wyzszy Urzad Szkolny nakazat skarzacej
na podstawie § 38 ust. 1 i 2 krajowej ustawy szkolnej, znowelizowanej w wyniku
wyzej omowionego wyroku Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego, pelnienie
obowiazkow stuzbowych w szkole bez nakrycia glowy. Zdaniem Urzedu, nosze-
nie nakrycia glowy zwiazane jest z przestaniem religijnym, ktére moze naruszac
neutralnos¢ kraju w stosunku do ucznidéw i rodzicow, a takze moze zagraza¢ lub
narusza¢ pokdj polityczny, religijny i $wiatopogladowy w szkole (Schulfrieden).
To polecenie stuzbowe zostato zaskarzone przez nauczycielkg do sadu administra-
cyjnego w Stuttgarcie.

Sad administracyjny uznat skarge nauczycielki, argumentujac, iz co prawda
noszenie przez skarzaca nakrycia glowy w czasie zajg¢ szkolnych narusza zakaz
wyrazania przekonan religijnych, ale jednoczesnie w §wietle dopuszczania nosze-
nia przez siostry zakonne habitow w szkotach, zakaz ten narusza prawo skarzacej
do rownego traktowania w zakresie wyznania, ktore wynika z art. 3 ust. 1 13 UZ
oraz art. 14 Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka i Wolnos$ci. Zda-
niem sadu habit jest jednoznacznie ubiorem o charakterze religijnym, a § 38 ust. 2,
zd. 3 krajowej ustawy szkolnej nie dopuszcza uprzywilejowania wyznan chrzesci-
janskich.

Nalezy tutaj dodac, ze zakonnice w habitach pojawiajq si¢ w szkotach Bade-
nii-Wirtembergii prawie wytacznie na lekcjach religii, natomiast wyjatkowo ucza
przedmiotéw ogdlnych. W tym kontekscie nie mozna sig¢ oprze¢ wrazeniu, ze nakaz
bezwzglednie rownego traktowania roznych wyznan prowadzi w konsekwencji do
usunigcia duchownych ze szkot. W XXI w. islam stat si¢ elementem ksztattujacym
rzeczywisto$¢ spoteczno-prawna tego kraju zwiazkowego w takim samym stopniu,
jak pozostatosci jednego z najstarszych opactw benedyktynskich w Lorch, $wiad-
czace o ponadtysiacletniej obecnosci chrzescijanstwa na ziemiach niemieckich. Kto
twierdzi inaczej, jest niepoprawny politycznie i narusza zasadg rownosci.

8 Wyrok wydany przez sad administracyjny (Verwaltungsgericht) Kraju Badenii-Wirtembergii w Stut-
tgarcie 7 VII 2006, sygn. akt. 18 K 3562/05.

8! Tytut pochodzi z artykutu J. Ipsena, op. cit., s. 1210.
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Wyrok Europejskiego Trybunalu Praw Czlowieka w sprawie Dahlab
przeciwko Szwajcarii®

W kontekscie prezentowanych wyzej orzeczen nalezy wskaza¢ na orzeczenie Eu-
ropejskiego Trybunatu Praw Cztowieka wydane w sprawie analogicznej do spra-
wy F. Ludin rozpatrywanej przez niemiecki Federalny Trybunat Konstytucyjny.
Pani Dahlab od 1990 r. byta nauczycielka w Genewie. W marcu 1991 r. przeszta
z katolicyzmu na islam, a nastgpnie wyszta za maz za obywatela Algierii. W cza-
sie prowadzenia zaj¢¢ szkolnych Dahlab nosita chuste. Dyrektor generalna szkot
podstawowych kantonu Genewa w 1996 r. zakazata nauczycielce noszenia chusty.
U podstaw zakazu lezaty przepisy ustawy o szkolnictwie publicznym®. W pis-
mie dyrektor wyrazita opinig, iz noszenie chusty przez nauczycielkg jest jawnym
znakiem identyfikacji z okreslonym systemem $wiatopogladowo-religijnym, ktory
zostaje narzucony przez nauczycielkg swoim uczniom, co powoduje, iz zachowa-
nie to jest niezgodne ze zlaicyzowanym systemem os$wiaty publicznej. Decyzja
ta zostata utrzymana w mocy w kolejnych instancjach, w tym przez szwajcarski
Sad Federalny (Bundesgericht)®*. W orzeczeniu Sadu Federalnego chusta zostata
uznana za symbol religijny, zakaz jej noszenia oparto o zasad¢ neutralno$ci oraz
o obowiazek zachowania pokoju religijnego w szkotach. Sad Federalny zwrocit
uwage, iz nauczycielka publicznej szkoty podstawowej dobrowolnie przyjeta na
siebie obowiazki wynikajace z zasady neutralnosci $wiatopogladowej. Ponadto
jako urzedniczka reprezentuje ona panstwo. W zakresie stosunku stuzbowego ist-
niejacego migdzy urzednikiem a panstwem organy wladzy panstwowej posiadaja
szerszy zakres uznania, jesli chodzi o mozliwo$¢ ograniczania praw i wolnosci
osoby posiadajacej taki status. Sad zwrocit uwage, iz uczniowie, szczegodlne jesli
chodzi o mate dzieci w obowiazkowych szkotach podstawowych, bardzo czgsto
identyfikuja si¢ z osoba nauczyciela, ktorego spotykaja niemal codziennie i ktore-
mu sa podporzadkowani.

Sad Federalny w orzeczeniu w sprawie Dahlab powolywat si¢ na swoj wyrok
7 1990 r., w ktorym uznal, iz umieszczanie krzyzy w pomieszczeniach szkolnych,
w ktorych odbywaja si¢ zajecia szkoly podstawowe;j, jest niezgodne z obowiaz-
kiem neutralnos$ci $wiatopogladowej®. W tym kontekscie szwajcarskie orzecznic-
two sadu wydaje si¢ z jednej strony konsekwentne, jesli chodzi o usuwanie sym-
boli religijnych ze szkol, z drugiej strony Sad Federalny nie ucieka od problemu
definiowania chusty i traktuje ja rowniez jako symbol religijny, w Swietle zasady
neutralnosci $wiatopogladowej szkoty réwniez zakazany. Nie dochodzi jednak tutaj

82 Orzeczenia ETPCz z 15 11 2001 o dopuszczalnosci skargi nr 42 393/98, ,,Neue Juristische Woche”
2001, z. 39, s. 2871.

8 Ustawa z 6 I 1940 r., loi sur I’instruction publique — LIP.
8 Wyrok z 12 XI 1997 r., sygn. akt 2 P. 419/1996, BGE, Teil 1, 1997, s. 296.

8 Bundesgericht, orzeczenie z 29 IX 1990 r., sygn. akt ATF 116 I a 252, www.unift.ch/religionsrecht/
rechtsprechung.
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do jaskrawej dyskryminacji chrzescijanstwa, jak w orzecznictwie niemieckim. Po-
glady Sadu Federalnego spotkaty si¢ rowniez z akceptacja ze strony Europejskiego
Trybunatlu Praw Cztowieka, do ktorego w 1998 1. zwrdcita si¢ ze skarga pani Dah-
lab, podnoszac naruszenie przez Szwajcarig art. 9 i art. 14 Europejskiej Konwencji
Praw Cztowieka i Podstawowych Wolno$ci. Europejski Trybunal Praw Czlowie-
ka stwierdzil, iz $rodek zastosowany przez wtadze szwajcarskie jest dopuszczalny
w $wietle art. 9 ust. 2 Konwencji, wedhug ktorego wolno$¢ uzewngtrzniania wy-
znania lub przekonan moze podlega¢ jedynie takim ograniczeniom, ktore sa prze-
widziane przez ustawg i konieczne w spoleczenstwie demokratycznym z uwagi
na interesy bezpieczenstwa publicznego, ochrong porzadku publicznego, zdrowia
i moralnosci lub ochrong praw i wolno$ci innych oséb. Biorac pod uwage uzasad-
nienie wyroku Sadu Federalnego i brzmienie decyzji szwajcarskich organow ad-
ministracyjnych, Europejski Trybunal Praw Cztowieka stwierdzil, iz ograniczenie
wolnosci wyznania skarzacej jest dopuszczalne ze wzglgdu na prawa i wolnosci in-
nych, porzadek i bezpieczenstwo publiczne. Przy ocenie, czy dany $rodek jest ,,ko-
nieczny w spoteczenstwie demokratycznym”, Trybunal wskazat, iz Sad Federalny,
wydajac swoje orzeczenie, rozwazyt ograniczenie wolnosci wyznania nauczyciel-
ki w kontekscie mozliwego naruszenia uczu¢ religijnych uczniéw oraz rodzicow,
a takze naruszenie zasady neutralnosci religijnej szkoty. Ponadto Sad wziat pod
uwagg szczeg6lny charakter zawodu nauczyciela szkoly publicznej, ktory reprezen-
tuje panstwo. Trybunat wskazal rowniez, iz dzieci w wieku od czterech do o$miu
lat, z ktorymi pracuje nauczycielka, sa bardzo podatne na wptyw, wobec czego nie
mozna wykluczy¢ oddziatywania chusty na dzieci. Wobec powyzszego wladze
szwajcarskie nie przekroczyty zakresu uznania przyznanego przez art. 9 ust. 2 Kon-
wencji, a srodki przez nie podjgte nie mogag zosta¢ uznane za nieproporcjonalne.
W zwiazku z powyzszym skarga zostata uznana za nieuzasadniona w rozumieniu
art. 35 ust. 3 Konwencji i zgodnie z art. 35 ust. 5 Konwencji zostata odrzucona.
Skarzaca zarzucita rowniez wladzom szwajcarskim naruszenie zakazu dyskrymina-
cji zawartego w art. 14 Konwencji, ze wzgledu na to, iz zakaz noszenia chusty od-
nosi si¢ wylacznie do kobiet. Trybunatl uznat jednak, ze srodek zastosowany przez
Szwajcari¢ nie odnosit si¢ do przynaleznosci skarzacej do pici zenskiej, ale miat
na celu poszanowanie zasady neutralnosci nauczania w szkotach podstawowych
1 moglby by¢ rowniez zastosowany w stosunku do megzczyzny, ktory nosi ubior
wymagany przez okreslona religig. Skarga i w tym zakresie zostata przez Trybunat
Praw Cztowieka odrzucona.

Podsumowanie
Podsumowujac orzeczenia Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego, watpliwosc¢

budzi przede wszystkim brak konsekwencji w wypowiedziach sadu na temat obec-
nosci symboli religijnych w przestrzeni publicznej. Jego podlozem jest fakt, iz
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Trybunat nie okreslit jednoznacznie charakteru chusty®. O ile w orzeczeniu doty-
czacym obecnosci krzyza w szkole zostaty zawarte dosy¢ obszerne wywody o jego
religijnym przestaniu, to w konteksécie chusty FTK stwierdzit jedynie, ze reguta
nakazujaca noszenie chusty ma zrodto w religii islamskiej i objgta jest zakresem
ochrony art. 4 ust. 1 1 2 UZ. Chusta, w przeciwienstwie do krzyza, nie zostata nato-
miast uznana za symbol religijny, chociaz takie stanowisko prezentuje Europejski
Trybunat Praw Czlowicka® czy szwajcarski Sad Najwyzszy. Oczywiscie, gdyby
takie stwierdzenie padto réwniez w orzeczeniu FTK, noszenie chusty musiatoby
zosta¢ zakazane, jako logiczna konsekwencja wywoddéw FTK w orzeczeniach doty-
czacych szkot o charakterze chrzescijanskim i postanowienia zakazujacego umiesz-
czania krzyzy w pomieszczeniach szkolnych.

Trudno rowniez zaakceptowac twierdzenie niemieckiego Trybunatu Kon-
stytucyjnego, ze zachowanie nauczyciela, w tym jego ubior, ktory moze wyraza¢
pewne tresci o charakterze religijnym badz $wiatopogladowym, nie moze by¢
identyfikowane z tre$ciami reprezentowanymi przez panstwo. Nauczyciel, ktory
w Federalnej Republice Niemiec ma status urz¢dnika panstwowego, nie wykonuje
przeciez swojej funkcji prywatnie, ale wystgpuje w tej roli na zlecenie 1 w imieniu
panstwa. Kwestia ta zreszta zostata obszernie oméwiona w zdaniu odrgbnym sg-
dziéw konstytucyjnych.

Trybunat stwierdzit ponadto, iz chusta noszona przez muzulmanki moze by¢
identyfikowana z rozmaitymi wypowiedziami i warto§ciami. Oprocz charakteru
@ religijnego, noszenie chusty moze by¢ postrzegane jako polityczny symbol islam- ®
skiego fundamentalizmu, dystansowania si¢ od wartosci spoteczenstw zachodnich,
a w szczegodlnosci emancypacji kobiet. Cho¢ FTK oraz sady nizszych instancji nie
ustality, z jakim doktadnie przestaniem skarzaca wiaze noszenie chusty, niemiecki
sad konstytucyjny stwierdzil, iz skarzaca nie ma zamiaru manifestowania takich
tresci. Fakt, ze FTK nie zajal si¢ bardziej szczegdélowo znaczeniem polityczno-
swiatopogladowym chusty, trudno wytlumaczy¢, zwtaszcza ze w przesztosci za-
kazywal nauczycielom manifestowania swoich pogladow, np. noszenia plakietek
z napisem: ,,Stop dla energii atomowej”. To, ze skarzaca twierdzi, iz chusta nie ma
dla niej znaczenia symbolu politycznego, nie zmienia faktu, Ze jej postawa moze

zosta¢ odczytana w kategoriach politycznych przez spoteczno$¢ szkolna.

Z noszeniem chusty zwiazany jest rowniez problem zgodnosci z art. 3 ust.
2, zd. 1 Ustawy Zasadniczej, ktory ustanawia zasad¢ rownouprawnienia kobiet

8 Podobnie M. Betrams krytycznie wyraza sig o braku refleksji sadownictwa niemieckiego nad zna-
czeniem chusty w religii islamskiej (M. Betrams, Lehrerin mit Kopftuch? Islamismus und Menschenbild des
Grundgesetzes, ,,Deutsches Verwaltungsblatt” 2003, H. 19, s. 1225 i nast).

87 ETPCz wypowiedziat si¢ w ten sposob o chuscie nie tylko w omawianej wyzej sprawie Dahlab, ale
rowniez w sprawie Leyla Sahin vs Turcja, 44774/98. Obywatelka Turcji zwrocita si¢ ze skarga przeciwko za-
kazowi noszenia chust oraz brod na Uniwersytecie w Istambule, podnoszac m.in. naruszenia art. 9 Europejskiej
Konwencji Praw Czlowieka. Trybunat w swoim orzeczeniu nie stwierdzit naruszenia wolnosci religijnej poprzez
wydanie wyzej wymienionego zakazu, a samo noszenie chusty zostato uznane za symbol religijny, ktory w ostat-
nich latach nabrat dodatkowo silnego znaczenia politycznego ze wzglgdu na wykorzystywanie tego symbolu
przez ruchy ekstremistyczne dazace do oparcia porzadku spotecznego w Turcji wytacznie na religii islamskiej.
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imezczyzn. Federalny Trybunat Konstytucyjny pominat prawie zupehie tg kwestig.
Badania przeprowadzone przez biegla staly si¢ podstawa dla twierdzenia, iz nosze-
nie chusty przez kobiety wyznajace islam jest wyrazem ich wolnej woli i nie ma nic
wspolnego z brakiem rownouprawnienia kobiety w islamie, a wigc nie narusza od-
powiedniej normy Ustawy Zasadniczej. Trudno przyja¢ do wiadomosci, ze wywiad
z 25 studentkami pedagogiki w Niemczech, z ktorych 12 nosi chustg, rozwiazuje
pytanie o miejsce kobiety w islamie, ktore jest przedmiotem wielu publikacji nauko-
wych®. Nalezy zauwazy¢, ze wszystkie poruszone wyzej watpliwosci pojawily si¢
rowniez w zdaniu odrgbnym do wyroku FTK.

Dlaczego Federalny Trybunal Konstytucyjny uznaje obecnos¢ krzyza
w szkolach za niezgodna z Ustawa Zasadnicza, natomiast noszenie islamskiej chu-
sty przez urzgdnika panstwowego — rzecz nie do pomyslenia w Turcji — jest z nig
zgodne? Dlaczego Trybunal rezygnuje z przynajmniej rownego traktowania religii
chrzescijanskiej i islamskiej — bo nie mowi sig juz tutaj o jakimkolwiek uprzywile-
jowaniu chrzescijanstwa, bedacego istotnym elementem kultury i historii niemie-
ckiej? Niestety, w warstwie prawnej orzeczen Federalnego Trybunatu Konstytucyj-
nego nie znalaztam argumentow, ktore usprawiedliwialyby takie rozstrzygnigcia.
Wydaje sig, ze w wypadku braku wystarczajacej podstawy prawnej, orzeczenia
takie musza by¢ motywowane ideologicznie. Na podobna tendencje w orzeczni-
ctwie Sadu Najwyzszego Stanéw Zjednoczonych wskazuje A. Bryk, stwierdzajac,
ze sedziowie federalni, chcac zrealizowa¢ ideat ,,sprawiedliwego” spoteczenstwa

@ wedtug wyobrazen liberalno-lewicowych za pomoca orzeczen majacych zmieni¢ ®
system polityczny, opierali si¢ na przestankach pozakonstytucyjnych, migdzy inny-
mi na interpretacji opartej na teoriach psychologicznych®.

W przypadku omawianych orzeczen niemieckiego Federalnego Trybunatu
Konstytucyjnego to juz nawet nie walka sgdziow konstytucyjnych ,,z malarig fun-
damentalistycznej teologizacji, ktora uzaleznia porzadek prawny od prawdy religij-
nej””, ale rodzaj fobii na tle religii chrzescijanskiej, ktorej granica nie jest wyzna-
czana nawet przez racjonalne myslenie prawnicze®', ito w ojczyznie pozytywizmu
prawniczego.

Nie oznacza to, by, w mojej opinii, ,,rownouprawnienie symboli religijnych”
powinno w mysl tez orzeczenia o krzyzach, prowadzi¢ do wykluczenia wszelkich
symboli religijnych z przestrzeni publicznej. Ich obecno$¢ badz jej brak jest tak na-

8 Krytycznie na temat zgodnosci noszenia chusty z art. 1 ust. 1 i art. 3 ust. 2 UZ pisze M. Betrams,
op. cit, s. 1232 i nast. O patriarchalnej dominacji w tym kontekscie H. Jamsheer, Women in Islam. Tradition
and modernity, ,Studia Arabistyczne i Islamistyczne” 1995, nr 3, s. 47. O pozycji kobiety w islamie zob. m.in.:
E.Machut-Mendecka, Kobieta bez zastony. Muzutmanka w swietle wiary i kultury, [w:] D. Chmielowska,
B. Grabowska, E. Machut-Mendecka, By¢ kobietq w Oriencie, Warszawa 2001, s. 19 i nast.; W. Wiebke,
Die Frau im Islam, Leipzig 1983, s. 34 i nast.; S. Altorki, Role and Status of Women, [w:] The Oxford Encyk-
lopedia of the Modern Islam World, red. J. L. Eposito, Oxford 1995, s. 323 i nast.

8 A. Bryk, Pole bitwy ideowej, ,,Nowe Panstwo” 2006, nr 4, s. 16.

% J. Isensee, op. cit., s. 208.

I Krytycznie na temat wyktadni prawa przez sedzidw FTK zob. J. Isensee, Bildersturm durch Grund-
rechtsinterpretation, ,,ZRP” 1996, z. 1, s. 15.
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prawdg pytaniem o tozsamos$¢ wspdlnoty®>. J. Isensee zwraca uwagg, ze obecnosé
krzyza w przestrzeni publicznej odpowiada roli invocatio Dei w preambule Ustawy
Zasadniczej. Wyraza element transcendentalny w bycie panstwa oraz wskazuje na
ograniczono$¢ i niedoskonato$¢ prawa panstwowego oraz dziatan samego panstwa.
Ich obecnos¢ jest przy tym nie wyrazem woli organizacji religijnych, ale wyrazem
woli panstwa®. Konstytucje wielu panstw europejskich, w tym Niemiec i Polski,
nie ograniczaja si¢ jedynie do organizacji wiadz panstwowych oraz do unormowa-
nia stosunkow migdzy obywatelem a wiadza publiczna. Konstytucje, a zwlaszcza
preambuty, wedtug J. H. H. Weilera odzwierciedlaja wartosci, ideaty oraz symbole
podzielane przez okreslong spotecznos¢, sa odbiciem jej samoswiadomosci i od-
grywaja podstawowa rolg w definiowaniu tozsamosci narodowej™.

Oczywiscie, wraz ze zmieniajacym si¢ sktadem spoteczenstwa pojawia si¢
pytanie o mozliwo$¢ uzupehienia przestrzeni publicznej o kolejne symbole. Jesli
taka bedzie wola narodu, mozna przeciez zmieni¢ przepisy Ustawy Zasadniczej
czy przepisy konstytucji krajowych. Natomiast niedopuszczalne jest, by o zmianie
krzyza na chust¢ decydowali sedziowie sadow konstytucyjnych. A. Bryk, oma-
wiajac dzieje Akcji Afirmatywnej w Stanach Zjednoczonych, wskazuje na drama-
tyczny wzrost lobbingu w systemie sadownictwa. Uzyskanie pewnych praw gru-
powych okazuje si¢ o wiele tatwiejsze poprzez orzeczenie sadowe niz w ramach
tradycyjnego procesu wyborczego:

@ Potgzne grupy interesu, nie tylko ekonomicznego, ale tez mniejszosci, wspierane tez przez @
wyspecjalizowang obshuge prawna, inicjuja indywidualne sprawy sadowe, ktorych rozstrzygnigcie
na poziomie Sadu Najwyzszego, najwyzszego sadu konstytucyjnego zmienia caly system prawa.
Dziatalno$¢ taka jest znacznie tafisza i mniej nieprzewidywalna niz lobbing tradycyjny, poprzez
oddziatywanie na ciata legislacyjne®.

Wydaje sig, iz uwaga ta ma réwniez zastosowanie w odniesieniu do spraw
rozpatrywanych przez Federalny Trybunat Konstytucyjny, zwlaszcza ze orzeczenia
te — dekretujace znaczaca zmiang w przestrzeni publicznej, a mianowicie usunigcie
krzyzy w Bawarii — spowodowaly ogromne protesty spoteczne.

W kontekscie decyzji Trybunatu pojawia si¢ rowniez pytanie o wlasciwy
wymiar sekularyzacji. Czy jest to dystans pomigdzy sfera Swieckq a religia, czy tez
jest to usunigcie religii z przestrzeni zycia spotecznego w ogole. Wybor tej ostatniej
formuty prowadzi, wedlug Ch. Delsol, do katastrofy antropologicznej, ograbienia
cztowieka z transcendencji®®. A. Bielik-Robson stwierdza natomiast, ze

2 Ibidem, s. 10.

% Ibidem, s. 15.

% J.H. H. Weiler, op. cit., s. 29 i nast.

» A. Bryk, Akcja Afirmatywna, doktryna roznorodnosci a plemienna koncepcja spoleczenstwa liberal-
nego, ,,Krakowskie Studia Migdzynarodowe” 2004, nr 2, s. 57.

% Ch. Delsol, Skazani na konflikt, ,,Znak” 2002, nr 9, s. 23 (szerzej na ten temat zob. idem, Esej o czlo-
wieku poznej nowoczesnosci, Krakow 2003).
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zycie w $wiecie odczarowanym, rzadzacym si¢ zimnymi procedurami rozumu instrumen-
talnego, zasadami interesu, kontraktu, walki o wtadzg¢, moze wszak rodzi¢ poczucie ,,splaszczenia”
egzystencjalnego?’.

Jednoczes$nie autorka wskazuje, ze wlasciwie to odczarowanie w naszej kul-
turze zaszto juz zbyt daleko i obecnie zadna tre$¢ religijna nie ma prawa bytu®®.
Wyrazna negacja obecnosci symboli i chrzescijanskich tresci religijnych w prze-
strzeni publicznej zostala zapoczatkowana wyrokami dotyczacymi chrzescijanskie-
go charakteru szkot powszechnych w Badenii-Wirtembergii oraz w Bawarii, kiedy
to Federalny Trybunat Konstytucyjny stanat na stanowisku, iz w $wietle Ustawy
Zasadniczej dozwolone jest jedynie prezentowanie wartosci chrzescijanskich
i elementow kultury chrzescijanskiej bez powiazania z jakimikolwiek tresciami
religijnymi. Takie stanowisko prowadzi do absurdalnych definicji chrzescijanstwa
w $wietle Ustawy Zasadniczej jako

$wiata wartos$ci, uwolnionych od prawd wiary, a wywodzacych si¢ z tradycji kultury chrzes-
cijansko-zachodnioeuropejskiej, ktory lezy rowniez u podstaw Ustawy Zasadniczej i obowiazuje
w sposob niezalezny od swoich religijnych korzeni.

Nawet dla osoby niemajacej glgbokiej wiedzy teologicznej stwierdzenie to
wydaje si¢ nonsensowne, bo czy moze istnie¢ chrzeécijanstwo takze w wymiarze
kulturowym i o$wiatowym bez Chrystusa i historii zbawienia? Pytanie to nie jest

@ bynajmniej pytaniem retorycznym. Widocznie jest to mozliwe, skoro sgdziowie ®
najwyzszych sadéw dochodza do takich wnioskow. Gdyby nie ,.feralne” zapisy
w konstytucjach krajowych, ktére mocno akcentuja obecnos¢ religii chrzescijanskiej
w sferze panstwowej, pewnie mozna by mowi¢ o warto§ciach humanistycznych
Europy Zachodniej, ale na nieszczgscie sedziow konstytucyjnych, Badenia-Wir-
tembergia i Bawaria w swoich Konstytucjach umiescity i Boga, 1 chrzescijanstwo.

Omawiane orzeczenia stanowia niebezpieczny precedens. W komentarzach
do wypowiedzi FTK zwracano uwagg, ze wyjatki nie moga prowadzi¢ do odwro-
cenia dotychczasowej praktyki o 180 stopni®”’, a w sytuacjach konfliktowych ko-
nieczne jest stworzenie norm prawnych, ktore mialyby na celu pogodzenie obu
aspektow wolnosci religijnych — negatywnej i pozytywnej. Takie rozwiazanie
mozliwe jest zarowno w stosunku do umieszczania krzyzy w budynkach szkol-
nych, jak 1 w zwiazku z symbolami religijno-$wiatopogladowymi noszonymi przez
nauczycieli. Przepis prawny powinien wyznacza¢ granice kompromisu, ktory
w pierwszym rzedzie powinien opiera¢ si¢ na dobrej woli 1 tolerancji ze strony
zarowno rodzicoéw, jak i administracji szkolnej. Przepisy prawne, ktére pozwala-

7A. Bielik-Robson, Zdziwienie kontrolowane, ,,Znak™ 2002, nr 9, s. 54.
8 Ibidem, s. 59.

9 W odniesieniu do orzecznictwa Sadu Najwyzszego Stanow Zjednoczonych A. Bryk konstruuje pojgcie
postgpowan pilotazowych, w ramach ktorych kontestowano podstawowe zasady kulturowe spoteczenstwa amery-
kanskiego (A. Bryk, Pole bitwy ideowej..., s. 16).
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ja np. na umieszczenie krzyza w mniej eksponowanym miejscu'® czy regulacje
prawne, ktore biora pod uwagg opini¢ rodzicéw oraz uczniow na temat noszenia
przez nauczyciela okreslonych symboli religijno-§wiatopogladowych'®!, sa bar-
dziej zgodne z zachowaniem koniecznej rownowagi pomigdzy dobrami chronio-
nymi konstytucyjnie niz bezwzglgdne nakazy lub zakazy formutowane na podsta-
wie jednostkowego przypadku, ktory stat si¢ podstawa do wydania rozstrzygnigcia
przez sad konstytucyjny. Sami sedziowie Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego
wzywali do szukania rozwigzan kompromisowych, majacych na celu pogodze-
nie wolnosci religijnej o charakterze pozytywnym i negatywnym. W omawiane;j
w tym artykule sprawie art. 15 Konstytucji Badenii-Wirtembergii FTK stwierdzit,
iz wykluczenie wszelkich elementow religijno-§wiatopogladowych z przestrze-
ni szkolnej nie zneutralizowaloby istniejacych sprzecznosci, ale doprowadzito-
by do dyskryminacji rodzicow wychowujacych swoje dzieci w oparciu o religi¢
chrzescijanska, byliby oni bowiem zmuszeni przez panstwo do postania ich do
szkot zlaicyzowanych'®. Trybunal Konstytucyjny zwracal rowniez uwagg na to, iz
w pluralistycznym spoleczenstwie jest faktycznie niemozliwe, by uwzglednic
w pelni zyczenia wszystkich rodzicow jesli chodzi o organizacjg¢ obowiazkowego
szkolnictwa powszechnego. Dlatego tez jednostka nie moze w sposob nieograniczo-
ny powotywac si¢ na swoje prawa z art. 4 Ustawy Zasadniczej, wykonywanie tych
praw jest bowiem ograniczone przez prawa osob o odmiennych pogladach. Trybu-
nat, proponujac rozwiazanie konfliktowej sytuacji, wskazal, iz musi by¢ ono oparte
@ na wywazeniu kolidujacych interesow i uwzglednieniu wszystkich aspektow kon- ®
stytucyjnoprawnych, w tym nakazu tolerancji, przy czym wtadze szkolne powinny
uwzgledni¢ tradycje szkolnictwa w danym kraju zwiazkowym, sktad spotecznosci
pod wzgledem religijnym i stopien zakorzenienia religii w samej spotecznosci'®.
Niestety, na przetomie wiekoéw sedziowie konstytucyjni nie siggneli do podobnego
wzorca rozwiazywania kolizji pomiedzy dwoma dobrami prawnymi.

J. Kokott zwraca uwagg, iz w konstytucyjnym modelu kooperacji pomig-
dzy panstwem a wspodlnotami religijnymi dotychczas to panstwo pozostawiato
wiele miejsca na kultywowanie religii w przestrzeni publicznej, pozwalajac mig-
dzy innymi na zwalnianie uczennic wyznajacych islam z zaje¢ sportowych czy
na noszenie chusty w szkole. Orzeczenie dotyczace krzyza natomiast przetamato
ten model w kierunku modelu $cistego podziatu na sfer¢ panstwowa i religijna'®.
W tym kontekscie pojawia si¢ ponownie pytanie, dlaczego FTK nie pozostal kon-
sekwentny w swoim orzecznictwie. Dlaczego FTK w sprawie krzyzy przyjat mo-
del rozdziatu sfery religijnej od publicznej i skupit si¢ na ochronie negatywnej wol-

10°p. Badura, Das Kreuz um Schulzimmer, ,,Bayerische Verwaltungsblatter” 1996, H. 2, s. 39.

01U, Battis, P. Bultmann, Was folg fiir die Gesetzgeber aus dem Kopftuchurteil des BVerfG, , Juristen
Zeitung” 2004, nr 12, s. 587 i nast.

122 BVerfGE 1 BvR 63/68, ust. 101.
103 BVerfGE 1 BvR 63/68, ust. 104.
104 J. Kokott, Laizismus und Religionsfreiheit im dffentlichen Raum, ,,Der Staat” 2005, H. 3, s. 348.
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nosci religijnej, natomiast w orzeczeniu o chuscie ponownie powrocit do modelu
kooperacyjnego, wspierajac pozytywna wolno$¢ religijna. J. Kokott zwraca réw-
niez uwagg na inny aspekt sprawy, a mianowicie na granice tolerancji. Czy mozna
tolerowac brak tolerancji? Brakiem tolerancji jest przeciez zar6wno konsekwentne
odmawianie miejsca dla krzyza, jak rowniez bezkompromisowe przestrzeganie
regul wlasnej religii dotyczacych ubioru. W tym kontekscie warto rozwazy¢ prze-
stanki ,,rozumne;j” wspolnoty religijnej wedtug Habermasa, ktora z przekonania
wyrzeka si¢ narzucania przemocg swoich prawd wiary. To przekonanie wyptywa
z religijnej $wiadomosci powstatej w wyniku kontaktow z innymi wyznaniami
i religiami, z konieczno$ci dostosowania si¢ do autorytetu nauk oraz z uznania
przestanek panstwa konstytucyjnego. Jednoczesnie nie jest to proces jednostronny,
ale wymagajacy uczenia sig¢ obu stron konfliktu wzajemnie od siebie'®.

W orzeczeniach Federalnego Trybunatu Konstytucyjnego wielokrotnie na-
wiazywano do stwierdzenia, iz panstwo jest zobowigzane do zachowywania neu-
tralnosci $wiatopogladowej. Zgodnie z tezami Trybunatu, ta neutralno$¢ jest rozu-
miana jako ,,postawa otwarta, wspierajaca w rOwnym stopniu wolno$¢ wyznania
w odniesieniu do wszystkich religii”. Jednakze w $wietle powyzej przeprowadzone;j
analizy orzeczen pojawia si¢ pytanie, czy w rzeczywistosci Trybunat nie zbliza sig
do pojmowania zasady neutralnosci jako zasady laickosci, a wigc usunigcia wszel-
kich przejawow zycia religijnego ze sfery zycia publicznego, a w szczego6lnos-
ci symboli religii chrzescijanskiej. Takie rozumienie zasady neutralno$ci nie jest
jednak w istocie, jak stusznie zauwazyt J. H. H. Weiler, neutralnoscia, ale wlasnie
przyjeciem okreslonej wizji panstwa, ktora okresla sig jako neutralnos¢. W swietle
tej wizji wolnos$¢ religijna i wolno$¢ od religii nie sa traktowane jednakowo, bo-
wiem ta ostatnia jest traktowana w sposob uprzywilejowany'®. W perspektywie
omawianych orzeczen FTK neutralno$¢ jest jeszcze dodatkowo stawiana pod zna-
kiem zapytania w kontekscie roznicowania, a wlasciwie dyskryminowania religii
chrzescijanskich, a wszystko to w §wietle przepisow Ustawy Zasadniczej i konsty-
tucji krajowych nawiazujacych wyraznie do chrzescijanskich korzeni narodu nie-
mieckiego. W tym kontekscie pojawia si¢ pytanie, czy panstwo w ogole moze by¢
neutralne §wiatopogladowo. §38 ust. 1 krajowej ustawy o szkolnictwie, ktory zostat
znowelizowany w wyniku orzeczenia FTK, stwierdza, iz nauczyciele nie moga uze-
wnetrznia¢ swoich przekonan politycznych, religijnych czy $wiatopogladowych,
az drugiej strony zakazane sa zachowania, ktore nie respektowatyby Ustawy Zasad-
niczej w zakresie ochrony godnosci czlowieka i praw podstawowych, zasady row-
nouprawnienia czy ustroju demokratycznego. Katalog tych warto$ci, powszechnie
akceptowanych przez panstwa Unii Europejskiej, nie jest przeciez w zaden sposob
neutralny, co wida¢ zwlaszcza w odbiorze np. rownosci plci czy zasad demokracji
przez osoby z innych kregéw cywilizacyjnych, ktoére zamieszkuja w panstwach
europejskich. A. Bryk zauwaza, iz sama doktryna neutralnosci $wiatopogladowej

15 J. Habermas, Wierzy¢ i wiedzieé, ,,Znak” 2002, nr 9, s. 11 i nast.

106 J. H. H. Weiler, op. cit., s. 40 i nast.
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panstwa, propagowana rowniez szeroko w amerykanskim prawie konstytucyjnym,
jest z jednej strony wewngtrznie sprzeczna, a z drugiej wrecz niebezpieczna:

Wewngtrznie sprzeczna, bowiem liberalne panstwo nie jest w stanie nie podejmowaé wy-
borow aksjologicznych [podkreslenie moje — M. B.], musi rozstrzygac spory $wiatopogladowe.
W rzeczywistosci wybory takie podejmuje nieustannie. Stad neutralno$¢ §wiatopogladowa panstwa
nie jest neutralnoscia, lecz zamaskowana forma dystrybucji aksjologicznej, czyli de facto przemoca
panstwowa poza kontekstem demokratycznej dyskusji. [...] Doktryna neutralnosci $wiatopoglado-
wej jest z kolei niebezpieczna, gdyz pociaga za soba konieczno$¢ karania tych, ktorzy wartosci
.mocne” wyznajq i uwazania ich za potencjalnie niebezpiecznych w sferze publicznej. [...] Ozna-
cza to, iz panstwo odczuwa pokusg uderzenia w instytucje, gdzie rodza sig, czy moga si¢ rodzic,
owe wartosci ,,mocne” jako forma orwellowskich ,,zbrodni mysli”, np. w Kos$cioly, a takze rodzing.
Wyrazem tego jest brak odniesienia do chrzescijanstwa w konstytucji europejskiej oraz zakaz nosze-
nia symboli religijnych w szkotach. [...] Klinicznym przykladem takiego prawnokonstytucyjnego
myslenia jest zar6wno — by skupi¢ si¢ na ostatnich przyktadach — wyeliminowanie odniesienia do
chrzescijanstwa w proponowanej preambule do konstytucji europejskiej, jak i francuska ustawa za-
kazujaca noszenia symboli religijnych w szkotach!?’.

Wydaje sig, iz cytat ten trafnie podsumowuje dziatalno$¢ niemieckiego Fede-
ralnego Trybunatu Konstytucyjnego, ktory w ramach swojej dzialalnosci orzeczni-
czej realizuje raczej pewien projekt z zakresu inzynierii spoteczne;.

7 A.Bryk, Pole bitwy ideowej..., s. 50 i nast.
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EUROPEIZATION AND THE PROMOTION OF POLITICAL
DEVELOPMENT IN POLAND

Introduction

This study has considered the impacts of EU accession that have resulted in the
promotion of political stability and economic transformation in the Central and Ea-
stern European countries (hereafter CEECs). The main target for the EU’s eastern
policy after the end of the Cold War is to create a zone of western democracies and
liberal economy entities. Given an opportunity to swap the EU’s resources for ideal
transformation in the CEECs, Brussels is willing to accept.

The ways that Brussels influences the CEECs are hallmarked by two diffe-
rent approaches: transposition and socialization. The former, in terms of internatio-
nal jurisdiction, is the execution of decision-making by the Council of Ministers in
Brussels and legislation in the capitals of member states.! The promise of eventual
accession and EU subsidies help to secure national acceptance of painful reforms;
moreover, it also helps to safeguard the reform from the influence of vested interests
by increasing the costs of deviating from the path of reform. Cost/benefit calculation
is embedded within national policy preferences. The latter approach, socialization,
is another important aspect that has a crucial effect on the CEECs’ political deve-
lopment. Socialization is best understood as a way of comprehension of the CEECs’
willingness to “return to Europe”, or, to a greater or lesser extent, a sense of “Euro-
pean identity”. This identity is obtained with reference to the structure of relations

"E. Bomberg and A. Stubb, The European Union: How does it Work?, Oxford 2004, p. 116.
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among member states, and all of them cherish the common norms and values.? In
the case of Poland and Ukraine, the construction of identities is conditioned by
different time-spans and events but with a truly existing common ground. They
both accept universal values exerted from Brussels on one hand; they also try to
“upload” their own values to the European family on the other. With recourse to
transposition and socialization the EU’s rules prevailed over Poland even before 1
May 2004; Poland’s road to the EU also characterizes the importance of Europea-
nization and its future implications. In the context of European enlargement and the
challenge from globalization, the EU is also now trying to disseminate its model
to the eastern border. The strategic importance of Ukraine and Belarus privileges
geographical concerns after the EU’s fifth enlargement; there are also cooperative
interests shared with the US. Whether Ukraine gains EU membership in the near
future or casts aside integration with Brussels, the EU’s promise of eventual ac-
cession helps to secure social acceptance of painful reforms and to safeguard them
from the influence of vested interests by increasing the costs of deviating from the
path of reform. In this regard, the case of Poland has provided an illustration by its
profound experiences. For Poland’s security, America became the security guaran-
tor that the Poles had craved since the late eighteenth century. It also helped forge
Poland’s security policy after the end of Cold War: strict adherence to US hegemo-
nic leadership on one hand, and a more integrated partnership with the European
Union on the other.?

Europeanization, Political Development and an Explanatory Model
Europeanization

Europeanization is a common term, but its definition is also often ambiguous to
outsiders. Europeanization can be referred to as a concept of rules, norms and va-
lues being adopted in countries under a process in a pro-European way. In terms of
philosophical usage, Europeanization can be understood as the aggregation of Eu-
ropean civilization, which has a profound tradition of modern social development
mingled with a capitalist system, social institutions and respect for basic human
rights.* On the other side, Europeanization also functions as the intangible effects
of the promotion of European standards at the time when new member states apply
for admission. And Europeanization can be also regarded as a process of European
socialization, educating people and countries the way Europeans did. The basic as-

2F. Kratochwil, Rules, Norms, and Decisions: On the Conditions of Practical and Legal Reasoning
in International Relations and Domestic Affairs, Cambridge 1989, p. 126.

3 R. Kuzniar, Bezpieczenstwo — realizm oceny, dylematy polityki, ,,Polska w Europie” 2002, vol. 41,
No. 3, p. 131-159.

* A. Obydenkova, Democratization, Europeanization and Regionalization beyond the European
Union: Search for Empirical Evidence, “European Integration Online Papers” 2006, Vol. 10, No. 1, p. 5.
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sumptions for this theory are the application of social learning theory. The changing
of the external environment (the end of the Cold War and the promise of EU ac-
cession to new members) envisioned the possible advent of a new era. In line with
this international development, power structure and knowledge background in the
European system evince a tendency toward the reconstruction of norms and ideas
in Central and Eastern Europe. As the place where Europeanization prevails, the
European Union exerts its influences and a social learning process is identified.’

Europeanization is also tied in with visible rule adoption — in European jar-
gon transposition. All members are obliged to adopt Brussels’ regulations, notwith-
standing the fact that transposition is not always so hard-nosed. By the same token,
the other, relatively vague influence on EU members, for example social institu-
tions, techniques, and ways of thinking (such as tolerance, democracy and respect
for human rights) are also included.® Poland has a profound tradition advocating the
reform of the modern social system. In the 1980s the Polish opposition Solidarity
made requests for autonomous status in the Polish political arena and strove for
equal treatment for all citizens; those ideas were derived from the practices of We-
stern democracy. The reform of the political system can even trace its history back
to 3 May 1791, the advent of the first European constitution in Poland.”

Moreover, Europeanization is not only a one-way journey. Although mem-
ber states were influenced by Brussels, capitals of nation-states also try to “upload”
their characteristics to the EU family. To a greater or lesser extent, member states

@ are competing for the dominance of EU governance. Poland’s admission to the EU ®
is also a turning point in history from 1795, the year when Poland’s territory was
partitioned into three parts and the Polish state ceased to exist.® From that time on,
the most important part of Polish foreign policy was how to restore Polish culture
and the independence of Poland’s sovereignty. The Roman Catholic Church and
Polish gentry classes were the two most important factors preserving Polish tra-
dition from deterioration or assimilation. Their endeavors paid off at last when
the Kremlin’s control over Poland’s territory loosened. Its identity transformation
(from romanticism to positivism and then to ethnonationalism) paved the way for
an eventual fully-fledged “return to Europe” and its way of thinking for Poland.’
The symbol of this change is joining NATO and the EU after the break-up of the

’ To some extent, the emergence of Europeanization resembles the formation of European community
—see E. Adler and M. Barnett, 4 Framework for the Study of Security Communities, [in:] Security Communi-
ties, ed. E. Adler and M. Barnett, Cambridge 1998, p. 20-65.

¢ F. Schimmelfennig and U. Sedelmeier, The Europeanization of Central and Eastern Europe,
Cornell 2005, p. 7-8.

"M. Cirtautas, The Polish Solidarity Movement: Revolution, Democracy and Natural Rights, London
1997.

8 Prussia annexed the region from Pilica to the Bug and Niemen, Austria incorporated the territory
as far as Palica, Vistula and Bug, while the remainder went to Russia, see R. Bubczyk, 4 History of Poland,
Lublin 2002, p. 47.

1. Prizel, National Identity and Foreign Policy — Nationalism and Leadership in Poland, Russia, and
Ukraine, Cambridge 1998.
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Eastern Bloc. Poland’s hard-won sovereignty after the end of the Cold War in the
face of EU integration reveals the country’s position in an awkward predicament:
the preservation of Polish tradition will inevitably collide with Western culture
when the Soviet Union starts to retreat from its area of influence. Political reform
within the domestic area, with special regard to the agricultural part, for exam-
ple, is the combination of cost/benefit calculation and a sense of national pride in
terms of them/us identity. How much the Warsaw government could benefit from
EU admission, and how the Polish western territory can be reserved for future
development without purchase of land by foreign capital, are some of the political
elite’s major concerns. In this regard, striking a balance between acquiring EU
membership and maintaining autonomous status within the EU is desirable, despite
occasional conflicts between those goals.

The theoretical analysis for Poland joining the EU in 2004 is based on two
assumptions. Admission to the EU is driven mainly by EU incentives (external) and
the social learning process (internal). The author argues that the intangible effects
emanating from Brussels lead to the adjustment of Poland’s political development
and domestic policy Europeanization. External incentives include conditionality as
a way of paying rewards from Brussels in exchange for candidates’ domestic re-
form. Conditionality situates candidate states in a role of keeping upward spiral
movement, and those aspiring members render progress in exchange for the EU’s
favor.'” Those political elites in aspiring states, for example Poland, have to tackle
the problem of obeying Brussels’ laws (aiming at direct and indirect benefits) and
the loss of votes from vested interests camp with regard to reformation. The ad-
option of the cost/benefit calculation specifies the importance and guidance of the
political elite’s behavior. In the agricultural sector, for example, Polish peasants face
serious threats in terms of Poland’s accession to the EU accompanied with a free and
competitive market mechanism. Starting on 12 January 2004, European Commis-
sion inspectors have traveled around Poland to see whether EU sanitary standards
are applied by Polish businesses, and this action has led to many meat plants ceasing
to exist and their sales most likely being shared by other dairy producers.!!

Polish Political Development and Europeanization
The many faces of political development are in conjunction with Europeanization,

especially in public policies, national identities, minority protection, civil service
reform, the advent of civil society and mass political participation. For example,

""F. Schimmelfennig, S. Engert, H. Knobel, Costs, Commitment, and Compliance: The Impact
of EU Democratic Conditionality on Latvia, Slovakia and Turkey, “Journal of Common Market Studies” 2003,
No. 41, p. 495-517.

' After the accession Polish milk and other food products are subject to strict veterinary controls. “Rzecz-
pospolita” (Warsaw), 10—11 January 2004, p. A1; “Polish News Bulletin” (Warsaw), 10 December 2002, p. 4.
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direct and indirect applicability of international treaties to domestic laws posed
a problem to the Polish political environment on the road to the EU before 1997.
The constitution of 1952 did not contain any provision on effects of treaties on the
internal legal order; but the constitution of 1997 recognizes the effect of ratified tre-
aties as the sources of the laws binding in Poland."? The same connection between
Europeanization and civil service reform is also highlighted in the transformation
of public policies and well-organized bureaucracies.

In line with the cross-pollination between Europeanization and political de-
velopment, a two-dimension explanatory model can be developed within the in-
teractions of external incentives (cost/benefit calculation)/social learning and do-
mestically-driven/EU-driven forces."® Costs and benefits calculation would be the
most striking feature, as Poland applied for its admission to the EU in the 1990s,
and will play a major role in the formation of Poland’s European policy. Newly
independent countries are always preoccupied with survival, power and securi-
ty; hence policies are sometimes susceptible to national gains and profits. As for
the effects of social learning, the impacts of cognition processes and disposition,
perception, learning processes or perceptual illusions should be juxtaposed with
material interests. The upshot of material and non-material concerns is that both
factors are explanatory in bolstering the interpretation of Poland’s adaptation to the
EU model. In addition to that, domestic and EU-driven factors are analyzed in an
endogenous and exogenous-oriented way respectively. Before the start of democra-

@ tization in the 1990s political dissenters launched their attacks on vested interests ®
from within, and the wave of transformation is relayed by the political parties after
the 1990s. The ensuing cohabitation situation also lies in Poland’s application to
the EU and later EU quests to redecorate the interior. Both factors are instrumental
in the explanation of Poland’s political transformation.

Tab. Poland’s Europeanization

Late 1980s to mid 1990s Polish

. EU Admission
Transformation

Costs and benefits calculation matter

External Incentives Mixed effects in this period on the way to EU

The transformative ideas had
Social Learning Process grassroots and also were derived
from the outside world

The socialization of Internalized EU
norms

Sources: The Europeanization of Central and Eastern Europe, eds. F. Schimmelfennig, U. Sedelmeier,
Cornell 2005, p. 1-28.

2 A. Wyrozumska, Direct Application of the Polish Constitution and International Treaties to Pri-
vate Conduct, [in:] Poland s Way to the European Union, ed. W. Czaplinski, Warsaw 2002, p. 9-34.

13 The idea is derived and modified from The Europeanization of Central and Eastern Europe..., p. 8.
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The Explanatory Model

In the 1980s and at the end of the 1990s the EU’s external incentives had mixed ef-
fects on Polish political transformation. The EU’s Europe Agreement and subsidies
like the PHARE program constituted the EU’s pre-accession strategy towards the
candidate countries of Central and Eastern Europe.'* The PHARE (Poland-Hun-
gary Assistance in Restructuring their Economies), SAPARD (Special Accession
Programme for Agriculture and Rural Development) and ISPA (Instrument for
Structural Policies for Pre-Accession) co-supported economic transformation, but
their objective was political."” They helped to establish democratic societies based
on individual rights; the total PHARE funds committed in 1990-1995 were 5416.9
ECU million."'
For Western countries, the recipient countries’ reforms in economic and political
aspects were crucial for long-term stability and security in Europe. The effects of
direct and indirect subsidies are multifold: first, the EU developed conditionality
as a prerequisite for the CEECs’ way to the West. In 1988-1989 the EU was de-
veloping common policies toward the CEECs; instead of political motives, these
policies were based on trade and cooperation exchanges. Second, in some sensitive
areas such as coal and steel products, the CEECs had a limited volume of trade
with the EU. Third, the EU’s reluctance to offer the CEECs final membership at
that time bred discontent from the beginning, but soon this was replaced by a more
@ intensive claim to their membership status.!” ®
The EU’s external incentives had more influences on the Polish way to the
EU. In addition to PHARE, the advent of SAPARD and ISPA in 1999 brought more
investments to Poland and other CEECs. Moreover, with the emerging possibili-
ty of joining the EU Poland had adopted progressive transition under European
Commission’s annual report and community acquis.

!4 The program “Poland and Hungary: Assistance for Restructuring their Economies (PHARE)”, for
example, assisted the reform process in Central and Eastern Europe. It assisted the eight new Member States: the
Czech Republic, Estonia, Hungary, Latvia, Lithuania, Poland, Slovakia, and Slovenia, as well as acceding coun-
tries Bulgaria and Romania in a period of massive economic restructuring and political change.

'S PHARE was created in 1989 as the program to assist in their preparations for joining the EU. It also
expanded from Poland and Hungary to currently ten countries. SAPARD is a program for 10 CEECs applying
for membership in the European Union. It is aimed at financial support of projects related to the agricultural and
rural development. ISPA is for CEECs to co-finance infrastructure projects in the field of environmental protection
and transport. Those three programs constitute the EU pre-accession program. SAPARD and ISPA were created
in 1999 to advance the EU’s concerns over candidates’ improvement in domestic areas and PHARE was allowed
to focus on its key factors.

1 In 1989 the EU had a small trade deficit with CEECs; after that period, it realized a growing surplus
with CEECs. See European Commission, ‘The PHARE Programme Annual Report 1995, COM (96) 360 final,
23 July 1996, p. 3.

17 Commission of the European Communities, External Relations Information no. 1/89, “The European
Community’s Relations with COMECON and Its East European members,” January 1989, p. 4.
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The EU took advantage of Poland’s intention to gain accession, which put it
in a weaker position toward the EU from the outset.'® Admittedly, the huge imba-
lance in the incentive structure between the EU and Poland specified how the Polish
government had to deal with Brussels’ demands. Poland’s potential gains from its
admission after 1 May 2004 even deepened the structurally lopsided dependence.
Polish public opinions were also tied in with Poland’s referendum on joining the EU
with regard to whether Polish people would benefit more from material gains in the
context of EU subsidies."

Poland’s transformative ideas in the late 1980s had their grassroots and were
derived from the outside world. With the collapse of Soviet control and the disman-
tling of local communist parties, the situation in Poland was further compounded by
inability or failure to establish a genuine party system. Lack of experience in organi-
zing parties among former oppositionists and popular distrust of political parties are
the legacy of prolonged one-party rule.” The transition to democratization results
from a need for re-adoption of the political system. In terms of adaptability of the
political situation, international factors could explain the outcome of Polish de-
mocracy. The demonstration effect, whereby we treat states in imitation of human
beings, seems relatively applicable to the demise of regime collapse.

Coercion, cost/benefit calculation, and material incentives are factors in the
context of rationalism which in part cause political phenomena. But for Poland and
the other CEEC candidates, liberation from the Communist Bloc and the acquisi-

@ tion of autonomous national sovereignty designates the importance of exercising ®

power unilaterally. Unlike international interaction within a global framework,
Poland’s participation in the European continent has profound experiences, which
also evince a tendency toward a closer cooperation among European members in
the near future. How the EU works and how decisions are made are allocated to
those aspiring members. By the same token, complying with EU regulations or
defying EU directives are also deemed as part of socialization. Poland needs to,
firstly, identify where the national interests are in a totally different international
environment after the end of Cold War. National interests might be modified in the
course of strategic as well as social learning interaction.”!

8 P.Nicolaides, S. Rajan Boean, F. Bollen and P. Pezaros, 4 Guide to the Enlargement of the
European Union: A Review of the Process, Negotiations, Policy Reforms and Enforcement Capacity, Maastricht
1999, p. 33.

' D. Husz, “Public Opinion-A Stumbling Block to Enlargement?”. An Analysis of the Relationship
between Costs and Benefits of the EU-Enlargement and their Perception in Current EU Member-States, “Per-
spectives” 2003, No. 20, p. 5-39.

2 R. A. Remington, Contradictions on the Road to Democracy and the Market in East Central Eu-
rope, “Midsouth Political Science Journal” 1992, Vol. 13, p. 12—13. Cited from R. D. Markwick, 4 Discipline
in Transition? From Sovietology to ‘Transitology’, “The Journal of Communist Studies and Transition Politics”
1996, Vol. 12, p. 263-267.

21J. T. Checkel, Why Comply? Social Learning and European Identity Change, “International Orga-
nization” 2001, Vol. 55, No. 3, p. 553-588.
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Polish Road to EU Membership:
Domestic Reform through Europeanization

Poland became a full member of the EU on 1 May 2004. Its participation in the EU
can be traced back to 16 December 1991, when Poland, Czechoslovakia and Hun-
gary signed the “FEurope Agreement” with the European Community. On 3 May
1993 the EU Commission published a report which set the stage for EU implemen-
tation of eastward enlargement. On the basis of that report, the EU heads of go-
vernment decided to invite former Eastern European countries as future members
at the Copenhagen European Council, with the so-called “Copenhagen Criteria”
on 21-22 June 1993.%2 The European Council agreed that the associated countries
of Central and Eastern Europe should become members of the European Union.
Accession would take place as soon as an associated country was able to assume
the obligations of membership by satisfying the economic and political conditions
required. EU membership requires three elements: democracy, market economy
and capabilities to carry out obligations resulting from membership in political,
economic and monetary union. In July 1997, the European Commission published
a set of documents under the common title “Agenda 2000”, including proposals
for changes to be brought to principles of functioning of the Union with the aim to
ready it for adoption of Poland.?® On the other side, to be a qualified member in the
EU, the requirements are massive, non-negotiable, uniformly applied, and closely
enforced. All relational domestic laws and regulations in Poland have to live up to
EU standards: these standards include free movement of goods, persons, services
and capital; and other specific items such as agriculture, fisheries, transportation
and taxation, etc.?*

EU membership was crucial in Poland’s grand strategy after the end of the
Cold War. It not only can bring visual benefits to a country which is starving for
foreign investments and know-how information, but also can be instrumental in
bolstering the confidence of national identity, which is the symbol of an indepen-
dent country after the long alien occupation. For the political elites in Warsaw, the
incentives that the EU can present are membership, economic incentives (including
Foreign Direct Investment (FDI), know-how and European single market bene-
fits)® and political gains (an equal treatment of East-West interaction, full parti-
cipation in all pan-EU organizations, the formation of a Polish voice within EU

22 http://www.europa.eu.int/comm/enlargement/docs/pdf/historic_opportunity 2003 _en.pdf.

% ]. Borkowski, Polish Integration Policy in the Context of the European Union s Accession Strategy,
“Yearbook of Polish European Studies” 2001, Vol. 5, p. 41.

2 Enlargement of the European Union — Guide to Negotiations Chapter by Chapter, European Com-
mission, Information and Interinstitutional Relations, June 2003. Or see http://www.europa.eu.int/comm/en-
largement/overview.htm.

» Examples include the development of independent regulation of certain market, the telecommu-
nication, energy; strengthening of pro-consumer and anti-monopoly laws. It also involved a huge transfer of
know-how and institutional solutions without which Poland’s free market system would have been far more
handicapped and less mature.
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decision-making mechanisms). For example, legislative and institutional reforms
are sometimes important for foreign capital because an institutional and well-fun-
ctioning system may provide an open market on one side and a fully competitive
market on the other. The investors abroad are not passive bystanders in the reform
process; rather, FDI is a dynamic force in the forefront of the push for change and
an agent for such reform.?

As we mentioned before, Polish political development is in conjunction with
Europeanization, especially in the sphere of public policies, national identities, hu-
man rights, etc. Poland’s foreign and security policies reflect the post-Cold War
mentality and are heavily influenced by the EU and the Organization for Security
and Cooperation in Europe (OSCE). The strategic goals of Poland’s security policy
include: guaranteeing national independence, sovereignty, territorial integrity and
inviolability of its borders; guaranteeing the protection of the democratic order,
in particular the full extent of rights and liberties as well as the security of the
Polish people; creating the best possible conditions for the country’s universal and
stable social and economic development and its citizens’ prosperity, and also for
preserving national heritage and developing national identity; contributing to the
construction of a durable, just, and peaceful order in Europe and the world, rooted
in democratic values, human rights, law and order and solidarity.”” The Warsaw
government had to, on the one hand, maximize its security module through joining
NATO and other important international organizations, and, on the other, meet the
EU’s demands of universal values. In the sphere of domestic economy, privatiza-
tion was the symbol of Polish economic reform. Several symbolic Polish state-
owned corporations, for example the Ciech (chemical corporation), Ruch (newsa-
gents), Polmos Bialystok (brewery), Holding Farmaceutyczny (pharmacy), WSiP
(textbook publisher), Bank PKO BP (national bank), Poludniowy Koncern Energe-
tyczny (energy), PGNiG (oil company), and Zelmer (household appliances), were
on the list of privatization.”® Some state-owned corporations were transformed into
private companies, but others were halfway reformed as joint-stock companies
wholly held by the Treasury.

Cost/benefit calculation is hallmarked by the concept that Poland is a de-
veloping country, and whether Poland is going to be a net payer or a beneficiary
of the EU budget is the subject of fervent discussions.” In addition to Poland’s
contribution to the EU, the transition period was also another important feature
when Poland joined. According to an independent survey, had Poland received no
transition period, Warsaw would have been obligated to offer 40 billion euro for the

% J. Hewko, Foreign Direct Investment in Transitional Economies: Does the Rule of Law Matter?,
“East European Constitutional Review” 2001, Vol. 11/12, No. 4, p. 71-79.

2 Security Strategy of the Republic of Poland, 4 January 2000, “The Bases of Poland’s Security Policy,”
see http://www.wp.mil.pl/bezpieczenstwo/3 1 2n.htm. Or see Poland s Security Policy 1989-2000..., p. 557.

28 “The Warsaw Voice”, 8 February 2004, p. 29.
2 “Rzeczpospolita”, 20 February 2003, p. A9.
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immediate improvement of work safety and environmental protection.*® Pertinent
to the transition period are the issues of administrative efficiency. For example,
the budget cuts in Polish domestic affairs were going to affect Poland’s ability to
handle EU money; and the lack of sufficient executive ability on the Polish bu-
reaucratic side would make it hard to control EU funds.’! As a result, not only wo-
uld Poland’s ability to absorb EU aid impair Poland’s position in the Union, but the
implementation of EU-sponsored infrastructure would also be delayed. If Poland
failed to master the EU’s labyrinthine farming and food-safety laws by the time it
joined, it could allow other member countries to block its farm exports, using what
the EU calls “safeguard clauses”.

Another benefit on the Polish side is that the process of EU accession also
helped overcome the barrier of the state’s helplessness in the face of concentrated
vested interests. The lack of resolution on the state’s part, resulting from the im-
maturity of domestic mechanisms, was compensated by the influence of an exter-
nal factor, the EU, which enforced the necessary “toughness”. EU integration thus
made it possible to raise the general quality of public policies, as well as make them
more rational.

EU membership could also bring Poland an intangible change. Poles have
a profound tradition in searching for liberalism, even during the communist control
of the Cold War. Uprisings in 1956 in Poznan and 1968 in Gdansk illustrated liberal
rebellion. This rebellion existed in the gap between people’s expectations and the
failed governmental responses to the responses.’> With the end of the Cold War,
Poland’s main target of a “return to Europe” designated the importance of Poland
joining the European family. EU membership not only stimulates Poland’s eco-
nomy but also accumulates Polish collective identity. This can be conceptualized
as interplay between at least two competing identities: the EU collective identity
and Polish national identity respectively.*> Poland’s “return to Europe” designates
the willingness of being a full member within the EU family; this membership is
helpful for the establishment of national pride. On the other hand, the intactness of
Polish national identity cannot be hindered by the EU collective identity — unlike
other traditional EU members.

Poland’s social learning process benefits in two ways from EU enlarge-
ment: Poland’s internalizing the EU’s norms, and the strategic use of norm-based
argument. Norm-internalized factors exist in Poland’s adoption of EU laws and
regulations; a norm-based argument is the strategy that Poland could win over the
membership.

30 Ibidem, 10 November 2003, p. BI.

31 Ibidem, 30 October 2003, p. B3.

32 M. W. Doyle, Liberalism and the End of the Cold War, [in:] International Relations Theory and The
End of The Cold War, eds. R. Ned Lebow and T. Risse-Kappen, New York 1995, p. 85-108.

3 G. Miniotaite, Convergent Geography and Divergent Identities: A Decade of Transformation in the
Baltic States, “Cambridge Review of International Affairs” 2003, Vol. 16, No. 2, p. 209-222.
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In an institutional environment like the EU, political actors are concerned
about their reputation as members and about the legitimacy of their preferences and
behaviors. Actors who can justify their interests on the grounds of the community’s
standard of legitimacy are therefore able to shame their opponents into norm-con-
forming behavior and to modify the collective outcome that would have resulted
from constellations of interests and power alone.**

Poland’s Foreign Policy in the context of the EU’s external relations

The sources of insecurity in Poland can be divided into internal and external sou-
rces, although such a division is fairly arbitrary, since domestic ethnic conflicts or
external instability cross-pollination can spread across borders. Internal sources of
insecurities may arise from state failures, such as economic and political instabili-
ties, or the failure of economic and political reform.** If budget reforms failed befo-
re accession, for example, it would prevent Poland from benefiting. As a result, not
only would Poland’s ability to absorb EU aid be impaired, but the implementation
of EU-sponsored infrastructure would also be delayed. External sources of insta-
bility include concerns about Soviet (and then Russian) foreign policy intentions:
Russia could try to re-establish a sphere of influence in Eastern Europe. Poland is
especially wary that its territory could be under the sway of Moscow; these worries
@ could be ethnic minorities, boundaries or other issues ranging from states’ military, ®

political or economic interactions.

Poland’s participation in the EU, with special regard to Common Foreign
and Security Policy (CFSP), has an important effect on new members’ future deve-
lopment within the EU.

Poland’s admission to the EU and the impacts of enlargement
on EU foreign policy

Enlargement will undoubtedly affect the process and substance of EU foreign poli-
cy making, though how much so is open to question. The Council of the European
Union makes its decisions in three different modes: by unanimity, by common
majority of votes, and by qualified majority. The domain of unanimity includes
the CFSP area, conclusion of international agreements and revision of treaties and
adoption of uniform electoral law to the European Parliament.*

3 F. Schimmelfennig, The Community Trap: Liberal Norms, Rhetorical Action, and The Eastern
Enlargement of the European Union, “International Organization” 2001, Vol. 55, No. 1, p. 47-80.

3 F. Bomsdorf, Confronting Insecurity in Eastern Europe: Challenges from the European Commu-
nity, London 1992, p. 21.

% B. Lizec, Do European Security Capacities Have Feet of Clay?, “Perspectives” 2002/2003 (Prague),
Vol. 19, p. 32-51; W. Wessels, The Millennium IGC in the EU s Evolution, “Journal of Common Market Stud-
ies” 2001, Vol. 39, No. 2, p. 207; Accession Treaty (AA2003/ACT/en 1), Article 11.
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The major issue for future EU decision-making process lies in whether the
qualified majority voting scheme is going to happen more often in the enlarged EU
(with the inclusion of Romania and Bulgaria from January 2007). The unanimi-
ty and qualified majority voting schemes evince the different tendencies towards
a different developmental model: with more use of unanimity members like Poland
could exert their voting weights and maintain their autonomy. If not, with more
use of qualified majority voting it seems that the EU will tend towards implemen-
tation of supra-national ideas. It is also evidence of the social learning process that
Poland’s political development is in line with Europeanization.

Poland’s number of votes provided in the Treaty of Nice is 27, equal to
8.41%/7.82 % of all (345) votes.”” Under the qualified majority voting scheme,
necessary to pass an act adopted upon a motion from the Commission is 232 votes
and 62% of the EU’s total population. Since Poland has become a decisive factor in
the decision-making process, whether it supports EU’s joint actions/common po-
sitions/declarations or not is vital. Poland will probably join the German coalition
in the sphere of energy policy in exchange for the construction of the Yamal gas
pipeline from Russia to Europe.*®

The EU’s relations with its neighborhood will be another pending issue for
Brussels and Warsaw, with special regard to its eastern neighbors. The Warsaw
government puts emphasis on Ukraine and Belarus’ potential accession talks with
Brussels “to avoid new dividing lines in Europe”. This strategic thinking rests on
an enlarged EU which can consolidate the democratization in its eastern part and
preserve modernization for the next decades. Admitting new countries to full mem-
bership of the organizations and excluding others produces “insiders” and “outsi-
ders”.* The Polish government is trying to create a new EU influential zone and to
avoid Poland’s territory being the front line. In this regard, Poland supports the in-
clusion of Ukraine in the EU — not only because the EU’s oil imports come mainly
from Russia via Ukraine .

Poland’s cost/benefit calculation and social learning process
in the sphere of foreign policy

On 15 January 2003 the United States formally asked NATO for assistance in its
confrontation with Iraq. France vetoed any language implying an automatic use of
force and Germany’s Chancellor, Gerhard Schroeder, said later that his country’s
forces wouldn’t participate in any military action against Iraq. Poland took the po-

37 Romania and Bulgaria, upon joining the EU in 2007, are allocated 14 and 10 votes respectively.

3 A. Adamczyk, Poland in the EU Council: First Experiences Following the Accession, “Yearbook
of Polish European Studies” 2004, Vol. 8, p. 123—135.

¥ M. Light, S. White and J. Lowenhardt, 4 Wider Europe: The View from Moscow and Kyiv, “In-
ternational Affairs” 2000, Vol. 76, No. 1, p. 77.
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sition of supporting the US and sent troops to Iraq. Warsaw’s foreign policy goal
is positive participation in NATO, which is the security basis of European security
from the Polish viewpoint.* By the same token, in November 2006 Poland refused
to lift a veto on new European Union ties with Russia, casting a dark cloud over the
summit between President Vladimir Putin and EU leaders.*! Polish president Lech
Kaczynski called on Russia to lift an embargo on meat and plant products, which
led to the Warsaw government’s block of talks between the EU and Russia on
a new partnership deal. Some theorists believe that the adjustment of ends rather
than means characterize new members’ learning process within the EU. Before
Poland acquired membership the Warsaw government made every endeavor to
meet the requirements of Brussels; after it acquired membership, the government
reasserted for itself the importance of remaining an active member of the European
Union and maintaining good relations with the US.*

Poland’s EU membership is instrumental in bolstering confidence in foreign
policy. Firstly, as an emerging and unified institution, the EU provides an oppor-
tunity to speak in one voice and it would act to the advantage of Poland’s foreign
policy in the face of potential threats. Secondly, the EU’s CFSP decision-making
process is designed to co-ordinate members’ foreign policies but still adhere to the
principle of sovereignty. This decision-making process is mostly on the basis of
consensus and the outcome of the decision has not been brought to a wider audien-
ce. Thirdly, institutions act as an intermediary. Poland’s attitudes toward human
rights protection and democracy-building are influenced and transformed within.
As a persuadee in the EU group, Poland also plays the role of persuader in pro-
moting human rights and democracy to the eastern border. The focal point of the
European Union’s external relations is the promotion of political stability in the
sphere of its neighborhood area.

Conclusion

The case of Poland has illustrated the importance of EU institutions and the spread
of the EU’s values. Europeanization is the process whereby member states and
Brussels have cross-pollination interaction when bi-polarity confrontation collap-
sed. The conclusion can be divided into three parts. Firstly, external incentives
were of great importance when the Communist Bloc collapsed in the 1990s; the
subsidies and benefits of being a full-fledged member of European Union were also
instrumental in pushing Poland and other new members into seizing this opportu-

*W. Cimoszewicz, Should We Have Allowed Saddam to Keep Ridiculing the International Com-
munity, “Gazeta Wyborcza”, 29 March 2003, p. 29-30.

!l Poland took a tough line to pressure Moscow to ratify an international energy charter, which sets
the rules for energy trade, and lift its embargoes on Polish meat and plant products, see http://www.eubusiness.
com/Energy/061115112938.5yvk698z, retrieved on 15 November 2006.

42 “Puls Biznesu”, online, 7 September 2006, ,,Polish News Bulletin”, 08 September 2006.
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nity. But most candidate states lacked input into the EU body of rules until actual
accession was realized. New member states had to worry about whether they can
manage to master all the EU’s labyrinthine farming and food-safety laws by the
time they join, allowing other EU countries to block farm exports, using what the
EU calls “safeguard clauses”. They might also fail to master enough well-managed
projects to claim their full share of EU development funds, leaving them net payers
into the EU budget.

Secondly, as a fully-fledged member of the EU, the three elements — de-
mocracy, market economy and capabilities to carry out obligations — helped to
establish democratic societies based on individual rights in Poland’s democratic
development. Direct and indirect applicability of international treaties to domestic
laws also internalized EU’s norms and values into Poland’s political environment.
These non-material factors evinced the tendency of long term effects: the coope-
ration of EU members’ behavior and foreign policy coordination within the EU
framework. In addition to domestic affairs, Poland and other new member states
possess clout over the EU’s eastern policies in the sphere of external relations. War-
saw realizes the importance of being an active participant in the race for economic
success in the group as well as arguing for the establishment of European military
forces in order for the EU to be able to participate in the new division of internatio-
nal power. What is more, Poland is not only satisfied with the situation it has now,
but asserts the importance of the Union in promoting freedom, democracy and
justice to the sphere of influence to its further eastern partner. With the experience
of Poland’s accession to the EU, Warsaw and Brussels may have more legitimacy
in promoting EU norms and values to its eastern partner.

Thirdly, Poland’s foreign policies evince a tendency of strict adherence to
US leadership in the face of an insecure environment, but the Polish government
has also aligned itself to the daily decision-making process in Brussels. Whether
Poland will submit itself to influences ranging from internal or external is currently
the subject of fervent discussions.
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POROWNANIE EUROPEJSKIEGO I INTERAMERYKANSKIEGO
SYSTEMU OCHRONY PRAW CZEOWIEKA

Wprowadzenie

Uniwersalny system ochrony praw cztowieka pod auspicjami Organizacji Narodow
Zjednoczonych okazat si¢ niewystarczajacy wobec potrzeb spotecznosci migdzy-
narodowej okresu powojennego. Duza liczba panstw—czlonkow systemu uniwer-
salnego czgsto uniemozliwiata osiagnigeie konsensusu w zakresie regulacji praw-
nych, a takze ostabiata funkcjonowanie mechanizmu wdrazajacego. Daleko idace
zroznicowanie panstw pod wzgledem tradycji, kultury czy systemu wartosci stano-
wito niekiedy przeszkodg w procesie opracowywania oraz przyjmowania uktadow
w ramach globalnego systemu ochrony praw cztowieka. Rowniez czynnik psy-
chologiczny miat istotny wplyw na rozwoj systemow regionalnych — §wiadomos¢
przynaleznosci do systemu obejmujacego swym zasiggiem caty $wiat, w ktorym
potrzeby poszczegolnych panstw byly uogolniane lub czgsto nieuwzgledniane, po-
wodowata mniejsze zaangazowanie panstw—cztonkow w funkcjonowanie systemu
uniwersalnego. Powyzsze czynniki w znaczacym stopniu przyczynity si¢ do roz-
woju regionalnych systemow ochrony praw cztowieka, sposrod ktorych nalezy wy-
mieni¢ dwa gtowne: system europejski pod auspicjami Rady Europy oraz system
interamerykanski istniejacy w ramach Organizacji Panstw Amerykanskich.

Celem niniejszego artykutu jest charakterystyka poréwnawcza powyz-
szych systemow, ze szczegdlnym uwzglednieniem wszelkich podobienstw i r6z-
nic w zakresie katalogu praw zawartych w dokumentach statutowych, struktury
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instytucjonalnej systemow, skutecznosci mechanizmoéw wdrazajacych czy ogolnej
efektywnosci. W pracy wykorzystane zostaty przede wszystkim angielskoj¢zyczne
publikacje specjalistow w dziedzinie ochrony praw cztowieka, takich jak: L. Hen-
kin, T. Buergenthal, D. Shelton, L. Betten, N. Grief, D. Forsythe, A. Robertson,
J. G. Merrills i wielu innych. Sposrod polskich zrodet naukowych niezwykle cenne
staly si¢ opracowania nastgpujacych autoréw: R. Kuzniar, I. Malinowska, S. Jarosz-
-Zukowska, D. Kornobis-Romanowska, C. Mik czy M. Nowicki. Szczegblnie przy-
datne okazaty si¢ rowniez biuletyny informacyjne Rady Europy, a takze Organiza-
cji Panstw Amerykanskich. Ponadto wiele cennych informacji dostarczyly Zrodta
internetowe: www.coe.int (Rada Europy), www.echr.coe.int (Europejski Trybunat
Praw Czlowieka), www.conventions.coe.int (traktaty i konwencje), www.oas.org
(Organizacja Panstw Amerykanskich), www.corteidh.or.cr (Migdzyamerykanski
Trybunat Praw Cztowieka), www.cidh.oas.org (Migdzyamerykanska Komisja Praw
Czlowieka) oraz www.europa.int (Portal Unii Europejskiej).

Interamerykanski system ochrony praw czlowieka
Geneza i ogdlne podstawy amerykanskiego systemu ochrony praw cztowieka

Ruch zjednoczeniowy w krajach Ameryki Lacinskiej rozpoczat si¢ we wczes-
nych latach XIX w., gdy latynoamerykanskie republiki uzyskaty niepodleglos¢.
W pierwszej potowie XIX w. zostaly one uznane zarowno przez Stany Zjedno-
czone, jak i przez Wielka Brytanig, a ogloszona w tym czasie doktryna Monroe’a
gwarantowata nieingerencj¢ Europy w stosunki wewnatrzamerykanskie. W 1822 r.
Simén Bolivar zainicjowat powstanie Konfederacji Republik Amerykanskich, co
zaowocowato powstaniem w 1890 r. Unii Republik Amerykanskich (Unii Pan-
amerykanskiej') w czasie I Migdzynarodowej Konferencji Panstw Amerykanskich
w Waszyngtonie. W teorii organizacja ta miala shuzy¢ rozwojowi kontaktow, gtow-
nie gospodarczych, migdzy krajami Ameryki, lecz w rzeczywisto$ci przede wszyst-
kim utatwiala Stanom Zjednoczonym ekspansjg¢ gospodarcza w tym regionie.

W pierwszej potowie XX w. w stolicach roznych krajow Ameryki Lacin-
skiej odbyto si¢ osiem Konferencji Panstw Amerykanskich, ktore miaty charakter
glownie organizacyjny i stuzyly wzmocnieniu poczucia jednosci w ramach organi-
zacji. Od chwili wybuchu II wojny §wiatowej spotkania konsultacyjne ministrow
spraw zagranicznych panstw cztonkowskich Unii (w latach 1939, 1940 oraz 1942)
skupialy si¢ na omawianiu problemow panstw amerykanskich powstatych w jej
wyniku.

! Unia Panamerykanska powstata z przeksztalcenia Biura Handlowego Republik Amerykanskich,
utworzonego w 1889 r. w czasie I Konferencji Panamerykanskiej w Waszyngtonie — szerzej na ten temat zob.
A.H.Robertson,J. G. Merrills, Human Rights in the World, Manchester 1996, s. 197.
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Najwazniejsza sposrod interamerykanskich powojennych konferencji od-
byla si¢ w Bogocie w 1948 r. Od niej datuje si¢ tez faktyczny poczatek systemu
interamerykanskiego we wspotczesnie znanym ksztalcie.

Organizacja Panstw Amerykanskich

Amerykanski system ochrony praw cztowieka zostal stworzony przez Organizacje
Panstw Amerykanskich (OPA). W jego sktad wchodza wszystkie panstwa konty-
nentu amerykanskiego z wyjatkiem Gujany, Kuby i Kanady®. Organizacja Panstw
Amerykanskich wywodzi si¢ z powotanej w 1890 r. w Waszyngtonie Unii Repub-
lik Amerykanskich. Obecna nazwg przyjgto w czasie IX Konferencji Panstw Ame-
rykanskich w 1948 r. w Bogocie. Jej cztonkami sg panstwa Ameryki Lacinskiej (od
1962 r. bez Kuby) oraz Stany Zjednoczone i Kanada — tacznie 34 panstwa. Celem
OPA jest umacnianie pokoju i bezpieczenstwa kontynentu amerykanskiego, poko-
jowe regulowanie sporow migdzy panstwami cztonkowskimi, wspolne rozwiazy-
wanie problemow ekonomicznych, spotecznych i politycznych, a takze udzielanie
sobie wzajemnej pomocy*.

Obecnie OPA dziata w oparciu o postanowienia Karty Organizacji Panstw
Amerykanskich podpisanej w 1948 r. w Bogocie, obowiazujacej od grudnia 1951 r.,
do ktorej wprowadzono zmiany: w 1967 1. postanowieniami Protokotu z Buenos Ai-

@ res; w 1985 1. postanowieniami Protokotu z Kartaginy; w 1992 r. postanowieniami ®
Protokotu z Waszyngtonu oraz w 1993 r. postanowieniami Protokotu z Mangui.
Jest ona traktatem wielostronnym i niejako Konstytucja Organizacji. Karta w swej
pierwotnej formie w niewielu punktach nawiazywata do praw cztowieka’. Sposrod
najwazniejszych artykutow Karty na uwage niewatpliwie zastuguje art. 3 (obecnie
art. 5). Przyznaje on wszystkim jednostkom fundamentalne prawa bez wzglgdu na
narodowosc¢, ple¢, rasg czy wyznanie. Brak definicji pojgcia ,,fundamentalne prawa
jednostki” wytworzyl jednak niekorzystny obszar indywidualnej interpretacji tego
sformutowania. Rownie wazny jest art. 13 (obecnie art. 16), przyznajacy kazde-
mu panstwu prawo do rozwoju zycia kulturalnego, publicznego i ekonomicznego
W sposob wolny i naturalny, zobowiazujacy jednoczes$nie panstwa do poszanowa-
nia zasad powszechnej moralnosci oraz praw jednostki w wyzej wymienionym
procesie wolnego rozwoju®. Istotna wada pierwotnej wersji Karty byt fakt, iz nie
stworzyla ona Zadnych instytucji czy mechanizmoéw, ktorych zadaniem bytaby
ochrona praw, o ktorych traktowata. Dopiero pierwsza poprawka Karty (w wy-

2 Szerzej na ten temat zob. S. Davidson, The Inter-American Human Rights System, Aldershot 1997.
3 A. Lopatka, Miedzynarodowe prawo praw czlowieka. Zarys, Warszawa 1998.
* Nowa encyklopedia powszechna PWN, t. 4, Warszawa 1997.

A. Wasiewicz-Szczepanska, Interamerykanski system ochrony praw czlowieka, [w:] Ochrona
praw czlowieka w Swiecie, red. L. Wisniewski, Bydgoszcz—Poznan 2000.

¢ The Inter-American System for Human Rights, red. D. Harris, S. Livingstone, Oxford 1998.
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niku postanowien Protokotu z Buenos Aires z 1967 r.), a takze nastgpna (Proto-
kot z Kartaginy z 1985 r.) wniosty szczeg6lnie wazne zmiany, ktére wraz z cha-
rakterystyka Migdzyamerykanskiej Komisji Praw Czlowieka zostana omowione
w dalszej czgsci artykutu. Szczegélne znaczenie ma rowniez jej potaczenie
z dwoma innymi dokumentami, do ktérych odsyta, a mianowicie Amerykanska
Deklaracja Praw i Obowiazkéw Obywatela oraz Amerykanska Konwencja Praw
Cztowieka. Deklaracja Amerykanska zostata przyjeta w maju 1948 r. w czasie [X
Konferencji OPA, lecz nie ma charakteru prawnie wiazacego. W jej §wietle prawa
czlowieka wyptywaja nie z faktu bycia obywatelem danego panstwa, lecz istota
ludzka. Prawa i obowiazki cztowieka sa powiazane ze wszelka dziatalnoscia poli-
tyczna, a takze spoteczna panstwa — sg ograniczone prawami innych ludzi i wymo-
gami powszechnego dobrobytu czy demokracji’. Szczegbdlny charakter powyzszej
Deklaracji wzmocniony zostal tre$cia Protokotu dodatkowego, stanowiacego, iz
migdzynarodowa ochrona praw cztowieka powinna by¢ celem ukierunkowujacym
rozwoj prawa amerykanskiego. Deklaracja zawiera katalog 27 praw i obowiazkow,
ktory wptynat na zwigkszenie mocy jej statusu prawnego. Katalog obejmuje sze-
roko pojete wolnosci indywidualne, prawa socjalne, ekonomiczne, kulturalne oraz
prawa i wolnosci publiczne. Zawieraja si¢ w nim migdzy innymi: prawo do Zycia,
réwnosci wobec prawa, wolnos$ci i1 bezpieczenstwa, prawo do swobodnego prze-
mieszczania sig, prawo do wolno$ci wyznania, narodowosci, zrzeszania si¢, prawo
do wyrazania opinii, prywatnosci. Mimo ze Deklaracja przyjgta zostata w formie
zwyktej uchwaty i nie oczekiwano, iz bedzie wywotywa¢ w duzym stopniu efekty
prawne, okazuje si¢ jednak, ze obecnie zasigg jej oddzialywania jest szeroki.
Drugim, najwazniejszym, instrumentem normatywnym w amerykanskim
systemie ochrony praw cztowieka jest Amerykanska Konwencja Praw Cztowieka.

Amerykanska Konwencja Praw Czlowieka — charakterystyka

Akt ten, wraz z protokotami®, zostat uchwalony w San José (Kostaryka) 22 listopada
19691., awszedt w zycie dopiero 18 lipca 1978 r. Najego mocy powstal Migdzyame-
rykanski Trybunat Praw Cztowieka, ktorego celem miato by¢ rozpatrywanie migdzy-
panstwowych sporow oraz sporéw wynikajacych ze skarg indywidualnych. Chcac
stac sig strong Konwencji, panstwo byto zobowiazane do ztozenia deklaracji uzna-
jacej jurysdykcje tego Trybunatu. Nie bylo natomiast potrzeby sktadania deklaracji
o uznaniu kompetencji Migdzyamerykanskiej Komisji Praw Czlowieka — drugiego
co do waznosci organu OPA w dziedzinie ochrony praw czlowieka.

7 Tekst Deklaracji jest dostgpny w zbiorze sporzadzonym przez Migdzyamerykanska Komisj¢ Praw
Cztowieka: Recueil des normes en vigueur en matiere des droits de I’homme, Washington 1978.

8 Protokot dodatkowy do Amerykaniskiej Konwencji Praw Cztowieka dotyczacy praw gospodarczych, so-
cjalnych i kulturalnych, znany takze jako Protokoét z San Salwador (San Salwador, 17 XI 1988 r.) oraz Protokoét do
Amerykanskiej Konwencji Praw Cztowieka dotyczacy zniesienia kary $mierci (otwarty do podpisu 8 VI 1990 r.).
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Stronami paktu z San José jest osiemnascie krajow tego kontynentu’, ktorych
jezykiem urzgdowym jest portugalski (Brazylia) lub hiszpanski. Wyjatek stanowi
Kuba, ktora ze wzgledu na swdj ustroj nie ma mozliwosci uczestnictwa. Oprocz
wyzej wymienionych panstw, do Paktu z San José przystapito sze$¢ krajow kara-
ibskich (Barbados, Dominikana, Grenada, Haiti, Jamajka, Surinam, Trynidad i To-
bago), lecz jedynie trzy sposréd nich uznaty obowiazkowa jurysdykcje Trybunatu
(Haiti, Surinam, Trynidad i Tobago). Jurysdykcji Trybunatu z San José nie uznaty
ani Stany Zjednoczone, ani Kanada, wobec czego amerykanski system ochrony
praw czlowieka w oparciu o Amerykanska Konwencjg jest wlasciwie systemem
latynosko-karaibskim'.

Konwencja jest wielostronna regionalnag umowa migdzynarodowa dotycza-
ca praw cztowieka i podstawowych wolnos$ci wiazaca w sposob prawny panstwa,
ktore jq ratyfikowaty. Jednak jej Protokoly dodatkowe maja specjalistyczna nature
iich ratyfikacja czy zwiazanie si¢ w inny sposob wymagaja rownoczesnego ratyfi-
kowania Konwencji.

W swietle tego dokumentu ideat cztowieka wszechstronnego, wolnego od
strachu moze by¢ osiagnigty jedynie wowczas, gdy zostang stworzone warunki,
w ktorych kazdy mogltby korzysta¢ zarowno ze swoich praw politycznych i osobi-
stych, jak i praw socjalnych, kulturalnych i ekonomicznych''.

Strony Konwencji zobowiazaty si¢ respektowaé wszystkie prawa i wolnosci
zawarte w katalogu Konwencji, przystugujace osobom podlegajacym ich jurys-
@ dykcji. Dokument ten zostat uzupetiony klauzulg antydyskryminacyjna oraz zo- ®
bowiazaniem panstw—stron do podjgcia wszelkich mozliwych dziatan w celu stop-
niowego zapewnienia prawa do edukacji, nauki i kultury oraz petnego korzystania

z praw wyplywajacych z norm ekonomicznych i spotecznych.

Konwencja, w duzym stopniu wzorowana na Europejskiej Konwencji
o Ochronie Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci, zawiera obszerny katalog
praw i wolnos$ci publicznych oraz wolnosci indywidualnych. Prawa gospodarcze,
socjalne 1 kulturalne — jedynie zaakcentowane w samej tresci konwencji (art. 26) —
zostaly szerzej omowione w Protokole dodatkowym do Amerykanskiej Konwencji
Praw Czlowieka dotyczacym praw gospodarczych, socjalnych i kulturalnych (San
Salwador, 17 listopada 1998 r.). Akt ten ustanawia ponadto szczeg6élne uprawnie-
nia dla dzieci, 0s6b niepetnosprawnych czy w podesztym wieku. Niezaprzeczalng
i gldbwna wada wyzej wymienionej regulacji jest brak mozliwosci dochodzenia sa-

° Inter-American on Human Rights. Basic Documents pertaining to Human Rights in the Inter-American
System, The General Secretariat of the Organization of American States, Washington 2001.

10°0d 26 V 1999 r. Trynidad i Tobago nie jest strong Konwencji. Do OPA nalezy obecnie 35 panstw,
ktore uznaja Kubg za prawowitego cztonka, pomimo jej nieuczestnictwa od 1962 r. w pracach organizacji. Poza
systemem Konwencji (z wyjatkiem Belize i Gujany) pozostaje kilka wyspiarskich panstw Matych i Wielkich
Antyli. Por. W. Dobrzycki, System miedzyamerykanski, Warszawa 2002.

' Tekst Amerykanskiej Konwencji Praw Czlowieka jest dostgpny w: Human Rights in International
Law Basic Texts, Strasbourg 1991.
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dowego przewidzianych w niej praw'?. Panstwa—strony Protokotu salwadorskiego
zobowiazaly si¢ tym samym do podjgcia wszelkich niezbednych dziatan w celu
petnego respektowania zawartych w nim praw.

Ponadto panstwa—strony Protokotu maja obowiazek zdawania okresowego
raportu z zakresu realizacji praw gospodarczo-spotecznych Migdzyamerykanskiej
Komisji Praw Cztowieka, a takze organom Organizacji Panstw Amerykanskich.

Innym waznym elementem Paktu z San José jest formuta o korelacji mig-
dzy obowiazkami a prawami jednostki. Art. 32 Konwencji stanowi, iz kazda osoba
ma obowiazki wobec swojej rodziny, spoteczenstwa i ludzkosci'?, natomiast prawa
te ograniczone sa przez wymog dobra wspolnego w demokratycznym spoteczen-
stwie, wspolne bezpieczenstwo czy prawo blizniego.

Konwencja precyzuje rowniez warunki zawieszania stosowania niektorych
praw. Zawieszenie gwarancji moze nastapi¢ jedynie w przypadku wojny, zagroze-
nia niepodleglosci, bezpieczenstwa panstwa lub niebezpieczenstwa publicznego.
Ponadto wobec panstwa istnieje wymog koniecznos$ci notyfikowania, na jaki czas
zostaly podjete srodki uchylajace zobowiazania tego panstwa wynikajace z Kon-
wencji oraz tego, jaki jest ich zakres. Jednakze $rodki objgte klauzulg antydyskry-
minacyjng nie moga by¢ sprzeczne z zobowigzaniami prawnomigdzynarodowymi
tego panstwa. Istnieje jednak grupa praw, ktore w Zzadnej sytuacji nie moga by¢
zawieszone. Okresla je art. 27 (2): prawo do osobowosci prawnej, prawo do ludz-
kiego traktowania, prawo do zycia, wolnos¢ od niewolnictwa, wolno$¢ sumienia

@ 1 wyznania, wolno$¢ od praw ex post facto, prawo do nazwiska dziecka, prawa ®
rodziny, prawo do udziatu w rzadzie, prawo do obywatelstwa oraz zasadnicze gwa-
rancje sadowe w celu ochrony tych praw.

Struktura instytucjonalna interamerykanskiego systemu ochrony praw cztowieka

Migdzynarodowa kontrolg nad przestrzeganiem Konwencji sprawuja dwa organy
—Migdzyamerykanski Trybunat Praw Cztowieka oraz Migdzyamerykanska Komisja
Praw Czlowieka.

Migdzyamerykanski Trybunat Praw Czlowieka, utworzony w 1978 r., sktada
si¢ z siedmiu s¢dziow bedacych obywatelami panstw OPA'. Sedziowie sa wybiera-
ni w Zgromadzeniu Ogo6lnym OPA bezwzgledna wigkszo$cia gtosow panstw—stron

12 Aby zapewni¢ skuteczno$¢ prawom gospodarczo-spotecznym, latynoska doktryna proponuje tzw.
,orzeczenie sygnalizacyjne w wersji wloskiej”, ktore polegatoby na wydaniu przez Migdzyamerykanski Trybu-
nat Praw Czlowieka wyroku, w ktorym wyznaczylby krajowemu parlamentowi termin na usunigcie uchybien
w prawach z dziedziny intelektualnych lub materialnych wymiaréw jednostki. Nastgpnie, w przypadku niedosto-
sowania si¢ do nakazu przez ustawodawce, Trybunat wydatby drugi wyrok, przyznajacy odszkodowanie osobie
poszkodowanej. Por. R. Hernandez Valle, La Tutela Jurisdiccional de los Derechos Prestacionales en el
Sistema Interamericano en Relacion con las Legislaciones Nacionales, San José 1998.

13 Ich szczegdtowa listg zawiera Amerykanska Deklaracja Praw i Obowiazkow Czlowieka.

4 Kworum stanowi pieciu sedziow.
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Konwengcji sposrod kandydatow przedstawionych przez te panstwal®. Sedziowie
moga sprawowac t¢ funkcje przez okres najwyzej dwunastu lat, w dwoch szescio-
letnich kadencjach. Pierwszy sktad sedziowski Trybunatu zostat wybrany w maju
1979 1. Szczegodlne przywileje ma sedzia reprezentujacy panstwo, ktore przeka-
zato sprawe¢ do Trybunalu — to on ma zawsze prawo do rozpatrzenia tej sprawy.
Natomiast panstwa nieposiadajace swojego narodowego sg¢dziego do rozpatrzenia
sprawy moga powota¢ sedziego ad hoc.

Normy, w oparciu o ktore Trybunat wypehia swoje funkcje, zawarte sa
w trzech instrumentach — Konwencja, Statut Trybunatu oraz tzw. Zasady Procedu-
ralne. Konwencja stanowi, iz Statut Trybunalu powinien by¢ sporzadzony przez
Trybunal oraz zatwierdzony przez Zgromadzenie Ogdlne OPA; stanowi ona row-
niez, iz w zakresie kompetencji Trybunatu znajduje si¢ konieczno$¢ okreslenia za-
sad proceduralnych.

Projekt Statutu zaprezentowany Zgromadzeniu Ogdlnemu OPA zostat
W sposOb znaczacy zmieniony i zatwierdzony przez powyzsze gremium. Jedna
z wazniejszych poprawek stanowi postulat, iz kazde panstwo cztonkowskie OPA,
bez wzgledu na fakt, czy jest rownoczesnie sygnatariuszem Konwencji, czy nie,
ma prawo wnosi¢ propozycje poprawek do Statutu Trybunatu. Powyzszy postulat
gwarantuje kazdemu panstwu cztonkowskiemu mozliwos¢ wplywania na funkcjo-
nowanie Trybunatu'c.

Siedziba Trybunatu jest obecnie San Jos¢ — stolica Kostaryki, jednakze

@ w kazdej chwili, wigkszoscia dwoch trzecich glosow panstw czionkowskich ®
OPA, siedziba Trybunalu moze zosta¢ przeniesiona na terytorium ktoregokolwiek
z panstw czlonkowskich, pod warunkiem wyrazenia przez nie zgody.

Pierwotny projekt Statutu Trybunatu przedstawiony Zgromadzeniu Ogol-
nemu OPA w 1979 r. przewidywatl utworzenie statego trybunatu, sktadajacego
si¢ z pelnoetatowych sedziow. Postulat ten byl poparty przekonaniem, iz trybu-
nat sprawujacy swa wladz¢ w wymiarze niepelnoetatowym moze zaswiadczac
o mato wiarygodnym i niestabilnym wizerunku tej instytucji. Zgromadzenie Ogol-
ne sprzeciwito si¢ powyzszemu postulatowi, migdzy innymi obawiajac si¢ nad-
miernego obciazenia finansowego, ustanawiajac tym samym Trybunat, w sktad
ktorego wchodza niepetnoetatowi sedziowie.

Fakt ten umozliwia sedziom znaczaca swobod¢ dziatania, gdyz w oparciu
0 postanowienia Zgromadzenia Ogoélnego sedziowie maja prawo podejmowac
réwniez inne prace z wyjatkiem funkcji sprawowanych na rzecz rzadu swojego
panstwa. Zatem sg¢dziowie nie maja takze obowiazku statego zamieszkania na tere-
nie Kostaryki, jednakze Zgromadzenie Ogolne zastrzega, iz sedziowie musza by¢
dyspozycyjni wobec Trybunalu, a w przypadku sytuacji wyjatkowej zobowigzani
sa zrezygnowac z pozostatych swoich funkcji na rzecz funkcji sedziego Trybunatu

15 Pafistwo moze zaproponowac trzech kandydatow, z zastrzezeniem, iz co najmniej jeden z nich musi
by¢ obywatelem innego panstwa.

1o Szerzej na ten temat zob. S. Davidson, The Inter-American Court of Human Rights, Aldershot 1992.
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i tym samym maja obowiazek pozostania na terenie Kostaryki tak dlugo, jak wy-
magac tego bedzie sytuacjal’.

Migdzyamerykanski Trybunat Praw Czlowieka pelni w gtownej mierze
dwie funkcje'®: rozstrzyga w przypadku naruszenia Konwencji przez panstwo (tzw.
orzecznictwo rozstrzygajace) oraz pelni funkcj¢ doradcza poprzez dokonywanie
interpretacji Konwencji na wniosek panstw cztonkowskich czy jednego z orga-
now OPA (tzw. orzecznictwo doradcze). W obu przypadkach Migdzyamerykanski
Trybunal Praw Czlowieka dziata na wniosek panstw—stron Konwencji oraz po wy-
czerpaniu toku postgpowania wewnatrzpanstwowego. Jurysdykcja Trybunatu nie
obowiazuje automatycznie z chwila ratyfikowania Konwencji; aby przyjac jurys-
dykcj¢ Trybunatu, panstwo zobowiazane jest ztozy¢ specjalng deklaracjg o uznaniu
jego kompetencji w kwestii interpretacji lub stosowania Konwencji'®. W sprawach
o naruszenie Konwencji przez panstwo bedace jej strona jedynymi podmiotami
uprawnionymi do sktadania wnioskow do Migdzyamerykanskiego Trybunatu Praw
Czlowieka sa: Migdzyamerykanska Komisja Praw Cztowieka, panstwa cztonkow-
skie OPA oraz osoba prywatna — wylacznie za posrednictwem Komisji*®. Ponadto
zarO6wno panstwo wnoszace skargg, jak i panstwo przeciwko ktoremu skarga ta jest
wnoszona, musza uprzednio zaakceptowac (poprzez ztozenie deklaracji) jurysdyk-
cje Trybunatu.

Postgpowanie przed Trybunatem konczy wyrok zapadajacy wigkszoscia
glosow. Jest on ostateczny 1 wiazacy panstwa—strony Konwencji — sa one zobowia-
zane do wykonania orzeczenia. Moze ono przybiera¢ rozne formy, takie jak: na-
prawienie skutkow naruszenia, wyptata odszkodowania lub zapewnienie pokrzyw-
dzonemu korzystania z naruszonych wolnosci i praw. Jednakze Konwencja nie
przewiduje formalnej procedury wdrazajacej wyroki Trybunatu wobec panstwa.
Istnieje natomiast pewne zabezpieczenie tej kwestii w postaci art. 65 Konwencji,
stanowiacego, iz w przypadku niedostosowania si¢ do wyroku Trybunatu przez
panstwo, Trybunat ma prawo zglosic¢ ten fakt Zgromadzeniu Ogolnemu OPA, ktore
ma prawo przedyskutowac tg sprawe oraz natozy¢ na panstwo sankcje polityczne
w granicach wlasnego uznania.

Kolejng bardzo wazna funkcja Trybunatu jest funkcja doradcza (wydawa-
nie opinii). Zakres powyzszej funkcji jest najobszerniejszy, jaki dotychczas po-
wierzono trybunatowi migdzynarodowemu. Migdzyamerykanski Trybunat Praw
Cztowieka moze wydac¢ opini¢ dotyczaca zarowno wyktadni Paktu z San José, jak
i jakiejkolwiek innej umowy migdzynarodowej dotyczacej praw cztowieka na kon-

'7D. Shelton, Improving Human Rights Protection: Recommendations for Enhancing the Effective-
ness of the Inter-American Commission and the Inter-American Court of Human Rights, ,,American University
International Law Review” 1998, No. 7.

8S. Davidson, op. cit.
19 Panstwo moze taka deklaracje ztozy¢ w dogodnym dla siebie momencie.

2 Wyjatek stanowia: naruszenie prawa do nauki oraz prawa do zrzeszania si¢ w zwiazki zawodowe
— wowczas jednostka moze samodzielnie ztozy¢ skarge do Trybunatu.
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tynencie amerykanskim?', podczas gdy Trybunat w Strasburgu moze dokonywac
jedynie wyktadni Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka i Podsta-
wowych Wolnosci.

Panstwa cztonkowskie OPA moga réwniez zwroci¢ si¢ do Migdzyamery-
kanskiego Trybunatu z prosba o wydanie opinii w kwestii stopnia dostosowania
ich prawa wewngtrznego do wymogow Konwencji. Migdzyamerykanski Trybunat
Praw Czlowieka moze wyda¢ takie opinie na wniosek organu OPA lub panstwa
cztonkowskiego OPA, niekoniecznie bedacego sygnatariuszem Konwencji. Nie-
stety, jak do tej pory Trybunat otrzymat zaledwie kilka wnioskow o wydanie opinii.
Dziatalno$¢ Migdzyamerykanskiego Trybunatu Praw Czlowieka podlega nadzoro-
wi Zgromadzenia Ogolnego OPA — Trybunat corocznie przedktada mu sprawozda-
nie ze swej dziatalno$ci.

Druga niezwykle istotna instytucja wchodzaca w sktad struktury instytu-
cjonalnej interamerykanskiego systemu ochrony praw cztowieka jest Migdzyame-
rykanska Komisja Praw Cztowieka, utworzona w 1959 r. w czasie V Spotkania
Konsultacyjnego Ministrow Spraw Zagranicznych. W ciagu nastgpnego roku Stata
Rada OPA zatwierdzita Statut Komisji oraz wybrata pierwszych jej cztonkow. Jako
ze Karta OPA nie przewidywala zalozenia Komisji, Stata Rada OPA desygnowa-
fa ja jako ,,autonomiczna jednostke” Organizacji Panstw Amerykanskich, ktorej
glownym celem byla promocja ochrony praw cztowieka. Art. 9 Statutu Komisji
z 1960 r. upowazniat Komisj¢ do sporzadzania opinii i wydawania rekomendacji
odnos$nie do koniecznosci stopniowego wprowadzania norm stojacych na strazy
ochrony praw cztowieka do prawa wewngtrznego panstw cztonkowskich OPA%.

Z czasem do zakresu funkcji Komisji dotaczono sporzadzanie tzw. raportow
krajowych, ktora to funkcja sprawowana jest przez Komisj¢ do dzi$, oraz przyjmo-
wanie i rozpatrywanie skarg. Dopiero na mocy Protokotu z Buenos Aires z 1967 .
Migdzyamerykanska Komisja Praw Czlowieka zostata uznana za jeden z glownych
organdw Organizacji Panstw Amerykanskich.

W skitad Komisji wchodzi siedmiu cztonkéw, nominowanych bezwzgled-
na wigkszoscia gtoséw przez panstwa cztonkowskie OPA (z wyjatkiem przewod-
niczacego, ktory wybierany jest absolutng wigkszoscia gtosow), zatwierdzanych
przez Zgromadzenie Ogolne OPA. Kadencja cztonkow Komisji trwa cztery lata
z jednokrotng mozliwoscia reelekcji. Istnieje rowniez kryterium narodowosci
w obrgbie sktadu Komisji —moze by¢ wybrany tylko jeden przedstawiciel z danego
panstwa. Jednym z kryteriow wyboru sa zalety osobiste kandydata oraz kompeten-
cje w dziedzinie praw czlowieka.

Siedziba Komisji jest Waszyngton — stolica Stanow Zjednoczonych. Do
gtownych jej zadan nalezy szerzenie poszanowania i ochrony praw czlowieka.
Komisja jest organem doradczym, posiada uprawnienia do przyjmowania skarg,

21 Zob. art. 64 Konwencji.

2 D. J. Padilla, The Inter-American Commission on Human Rights of the Organization of American
States, ,,American University International Law Review” 1993, Vol. 9, No. 1.
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podejmowania czynnos$ci $ledczych i dowodowych, lecz mimo to nie posiada
wladczych uprawnien rozstrzygajacych. Wobec powyzszego dziatalno$¢ Komisji
sprowadza si¢ do obowiazku sporzadzania rekomendacji dla rzadéw panstw czton-
kowskich w celu przyjecia ,,postepowych srodkow na rzecz praw cztowieka, w ra-
mach ich prawa krajowego”, rozwijania ,,$Swiadomosci ludow Ameryki w zakresie
praw czlowieka”, odpowiadania na pytania panstw cztonkowskich dotyczace praw
czlowieka, a takze $wiadczenie w tym zakresie ushug doradczych®.

Komisja zobowiazana jest do sporzadzania corocznego sprawozdania ze
swojej dziatalnosci oraz do przesytania go do Zgromadzenia Ogolnego OPA.

Jednym z gtoéwnych obszaréw dziatalnosci Komisji jest sporzadzanie tzw.
raportow krajowych (ang. country studies)**. Tematem powyzszych raportow jest
obraz stanu realizacji praw czlowieka w poszczegdlnych krajach kontynentu ame-
rykanskiego. Raport krajowy sporzadzany jest na wniosek panstwa, ktorego doku-
ment ten ma dotyczy¢, organu OPA lub z wlasnej inicjatywy Komisji.

Druga, niezwykle wazna forma dziatalnoscia Komisji jest rozpatrywanie
skarg® dotyczacych naruszenia praw cztowieka. Ze skarga wystapi¢ moze zarowno
grupa osob lub pojedyncze osoby, jak i organizacje pozarzadowe dziatajace w spo-
sob legalny na terenie jednego lub kilku panstw cztonkowskich. Skarga moze by¢
przyjeta do zatwierdzenia jedynie po uprzednim wykorzystaniu krajowych $rod-
kow prawnych?. Skarga musi by¢ wniesiona w terminie sze§ciu miesigcy od daty
zawiadomienia strony, ktorej prawa zostaty potencjalnie naruszone. W zaleznosci

@ od tego, czy panstwo jest jedynie sygnatariuszem Amerykanskiej Deklaracji Praw ®
1 Obowiazkoéw Czlowieka (czyli cztonkiem OPA), czy tez ponadto sygnatariuszem
Paktu z San Jos¢ (Amerykanska Konwencja Praw Czlowieka), skarga moze zosta¢
skierowana przeciwko kazdemu krajowi tej organizacji lub jedynie przeciwko tym,
ktore uznaly uprawnienia Komisji w zakresie naruszenia praw przewidzianych
w drugim wymienionym dokumencie. Komisja ma rowniez prawo wystapi¢ samo-
dzielnie z inicjatywa postgpowania skargowego.

Inne osiagnigcia regionalne w ramach OPA

Amerykanska Konwencja Ochrony Praw Czlowieka jest niewatpliwie najwigkszym
osiagnigciem Organizacji Panstw Amerykanskich w dziedzinie ochrony praw czto-

2 www.cidh.oas.org.

24 Model raportow krajowych wyksztalcit si¢ na poczatku lat 60., na bazie sprawy Dominikany. Raport
W powyzszej sprawie oraz inne raporty dotyczace pozostalych panstw tego kontynentu w latach 1960-1967
mozna znalez¢ w: The Organization of American States and Human Rights 1960—1967, cz. 2, 1972.

» Nazywanych rowniez ,,zawiadomieniami”.

26 Warunek ten nie musi by¢ spelniony jezeli wiadomo, ze ustawodawstwo krajowe danego panstwa
nie zapewnia wlasciwego wymiaru sprawiedliwosci dla ochrony praw, ktére zostaly przypuszczalnie naruszone
albo stronie odmoéwiono dostgpu lub przeszkodzono w wykorzystaniu $rodkéw odwotawczych przewidzianych
prawem krajowym lub tez doszto do zwloki w wydaniu ostatecznego orzeczenia w zwiazku ze wspomnianymi
srodkami odwotawczymi — zob. B. Banaszak et al., System ochrony praw czlowieka, Krakow 2003.
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wieka w tym regionie, jednakze nie jedynym. Juz w latach 1928—1954 Organizacja
Panstw Amerykanskich miata ogromny wktad w powstanie czterech konwencji do-
tyczacych kwestii azylu politycznego, a w latach 1933—-1948 umozliwita powstanie
kilku konwencji traktujacych o politycznych i obywatelskich prawach kobiet.

W ostatnich latach wiele innych konwencji z zakresu praw cztowieka prze-
szto procedurg negocjacji. Migdzyamerykanska Konwencja w Sprawie Zapobiega-
nia 1 Karania Tortur zostala uchwalona w 1985 r., w rok po Konwencji w ramach
Organizacji Narodéw Zjednoczonych dotyczacej tej samej kwestii. Podobnie jak
Konwencja ONZ, Migdzyamerykanska Konwencja definiuje pojgcie tortur, zobo-
wiazuje strony do zapobiegania ich stosowaniu i karania za ich uzycie, a takze
zawiera klauzule odnoszace si¢ do jednostek odpowiedzialnych za nadzor oséb
oskarzonych o stosowanie tortur oraz dotyczace kwestii ekstradycji przestgpcy.
Jednak, w przeciwienstwie do Konwencji ONZ, Migdzyamerykanska Konwencja
uwzglednia jedynie zagadnienie tortur, nie obejmuje natomiast innych form mal-
tretowania. Niestety zakres kompetencji organow kontrolnych jest w tej kwestii
bardzo ograniczony?’. Natomiast panstwa zobowiazane sa jedynie do informowania
Migdzyamerykanskiej Komisji o stopniu wypetiania postulatow powyzszej Kon-
wencji, a Migdzyamerykanska Komisja ma obowiazek przedstawi¢ powyzszy stan
faktyczny w swoim corocznym raporcie. Migdzyamerykanska Konwencja w Spra-
wie Zapobiegania i Karania Tortur weszta w zycie w 1987 1., lecz zostata ratyfikowa-
na jedynie przez potowg panstw cztonkowskich OPA.

@ W 1994 1. zostaty uchwalone dwie kolejne konwencje w ramach OPA. Kon- ®
wencja o Przeciwdziataniu, Karaniu i Eliminowaniu Przemocy Wobec Kobiet regu-
luje kwestie wymienione w jej tytule. Traktujaca o tych samych kwestiach Dekla-
racja zostata wydana w 1994 r. przez Zgromadzenie Ogodlne Organizacji Narodow
Zjednoczonych, lecz w przeciwienstwie do Konwencji, Deklaracja nie naklada na
panstwa zadnych wiazacych obowiazkéw. Konwencja definiuje pojgcie przemocy
wobec kobiet, uwzgledniajac jej wymiar fizyczny, psychologiczny i seksualny (art.
2), wymienia podstawowe prawa kobiet oraz naklada pewne obowiazki na pan-
stwa—strony, majace na celu zmniejszenie skali tego zjawiska. Przewidziany jest
réwniez potrdjny mechanizm ochrony. Pierwszy z nich zobowiazuje panstwa do
sporzadzania raportow dla Migdzyamerykanskiej Komisji Kobiet o stopniu imple-
mentacji Konwencji (art. 10). Drugi mechanizm upowaznia zardbwno panstwa—syg-
natariuszy Konwencji, jak i Migdzyamerykanska Komisj¢ Kobiet do starania si¢
o uzyskanie opinii doradczych od Migdzyamerykanskiego Trybunatlu Praw Czlo-
wieka (art. 11), natomiast ostatni mechanizm zezwala zaréwno jednostkom, jak
1 organizacjom pozarzadowym na sktadanie petycji do Migdzyamerykanskiej Ko-
misji odnosnie do obowiazkéw wymagajacych natychmiastowej implementacji.
Konwencja ta weszta w zycie w marcu 1995 r., lecz ratyfikowana zostata jedynie
przez dwa panstwa.

27 Na potrzeby tej Konwencji nie utworzono nowych organdéw nadzorujacych problem stosowania
tortur w krajach cztonkowskich.
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Kolejna konwencja sporzadzona w ostatnich latach to Migdzyamerykanska
Konwencja o Wymuszonych Zaginigciach Osob. Powyzsza Konwencja wzmac-
nia postulaty zawarte wczesniej w podobnej pod wzgledem tematyki Deklaracji
Zgromadzenia Ogolnego ONZ z 1992 r. Konwencja obliguje panstwa do podjgcia
dziatan w celu eliminowania oraz karania praktyk zwigzanych z wymuszonymi
zaginigciami, do wspotpracy w tym zakresie oraz do stworzenia warunkéw umoz-
liwiajacych implementacjg jej postulatow. Pojecie wymuszonych zaginig¢ zostato
zdefiniowane w art. 2 Konwencji, w ktérym okreslone zostaty rowniez klauzule
dotyczace kwestii ekstradycji oraz postgpowania sadowego. Na szczegdlng uwage
zashuguja klauzule wykluczajace mozliwos¢ obrony w ramach nadrzednej insty-
tucji sadowej (art. 8), zakazujace wykorzystywania specjalnych trybunatéw (art.
10) oraz derogacji (art. 11). Procedura kontroli jest tozsama z procedura nadzoru
w ramach Amerykanskiej Konwencji Praw Czlowieka, czyli podlega kompeten-
cjom Migdzyamerykanskiej Komisji i Trybunatu. Wymuszone zaginigcia stanowig
pogwatcenie prawa migdzynarodowego, wigc w tej kwestii Konwencja jedynie
wzmacnia zasadnos$¢ przeciwdziatania temu zjawisku.

Powyzsze osiagnigcia §wiadczg o tym, iz Organizacja Panstw Amerykan-
skich w ostatnich latach zmodyfikowata w sposob znaczacy podejscie do kwestii
praw czltowieka w regionie amerykanskim, bedacym obszarem wieloletnich, ra-
zacych naduzy¢ w zwiazku z istnieniem dyktatur wojskowych. Przemiana ta za-
poczatkowana zostata w latach 80. XX w. i doprowadzifa nie tylko do przyjgcia
nowych konwencji, a wraz z nimi do ogdlnej poprawy sytuacji praw cztowieka
w tym regionie, lecz rowniez do zmian w samych strukturach Organizacji Panstw
Amerykanskich.

W tym miejscu nalezy wspomnie¢ o dwoch Protokotach, w wyniku ktérych
wprowadzono znaczace zmiany do Karty OPA. Pierwszym z nich jest Protokot
z Waszyngtonu, przyjety w 1992 r., ktory ma dwa podstawowe cele. Pierwszy
znich zaktada, iz panstwo cztonkowskie OPA, ktore miato demokratycznie utworzo-
ny rzad, lecz rzad ten zostat obalony, moze zosta¢ zawieszone w uczestnictwie we
wszelkich formach aktywnosci podejmowanych przez OPA. Zawieszenie wymaga
wigkszosci dwoch trzecich glosow panstw cztonkowskich i moze zosta¢ zastoso-
wane jedynie po uprzednim wykorzystaniu wszystkich srodkow dyplomatycznych.
Postulat ten zostat wiaczony do Karty OPA w formie odrgbnego artykutu.

Protokot ten rowniez w sposob znaczacy zmienia wiele sposrod klauzul za-
wartych w Karcie OPA. Dazy do dalszego umocnienia praw politycznych i oby-
watelskich poprzez wspieranie demokracji, a rownocze$nie ktadzie nacisk na roz-
woj praw ekonomicznych i spotecznych, widzac w tym szansg na przezwycigzenie
problemu biedy.

Nastgpny wazny protokot, ktory przyczynit si¢ do znaczacych przemian
w ramach OPA, to Protoko6t z Mangui. Jego celem jest dalsza promocja praw go-
spodarczych; w tym celu restrukturyzuje on odpowiednie czgsci Karty w taki spo-
sob, by w niedtugiej przysztosci mogta powsta¢ Miedzyamerykanska Rada Roz-
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woju Gospodarczego w miejsce obecnie istniejacych Migdzyamerykanskiej Rady
Ekonomicznej i Spotecznej oraz Migdzyamerykanskiej Rady Edukacji, Nauki
i Kultury. Wejscie w zycie tego Protokotu bedzie rownoznaczne z fundamentalnym
przeksztatceniem OPA i jej roli w tym regionie.

Jednak ani Protokot z Waszyngtonu, ani Protoko6t z Mangui nie weszty jeszcze
w zycie®, lecz zwazywszy na fakt, iz wigksza czg$¢ tego regionu pozbawiona byta
przez wiele lat demokracji i rozwoju, inicjatywa ta jest ogromnym krokiem naprzod.

Europejski system ochrony praw czlowieka

Geneza i ogolne podstawy europejskiego systemu praw czlowieka
w ramach Rady Europy

Czynniki, ktore doprowadzity do utworzenia uniwersalnego systemu ochrony praw
cztowieka w ramach Organizacji Narodow Zjednoczonych, odniosty podobny sku-
tek w Europie i bezposrednio przyczynity si¢ do powstania europejskiego systemu
ochrony praw cztowieka.

Jednym z czynnikow byta naturalna reakcja na nazizm i faszyzm — ideolo-
gie, ktore przyczynity si¢ do wywolania II wojny §wiatowej, a w jej konsekwencji
do $mierci milionéw ludzi. Odrzucenie przez te ideologie zasady niezbywalnych
praw czlowieka nie byto przypadkowe, lecz wynikato z przemys$lanej polityki,
byto wrecez jej warunkiem wstepnym, niezbgdnym do osiagnigcia wptywu, prze-
wagi czy wreszcie panowania®.

Kolejnym bodZzcem do utworzenia europejskiego systemu ochrony praw
czlowieka byla sytuacja w pierwszych latach powojennych w Europie. Tuz po woj-
nie konieczne okazato si¢ stworzenie systemu ochrony, nie tylko przed ewentual-
nym odnowieniem si¢ przedwojennych dyktatur, lecz réwniez przed sowieckim
despotyzmem zagrazajacym znacznej czgs$ci kontynentu. Postulatom wywalczo-
nym przez rewolucj¢ francuska — sposrod ktorych wiele zawartych zostato w Bill of
Rights czy we wczesniejszej Magna Carta — zaczeta zagraza¢ nowa doktryna po-
lityczna, w $wietle ktorej dyktatura proletariatu oddawata cata wtadzg w rece Rad
Delegatéw Robotniczych i Zotnierskich, deprecjonujac tym samym role i potrzeby
jednostki. Ochrona demokracji oraz utrzymanie norm prawa wymagalo stworze-
nia fundamentow, ktore moglyby by¢ sita zdolna do przeciwstawienia si¢ tyranii
i wszelkim formom totalitaryzmu, fundamentom, na ktérych mogtaby zosta¢ opar-
ta ochrona godnosci ludzkiej. Podstawy te wkrotce zostaly stworzone, a na ich
ksztalt niewatpliwy wplyw miato kilka okolicznosci. 14 sierpnia 1941 r. zostata
podpisana Karta Atlantycka, ktorej zatozenia potwierdzone zostaty w Deklaracji
Narodoéw Zjednoczonych 1 stycznia 1942 r., a trzy lata p6zniej znalazly swoje od-

2 Wymagana jest do tego wigkszo$¢ dwoch trzecich gtoséw panstw cztonkowskich.
¥ A.H.Robertson, J. G. Merrills, Human Rights in Europe, Manchester 1993.
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zwierciedlenie w Karcie Narodow Zjednoczonych. I cho¢ powyzsze dokumenty
mialy charakter ogolny, to jednak ich powszechne znaczenie przyczynilo si¢ do
decyzji Kongresu Europejskiego, ktory odbyt si¢ w Hadze w maju 1948 r. Kongres
Europejski wyrazil m.in. wolg stworzenia Karty Praw Czlowieka, gwarantujacej
wolnos¢ mysli, zgromadzen, a takze wolno$¢ wyrazania oraz tworzenia politycznej
opozycji. Kongres przedstawit takze che¢ utworzenia Trybunatu Sprawiedliwosci,
ktory stalby na strazy implementacji postulatow Karty oraz miatby prawo naktada-
nia odpowiednich sankcji w przypadku jej niewypelniania®.

Posiedzenie Kongresu Europejskiego w Hadze byto impulsem do powstania
struktury instytucjonalnej, ktorej zadaniem byloby stworzenie systemu stojacego
na strazy ochrony praw jednostki w Europie; instytucjq ta stata si¢ wkrotce Rada
Europy.

Rada Europy — sktad, podstawowe cele jej dzialalnosci oraz sposob funkcjonowania

Rada Europy?*! (ang. Council of Europe) to organizacja panstw europejskich powo-
fana do zycia dokumentem sporzadzonym w Londynie 5 maja 1949 r. w jezykach
angielskim i francuskim, utworzona przez dziesig¢ panstw sygnatariuszy (Krole-
stwo Belgii, Krolestwo Danii, Republika Francuska, Irlandia, Republika Wtoska,
Wielkie Ksigstwo Luksemburga, Krolestwo Holandii, Krolestwo Norwegii, Kro-
lestwo Szwecji i Zjednoczone Krolestwo Wielkiej Brytanii i Potocnej Irlandii),
jako wynik porozumien Kongresu Europejskiego w Hadze i uchwalenia 10 maja
1948 1. tzw. Odezwy do Europejczykoéw. Poczatkowo w kregu jej zainteresowan
znajdowata si¢ odbudowa kontynentu ze zniszczen wojennych, obrona stabych
demokracji, problemy gospodarcze. W latach 80. i 90. Rada Europy zaczgla by¢
postrzegana jako straznik praworzadnosci i demokracji w Europie. Obecnie Rada
Europy jest polityczna organizacja migdzyrzadowaq zrzeszajaca 46 pluralistycznych
demokracji europejskich. Niektore panstwa pozaeuropejskie korzystaja ze statusu
obserwatora przy Radzie Europy w ramach organéw migdzyrzadowych. Nalezg
do nich: Japonia, Kanada, Meksyk, Stany Zjednoczone oraz Stolica Apostolska.
Rada Europy jest organizacja migdzynarodowq o charakterze koordynacyjnym,
calkowicie odrgbna od Wspolnot Europejskich; specjalizuje sig¢ przede wszystkim
w dziedzinie praw cztowieka, lecz do jej zadan naleza rowniez dziatania na rzecz
wspolpracy i integracji kontynentu, zacies$nianie wspolpracy migdzy cztonkami
w dziedzinie gospodarczej, spotecznej, kulturalnej, naukowej, prawnej i admini-
stracyjnej, ugruntowanie demokracji parlamentarnej, praw cztowieka i podstawo-
wych wolnosci, rozwigzywanie problemow spotecznych i zwigzanych z ochrong
zdrowia oraz eksponowanie tozsamosci kulturowej Europy.

3 A. Van Bloed, Monitoring Human Rights in Europe, Dordrecht 1993.

3' Rada Europy — 800 milionéw Europejczykow, ,,Biuletyn Osrodka Informacji i Dokumentacji Rady
Europy” 2001, nr 1; Polska w Radzie Europy — 5 lat cztonkostwa, ibidem, 1996, nr 4.
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Cztonkiem Rady Europy moze si¢ sta¢ kazde panstwo przestrzegajace zasady
praworzadnosci, praw czlowieka oraz podstawowych wolnosci. W razie niedopel-
nienia tego warunku nastgpuje wykluczenie. Moze ono nastapi¢ rowniez w wyniku
niewypelniania zobowigzan finansowych. Siedziba organizacji jest Patac Europy
w Strasburgu. Oficjalnymi jezykami s francuski i angielski. Rada Europy dziata za
posrednictwem trzech nastgpujacych organow:

— Komitetu Ministrow — organu decyzyjnego, w sklad ktérego wchodza Ministro-
wie Spraw Zagranicznych 44 panstw cztonkowskich lub ich delegaci zasiadajacy
w Strasburgu®,

—Zgromadzenia Parlamentarnego — organu ,,obradujacego”, ktory grupuje 301 czton-
kow (i 301 zastgpcow) pochodzacych z 44 parlamentow krajowych oraz delegacje
,.gosci zaproszonych” z panstw Europy Srodkowej i Wschodniej. Zgromadzenie pra-
cuje w czternastu komisjach,

— Sekretariatu Generalnego — najwyzszego organu administracyjnego zatrudniajace-
go okoto 1500 funkcjonariuszy europejskich. Na jego czele stoi wybierany na pig-
cioletnig kadencj¢ Sekretarz Generalny.

Europejska Konwencja o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnos$ci
— charakterystyka

Europejska Konwencja Praw Cztowieka® (oficjalna nazwa: Konwencja o Ochro-
nie Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci) to jeden z trzech, obok amerykan-
skiego i afrykanskiego, regionalnych systeméw ochrony praw cztowieka; zatwier-
dzona zostata przez Rad¢ Europy w 1950 r. w Rzymie. Weszla w zycie 8 wrzesnia
1953 r., zawiera 26 praw i wolnosci, ktore zostaly uzupetnione przez 12 protoko-
tow dodatkowych (ostatni z 2000 1.) i jest w istocie konstytucyjna karta wolnosci
oraz praw cywilnych i politycznych dla panstw—czionkéw Rady Europy. Doku-
ment ten tworzy zespot kryteriow wymaganych do uznania panstwa za prawdziwie
demokratyczne i zarazem warunkuje istnienie europejskiego porzadku prawnego
w dziedzinie ochrony praw jednostki. Glownymi organami Konwencji sa (byty):
— Europejska Komisja Praw Czlowieka, istniata od 1954 r. do 31 pazdziernika 1999 .,
— Europejski Trybunat Praw Czlowieka, rozpoczal dziatalnos¢ w 1959 r.

Istotna rolg odgrywa rowniez Komitet Ministréw Rady Europy, do ktérego
kompetencji nalezy podejmowanie decyzji rozstrzygajacych o naruszeniu Kon-
wencji w sprawach, ktore nie znalazty si¢ przed Trybunatem, oraz nadzor nad wy-
konaniem orzeczen. Na przestrzeni lat dzigki dziatalnosci organéw Konwencji roz-
patrzono kilkadziesiat tysigcy skarg (w tym 13 migdzypanstwowych), powodujac

2 A.H.Robertson,J. G. Merrills, op. cit.

3 M. Nowicki, Wokél Konwencji Europejskiej, Krakow 2000; idem, Stownik Europejskiej Konwen-
¢ji Praw Czlowieka, Krakow 2001; R. Smolski, M. Smolski, E. Stadmueller, Stownik encyklopedyczny
., Edukacja obywatelska”, Wroctaw 1999.
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tym samym zmiany w europejskich systemach prawnych w sferze ochrony praw
jednostki. Niezwykle wazny jest fakt, iz wigkszo$¢ panstw skupionych wokot Rady
Europy uznato Konwencjg za czg$¢ systemu prawnego, umieszczajac jej zasady na
rowni z ustawodawstwem krajowym, co spowodowato, ze postanowienia Konwen-
cji moga stanowi¢ samodzielna podstawe dochodzenia roszczen przed sadami czy
innymi organami. Je$li Konwencja pehi jedynie funkcj¢ zobowigzania migdzyna-
rodowego, wladze panstwowe sa wciaz zobligowane do zadbania o zgodno$¢ prawa
i praktyki z zasadami wynikajacymi z Konwencji*.

Katalog praw i wolnos$ci gwarantowanych Konwencja i Protokotami

Przystapienie do Konwencji oznacza, ze panstwo-sygnatariusz zobowiazuje si¢ do
przestrzegania i gwarantowania nastgpujacych praw i podstawowych wolnosci®’:
— prawo do zycia, wolnosci i nietykalnosci osobistej, ochrong korespondencji
i mieszkania, wolno$¢ sumienia i wyznania, wolno$¢ przekonan i publikacji, wol-
no$¢ zgromadzen i zrzeszen,

— zapewnia prawo do matzenstwa i zalozenia rodziny,

— gwarantuje prawo do rzetelnego, publicznego procesu sadowego, w rozsadnym
terminie, w sprawach karnych i cywilnych,

— zapewnia prawo do skutecznych srodkow odwotawczych,

— zatwierdza prawo poszanowania zycia prywatnego, rodzinnego,

— wprowadza zakaz tortur, niewolnictwa, pracy przymusowej i obowiazkowe;j,

— znosi karg $mierci.

Katalog podstawowych praw, zawarty w pierwotnym tekscie Konwencji,
zostal z czasem uzupetniony w Protokotach nr 1, 4, 6, 71 12.

Protokot nr 1 zostat przyjety w Paryzu 20 marca 1952 r. (jeszcze zanim
sama Konwencja zostata wdrozona) i wszedt w zycie 18 maja 1954 r. Wyzej wy-
mieniony Protokot gwarantuje prawo poszanowania mienia osobistego, prawo
do nauki, wraz z obowiazkiem uznania przez panstwo prawa rodzicow do wy-
chowania i nauczania dzieci zgodnie z wlasnymi przekonaniami religijnymi i fi-
lozoficznymi, a takze obowiazek organizowania wolnych wyborow. 16 wrze$nia
1963 1. zostat przyjety Protokot nr 4 wprowadzajacy zakaz wigzienia za dtugi, pra-
wo do swobodnego poruszania si¢ oraz wyboru miejsca zamieszkania przez 0so-
by przebywajace legalnie na terytorium danego panstwa, prawo do opuszczania
kazdego kraju, zakaz wydalania obywateli, prawo kazdego do wstgpu na teryto-
rium swojego panstwa oraz zakaz zbiorowego wydalania cudzoziemcow. Wyzej
wymieniony Protokol wszedt w zycie 2 maja 1968 r. i ratyfikowaty go 32 pan-
stwa®®. Na podstawie Protokotu nr 6, przyjetego 28 kwietnia 1983 r., panstwo

3#D. Gomien, Short Guide to the European Convention on Human Rights, Strasbourg 1998.
35 Prawa cztowieka i system ich ochrony — teksty zrédlowe, red. S. Jarosz-Zukowska, Wroctaw 2002.
3 A.H.Robertson,J. G. Merrills, op. cit.
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moze utrzymac kar¢ $mierci wylgcznie za czyny popelnione podczas wojny lub
w okresie bezposredniego zagrozenia wojna. Protokot ten wszedl w zycie 1 marca
1985 r., ratyfikowany przez 37 panstw. Protokot nr 7 z 22 listopada 1984 1. zobo-
wiazat panstwa do zapewnienia minimalnych gwarancji prawnych dla cudzoziem-
cOw w postgpowaniu dotyczacym ich wydalenia. Wzmacnia on rowniez prawo do
odwotania w sprawach karnych, prawo do odszkodowania za niestuszne skazanie,
wprowadza zakaz ponownego sadzenia lub karania za ten sam czyn oraz rownosc¢
praw i obowiazkow cywilnoprawnych w stosunkach wynikajacych z matzenstwa.
Ratyfikowany przez 27 panstw, wszedl w zycie 1 marca 1985 r. Protokot nr 12
wprowadza gwarancje o szczeg6lnym znaczeniu, ktore zostang przedstawione do-
ktadniej w dalszej czgsci pracy.

Wyzej opisane prawa, gwarantowane Konwencja i Protokotami dodatkowy-
mi, przystuguja nie tylko obywatelom, ale kazdemu przebywajacemu fizycznie na
terytorium danego panstwa lub poza nim, lecz w granicach jego jurysdykcji. Jed-
nakze w $§wietle Konwencji niedopuszczalne jest naduzywanie tych praw — mowi
o tym art. 17. Wobec powyzszego zadne panstwo, grupa lub osoba nie moze wy-
wodzi¢ z Konwencji prawa do podjgcia dzialan zmierzajacych do zniweczenia za-
wartych w niej praw i wolnosci*’.

Szczegblny charakter Protokotu 12

Protokét nr 12 jest ostatnim z dotaczonych do Konwencji Protokotow™*. Jego
szczegolny charakter wynika z wyraznego wzmocnienia zasady niedyskryminacji.
Wprawdzie w pierwotnym tekscie Konwencji zasada ta zostata okreslona, jednak-
ze do$wiadczenia okresu powojennego, czyli daleko idace naduzycia w tej kwestii,
doprowadzity do konieczno$ci uzupetienia i tym samym doprecyzowania wybra-
nych aspektéw ochrony praw jednostki, ktorych zasada ta dotyczy. Protokot 12
potwierdza, iz zasada niedyskryminacji nie zwalnia panstw—stron z podejmowania
dziatan w celu wspierania pelnej i efektywnej roéwnosci, o ile istnieje obiektyw-
ne i uzasadnione usprawiedliwienie dla tych dziatan. W $wietle art. 1 korzystanie
z praw zawartych w ustawie powinno by¢ pozbawione dyskryminacji bez wzgledu
na jakiekolwiek kryterium, takie jak: pte¢, rasa, kolor skory, jezyk, religia, prze-
konania polityczne i inne. Terytorialny zakres stosowania precyzuje art. 2 stano-
wiacy, iz kazde panstwo w chwili podpisania czy ratyfikacji tego dokumentu moze
wskazac¢ terytorium, na ktéorym niniejszy protokot bedzie stosowany. W dowolnym
p6zniejszym czasie kazde panstwo moze rozszerzy¢ stosowanie niniejszego Pro-
tokotu na inne terytoria. Postanowienia art. 1 i 2 niniejszego protokotu winny by¢
uznane za dodatkowe artykuty Konwencji. Dodatkowym wymogiem okreslonym

7P. Van Dijk, G. Van Hoof, Theory and Practice of the European Convention on Human Rights,
Leiden 1998.

3% Omawiany dokument znajduje si¢ w opracowaniu: Prawa czlowieka i system ich ochrony...
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w Protokole jest zapis stanowiacy, iz panstwo—cztonek Rady Europy nie moze ra-
tyfikowaé lub zatwierdzi¢ niniejszego protokotu, o ile jednoczesnie lub wczesniej
nie ratyfikowato Konwencji.

Protokoét 12 wprowadzit pozornie niewielkie zmiany merytoryczne do pier-
wotnego tekstu Konwencji. Jednakze zapisane w nim postulaty, precyzyjnie okresla-
jace pojecie i zakres zakazu dyskryminacji, doprowadzity do skutecznego wyelimi-
nowania praktyk istniejacych w wielu obszarach zycia na terenie panstw—cztonkoéw
Rady Europy™.

System kontroli przestrzegania zobowigzan

W celu ochrony praw zawartych w Konwencji powotano instytucj¢ skargi. Ist-
nieja dwa rodzaje skarg: panstwowa i indywidualna. Spraw migdzypanstwowych
byto w catej dotychczasowej historii tylko 13. Zaledwie jedna skarga migdzypan-
stwowa znalazta dotychczas final w postaci orzeczenia Trybunalu — stato si¢ tak
w sprawie Irlandia vs Wielka Brytania*. Na podstawie art. 33 i art. 24 Konwencji
ze skarga do Trybunatu moze wystapi¢ panstwo—strona Konwencji, jesli uzna, ze
inne panstwo—strona naruszylo postanowienia Protokotéw lub samej Konwencji.
Art. 35 Konwencji dotyczy natomiast skarg indywidualnych i okresla, Ze:

@ Trybunal moze przyjmowac skargi kazdej osoby, organizacji pozarzadowej lub grupy jed- @
nostek, ktora uwaza, ze stala sig ofiara naruszenia przez jedna z Wysokich Uktadajacych sig Stron
praw zawartych w Konwencji lub jej Protokotach. Wysokie Uktadajace si¢ Strony zobowiazuja si¢
do nieprzeszkadzania w zaden sposob w skutecznym wykonywaniu tego prawa?'.

Skargi indywidualne stanowia ogromna wigkszos$¢ skarg naptywajacych do
Trybunatu i wptywaja na podtrzymanie zywotno$ci mechanizmu kontrolnego Kon-
wencji. Skargg moze ztozy¢ tylko osoba fizyczna lub prawna, ktéra udowodni, iz
dziatanie czy zaniechanie, ktore zarzuca, dotkngto ja bezposrednio®. Jesli Trybunat
uzna zarzuty wniesione przez tg¢ osobg, moze ona zosta¢ uznana za pokrzywdzong
(actual victim)*®. Kwestia uznania jednostki za ,,pokrzywdzona” moze dotyczy¢
réwniez osoby, ktora ma uzasadnione powody, by twierdzi¢, iz w kazdej chwili
moze sta¢ si¢ ofiarg pogwatcenia Konwencji (potential victim). Czgsto jest to wy-
nikiem przebywania w zasiggu prawa bgdacego w sprzecznosci z postulatami Kon-
wencji lub przebywania w okoliczno$ciach stosowania podobnej praktyki organow

¥ D. J. Harris, M. O’ Boyle, C. Warbrick, Law of the European Convention on Human Rights,
London 1999.

40 Orzeczenie z 18 1 1978 ., A. 25.

4 Nie chodzi tylko o bezposredni przymus i zastraszanie skarzacych lub ich rodzin, lecz rowniez
wszelkich form wywierania na nich presji posredniej.

# Skarga wniesiona wylacznie w interesie publicznym (tzw. Actio popularis) bedzie odrzucona.
# Trybunat nie moze badaé in abstracto zgodnosci prawa krajowego z Konwencja.
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wladzy. Pojecie pokrzywdzonego moze dotyczy¢ nie tylko osoby pokrzywdzonej
bezposrednio (direct victim), lecz rdwniez osoby, ktora ucierpiata na skutek dzia-
fania lub decyzji skierowanych przeciwko innej osobie (indirect victim). Dotyczy
to osob, ktorych bliskie relacje emocjonalne powoduja cierpienie z powodu naru-
szenia praw ofiary bezpos$redniej*. Dopuszczalne jest rowniez ztozenie skargi na
rzecz innej osoby, w jej imieniu. Czgsto wynika to z faktu, iz osoba pokrzywdzo-
na nie jest w stanie uczyni¢ tego osobiscie (zaginigcie, pobyt w szpitalu psychia-
trycznym, wigzieniu), jednakze w miar¢ mozliwosci osoba pokrzywdzona win-
na wyrazi¢ zgodg. W jej imieniu mogg dziala¢ zaré6wno czlonkowie rodziny, jak
i opiekunowie, kurator czy inne osoby pozostajace w relacjach prywatnych z osoba
pokrzywdzona. W przypadku $mierci pokrzywdzonego prawo do kontynuowania
sprawy niemal automatycznie jest cedowane na cztonkow rodziny; wiaze si¢ to
z przyjetym domniemaniem posiadania przez nich interesu w popieraniu skargi®.

W $wietle art. 34 Konwencji uprawniong do korzystania z prawa skargi jest
rowniez kazda organizacja, takze dziatajaca w celach zarobkowych. Art. 34 Kon-
wencji dotyczy rowniez wszelkiego rodzaju stowarzyszen, spotek czy innych zor-
ganizowanych struktur (w tym Kos$ciotow)*, pod warunkiem Ze nie naleza one do
organdéw wladz czy instytucji publicznych.

Podstawowym warunkiem dopuszczalnosci skargi jest uprzednie wykorzy-
stanie krajowych $rodkéw prawnych*’. Warunek ten zostat precyzyjnie okre§lony
w art. 35 ust. 1 1 stanowi, iz Trybunal moze rozpatrzy¢ skargg dopiero po wykorzy-

@ staniu $rodkéw odwolawczych gwarantowanych prawem wewngtrznym panstwa. ®
Jest to naturalng konsekwencja powszechnie panujacego przekonania, iz nalezy
da¢ panstwu szansg naprawienia wyrzadzonej jednostce szkody i zado$¢uczynie-
nia. Tak wigc skarzacy zobligowany jest do podjgcia proby wykorzystania wtas-
ciwych danej sprawie $rodkow prawnych. Nalezy jednak wnikliwie oceni¢, czy
dostgpne skarzacemu Srodki stanowia faktyczng szansg dochodzenia roszczen, czy
sa jedynie teoretyczna iluzja. Art. 35 ust. 1 stwierdza, iz korzystanie z krajowych
$rodkow prawnych powinno by¢ dostepne w takim stopniu, by skarzacy miat pelng
mozliwos¢ wszczecia postgpowania. Jednakze wymagane jest korzystanie wylacz-
nie ze srodkéw odnoszacych si¢ bezposrednio do naruszenia Konwencji i dajacych
gwarancj¢ na skuteczne naprawienie wyrzadzonej szkody.

Istnieja jednak szczegodlne okoliczno$ci zwalniajace pokrzywdzonych z obo-
wiazku wykorzystania §rodkéw krajowych. Przede wszystkim dotyczy to sytuacji,
w ktorej praktyka organow wiladzy czy wrgez sam system prawa wewngtrznego

# Skarzacy, mimo otrzymanego odszkodowania, wciaz moze uwazac sig za pokrzywdzonego, w przy-
padku gdy sady krajowe nie wykazaly wyraznego naruszenia Konwencji i nie wskazaty odpowiedniej formy
zados$¢uczynienia.

4 Orzeczenie X. vs Francja z 31 111 1992 r., art. 234, par. 26; Vocaturo vs Wiochy z 24 V 1991 r., art. 206-
-C, par. 2; Raimondo vs Wilochy z 22 11 1994 ., par. 2.

46 Niezaleznie od posiadania osobowosci prawne;.

47'W krajowych systemach prawnych musza istnie¢ skuteczne $rodki stanowiace zabezpieczenie w kwe-
stii ewentualnego naruszenia Konwencji i jej Protokotow.
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jest sprzeczny z postanowieniami Konwencji. Wobec takiej sytuacji wszelkie pro-
cedury prawne w odniesieniu do pogwalcenia Konwencji staja si¢ bezuzyteczne.

Nie nalezy traktowac warunku wykorzystania krajowych srodkéw prawnych
W sposob nieelastyczny czy wrecz automatyczny, z nadmiernym formalizmem.
Warunek ten nie ma charakteru absolutnego i podczas oceny jego spetnienia na-
lezy zwréci¢ uwagg na okolicznosci konkretnej sprawy, ze szczegdlnym uwzgled-
nieniem og6lnego kontekstu prawno-politycznego, a przede wszystkim sytuacji po-
krzywdzonego.

Kolejnym warunkiem dopuszczalnosci skargi, bezposrednio zwigzanym
z uprzednia konieczno$cia wykorzystania krajowych srodkow prawnych, jest tzw.
»termin sze$ciu miesigcy”. Trybunat moze rozpatrzy¢ skargg, jezeli zostata wniesiona
nie pozniej niz w ciagu szesciu miesi¢ey od podjecia ostatecznej decyzji krajowej*.

Art. 45 Regulaminu Trybunatu precyzyjnie okresla, iz skarga powinna by¢
ztozona na pismie i opatrzona podpisem skarzacego lub osoby reprezentujacej go
w $wietle prawa, a nastgpnie ztozona do Kancelarii Trybunalu. Warto zaznaczy¢, ze
0 zachowaniu terminu sze$ciu miesiecy decyduje nie tylko data ostatecznej decy-
zji krajowej, lecz rowniez data wptywu do Kancelarii Trybunatu pierwszego listu,
z ktorego wynika zamiar ztozenia skargi oraz informacje o stawianych zarzutach.

Istnieja jednak szczegolne okolicznos$ci, w ktorych Trybunal moze przyjaé
skarge mimo uptywu terminu sze$ciu miesigcy. Konieczne jest przedstawienie do-
wodow na zaistnienie tzw. ,,nadzwyczajnych okolicznosci™, do ktérych zalicza
si¢ m.in.: wyjatkowo zly stan zdrowia (z wyjatkiem zaburzen umystowych), po-
deszty wiek, zla sytuacj¢ materialng (majaca wpltyw na niemozno$¢ skorzystania
z pomocy prawnej) czy uzasadnione obawy przed represjami.

Warto przytoczy¢é wybrane podstawy odrzucenia skargi jako niedopusz-
czalnej. Przede wszystkim art. 45 Regulaminu Trybunalu wyraznie wskazuje, ze
skarga musi by¢ podpisana przez skarzacego — anonimowos¢ skargi kwalifikuje
ja do odrzucenia w pierwszej kolejnosci. Niedopuszczalne jest rowniez naduzy-
wanie prawa do skargi. Jego przejawem moze by¢ sktadanie wielu powtarzaja-
cych si¢ skarg, bez zwazania na fakt, Ze wecze$niej identyczne skargi zostaly od-
rzucone. Naduzyciem prawa do skargi moze by¢ rowniez zachowanie skarzacego
podczas postgpowania, np. wielokrotne uchylanie si¢ od dostarczenia zadanych
przez Komisje lub Trybunat informacji lub dokumentow czy sktadanie niepraw-
dziwych o$wiadczen. Oczywisty jest fakt, iz do niewtasciwych zachowan zali-
cza si¢ szeroko pojeta niesubordynacjg. Podstawa do odrzucenia skargi jest bez
watpienia jej bezzasadno$¢, wynikajaca z niewtasciwej interpretacji Konwencji
przez skarzacego, braku lub niewystarczajacych dowodow na poparcie sktadanych
zarzutow, czy wreszcie postawienie wladzom nieuzasadnionych zarzutow. Skar-

* Przyczyna wprowadzenia tego warunku bylo stworzenie zabezpieczenia prawnego przed kwestiono-
waniem decyzji po uptywie okreslonego terminu.

¥ Zgodnie z uznanymi zasadami prawa migdzynarodowego zwalniaja one z obowiazku dotrzymania
terminu.
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g¢ nalezy odrzuci¢ roéwniez w sytuacji, gdy zostaje przedstawiona po raz kolejny
i nie pojawily si¢ zadne nowe informacje mogace zmieni¢ podstawe wczesniejszej
decyzji o jej odrzuceniu. Niedopuszczalna jest takze skarga identyczna w tresci
merytorycznej z ta, ktora byla juz wczesniej rozpatrywana przed innym organem
praw czlowieka, takim jak Komitet Praw Czlowieka. Zakaz ten wynika z chgci
uniknigcia powielania migdzynarodowych procedur® w rownoczesnym rozstrzy-
ganiu tego samego problemu przez dwie rézne instytucje migdzynarodowe. Przed-
miotem skargi moze by¢ pogwalcenie tylko praw cztowieka chronionych Euro-
pejska Konwencja Praw Czlowieka i jej Protokotami. Naturalna konsekwencja
tego warunku jest fakt, iz Trybunat zobligowany jest odrzuci¢ skargi dotyczace np.
prawa do emerytury, renty czy adopcji. Ostatnia, lecz nie mniej istotng podstawa
do odrzucenia skargi, jest data wystapienia zarzutéw, do ktorych skarga si¢ odnosi.
Skarga moze dotyczy¢ jedynie zdarzen majacych miejsce po wejsciu w zycie Kon-
wencji dla danego panstwa’'.

Do 1998 1. organami, ktore kontrolowaly przestrzeganie przez panstwa zobo-
wiazan wynikajacych z Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka, byty: Europejska
Komisja Praw Cztowieka, Europejski Trybunat Praw Cztowieka oraz Komitet Mi-
nistrow Rady Europy. Wydarzenia 1989 r. spowodowaty zmiany w wielu miejscach
kontynentu europejskiego i doprowadzity tym samym do reformy systemu kontrol-
nego Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka. Reforma ta weszta w zycie 1 listo-
pada 1998 r. na mocy Protokotu nr 11. Na jego podstawie miejsce dotychczasowych
organdw orzekajacych na sesjach zajat Staly Europejski Trybunat Praw Czlowieka.
W sktad Trybunatu wchodza sedziowie, reprezentujacy panstwa—strony Konwencji,
wybierani przez Zgromadzenie Parlamentarne na szescioletnia kadencjg¢™. Sedzio-
wie musza by¢ niezawisli, dlatego nie wolno im sprawowac innych funkcji, ktore
moglyby mie¢ niekorzystny wptyw na t¢ kwestig. Sposrod sedzidw Trybunatlu wy-
bierany jest przewodniczacy oraz dwoch wiceprzewodniczacych, ktorzy sprawuja
swa funkcj¢ przez okres trzech lat. Jurysdykcja Trybunatu obejmuje rozpatrywanie
wszystkich spraw wniesionych w drodze skargi zardéwno indywidualnej, jak i mig-
dzypanstwowej kazdego panstwa Konwencji. Do jego kompetencji nalezy rowniez
prawo do wydawania opinii doradczych na wniosek Komitetu Ministrow Rady
Europy w kwestiach prawnych zwigzanych z Protokotami oraz wyktadnia Kon-
wencji. Trybunat sktada si¢ z czterech Izb (Sekcji) 1 Wielkiej I1zby. Kazda z Sekcji
powinna by¢ zrownowazona pod wzglgdem plci oraz pochodzenia geograficznego
jej cztonkow, a takze reprezentowanych systemow prawnych. Na czele dwoch spo-
$rod czterech Sekeji stoja przewodniczacy, ktorzy rownoczesnie sa wiceprzewod-
niczacymi Trybunatu. Kazda z Sekcji sktada sig z kilku Komitetow, ktore posiadaja

3 Pojecie to odnosi si¢ do postgpowania typu sadowego lub quasi-sadowego, podobnego do istnieja-
cego na podstawie Konwencji.

' W wypadku naruszenia majacego charakter ciagly, ktore rozpoczgto sig przed ratyfikacja Konwencji,
poprzedzajace je wydarzenia rozpatrywane sa wylacznie jako materiat do oceny postawionych w skardze zarzu-
tow w zakresie, w jakim odnosza si¢ do naruszenia po tej dacie.

2 W praktyce co trzy lata nastgpuje wymiana potowy sktadu sgdziowskiego.
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znaczng cz¢$¢ kompetencji nalezacych wezesniej do Komisji. Siedziba Trybunatu
znajduje si¢ w Strasburgu.

Inne osiagnigcia regionalne w kwestii praw czlowieka w ramach Rady Europy

Rada Europy przyjeta rowniez wiele innych konwencji obejmujacych zagadnie-
nia praw czlowieka; w pierwszej kolejnosci nalezy wymieni¢ Europejska Karte
Socjalng (ang. European Social Charter). Cho¢ prawa ekonomiczne i spoteczne
znalazty swoje odzwierciedlenie w konstytucjach powojennej Francji, Niemiec czy
Wioch, nie zostaty jednak uwzglgdnione w Europejskiej Konwencji Praw Czto-
wieka i Podstawowych Wolnosci. Jeden z najwazniejszych tworcow Karty, Pierre
Henri Teitgen, usprawiedliwil t¢ decyzje koniecznoscia zagwarantowania poli-
tycznej demokracji w jednoczacej si¢ Europie w pierwszej kolejnosci, a dopiero
w pézniejszym czasie koordynacjg zagadnien ekonomiczno-spolecznych.

Europejska Karta Socjalna zwana takze Socjalna Karta Turynska, zostata
uchwalona 18 pazdziernika 1961 r. w Turynie. Obowiazuje od 26 lutego 1965 r.
Na przestrzeni lat byta ona kilkakrotnie rozszerzana poprzez przyjgcie trzech Pro-
tokotow: w 1988, 1991 i 1995 r. Jest ona odpowiednikiem Europejskiej Konwencji
Praw Cztowieka z 1950 r., jednak w zakresie praw ekonomicznych i spotecznych.
Karta jest dostgpna tylko dla sygnatariuszy krajow cztonkowskich Rady Europy,
jest zatem dokumentem zamknigtym. Zostata uchwalona w celu popierania dobro-
bytu spolecznego oraz podnoszenia poziomu zycia, zarowno ludnosci miejskiej,
jak 1 wiejskiej, za pomoca odpowiednich dziatan i instytucji. Europejska Karta So-
cjalna zapewnia prawa oraz wolnosci obywatelskie i polityczne bez dyskryminacji
ze wzgledu na pochodzenie spoteczne lub narodowe, poglady polityczne, religig,
pte¢ czy kolor®. Panstwo, ratyfikujac Kartg, nie jest zobligowane do realizowania
wszystkich jej postanowien. Wedtug art. 20 ust. 1 b konieczne jest zagwarantowa-
nie jedynie pigciu z siedmiu praw tzw. ,,obowiazujacego jadra” (ang. compulsory
nucleus): prawa zabezpieczenia pracownikow—imigrantow do ochrony, prawa ro-
dziny do ochrony, do pomocy medycznej i socjalnej, do zabezpieczenia socjalnego,
do uktadow zbiorowych, do tworzenia zwiazkow zawodowych oraz prawa do pra-
cy. Panstwo—sygnatariusz musi zaakceptowac przynajmniej 10 artykutow.

Karta nie jest uznana za samoegzekwujaca si¢ i nie moze by¢ bezposred-
nio stosowana przez sady krajowe. W procesie stosowania praw w niej opisanych
odgrywa rolg positkowa. Karta nie opiera si¢ na zadnym mechanizmie prawnym,
ktory wprowadzatby ja w zycie. Jednakze ze wzgledu na fakt jej podpisania przez
grupg panstw, istnieja cztery organy kontrolujace realizacj¢ podjgtych zobowiazan;
dwa z nich to organy Rady Europy: Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy
oraz Komitet Ministrow. Oprocz nich kontrolg sprawuja Komitet Niezaleznych
Ekspertow oraz Komitet Rzadowy. Panstwa, ktore ratyfikowaly Kartg i jej zrewi-

33 www.coe.int (Rada Europy).
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dowana wersje¢ (dotychczas uczynito to 28 panstw), maja obowiazek przedstawia-
nia corocznych raportéw dotyczacych praktycznej realizacji postanowien Karty.
Sprawozdania te sa analizowane przez Europejski Komitet Praw Spotecznych, kto-
ry ocenia, czy postanowienia Karty sa rzeczywiscie respektowane’.

Nastepna inicjatywa na rzecz ochrony praw jednostki jest uchwalona w 1987 1.
Europejska Konwencja o Zapobieganiu Torturom oraz Nieludzkiemu lub Ponizaja-
cemu Traktowaniualbo Karaniu, ktoraobowiazuje od 1989 1. Konwencja wprowadza
dodatkowe mechanizmy stuzace ochronie praw, jako uzupetienie tych wymienio-
nych w Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka — przez powotanie Europejskiego
Komitetu Zapobiegania Torturom. W jego sktad wchodza niezalezni i bezstronni
eksperci reprezentujacy rézne zawody. Przedstawiciele Komitetu przeprowadzaja
inspekcje w aresztach i zaktadach penitencjarnych oraz innych placéwkach o tym
charakterze i badaja sposob traktowania osob w nich przebywajacych. Maja nieogra-
niczone prawo wstepu do wizytowanych placowek i moga rozmawiac bez swiadkow
z osobami pozostajacymi w odosobnieniu. Wolno im roéwniez bez ograniczen roz-
mawia¢ ze wszystkimi osobami, ktére moga dostarczy¢ istotnych informacji, w tym
réwniez z cztonkami organizacji pozarzadowych dziatajacych na rzecz praw czto-
wieka. Po kazdej inspekcji Komitet przedstawia sprawozdanie wtadzom panstwa,
na ktorego terytorium znajduje si¢ wizytowana placowka lub placowki. W raporcie
umieszczane sg zalecenia, majace gwarantowac¢ lepsza ochrong przed torturami
1 niewlasciwym traktowaniem o0sob przebywajacych w zaktadach zamknigtych.
W wyjatkowych przypadkach odmowy przez dane panstwo wspotpracy lub wpro-
wadzenia zalecen Komitetu gremium to moze wydac o$wiadczenie publiczne®.

Ramowa Konwencja o ochronie mniejszo$ci narodowych to kolejna inicja-
tywa podjeta w dziedzinie ochrony praw jednostki. To rowniez pierwszy wielo-
stronny instrument prawnie obowiazujacy, majacy na celu ochrong¢ mniejszosci
narodowych, rozumiana w sensie ogélnym. Przestrzeganie Konwencji gwarantuja
zatozenia realizowanej przez poszczegodlne panstwa polityki oraz przepisy prawa
krajowego tych panstw.

Konwencja okresla zasady, jakie musza by¢ respektowane przez ratyfikujace
ja panstwa, do ktorych naleza m.in.: gwarantowanie dostgpu do srodkéw masowe-
go przekazu oraz stworzenie obywatelom legalnie przebywajacym na terytorium
danego kraju mozliwos$ci przekraczania granicy panstwa w celu utrzymywania
swobodnych i pokojowych kontaktow z obywatelami majacymi prawo pobytu na
terytorium innego kraju, obowiazek podejmowania dziatan shuzacych ochronie
i rozwojowi réznych kultur i narodow, ich tozsamosci, wyznania, jezyka i obycza-
jow, a przede wszystkim gwarantowanie réwnosci wobec prawa.

Konwencja przewiduje okreslone procedury stuzace realizacji jej postano-
wien — nadaje Komitetowi Ministrow Rady Europy, wspomaganemu przez Komi-

#L.Betten, N. Grief, EU Law and Human Rights, New York 1998.

3 M. Evans, R. Morgan, The European Convention for the Prevention of Torture: Operational Prac-
tice, ,,International and Comparative Law Quarterly” 1992, Vol. 41, No. 3.
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tet Doradczy ztozony z niezaleznych ekspertow, prawo do oceny, w jakim stopniu
postanowienia te sa przestrzegane w praktyce.

Omawiajac powyzsze zagadnienie, nalezy wymieni¢ takze Europejska Ko-
misj¢ Przeciwko Rasizmowi i Nietolerancji. Jest to nastgpna inicjatywa podjeta
w ramach Rady Europy na rzecz ochrony praw cztowieka. Komisja zostata po-
wotana w 1993 1. Jej zadaniem jest stymulowanie i koordynowanie na szczeblu
europejskim dziatan stuzacych walce z wszelkimi przejawami nietolerancji, anty-
semityzmu, ksenofobii i rasizmu.

Komisja zachgca do podejmowania inicjatyw lokalnych, ogdlnokrajowych
1 ogolnoeuropejskich w tej dziedzinie zarowno z zakresu prawa, jak i polityki oraz
ocenia wszelkie dziatania podejmowane przez panstwo w skali krajowej i migdzy-
narodowej stuzace zwalczaniu tych zjawisk.

Niezwykle wazna jest rowniez funkcja Komisarza Praw Czlowieka, ktora
wiaze si¢ z koniecznos$cia upowszechniania szkolenia, swiadomosci i poszanowa-
nia praw czlowieka w panstwach czlonkowskich oraz zapewnienia skutecznego
i pelnego stosowania postanowien zawartych w dokumentach prawnych Rady Eu-
ropy, takich jak konwencje, uchwaty i zalecenia przyjmowane przez Komitet Mi-
nistrow. Komisarz odgrywa rolg prewencyjna oraz wspomagajaca, petiac rozne
funkcje, poczawszy od Europejskiego Trybunatu Praw Cztowieka, a konczac na
innych organach powotanych do Zycia na mocy porozumien. Komisarz udziela
informacji i konsultuje si¢ z zainteresowanymi w sprawie ochrony praw cztowieka
i w przypadkach ich pogwalcenia, lecz nie posiada kompetencji prawnych.

Zakres obowiazkow Komisarza obejmuje rowniez wspolpracg z innymi insty-
tucjami migdzynarodowymi zajmujacymi si¢ ochrong i promocja praw cztowieka,
a takze wszelkie mozliwe dziatania w oparciu o informacje otrzymywane od krajo-
wychparlamentow, rzadow, rzecznikow praw obywatelskich orazod osobfizycznych
i organizacji. O ile zaistnieje taka potrzeba, w oparciu o wspolpracg z innymi or-
ganami Rady Europy Komisarz moze przedktada¢ Komitetowi Ministrow i Zgro-
madzeniu Parlamentarnemu raporty, zalecenia lub opinie odnosnie konkretnych
spraw’®,

Ocena porownawcza europejskiego i amerykanskiego systemu
ochrony praw czlowieka

Europejski od amerykanskiego systemu ochrony praw cztowieka rézni struktura in-
stytucjonalna, specyfika zasiggu terytorialnego i inne, rOwnie wazne, aspekty syste-
mowe.

3¢ International Human Rights in Context: Law, Politics, Morals, red. H. J. Steiner, P. Alston, Ox-
ford 1998.
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Roznice te jednakze nie wykluczaja wspolnych plaszczyzn, w obrgbie kto-
rych mozna dokona¢ oceny porownawczej obydwu modeli®’.

System europejski jest najstarszym i najbardziej rozwinigtym pod wzgledem
mechanizmu sadowego systemem, w ktorym zarowno skargi indywidualne, jak
1 panstwowe podlegaja obowiazkowej jurysdykcji Europejskiego Trybunalu Praw
Czlowieka. Instytucja ta przez caloksztalt swojej dziatalnosci udowodnita, iz jest
organem niezwykle efektywnym, o wysokiej skuteczno$ci implementacji swoich
decyzji. Dzigki swojej obowiazkowej jurysdykeji Trybunatl przyczynia si¢ do sy-
stematycznego postgpu w identyfikacji praw jednostki w ramach prawa migdzyna-
rodowego™®. Mimo ze Europejski Trybunat Praw Czlowieka niejednokrotnie do-
maga si¢ uznania jego roli za kluczowa, jesli chodzi o stopien respektowania praw
czlowieka w Europie, najwigksza odpowiedzialno$¢ za implementacjg¢ postulatow
Konwencji ponosza panstwa—sygnatariusze Konwencji. Europejska Konwencja
Praw Czlowieka i Podstawowych Wolnosci jest powszechnie uznawana za naj-
bardziej rozbudowany i rownocze$nie najbardziej efektywny dokument na §wiecie
traktujacy o prawach cztowieka. Zaréwno organy OPA, jak i sady krajowe na ca-
tym $wiecie uznaty prawoznawstwo systemu europejskiego, dzigki czemu obecnie
Europejski Trybunal Praw Czlowieka jest traktowany jak odpowiednik trybunatlu
konstytucyjnego, ktorego wyroki sa respektowane i wykonywane czgsto ze skut-
kiem erga omnes, jako ze Europejski Trybunat Praw Cztowieka nie tylko wdraza
postulaty Konwencji, ale takze dokonuje jej interpretacji*. Mimo ze Europejski
Trybunat Praw Czlowieka dopuszcza czgSciowo doktryng traktujaca o przyshugu-
jacej panstwom pewnej dowolnosci w dziedzinie praw czlowieka, panstwa nadal
wykazuja daleko posunigta ulegto$§¢ wobec systemu ogdlnoeuropejskiego i jego
wymagan. Jednakze system europejski ma tez swoje wady. Najwigksza z nich jest
brak poswigcenia uwagi i podjgcia dzialan na rzecz praw ekonomicznych, spolecz-
nych i kulturalnych.

Konwencja Ramowa Rady Europy o Ochronie Mniejszosci Narodowych
oraz Europejska Karta Jezykow Regionalnych i Mniejszosciowych poruszaja kwe-
stie mniejszosciowe, ekonomiczne i socjalne do pewnego stopnia, jednakze nie
istnieje rozbudowany i skutecznie funkcjonujacy mechanizm implementacji, tak
charakterystyczny dla Europejskiej Konwencji Praw Czlowieka i Podstawowych
Wolnosci®.

Odmiennie ksztattuje si¢ ocena amerykanskiego systemu ochrony praw
czlowieka. Mimo ze Organizacja Panstw Amerykanskich ma wieloletnia historig,
mechanizm jurysdykcyjny tego systemu nie jest tak dobrze rozwinigty i skuteczny

7 Szerzej na ten temat zob. J. Frowein, The European and American Conventions — a Comparison,
,Human Rights Law Journal” 1980, No. 1.

% Szerzej na ten temat zob. P. Van Dijk, G. Van Hoof, op. cit.
¥ R. K. Smith, International Human Rights, Oxford 2003, s. 112.

 Szerzej na ten temat zob. H. Heintze, Minority Issues in West Europe and the OSCE High Commis-
sioner on National Minorities 2000, ,International Journal of Minority and Group Rights” 2000, No. 381.
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jak system Rady Europy. Pewnym usprawiedliwieniem takiego stanu rzeczy moze
by¢ fakt istnienia do niedawna bardzo burzliwej i niestabilnej sytuacji politycznej
zwlaszcza w regionie Ameryki Poludniowej i Srodkowe;j®'. Politycznym priorytetem
realizowanym przez wiele ostatnich lat w ramach OPA byta promocja demokracji
w tym regionie i cel ten zostal w duzym stopniu osiagnigty. Wobec wspomniane;j
wyzej niestabilnej politycznie i ekonomicznie sytuacji nierzadko ochrona praw
cztowieka byta odsuwana na dalszy plan dziatalno$ci Organizacji Panstw Amery-
kanskich. Migdzyamerykanska Komisja Praw Czlowieka odnotowata w ostatnich
latach znaczaca liczbe razacych przypadkow pogwatcenia praw cztowieka, a infor-
macje te zostaty uzyte jedynie po to, by pod wplywem nacisku panstwo podjgto dzia-
fania w celu naprawienia wyrzadzonej przez nie szkody. Skargi zgtaszane indywi-
dualnie nigdy nie byly przedmiotem szerszego zainteresowania ani tez priorytetem
w dziatalno$ci OPA; stuza one najczgsciej jako zrodto informacjiisa wykorzystywane
w celu dochodzenia naruszen w dziedzinie praw 1 wolnosci cztowieka na szeroka
skalg regionu®.

W pewnym sensie mozna stwierdzi¢, iz obecny poziom skutecznosci sy-
stemu amerykanskiego odpowiada poziomowi systemu europejskiego sprzed
trzydziestu lat: bardzo niewielka liczba wniesionych skarg indywidualnych jest
rozpatrywanych przez Migdzyamerykanska Komisj¢ czy Trybunat, nie wszystkie
panstwa—sygnatariusze Konwencji uczestnicza w zachodzacych procesach czy po-
dejmowanych w ramach OPA dziataniach, przez te lata zostato rozpatrzonych jedy-

@ nie kilka spornych kwestii®. Jednakze patrzac z perspektywy charakterystyki tego ®
regionu, kontrast ten nie jest zaskakujacy. Niewatpliwie zlozono$¢ powyzszego
systemu, powstatego z mnogosci zobowiazan podjetych przez panstwa cztonkow-
skie, przyczynia si¢ do chaosu panujacego w systemie Organizacji Panstw Ame-
rykanskich.

Biorac pod uwagg, iz wigkszos¢ panstw cztonkowskich wchodzi w sktad sy-
stemu w ramach Organizacji Narodow Zjednoczonych, ich niechg¢ do aktywnego
i rzetelnego wypetniania zobowigzan wynikajacych z Amerykanskiej Konwencji
Praw Czlowieka budzi jednak niepokoj. Fakt ten przyczynia si¢ rowniez do zanie-
dbywania i nieutozsamiania si¢ pod wzglgdem zobowigzan z organizacja stojaca
na strazy regionalnego porzadku na rzecz wigkszej chgci wspotpracy z Organizacja
Narodéw Zjednoczonych®.

Zatem w obliczu niezbyt korzystnego stanu rzeczy, Organizacja Panstw
Amerykanskich musi konsekwentnie i aktywnie dziata¢ na rzecz rozwoju wspar-
cia praw w ramach regionu, powinna zabiega¢ o to, by system amerykanski byt

fTR. K. Smith, op. cit., s. 86.

2 D. Harris, Regional Protection of Human Rights: the Inter-American Achievement, [w:] Interna-
tional Human Rights in Context...

% D. P. Forsythe, Human Rights and Comparative Foreign Policy, The United Nations University
Press 2000.

® C. Medina, The Battle of Human Rights: Gross, Systematic Violations and the Inter-American
System, Dordrecht 1988.
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przez jego cztonkdéw postrzegany jako wazny i efektywny sposob monitorowania
1 wdrazania praw cztowieka. Organizacja Panstw Amerykanskich ma znaczacy po-
tencjal, ktory powinien by¢ w przysztosci wykorzystywany w wigkszym stopniu
niz dotychczas®.

8 T. Farer, The Future of the Inter-American System, Westport Conn. 2000.
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Michat Matyasik

WEAKENING OF DEMOCRATIC STANDARDS
IN POLAND 2005-2007

The peaceful political change of 1989 and early 1990s opened a new chapter in the
political history of Central and Eastern Europe. For the two following decades, the
process of introducing and implementing democratic standards has been steady
and firm. Stages of this process: economic liberalisation, transition to democratic
institutions and their consolidation, as mentioned by J. Rupnik, must be assumed
as a cumulative process, in the sense that once a given stage is achieved there is no
turning back.! Undoubtedly, all Central and East European countries have passed
through all stages of the transition process. Disturbances appeared suddenly, after
two decades of a relatively steady march towards western standards of democra-
cy. In Poland and Slovakia, populist parties were elected. In Bulgaria, advancing
populists were stopped by an unlikely coalition of the former king Simeon and
ex-communists. In Hungary, violent demonstrations followed a political scandal
that revealed how the government had lied to the public. In the Czech Republic,
political impasse led to seven months without government. Definitely, Poland can-
not be seen as an exception. It should be rather considered as the country focusing
general political frustration of the last stage of democratic transition in Central and
East European countries. Frustration together with populism poses an imminent
threat to the fundamental rules of democracy. To avoid generalisation, it is neces-
sary to specify which aspects of democracy and at which stages were threatened by
populist movements.

'J. Rupnik, Is East-Central Europe Backsliding?, “Journal of Democracy” 2007, Vol. 18, No. 4, p. 19.
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One of the most popular and accepted ways to describe democracy is by
its forms: numerous types can be distinguished, including substantive, procedural,
electoral, representative, people’s, etc.> Alternatively, we may approach the notion of
democracy by listing the most prominent criteria as e.g. free election, human rights,
political pluralism, separation of powers, etc.’ Others present democracy using the
historical approach: primary, industrial, economical democracy etc.* These defini-
tions are well known and generally established in literature. However, the variety of
definitions makes it difficult to choose a core catalogue of minimum criteria to allow
distinguishing whether a government is democratic. Moreover, while applying some
of these notions, it is worth noticing that there are dynamic processes continuing
even in countries with strong support and respect for democracy. Thus, it is neces-
sary to stress that in further context of this article the term “democratic standards”
will be used with respect to the definitions quoted above, with a strong emphasis
on human rights with the “existing sphere of behaviours and acts, which neither are
nor should be supposed to be turned into specific legal provisions, but still might
determine and appraise proceedings of public officials and institutions”.

Bearing these in mind, the article presents a short introduction to democra-
tic changes in the post-1989 transition period in Poland. This part of the article
focuses mostly on the historical development of specific legal institutions (e.g. the
Constitutional Tribunal of the Republic of Poland, and the Ombudsman) and the
accession to and incorporation of international standards of human rights (Council
of Europe) and the system of human rights protection (UN and EU). The description
of the earliest stages of democracy in Poland is followed by modern standards of
human rights and democracy introduced and approved in 1997 with the implemen-
tation of the Constitution. Later the analysis focuses on recent Polish history and
assessment of the period 2005-2007, when right-wing and populist political parties,
whose policy undermined most of the modern standards of democracy and human
rights, came to power. The last part answers the questions whether the policy of the
populist government presents a real threat to democracy and what should have been
done to prevent future attempts at undermining democratic standards.

Introduction to the democratic process in Poland after 1989

The earliest stage of democratic transformation in Poland is generally connected to
the compromise of the “Round Table” (6th February — 5th April 1989).6 One of the

2J. Donelly, Universal Human Rights in Theory and Practice, Cornell Univ. Press 2003, p. 188.

3P. Winczorek, Demokratyczne ustroje panstwowe, [in:] Szkola Praw Czlowieka — teksty wykladow,
z. 1, Warszawa 1998, p. 9, 51-53.

*G. Sartori, Teoria demokracji, Warszawa 1994, p. 23.
> M. Safjan, Panstwo a wartosci etyczne. Prawo i polityka, “Monitor Prawniczy” 2006, No. 6.

¢ The most important outcome of Round Table negotiations was the establishment of free trade unions,
the institution of the office of President of the Republic and reform of the Senate. The agreement was followed
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most important outcomes of negotiations was an amendment to the Constitution of
1952. From the perspective of democracy and standards of human rights, it is hard
to say that the amendment of 7th April 1989 provided any significant change. It de-
alt mostly with building new governmental structures including the reactivation of
the Senate, establishment of the President of the Republic of Poland, who replaced
the collective Council of State, and preparations to the forthcoming elections. It is
hard to disagree with L. Garlicki, who wrote that those changes concerned mostly
the preservation and implementation of rules and political instruments whose main
goal was to postpone any changes towards a fully developed democratic state.’”

The following amendment to the Constitution was approved on 29th De-
cember 1989 and introduced significant changes into the democratic process. The
Article 1 stipulated that Poland shall be a democratic state ruled by law and prin-
ciples of social justice. This declaration, more philosophical than legal, was follo-
wed western standards of constitutional law and became a milestone of democratic
change in Poland, and a way of thinking about the role of human rights in Polish
legal doctrine and the legal order. Moreover, Art. 2 states that the supreme power
shall be vested in the Nation, and Art. 4 stipulates political pluralism. Finally, Art.
7 states that the government is bound to respect and protect private property. The
1990 and 1992 amendments concerned the process of building political institutions
rather than the system of democracy and human rights, therefore they do not require
further discussion.

@ Recapitulating, all the political decisions in the earliest development of hu- ®
man rights and democracy in a broader sense were mostly focused on basic ele-
ments of the establishment of state structures. Bearing in mind that in early 1990s
Poland was about to have its first free parliamentary, presidential, and governmen-
tal elections, it was necessary to concentrate on the institution-making process and
modification of their operation rather than on defining and implementing stricter
and higher West European standards at the same time.

Although activity in human rights and implementation of democracy was
slow to develop in the 1990s, Poland was an active participant in external relations
in the field of democratisation and human rights. In 1991, in the absence of its own
catalogue of human rights included in the Constitution, Polish government decided
to ratify the United Nation’s International Covenant on Civil and Political Rights
(ICCPR) along with the First Optional Protocol. It should be emphasised that the
decision was political with significant consequences. Accepting ICCPR means that
the standards of human rights developed by Committee of Human Rights (CHR)
were to be implemented into the Polish legal system as in the other, mostly West
European, countries with a longer tradition of protecting human rights. That was
a step forward and away from the communist way of considering human rights,

by an unquestionable success of the democratic opposition in the parliamentary election of 1989. They won
99% seats in the Senate and 35% in the Sejm (lower house) i.e. all seats available to them at the time.

"L. Garlicki, System konstytucyjny RP, [in:] Szkola Praw Czlowieka..., p. 69-70.
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where they were seen as a kind of declaration that was not put into force. From that
date, UN extended its system for watching and evaluating human rights protection
over Poland. Regardless of the inefficiency of the ICCPR system (most non-de-
mocratic member countries disobey ICCPR rules), democratic countries and those
in transition need to comply with ICCPR rules as they are much more vulnerable to
the pressure of international and domestic public opinion.

Moreover, Poland has been an active participant in drafting and accepting
other human rights treaties and declarations within the UN system and on the forum
of other UN specialised institutions. Poland was elected to the UN Commission of
Human Rights for the 1993—1995 term, and in 1992 Poland drafted two resolutions.
First about the regulation of civil defence units, and the other on protection of hu-
man rights in the context of Human Immunodeficiency Virus (HIV).3

Furthermore, Poland together with Germany and Republic of South Africa
initiated a resolution to celebrate the anniversary of UN Declaration of Human
Rights, which was followed by an international conference held in Warsaw in 1997.
Finally, which is significant in the perspective of developing democratic standards,
Poland put into force the resolution on good governance in 1998.° According to
the resolution, good governance means that a government should be transparent,
responsible, and keep under control advancing social needs and aspirations.'® An
additional step in acceptance of human rights and democratic standards was taken
in 1993 when Poland ratified the European Convention on Human Rights and Fun-
damental Freedoms in the Council of Europe.!! That act was of great importance
because — for the first time in the post-1989 history of Poland — the Polish legal and
constitutional system went under the jurisdiction of an international tribunal, name-
ly, the European Court of Human Rights in Strasbourg (ECHR), whose judgments
have to be followed and executed.

Finally, in 2004 Poland joined the European Union with its specific legal sy-
stem and regulations concerning the protection of so-called fundamental freedoms.
The EU operates the Court of Justice of the European Communities (CJEC) whose
judgments have to be followed at the same grounds as those of domestic courts.
Furthermore, the EU has developed several other institutions (as e.g. the EU Om-
budsman), legal standards and guidelines in foreign relations that, taken together,
establish a fairly incoherent though broad catalogue of standards of democratisa-
tion and protection of human rights.

Apparently, this duality and inconsistency of domestic and international acti-
vity in human rights and democratic standards could not last long, and therefore
a draft of the new Constitution was submitted to the public in 1997.

8A.Bienczyk-Missala, Prawa czlowieka w polskiej polityce zagranicznej po 1989 roku, Warszawa
2005, p. 216-217.

? Ibidem, p. 224.
10 Ibidem, p. 225.
! Entered into force on 1st March 1993.
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On 25th May 1997, the new Constitution was accepted in a referendum with
a majority of 52.71% votes (came into force on 2nd April 1997). The new Con-
stitution did not modify constitutional structure of the state much. The institutio-
nal system confirmed the already existing system of powers: the parliament, the
president, the government, and the judicial branch. According to the Constitution,
power rests in three different branches of government with a system of checks and
balances. The most significant change was that the power of the executive branch
was transferred to the government and not to the President, leaving to the latter
only ceremonial prerogatives and right to cooperate with government in foreign
relations. '

Yet with the new Constitution of 1997, changes of great significance in the
field of human rights protection and democratic standards were introduced. Shortly
speaking, these changes can be described as follows: establishing source of human
rights and freedoms and providing mechanisms and institutions dedicated to enfor-
ce them.

First, the Constitution states that “the Republic of Poland shall be a democra-
tic state ruled by law and implementing the principles of social justice” (Art. 2) and
that “the inherent and inalienable dignity of the person shall constitute a source of
freedoms and rights of persons and citizens. It shall be inviolable. The respect and
protection thereof shall be the obligation of public authorities” (Art. 30). As stated
in the Art. 2, the democratic state ruled by law became the fundamental standard
for the Polish constitutional system. The Art. 30 states another fundamental value
which points at the unquestionable dignity of every human being as the source of
rights and freedoms, and the obligation of the state to guarantee them.'> Moreover,
for the first time, the vast catalogue of human rights and freedoms — based on the
text of UN Declaration of Human Rights and the European Convention on Human
Rights and Fundamental Freedoms — was presented (in the second chapter of the
Constitution).

Secondly, the Constitution lays down several mechanisms designed to protect
human rights from abridgment by the state. The most imported of these is the “four
steps limitation test” implemented in Art. 31 p. 3 and referring to the actions of the
state: “Any limitation upon the exercise of constitutional freedoms and rights may be
imposed only by statute, and only when necessary in a democratic state for the pro-
tection of its security or public order, or to protect the natural environment, health or
public morals, or the freedoms and rights of other persons. Such limitations shall not
violate the essence of freedoms and rights.” If there are serious doubts concerning
the constitutionality of such a limitation, “everyone whose constitutional freedoms
or rights have been infringed, shall have the right to appeal to the Constitutional Tri-
bunal for its judgment on the conformity to the Constitution of a statute or another
normative act” as stated in Art. 79. Furthermore, if such a violation already occurred

2 L. Garlicki, op. cit., p. 73.
3 H. Skorowski, Problematyka praw czlowieka, Warszawa 2005, p. 25-26.
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everyone is entitled “to compensation for any harm done to him by any action of
an organ of public authority contrary to law” — Art. 77. Moreover, Articles 8 and
178 say that the constitutional provisions should be applied directly by the courts,
thus all statutes and other sources of law should be applied in accordance to the
Constitution as the supreme law.

Thirdly, the Constitution reaffirms the institutions dedicated to protect hu-
man rights and democratic standards that existed before, including the Constitutio-
nal Tribunal of the Republic of Poland and the Commissioner for Citizens’ Rights
and lays down new ones: the Commissioner for Children’s Rights (CCR) and the
National Broadcasting Council. The Council, as stated in Art. 213 should safeguard
the freedom of speech, the right to information, and the public interest regarding
radio and television broadcasting.

It is evident that beginning with the 1990s Poland was following a steady
way of developing its democratic and human rights standards. The standard of un-
written democratic rules was at adequately high level while the institutions and
mechanisms were being developed. Although state actions are unlikely to abridge
constitutional standards, wherever it occurred, appropriate countermeasures (jud-
gments of international tribunals and domestic courts followed by changes of legal
provisions etc.) were applied swiftly, and generally the idea of human rights and
democracy has never been questioned.

The tendencies described above rapidly changed in 2005, when the coali-
tion of populist political parties calling for a “state repossession” came to power.'
According to this idea, the state was to be given back to the nation instead of being
possessed by politicians, oligarchs, and people connected with foreign intelligence
services and institutions.

There are several factors that bring about populism. Enough to mention na-
tionalism, social stratification, and the political factor that seems to be adequate to
the Polish political scene.'® Nationalism or, to use a more up-to-date term, “nation
solidarity”, assumes that the only opportunity for a state to survive and grow up is
to do so in firm unity of its society. Thus, all the others claiming more individual
approach are presented as a danger to the whole of the state. European Union, with
sexual minorities whose lifestyle may pose another threat to moral and religious
standards etc., is presented as the antagonist of nation solidarity, allegedly depriving
us of sovereignty.'® The stratification of the society after transition period seems to
be a more convincing and realistic factor. As the rejected groups, especially the

41n 2005 presidential elections won Lech Kaczynski and parliament election won PiS political party whose
leader is Jarostaw Kaczynski. Together with two other parties created a parliament coalition (PiS+LPR+Samoobrona)
with a majority to create the government and pass legal provisions through parliament proceedings.

13J. Dzwonczyk, Populistyczne tendencje w spoleczerstwie postsocjalistycznym na przykiadzie Polski,
Torun 2000, p. 57.

1o In the speech to the nation given by the President Kaczynskis” on the public TV (18.03.2008) that
concerned ratification of Lisbone Threaty, we could see: in a background a couple of gays during a marriage
ceremony as well as an old geographical maps showing territory of Poland before I WW.
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ones that brought about the political change in the 1980s and 1990s (e.g. workers),
did not benefit much from the transformation, their great disappointment makes
them vulnerable to populist rhetoric. The last factor operating here is the lack of
democratic traditions (including generally weak civil society, low legal culture,
etc.) characteristic for this part of Europe.'” In 2005, the combination of these three
factors helped the previously marginal populist and extreme right-wing political par-
ties rise to power and acquire necessary support to take control over government and
the office of the President of the Republic.

What followed is discussed in the next chapter focusing on the actions and po-
litical decisions of the government and the parliament during the 2005-2007 term.

State “repossessed” (2005-2007)

It is worthwhile to begin from noting that the new idea of “state repossession”
presented during the political campaign of 2005 concerned political actions rather
than taking legal steps towards changing constitutional provisions or international
obligations, although the ideas of the latter type were present though never success-
ful as the new coalition could not gather necessary constitutional voting majority
in the parliament.'®

In a situation where the Constitution and other statutory provisions restricted
the government, the government would take steps that can be described as a viola-
tions of the spirit of democracy. How, then, was that possible in a democratic state
and Central and East European leader in developing democratic and human rights
standards? The answer is complex, yet a single explanation can be offered.

The new coalition won the election thanks to mostly populist declarations
hinging on the fact that majority of Polish society has a very limited knowledge of
democracy and its standards, for which reason they are likely to support policies
that are contrary to democratic standards: the capital punishment, judicial inde-
pendence, freedom of speech, rights of minorities etc.'”” The coalition succeeded in
convincing voters resorting to populist language and presentation of unrealistic so-
lutions to very difficult social problems. Obviously, in a democracy it is natural that
politicians who representing ideas far from reasonable may come to power. That is
right; in fact, this opportunity may be called the core of democracy. Nevertheless,
what do we need such institutions as the Constitutional Tribunal and the Ombud-
sman, and mechanisms of human rights protection for? It is the wrong way to think
about democracy as a system based only of the separation of powers and majority

”M. Marczewska-Rytko, Populizm na przetomie XX i XIX wieku, Torun 2006, p. 119.

18 Art. 235 of the Constitution — [...] A bill to amend the Constitution shall be adopted by the Sejm by
a majority of at least two-thirds of votes in the presence of at least half of the statutory number of Deputies, and by
the Senate by an absolute majority of votes in the presence of at least half of the statutory number of Senators.

19 National survey indicates that only 24% Poles accept democracy as prevailing political system over
others — Diagnoza spoteczna 2007, p. 30.
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vote. The modern idea of democracy reaches far beyond these, and encompasses
the need to protect minorities. It is natural and accepted that the majority reach for
the legislative and executive branches of the governmental system. Yet when they
are trying to take over the judicial branch as well, it is about time to react. Imbalan-
ce among powers causes disruption in the core of democracy.

In its further part, the article follows the process of “repossessing the state”
in three steps: repossession of decision making functions, of law enforcement, and
of all the remaining functions.

a) “repossessing decision making functions”

The process began from taking over the civil servants corps that according to the
Constitution (Art. 153) was to ensure professional, diligent, impartial, and politi-
cally neutral discharge of the State’s obligations. The statute regulating civil service
was changed in August 2006, practically eliminating any guarantees of professional
and politically neutral conduct. It was no more necessary to pass any entry exams
ensuring high qualifications for civil officers, and a large number of privileged
persons (e.g. functionaries of local authorities, former employees of the Supreme
Chamber of Audit) were automatically admitted to civil service and received rights
equal to former civil servants.” Being one of the first, this action degenerated the
foundations of democratic state and had significant consequences. Soon, several
people connected to the government were gratified with governmental offices for
their commitment, without respect to the prevalence of the interest of the state over
that of the party.

Even before that date, the idea of “repossessing the state” was applied when
terms of offices of the Commissioner for Human Rights and the Commissioner for
Children’s Rights expired as stipulated in the Constitution. An academic whose
qualifications were questionable, mostly due to his lack of experience in the field of
human rights, was appointed to the first office.?! It was an unwritten constitutional
custom that lawyers with highest qualifications, and frequently former judges of
the Constitutional Tribunal or the Supreme Court were appointed Commissioners
for Human Rights. What had been a constitutional custom ceased to exist.

More interesting from the political point of view was the appointment of
the Commissioner for Children’s Rights whose qualifications of the best candidate
for the office were explained by the fact that she is a mother and physician.”? Even
more satirical were some ideas put forth later by the CCR, when she presented a list
of jobs that cannot be held by homosexuals and proposed obligatory registration
of unmarried couples with children. Sounds satirical? One could think so but the
CCR reached the very margin of common sense when suggested that one of the
Teletubbies (a TV show for the youngest children) may be homosexual because he

2 Uwagi o stanie demokracji, “Konwersatorium Do$wiadczenie i Przyszto$¢” 2007, report 1.
2 Election of CHR held on 15th February 2006.
22 Election of CCR held on 7th April 2006.
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carries a lady’s handbag. It is clear that official policy based on questionable staf-
fing policy brought criticism from political opposition and specialists and, which
the government found most worrying, also from the media.

Increasing public support for the government was precisely the reason why
the government found it necessary to gain control over public media. Changes in
the statute of the National Council of Radio Broadcasting and Television (NCRBT)
curtailing the term of the NCRBT before its statutory end were presented. This act,
however, was found illegal by the Constitutional Tribunal. As a result, the statutory
law was duly changed again, and a new Secretary of the NCRBT, whose qualifica-
tions and impartiality were contested, was appointed. Enough to say that on 22nd
October 2007 the Organization for Security and Cooperation in Europe (OSCE)
presented an assessment of Polish elections held a day before, stating that there are
serious challenges remaining in the supervision of the public media. Such an out-
come should come as no wonder, as supervision of the public media was entrusted
to a former employee of President Kaczynski.

The next step on a road of “repossessing the state” was made when another
quite unknown specialist was appointed the President of the National Bank of Po-
land. His first media conference deprived us of any hope for a better tomorrow.

Finally, there came the right moment to “repossess” the last bastion of de-
mocracy, namely, the Constitutional Tribunal. Or, following the fiery political rhe-
toric of the then Prime Minister, the last constraint on the new social order. The end

@ of 2006 marked the expiration of terms of service for six judges in the Constitutional ®
Tribunal, therefore it became necessary to start a parliamentary procedure of elec-
ting new ones. Art. 194 of the Constitution says that the candidates must have the
highest legal and professional qualifications (which, however, are not specified).
Again, it had been a political custom to grant the right to present candidates to par-
liamentary political opposition and guarantee election of one of them. In practice,
this meant that one or two candidates presented by opposition were to be accepted
and elected. This time was different. From the point of view of the political majority
it was unnecessary to share the cake with the opposition, and so six new judges
were elected, with only two being well known constitutionalists, another two being
accused by the media of violating the law. Only one of them decided not to assume
the post offered.

Whether this was against the constitutional or international provisions is hard
to say, because the state has a discretionary right to decide who is eligible to the
highest offices. Yet it was definitely contrary to the so-called spirit and standards of
democracy.

b) repossessing law enforcement institutions

The parliamentary elections campaign of 2005 was based mostly on rhetoric con-
cerning improvement of internal security and fighting crime. It was quite convin-
cing as, to quote the statistics, corruption, ineffective judicial system, and signifi-
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cantly low respect for law were the concern of the whole society, which meant that
immediate changes were necessary. The future political majority promised that as
soon as they would win the elections, the process of reconstructing legal order will
begin. New Central Anticorruption Bureau was to be created, judgments were to
be pronounced faster, and prosecutors were to be forced to initiate criminal pro-
ceedings in cases of such offences as youth violence and corruption. Moreover,
the capital punishment was to be reinstituted, even though such a decision would
be against domestic and international obligations concerning human rights.** Soon
it occurred that creation of law enforcement policy by winners of parliamentary
elections was itself a violation of the law. The goal of gathering society support
prevailed over constitutional limitations and human rights.

In June 2006, the parliament established the Central Anticorruption Bureau
(CBA). As stated above, creation of such an institution was necessary as corruption
was still a significant problem in Poland. The main goal of the CBA was to coordi-
nate anticorruption proceedings that had earlier been conducted by numerous other
enforcements institutions.

Yet soon it turned out that the CBA was strongly depended on the political
majority, with the head of CBA being a former politician connected to the Presi-
dent and prime minister. Commencement of CBA operations was parallel to the
beginning of a continuous process of the so-called “controlled leaks” of secret an-
ticorruption proceedings conducted by the CBA to the media. Clearly, those leaks
concerned mostly members of political opposition or those who were unwelcome
by the government. Today unlawfulness of acts and proceedings of the CBA are
still examined in courts, which in a few cases have confirmed irregularities.

The main actor in fields other than corruption was the Minister of Justice
(MJ) appointed soon after elections.** Unfortunately, his original role, to present
himself as a “tough sheriff” (as the media sarcastically called him), promptly tur-
ned into that of the bad character as he became the symbol of politically conditio-
ned dependency.

Beginning with 2005, the Ministry of Justice presented nearly 75 statutory
changes. Of these, most were found contrary to the Constitution, while the ap-
proved ones were soon found useless and ineffective (e.g. reform of access to bar
exams, 24-hours criminal proceedings, lowering of legal taxes) but brought the MJ
to public attention and gained him support (in the election of 2007, he gathered
35% more votes than in 2005).

The role of the MJ was more multi-faceted than described above. The spe-
ctacle of “repossessing enforcement institutions” received a new panache with the
MJ playing a major and direct role in criminal proceedings instead of leaving them
to prosecutors. The media were full of conferences presenting MJ accusing public

% E.g. Protocol VI to the European Convention on Human Rights and Fundamental Freedoms forbids
death penalty except at the time of war. Protocol VI was ratified by Poland in 2000.

2 Offices of General Prosecutor and Minister of Justice are integrated.
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persons of committing serious crimes and violations. Unfortunately, most of these
accusations were quashed by courts (e.g. in the case of doctor G. who was accused
of bribery and murder of a patient, the court was unable to find convincing proofs
of the latter).” For the first time in Polish post-1989 history, the independent orga-
nisation of prosecutors opposed MJ, saying that prosecutors are supposed to repre-
sent the interest of the state and nation rather then the interest of a single political
party. Following that statement, the Minister of Justice dismissed the leader of the
organisation.

The last accord of this symphony belonged to MJ who presented a statutory
modification of judicial system that circumvented the parliament and entered into
force in 2007. The amendments empower the MJ with appointing a single judge
to another court without the judge’s consent. Moreover, if the MJ has any doubts
concerning possible violation of law by a judge, he may have him immediately
suspended and send his case to a 24-hour disciplinary committee. Needless to say,
these changes are clearly against the Constitution as they deprive judges of immu-
nity, but before the decision of the Constitutional Tribunal, which is to be presented
in few months, such prerogatives stay valid.

¢) “all the other not repossessed yet”

One of the most controversial issues in Polish politics is the continuing process
of vetting (Polish: /ustracja), which in fact began in 1997. In that time a variety
of measures were adopted, including legal provisions that disallow assumption of
public offices by persons who had cooperated with the communist regime before
1989. The degree of complexity of Polish history and political scene in fact never
allowed the fulfilment of the vetting process. This is why the new government, as
promised during election campaign, provided significant changes to the law on
which the vetting process is based. The new system eliminated the supervision of
lustration court and the institution of special lustration prosecutor office, which
resulted in poorer procedural guarantees for those accused of cooperation with
the former regime. During the preparation of statutory changes, the Constitutional
Tribunal signalled several times that there is a high probability of constitutional
violation if such changes were to be accepted. Disrespecting objections of the Con-
stitutional Tribunal, the Parliament accepted the amendments, and changes entered
into force in 2006. The following year brought a judgment of the Constitutional
Court that repealed most of the amendments making lustration process impossible
to carry on.?® Once again, the Constitutional Tribunal became the last constraint
on the new social order. The government has nevertheless overridden this obsta-
cle by opening another flow of controlled leaks of secret information and inquires

» Finally, Dr G. sent an individual application to the European Court of Human Rights in Strasbourg
alleging that his right to a fair trail (presumption of innocence) was violated by the Minister of Justice.

% During the proceeding judges of the Constitutional Tribunal had been falsely accused of collaborat-
ing with the former communist regime by the member (PiS) of the Parliament representing government.
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concerning the alleged cooperation of several political opponents and other public
officials with the former regime and secret services.

The last issue to be presented, is the process of “repossessing” free private
media, as — together with the Constitutional Tribunal — the media presented the
greatest threat to a political and social changes aimed against the foundations of
the free and democratic society. With a tight hold on the public media and a strong
support from the catholic media it was still necessary to take control over the pri-
vate ones that in 20052007 would criticise the government. This time, it was im-
possible to “repossess” them by staff policies or by statutory changes, so one of
the most effective tools: controlled leaks and semi-criminal accusations were again
resorted to. These measures were successful at least in one case, when the anchor of
a private TV station was dismissed, officially for financial reasons, but unofficially
due to his critical position towards the government’s policy. Luckily, the process of
“repossessing the state” discontinued after the collapse of the governing coalition
and parliamentary elections of October 2007.

Afterword

The new government (PO-PSL)?’, whose success in the election was based mostly
on opposition and disagreement to political standards of the former one, initiated
@ several institutional and procedural changes in 2008. ®

The most important one is connected to the idea of separating the Ministry
of Justice from the Office of General Prosecutor. The later, according to the new
statutory law, is to be elected for a long term from among prosecutors or judges with
significant independence guarantees. No wonder that such an idea met with strong
opposition from the former populist coalition. Putting it into force will take away
a very useful and oppressing instrument, which might otherwise be used against
those who oppose the government, from politicians. Undoubtedly, the government
has a right and power to create and control criminal law policy, but the only de-
mocratic procedure to do that is by presenting new statutory provisions instead of
forcing prosecutors to accuse for political reasons without legal grounds.

The second change concerns the idea of disbanding the National Broadcast-
ing Council (NBC) and conveying its powers to the Office of Electronic Communi-
cations (OEC). This move seems to follow the era of repossessing the NBC when
none of the opposition parties were represented in its structures. On the other hand,
such a solution gives no guarantee that other politicians will try to take over the
OEC in future to try to suppress the freedom of the media.

Thirdly, special parliamentary inquires were initiated to expose any illegal
actions of the former government as well as prosecution proceedings concerning
breaches of law by former officials (e.g. cases of secret services resorting to illegal

27 PO is the Civic Platform, and PSL is the Polish People’s (Peasants’) Party.
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tapping, and revealing secret procedures and data). Let us hope that if any of such
illegal acts actually took place, those responsible for them will suffer legal conse-
quences.

In my opinion, policy and acts of the former populist coalition of 2005-2007
definitely posed a real and imminent threat, not only to democracy itself, but also to
the standards and the so-called “spirit of democracy”. This statement is based on the
fact that the former coalition did not hesitate to undermine two stages of democratic
transition and — by placing several incompetent and politically dependable persons
in all constitutional institutions — bluntly violated or halted the third stage: the dem-
ocratic consolidation. What is, however, more important and worth highlighting is
the fact that by suppressing the judicial branch, the government violated the basic
fundament of democracy, namely, the separation of powers, being a part of a second
stage: democratic institutional transition. In the light of the facts presented in the
article, the former government temporary stopped and then reversed the process of
transition. The above entitles me to claim that thus it really posed an imminent and
realistic threat to democracy itself.

The new government (PO-PSL) prepared several initiatives aimed at restora-
tion of democratic standards. Yet are these institutional and procedural changes about
to make standards of democracy in Poland more invulnerable from any other attacks
in future? Such a conclusion was proved ungrounded in Poland in 2005-2007. What
should be done then? It is necessary to say that without educating society about
fundamental values of democracy, accepted and cherished nowadays by only 24%
citizens, such a possibility cannot be excluded in future. All the best institutional
guarantees cannot stand against those who do not have even a basic respect for
democratic standards.

A greater reason to worry is the fact that most Poles have very little knowl-
edge of constitutional rules. Consequently, it should be responsibility of the new
and all the future governments to improve popular awareness of democratic stand-
ards. Unfortunately, such a plan of action has not been presented yet.

Foundations of democracy consist of freedom of association, freedom of expression, pro-
hibition of censorship, free elections, procedures of checks and balances preventing from gathering
all powers in the hands of a small group of people. If these conditions are fulfilled, then a house,
which a democratic state is, has its floor, walls, ceiling and roof. All the rest remains with the socie-
ty. Which means that it is only up to us how we are going to arrange our home.?

28 Quotation after R. Krasnodebski, Rozwazania o demokracji, Wroctaw 1994, p. 20.
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Roman Kajtoch

PRAWA CZEOWIEKA W CHINACH

24 sierpnia 2008 r. przepigkna uroczystoscig zakonczyly si¢ dwudzieste dzie-
wiate Igrzyska Olimpijskie w Pekinie. Po 15 sportowych dniach zgast olimpijski
plomien niosacy ze soba nadziej¢ na lepsze czasy. Dziennikarze i przedstawiciele
wielu panstw rozjechali si¢ do swoich krajow. Zamilkty rozmowy i komentarze na
temat optakanego stanu praw cztowieka w Panstwie Srodka. Problem jednak istnie-
je, mimo ze opinia publiczna i obserwatorzy traktuja go juz bardziej niz marginalnie.
Wydawac by si¢ mogto, ze po tak wielkiej 1 perfekcyjnie przeprowadzonej imprezie
zajda jakie$ zmiany na lepsze, niestety, nie wida¢ nawet matego $wiatetka w tunelu.
O respektowaniu praw czlowieka pisano juz wiele, trudno wskaza¢ chocby
jeden przyktad panstwa, ktore nie ma z tym zadnego problemu. W Europie jednak
sprawy tamania praw cztowieka sg pigtnowane i szeroko nagtasniane, w Azji nato-
miast nie przywiazuje si¢ do nich nalezytej uwagi. Jak pisze Roman Kuzniar:

niezwykta 1 stale poglebiajaca si¢ ztozono$¢ wspodtczesnej cywilizacji w wymiarze glo-
balnym oraz poszczegolnych spoleczenstw i regionow, stanowi podtoze dla nieskonczonej jak si¢
wydaje rozmaitosci problemow praw cztowieka'.

Latwo wigc si¢ domysli¢, Ze jesli problem jest tak istotny, to i dyskusji na
ten temat jest bardzo wiele. Chiny sa podmiotem stalej krytyki organizacji mig-
dzynarodowych, w tym Amnesty International (Al), Human Rights Watch, a takze
teoretykow praw czlowieka i 0sob sledzacych przypadki ich tamania na $wiecie.

'R.Kuzniar, Prawa cztowieka, Warszawa 2006.
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Nie ulega watpliwos$ci, ze w panstwie tym jest ograniczona wolnos¢ stowa i wyznania,
aktywno$¢ opozycji politycznej, brakuje pluralizmu politycznego i spotecznego oraz sprawiedli-
wego sadownictwa, limitowany jest obieg informacji, mniejszosci narodowe nie maja mozliwosci
wyrazania swojej tozsamosci kulturowej [ ...], takie procedury, jak: kara $mierci, tortury, reedukacja
przez pracg, limitowanie liczby dzieci, w wyZszym stopniu sg traktowane jako niewlasciwe ,,na ze-
wnatrz” niz przez samych Chinczykow [...], ten brak poczucia krzywdy i upokorzenia bez watpienia
pozostaje w zwiazku ze staba znajomoscia praw czlowieka i deficytem formalnej edukacji w tej
dziedzinie, a takze z rozlegla propaganda panstwowa uzasadniajaca postgpowanie wiadz. W najwyz-
szym jednak stopniu wynika to z tradycji kultury chinskiej, gdzie wszelkie ,,wynalazki” Zachodu
przyjmowane sa z duzym dystansem. Postawe t¢ ugruntowuje sukces gospodarczy, ktory pozwala
kwestionowa¢ zachodnie podejécie do problemu?.

Wspomniane wyzej argumenty pozwalaja stwierdzi¢, ze nieprzestrzeganie
praw cztowieka w Chinach za problem uwaza tak naprawdg tylko zachodnia czg$¢
$wiata. Reszta moze wrgcz mysle¢, ze w Chinach nie dzieje sig nic ztego — cho¢ tak
oczywiscie nie jest. Rzadzacy twarda r¢ka rezim wprowadza w Zzycie propagandg
oglupiajaca ten wielomilionowy narod, ale takze i inne kraje.

Konflikt chinsko-tybetanski

Przed igrzyskami bardzo czgsto bylo stycha¢ glosy wzywajace narodowe komite-
ty olimpijskie do bojkotu imprezy ze wzgledu na konflikt, ktory ma swoj poczatek
® w 1911 r. — wtedy Tybet oglosit niepodlegtos¢. W 1950 r. nastapita inwazja Chin na ®
wschodnie tereny tego panstwa. Chinczycy nastgpnie zmusili dalajlame¢ do podpisa-
nia porozumienia mowiacego, ze Tybetanczycy moga swobodnie praktykowac swo-
ja religie, ale w zamian zobowiazuja si¢ do oddania wtadzy w rece Chin. Powstania
ludnosci tybetanskiej, zawsze krwawo tlumione, zmusily dalajlam¢ do wyemigro-

wania do Indii, gdzie wraz z ocalatymi mnichami stworzyt rzad na uchodzstwie.

W momencie otrzymania przez Chiny prawa do organizacji igrzysk, wrocity
nadzieje na unormowanie sytuacji Tybetu. Wszak reguta olimpijska glosi, ze maja
si¢ one odbywac w czasie pokoju — nalezy wigc wyciszy¢ badz zakonczy¢ wszyst-
kie konflikty. Jak jednak pokazuje historia, podczas kilku ostatnich igrzysk rzadko
ta zasada byla spetniana. Podobnie stato si¢ i w tym przypadku — konflikt nie tylko
nie ucicht, ale wrgez przybrat na sile. Tybetanczycy chcieli przypomnie¢ o sobie
Swiatowej opinii publicznej, wyszli wigc na ulice stolicy — Lhasy. To powstanie
réwniez zostato krwawo sthumione. W czasie, gdy w Tybecie torturowano demon-
strantow, reszta $wiata spokojnie przygladata sig¢ przygotowaniom do spektakular-
nego otwarcia igrzysk. Nie powiodt si¢ wige plan, ktory miat na celu wszczepienie
w Chinach — poprzez ideg igrzysk — cho¢by niewielkiej czgsci swiatowego modelu
poszanowania praw cztowieka.

2G. Michatowska, Kulturowe uwarunkowania praw cztowieka, Warszawa 2008.
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Dwie strony olimpijskiego medalu (sportowiec odizolowany)

Reprezentantka naszego kraju, lekkoatletka Jolanta Wojcik niezbyt mile wspomina
swoj pobyt w Chinach w trakcie olimpiady. Po przylocie sportowcow sprawnie
i szybko przetransportowano do wioski olimpijskiej. Okazato sig, Ze jest to praw-
dziwe, samowystarczalne sportowe miasto. Od pierwszych minut sportowcy byli
jednak pod uwaznym nadzorem, co kilkanascie metrow stat policjant lub inny
ochroniarz. Na kazdym kroku sprawdzano akredytacje, bez ktdrych poruszanie
si¢ bylo catkowicie zabronione. Ale to jeszcze nie stanowito problemu, wszyscy
wiedzieli, ze takie sa wymogi bezpieczenstwa. Dla sportowcdéw Chiny ogladane
z perspektywy wioski wydawaly si¢ pigkne i kolorowe, ktopoty pojawiaty si¢ do-
piero, gdy kto$ chciat wyjs¢ po za nig. Wtedy zaczynata si¢ prawdziwa kontrola
i inwigilacja — do wyprawy skutecznie zniechgcaty niezliczone pytania o cel i miej-
sce wyjscia. Sportowcy oczywiscie opuszczali wioske, ale dojazdy na stadiony
byly przeprowadzane po wytyczonych trasach specjalnymi pasami ruchu.

Prawdziwy obraz chinskiej stolicy sportowcy mogli zobaczy¢ podczas wycie-
czek na Wielki Mur Chinski i do Zakazanego Miasta. Po drodze spotkali niepojeta
biedg i ubostwo: ludzi, ktorzy w XXI wieku, w centrum miasta zyja w kartonowych
pudtach. Plac Tiananmen jest catkowicie zamknigty, nie mozna si¢ nawet zblizy¢.
I tam, podobnie jak w wiosce, co kilka krokow stat policjant, nie pozwalano zbli-
za¢ si¢ do placu, niechgtnie nawet patrzono na probujacych robi¢ zdjgcia. Takie
traktowanie przybytych sportowcoéw oraz innych turystow jasno dowodzi, ze Chin-
czycy nie chcieli pokaza¢ §wiatu wszystkiego, co kryje ich panstwo. Restrykcyjne
zakazy i nakazy miaty skutecznie odstraszac turystow, dziennikarzy i sportowcow
od przekraczania wyznaczonych dla nich stref miasta. [zolowanie przyjezdnych od
problemu nie rozwiaze go jednak, mozna to porownac¢ do zamiatania $mieci pod
dywan przed przyjazdem gosci.

Problem kary $mierci

Chinczycy maja ambiwalentny stosunek do kardynalnych na Zachodzie wartosci,
takich jak prawo do wtasnosci czy prywatnosci. Inaczej rozumieja wartos¢ ludz-
kiego zycia, w tym walke za kazda ceng’. Moze si¢ wydawac, ze kara $mierci jest
tam wykonywana przy powszechnej akceptacji. Nie spotyka si¢ ze zdecydowanym
sprzeciwem narodu, ktory spokojnie przyjmuje stosowane przez panstwo metody
utrzymywania porzadku. Jak ocenia Amnesty International, w Chinach wykona-
no w 2006 r. 1010 rozmaitych egzekucji i 2790 wyrokéw $mierci®. Kare $mierci
chinskie sady r6znych instancji moga orzekac za wiele przestepstw (zdrada stanu,
czyli zdrada tajemnic panstwowych cudzoziemcom, korupcja oraz przestgpstwa

3S. P. Huntington, Zderzenie cywilizacji i nowy ksztalt tadu swiatowego, Warszawa 1997, s. 151.
* Amnesty International, Report 2007 China.
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kryminalne). Te praktyki wzbudzily jednak zdecydowany sprzeciw opinii publicz-
nej, dlatego chinski Sad Najwyzszy od 2007 r. zrewidowal wszystkie wydane wy-
roki skazujace na karg pozbawienia zycia. Konieczne byto zatwierdzenie wyrokow
$mierci orzeczonych przez nizsze instancje.

Wedle naszych standardéw nie do pomyslenia jednak jest, by przestgpstwa
gospodarcze czy polityczne byly tak surowo karane. W niektorych przypadkach
trzeba si¢ zgodzi¢, ze uniwersalne prawa zbyt poblazliwie traktuja przestgpcow
(np. na tle seksualnym). Na pewno jednak nie zastuguja oni na kar¢ $mierci. Trze-
ba tez zaznaczy¢, ze kara $mierci w Chinach jest wykonywana publicznie, a wigc
organizowane jest z tej okazji spektakularne widowisko; stanowi to kolejny dowod
zacofania cywilizacyjnego kraju, ktorego sita gospodarcza jest skadinad ogromna.

Reedukacja przez prace

Reedukacja przez pracg — pod tym wzniosle brzmigcym terminem kryje si¢ kolej-
na haniebna metoda trzymania spoteczenstwa w strachu. Niewygodni dla rezimu
ludzie czgsto staja si¢ ofiarami prowokacji, w wyniku ktorej orzekany jest wyrok
skazujacy. Schemat dziatania przypomina metody komunistyczne. Postgpowa-
nie przeprowadzane jest w trybie przyspieszonym, $ledztwo czgsto uraga wszel-
kim standardom. Na t¢ kar¢ skazywani sa zazwyczaj drobni przestgpcy — osoby
@ winne lzejszych przestgpstw (narkomani, prostytutki), ale takze cztonkowie ®

opozycji politycznej i nielegalnych Kosciotow. Kolejny raz mozna zauwazy¢, ze
w Panstwie Srodka nie respektuje sie prawa do wolnosci wyznania i wolnosci
mysli politycznej. Wszyscy sa zmuszeni do postgpowania w jeden, z gory narzu-
cony i wlasciwy sposob. Tryb orzekania eliminuje mozliwos¢ przeprowadzenia
normalnego procesu sadowego, nie ma mozliwosci korzystania z pomocy praw-
nej czy apelacji. Narusza to ewidentnie prawo do sprawiedliwego procesu. Obozy
pracy, o ktorych mowa, wygladaja roznie: jedne porowna¢ mozna do sowieckich
gutagow, w ktorych cigzko o artykuty niezbedne do zycia, a ludzie traktowani sa
z bezwzglednoscia. Drugi typ obozu to nowoczesne i dobrze zorganizowane przed-
sigbiorstwa produkcyjne, maksymalnie wykorzystujace darmowg sit¢ robocza.

Sami Chinczycy uwazaja jednak, ze tego typu obozy ograniczaja przestep-
czos¢ kryminalna, a system sadowniczy pozwala na szybkie karanie winnych, za-
tem cala idea funkcjonowania obozow reedukacyjnych jest wlasciwa. Nieustanna
krytyka Chin przez zachodnie instytucje nie przynosi jednak zadnego skutku, nie
wywotluja tez odzewu doroczne raporty Amnesty International.
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Dalajlama w Polsce

Nie pierwszy raz chinski rzad protestowal przeciwko podejmowaniu dalajlamy
przez szefow rzadow. Pomimo tego, od 5 do 12 grudnia 2008 r. do Polski przyje-
chat duchowy przywodca Tybetu. W czasie osmiodniowej wizyty m.in. odwiedzit
Gdansk, gdzie wzial udziat w obchodach 25. rocznicy przyznania Pokojowej Na-
grody Nobla Lechowi Walgsie, spotkat si¢ z prezydentem Francji Nicolasem Sar-
kozym. W Krakowie na Uniwersytecie Jagiellonskim zostal uhonorowany tytutem
doktora honoris causa, w Warszawie spotkat si¢ z przedstawicielami Parlamentar-
nego Zespotu ds. Tybetu oraz Marszatkiem Senatu, a we Wroctawiu zostal przy-
jety przez wladze miasta. Wizyta duchownego przywodcy Tybetu miata charakter
nieoficjalny, byty to prywatne spotkania z waznymi osobisto$ciami z panstw eu-
ropejskich. Rzad chinski wyrazit jednak swoje niezadowolenie wobec prezydenta
Francji. Odwotat planowany na 1 grudnia szczyt Unii Europejskiej i Chin, ozigbie-
niu ulegty tez stosunki gospodarcze pomigdzy tymi panstwami.

W swoich wypowiedziach dalajlama poruszat problemy zwiazane z ducho-
wymi aspektami ludzkiego zycia i relacjami migdzyludzkimi. Wielokrotnie podkre-
slat, ze wszyscy ludzie sa tacy sami, a widoczne roznice sa drugorzedne. Apelowat
do mtodych ludzi, aby w Zyciu skoncentrowali si¢ na wartosciach wewnetrznych,
poniewaz tylko wtedy beda mogli osiagnac spokoj i rownowagg. Zwracatl uwagg,
aby utrzymywaé pozytywne nastawienie wobec ludzi 1 $wiata, w ktdrym zyjemy.
Uczucia nienawisci, gniewu i Igku dziataja bowiem destruktywnie na cztowieka.

Na pytanie studentow o rozumienie praw czlowieka, dalajlama odpowiedziat,
ze ,,8a to prawa jednostki do bycia kreatywnym, wolnosci stowa, mysli”. Stwierdzit
tez, ze powinna si¢ np. skonczy¢ dominacja megzczyzn, poniewaz takie same prawa
powinni mie¢ wszyscy, bez wzgledu na kolor skory, wyznanie czy pte¢. Pod koniec
spotkania, zapytany o to, co mozna zrobié¢, by go wspomoc, krotko odpowiedziat:
,Jesli bedziecie mie¢ taka wolg, okazecie nam solidarnos$¢” — Polacy bowiem,
przez wiele lat walczacy o wolno$¢, doskonale rozumieja sytuacje Tybetanczy-
kow 1 popieraja dziatania ich przywodcy w walce o przestrzeganie praw cztowieka
w Tybecie.

W czasach, kiedy istnieje tak wiele instytucji 1 dokumentdéw stojacych na
strazy praw cztowieka, cigzko zrozumie¢, dlaczego Tybetanczycy nadal sa tak
nieludzko traktowani. Dalajlama wielokrotnie probowal pokojowych negocjacji
z Chinami w sprawie autonomii, jednak nie przyniosty one Zzadnych rezultatow.
Chiny nie chcg rozmawiac, daza do rozwiazania problemu za pomoca karabinow.
Wszelkie spotkania zagranicznych panstw z dalajlama traktuja jako wyraz sprzeci-
wu wobec Chinskiej Republiki Ludowej 1 groza restrykcjami.
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Podsumowanie

Nietrudno stwierdzi¢, ze prawa jednostki w Chinach sa mocno ograniczone —
mieszkancom Zachodu niejednokrotnie cigzko jest uwierzy¢ w niektore przypadki
ich naruszania — jesteSmy wszak wychowani w zupehie innej kulturze. Standar-
dy ochrony praw cztowieka, ktore ksztattowane byly przez wiele lat, dla nas sa
oczywiste. Oczywiscie nie zostaly tutaj omowione wszystkie problemy, raporty
Amnesty International jawnie oskarzaja chinskie wladze o tamanie rozmaitych
praw cztowieka. Tortury, represje, dyskryminacja, problemy z uchodzcami — te
wszystkie kwestie pozostaja caly czas nierozwiazane.

W Chinach wzrasta tez liczba zatrzyman dziennikarzy i prawnikow, repre-
sjonowane sa tysiace osob przynaleznych do wyznan spoza listy oficjalnie uzna-
nych Kosciotow. Wiele osob skazano na $mier¢. Imigrantow z terenéw wiejskich
pozbawiono podstawowych praw. Po igrzyskach olimpijskich niewiele si¢ zmieni-
fo i szansa, ktora one stwarzaly, zostala zmarnowana. Nic tez nie wskazuje na to,
by miaty zajs¢ jakiekolwiek zmiany, uragajace ludzkiej godnosci dziatania sa wige
bez przeszkod praktykowane.

,Chiny zdradzity ide¢ olimpijska” — takie stowa mozna bylo przeczytac
w wigkszosci gazet przed igrzyskami. Gtowne hasto igrzysk ,,Jeden $wiat, jedno
marzenie” to tylko pusty slogan. Brak respektowania praw cztowieka w Chinskiej
Republice Ludowej spotykat si¢ i bedzie si¢ spotykat z falami krytyki wszystkich
panstw i organizacji zaangazowanych w ochrong ludzi i ludzkiej godnosci. Pozosta-
je tylko mie¢ nadziejg, ze te dziatania i apele w koncu odniosa skutek i Chiny stana
si¢ panstwem, w ktorym mozna bgdzie normalnie zy¢ i funkcjonowac.
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MIGRATION FROM POLAND TO THE UNITED KINGDOM
AFTER THE ENLARGEMENT
OF THE EUROPEAN UNION IN 2004

Interview with Professor Joseph R. Carby-Hall, 25 August 2008’

Professor Joseph R. Carby-Hall, Knight of the Cross of the Order of Merit of the Republic of Po-
land, Officer of the Cross of the Order of Merit of the Republic of Poland, Commander of the Cross
of the Order of Merit of the Republic of Poland, Officer of the Most Excellent Order of the British
Empire, RD, MA, LLB, PhD, DLitt, Advocate.

Educated at a French Jesuit school, an English public school and at the Universities of
Aberdeen, Cambridge and Northlands, he is Director of International Legal Research in the Centre
for Legislative Studies at the University of Hull. In that Centre he co-ordinates international legal
research and publication programmes world-wide, organises collaboration agreements with nume-
rous European universities, including three in Poland, and doctoral and post-doctoral research. He
is fluent in Arabic, Greek, Italian, French and English, these languages being an asset to his work.
He is an acknowledged authority in national, European and international labour law as well as in
maritime law and arbitration. He has published numerous books, monographs, chapters in books,
encyclopaedia entries, articles and editorials. His works have been translated into eight languages
and published in several countries. For 31 years he was Editor of the international refereed journal
“Managerial Law” and is now Deputy Editor of “The Journal of Legislative Studies”. He is a Mem-
ber of the Editorial Boards of legal journals in Poland, France, Switzerland and Greece.

! Jerzy Marcinkowski wishes to express his thanks to the Ferens Research Trust of the University of
Hull for the award of a Fellowship which gave him the opportunity of interviewing Professor Jo Carby-Hall on
the effects of Polish economic migration in the United Kingdom.
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Professor Carby-Hall is adviser to national and international organisations and govern-
ments. He is often invited as an Expert Witness for the Prosecution in important criminal law
cases in the United Kingdom. He is an Invited Professor at the Universities of Paris, Nantes, Bari,
Messina, Thrace, Geneva, etc., an Honorary Professor at Bordeaux University and at Andrzej Frycz
Modrzewski Krakow University College and was sometime Jean Monnet Professor at Nicholas
Copernicus University, Torun, Poland. and Fulbright Professor.

Professor Carby-Hall’s military career spanned over five decades. He was commissioned
in the Royal Air Force for three years, then in the Royal Artillery (Territorial Army) for ten years
and now in the Royal Naval Reserve for some thirty eight years in which he holds a high rank. He
has served in numerous theatres of war, some of which include Cyprus, Borneo, Northern Ireland,
Malaysia, etc.

For his military service he has numerous campaign medals and the Royal Naval Reserve
Decoration awarded to him by the monarch. For his international legal services he was awarded
by Her Majesty Queen Elizabeth II the title of Officer of the Most Excellent Order of the British
Empire. For his services to Poland he was awarded by the President of the Republic of Poland the
title of Knight of the Cross of the Order of Merit of the Republic of Poland, the title of Officer of
the same Order and in 2008 was invested with the Commander grade of that Order.

Professor Carby-Hall has been entrusted with the function of Honorary Consul of the Re-
public of Poland and runs an extremely busy Consulate and its Branch for Scientific and Educatio-
nal Cooperation.

Jerzy Marcinkowski: When 10 new countries joined the EU in 2004, most of
the old members were afraid that a big number of citizens from the former Soviet
@ Bloc countries would emigrate to the EU15 countries in uncontrolled streams. The &
United Kingdom, Eire and Sweden were the only members that opened their bor-
ders. We have to bear in mind that the countries opening their borders are obliged
to observe the EU law on non-discrimination in the workplace and are bound to
allow the newcomers unhindered access to any job. What was the reason for the
transitional periods introduced in the rest of the Member States and the rationale
underpinning the open approach of the three countries mentioned above?

Professor Joseph R. Carby-Hall: The fear of the EU 15, — that is the old Member
States, — was that they were going to be inundated with workers entering through
their respective borders. You mention A 10, — that is the ten new Member States.
— There are two such States which do not come within this category, namely Malta
and Cyprus, — for two reasons. It is due to the fact that there has already been over
the centuries immigration from those two countries and they are small populations,
therefore there was no fear that there would be an influx of migrants coming in
from these countries. So, it only applied to the A8 countries which joined on 1 May
2004 and, of course, it also applies now to the A2, which are the two countries that
joined on 1% January, 2007: namely Bulgaria and Rumania.

As you rightly say, there were three countries which opened their borders
immediately to economic migrant workers because they felt that it was in their inte-
rest to do so. One of these was the United Kingdom, another one was Southern Ire-
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land — Eire, and the third one was Sweden. But it was only Sweden which gave the
migrants who came from the A8 countries complete freedom of movement. (I shall
come to freedom of movement and discrimination in a minute.) In other words,
there were no conditions, whereas in the United Kingdom and Republic of Ireland
there were conditions and there still are. One condition in the United Kingdom has
been that any economic migrant worker who comes from the A8 countries has to
register under the Workers’ Registration Scheme (WRS) which is run by the Home
Office (Ministry of the Interior in your country). Also another restriction in Great
Britain is that economic migrants are not allowed to have any state benefits, (and
I shall qualify that presently) until they have been in the country for one year during
which they have paid their taxes and contributed to the national insurance scheme
to enable them to benefit, after a year, from contributory based benefits. There are
certain benefits which are not contributory based, (but we do not need to go into
these because of their technical nature) and which means that economic migrants
are entitled to receive from the first day they are at work.

Now, you very rightly ask the question, “...but we do have freedom of mo-
vement of people?” Freedom of movement of persons and workers is one of the
fundamental freedoms of the EU. There are other fundamental freedoms, but the
free movement of persons is one of the pillars, if you want, of the Treaty of Rome.
That means that any national of an EU Member State is entitled to go into another
Member State country, — a host country — at any time he or she wishes without any
formalities having to be gone through such as visas or work permits.

Unfortunately, the majority of the EU 15 countries, apart from the three we
have just talked about earlier on, Sweden, United Kingdom, and Eire have ma-
intained their restrictions, but only for a limited time. This is what is known as
a 2 plus 3 plus 2 formula. In other words, 2004 to 2006, 2006 to 2009 and 2009
to 2011. At the end of the first 2 years, the countries which had restrictions had to
inform the European Commission in Brussels that they intended either to do away
with these and thus, open their borders or if they imposed any conditions mention
of these conditions to the European Commission had to be made. If the country did
not inform the Commission by the 31 April of the respective year then it would be
implied that the restrictions had been removed. These restrictions come from what
we call “transitional arrangements” between Member States. “Transitional arran-
gements” were not maintained in the three countries, namely Sweden, the United
Kingdom, and Eire, because they accepted the European concept of freedom of
movement. In the United Kingdom and Eire there were a few restrictions, but they
were not of any significance because they did not prevent, per se, the free move-
ment of persons from other EU Member States. Thus in many EU Member States
the free movement of persons concept has been eroded, but only for a temporary
period. Only for a maximum of seven years. At the end of the 7 years there will be
complete freedom of movement for the A8 Member States.
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It should be remembered that the A2 EU States are subject to the same seven
year maximum period as from 1* January, 2007.

In the second transition period which was two years after 2004, on 1 May
2006 therefore, a lot of the countries (Spain, Italy after a long delay, the Nether-
lands also after a great delay, and France eased their transitional arrangements).
The reason why they did that was because they saw that any migration in their
respective countries would not pose a threat to their economy and/or to their labour
markets.

It is true that there was in Great Britain, in Ireland and in Sweden an influx
of economic migrants from the A8 Member States. But these countries which ope-
ned their borders during the second period of the transition arrangements saw that
the influx was not as great as they thought it would be. And for this reason they
opened their borders to economic migrants in sectors of industry, where workers
were needed, and where they consequently have vacancies and where there was no
unemployment with regard to their own citizen workers. What was done, for exam-
ple, in Luxembourg, was that it needed economic migrants in the wine industry
at certain time of the year. In Belgium, they have been looking at certain sectors
of industry where there were shortages of workers and opened the market to mi-
grants in the construction industry where there is a need for construction workers.
France treated the issue in a different manner. The problem of shortages in certain
sectors was tackled through the collective agreements machinery, which means
agreements between the social partners, consisting of employers and trade unions
agreeing at national level. And it is the social partners themselves, through their
social dialogue who “control” economic migration in specified trades and sectors
where shortages are experienced like, for example, the construction industry, finan-
ce industry, etc... There are vacancies in these fields/industries and they want to fill
them with workers from the A8 countries or from other countries which are able to
provide talented labour.

For these reasons there is discrimination, in the field of the concept of free-
dom of movement in the countries which have not opened the borders such as Ger-
many and Austria. The reason for this is that they have the border workers’ prob-
lems from, for example the Polish border workers going into Germany, workers
from the Czech Republic border going into Austria. There is also a lot of illegal
immigration taking place in those countries. It will be interesting to see what will
happen at the third transition period in 2009, when hopefully most of the countries
will accept economic migrants from the A8 countries.

J.M.: Talking about the forthcoming enlargement in 2004 Peter Hain, British Mi-
nister for Europe said in Westminster on 16 April 2002 that “Enlargement will en-
hance prosperity. Every enlargement has given a boost to EU economies, including
Britain’s. This one will boost our economy by about £1.75 billion, or some £100
for each British household. That is a great opportunity for us. British exports to
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central Europe increased by 19 per cent between 1999 and 2000 in anticipation of
enlargement, and by as much as 25 per cent to the Czech Republic and Hungary. It
is estimated that enlargement will create 300,000 jobs across the EU, including tho-
usands in Britain, as companies take advantage of trade opportunities.” The same
view was popular among other British politicians: Jack Straw, Tony Blair or Denis
MacShane expressed it on different occasions. This vision was quite optimistic, can
you say with hindsight that these predictions referring to the economic implications
of the enlargement materialised?

J.R. C.-H.: The answer is “Yes.” And there is a “but”. Let’s start with the “ Yes”
answer! There is no doubt that the economic migrants most of whom are Poles,
have contributed considerably to the economy of this country. Of that there is no
doubt. So, if Peter Hain said so in 2002, I agree with him 100 per cent. I do not
know how much Great Britain has gained as a result of migration. But I would not
be surprised if Mr Hain had not underestimated the sum he mentioned.

There is however the “but” element, as I said. And that is that economic
migrants not only in United Kingdom but also in other countries, are now thin-
king of going back home to their respective countries. This is known as “circular
migration.” The reasons why they are going back home are numerous. The main
one is the financial situation. The Pound Sterling, (and to a certain extent the Euro
as well), is particularly low. The economic migrants have migrated primarily for
economic reasons not because they love the EU15 countries or because they love
Great Britain. They migrate because they would be able to send money back home
to their families or to save and build their homes in their respective countries or bui-
1d their lives with the intention to going back to their countries. I have personally
come across a lot of Poles who have done exactly that. They are in this country for
a temporary period, for a defined period. Some say they will be here in Great Bri-
tain for two years, some say five years. Some have made their home in the United
Kingdom. But they are mainly professionals; people like dentists and doctors and
financial advisers who come from a variety of A8 countries and are able to earn
considerably more than in their countries of origin. Economic migrants have thus
contributed a great deal to the host countries to which they emigrated.

But there is the “but” for the future. I do not know what the future holds.
There are still economic migrants by the thousands in this country, in France, in
Italy, in Spain, etc... We do not know what they will do in the future. What is certain
is that the current “financial squeeze” as it is called where the pound sterling returns
weak currency exchange rates will have a profound effect on future economic mi-
gration. My prediction is that the recession will continue well into 2009 and 2010
and bite even harder the economic migrant.
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J.M.: You have talked about the economic implications for immigrants. Can you
think of any other incentives that immigrants have, when they decide to come to
the United Kingdom?

J.R. C.-H.: As [ said, the economic factor is perhaps the most important one. But
another factor is that they come to this country firstly to learn the language or im-
prove their English. A lot of them speak very good English, a lot of them speak very
good French. [ have come across French-speaking migrants particularly from Hun-
gary and the Czech Republic who have migrated to France for those very purposes.
I have also come across German speakers from the Czech Republic, Slovakia and
Hungary who have migrated to Germany. They go to these countries in order to
learn or improve their language.

Economic migrants also migrate in order to improve their skills. This is very
clear from some research I carried out in the construction industry. A great number
of economic migrants from the A8 countries who go into the construction industry,
have told me that they learn new skills, new techniques, new ideas and new techni-
cal procedures. Their aim is to improve and also to keep up to date with advanced
developments which are taking place currently.

It is therefore not only finance, it is also self-development by language and of
skills which encourage economic migration. And, of course, there is the spirit of ad-
venture, particularly among the young. Because when you look at the statistics, the
majority of the people who migrate are below the age of 30. Others, because they
have families, and roots in their respective countries, are more hesitant to migrate.

J.M.: A popular belief is that the emigrants from the Central and Eastern European
Countries looking for a job in the United Kingdom find employment in the service
sectors doing menial jobs. Is this true? In which sectors of the British economy are
immigrants employed most often?

J.R. C.-H.: They are employed in menial jobs, indeed! A lot of such economic
migrants who have high qualifications are doing menial manual jobs. I know of
a variety of such cases. The research that [ have carried out has shown very clearly,
that manual workers coming from the A8 countries, particularly Poles, are well
educated and certainly educated above the status of the work they are performing.
They come to this country and to other countries, and do menial jobs, because they
cannot find the work at the level at which they used to be employed in their country
of origin. But by doing the menial jobs they are earning more money than they
would earn in their country of origin doing the job they were qualified for and were
supposed to be doing. For this reason, they accept on a temporary basis to perform
menial jobs. That is the first slant of this answer.
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There is also a second one. In the research I have carried out, I have found
a lot of cases particularly in Northern Ireland, but also in Cambridge or some pla-
ces in Scotland, where there are people who are qualified to do a particular job.
I am taking as an example nursing and midwifery in particular. These economic
migrants are midwives in their particular countries. I am talking about a Hunga-
rian, a Pole and a Slovak. These people, whom I have interviewed myself, were
all qualified midwives in their respective countries, working in Northern Ireland.
When they came to this country, they were not allowed to work as midwives. They
were allowed to work on a grade lower than the grade in which they would work
in their countries of origin. The reason which was given was that they had to re-
train in order to reach the standards which are required in Northern Ireland, etc.
I do not believe that this is the real reason. I think the employer keeps the economic
migrants down on lower grade, because they have enough people doing the higher
grade job, and therefore they want to save money and they keep them at that lo-
wer level. Without going into very great detail, and also breaching confidentiality,
I had three cases where [ wrote personally to the College of Midwives near London
in Hendon. The answers I received were not convincing. Soon after, each of these
migrants were actually promoted to their rightful grade without passing any exams
or sitting additional tests. I suspect that there is a lot of exploitation by employers
to keep migrants on low grades.

There was an economic migrant who possessed high qualifications who
came and talked to me many times. She was working in a home for mentally de-
ficient people. She was well qualified with an MA from Wroclaw University. She
is currently reading for another MA in the evening at Hull University. She actually
quit her employment because she was treated very badly. She now has another job
teaching in a school, but again she is overqualified for what she is doing in that
particular school. So the answer is yes economic migrants are overqualified and
they do menial jobs basically because in doing so it brings more money than what
they would earn in their country of origin and secondly they are doing menial jobs
because the employer sometimes pushes them down.

As for the most popular sector of employment for immigrants, the constru-
ction industry, is certainly a favourite but because of the “economic squeeze” at this
moment, the construction industry is receding. There will be a number of redun-
dancies which will obviously affect the economic migrant, and therefore there is
a possibility that they may be made redundant first before the indigenous worker.

Care homes are other popular places for economic migrants from the A8 and
A2 countries. These are mostly Poles but also Czechs, Hungarians and Slovenes will
also be found though there is very little movement from Slovenia into this country.
These latter go to Italy and various other neighbouring countries. So care homes are
particularly important for economic migrants.

The hospitality industry is also popular among economic migrants. They work
in hotels, restaurants, catering, etc.
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The other trade which is very popular is agriculture, including shell-fish pi-
cking the food processing industry and the food chain in general. A lot of Poles are
picking shells for export in very dangerous waters in Scotland.

Other favourite sectors for economic migrants are the cleaning sector, security
sector, hospital sector. You will find a great number of male and female nurses in
hospitals in the NHS. The NHS in this country would not function if it were not for
the A8 countries’ economic migrants, and also migrants from overseas, for example,
from Pakistan, India, the Philippines, Malaysians, etc.

Perhaps I ought to add one thing. Because A8 and A2 countries have joined
the EU, they get priority of employment in every sector, be it in agriculture, in
hospitals and in all other trades and sectors in which they apply. They thus have
priority over the Philipinos, Srilankans, Pakistanis, Indians and Chinese and so on.
Of course, we must not forget that we have established British Pakistanis, Indians
who have worked in the United Kingdom for generations.

J.M.: From which country do immigrants came in the biggest numbers?

J.R. C.-H.: In Great Britain, there is no doubt that about 68 per cent are Poles. The rest
are Slovaks, Czechs, Latvians, Lithuanians, Estonians, very few migrate from Slove-
nia. There are also some Hungarians, but these are very few compared to Poles.

J.M.: What is the attitude of the British people towards Polish immigrants?

J.R. C.-H.: We have had an awful lot of problems not only with the Poles, but
also Portuguese economic migrants. Some areas of Great Britain are more proble-
matic than others It depends where you are in the United Kingdom. If you are in
Lincolnshire, which is South of where we are now, they appear to be very much
against economic migrants. They are a farming community. We have had problems
in Boston particularly with Portuguese but also Poles and there has been much hate
crime and antisocial behaviour. Hate crimes consist of violence, grievous bodily
harm, and, very occasionally a murder. Damage to property and also insults, spitting
— that sort of thing — are the most prevalant anti social activities. Hate crime has also
been identified in Scotland, in the tourist industry, in hotels and so on. So, gene-
rally speaking, there is resentment because of the false notion that these economic
migrants come and take our jobs, which is not true because they take jobs that the
British worker or the French or the German, or the Greek, or the Portuguese, or the
Spaniard workers do not want to do. They work in railways, they work in buses as
bus drivers, as lorry drivers where we have a lot of Polish labour. So there is this
perception that these people take the jobs of the indigenous population, which is not
true. And that has been proved time and time again.
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There is also this “He is a foreigner, she is a foreigner” attitude, and there-
fore “he is different, she is different from what I am.” Because he is different, he is
considered to be inferior. There is still this attitude, unfortunately. There are people
who think that the United Kingdom is the best country in the world and there is no
other country which can beat it. This is, of course, complete nonsense. We are now
no longer what we used to be in the 18", 19th and the beginning of the 20th century.
So, there is this attitude as well to have to contend with.

There thus is hate crime, there is antisocial behaviour, etc. In the Consulate
of the Republic of Poland we have three policemen, one of whom you will get to
know, Lorna, who will be going to Krakow, Steve Andrews, and another lady poli-
ceman, because we have many cases of anti-social behaviour. And we have had pe-
ople who have attacked or damaged property of A8 and A2 migrants. Some of these
English people I am talking about, have had anti-social orders made against them.

J.M.: Since you have contacts with Polish people in your capacity of Honorary
Consul of the Republic of Poland, can you describe what is the profile of a typical
immigrant from Poland?

J.R. C.-H.: It is very difficult to give a profile, because everybody is different. We
do have a lot of Polish families trying to settle in Great Britain. They are usually
the professionals, | mentioned before, they are doctors, dentists, accountants, they
are in the finance industry in London, particularly. Alternatively there are people
from Poland who come here to see their relatives who are first generation Poles.
We have a lot of Poles who came here after the war. People who served in the RAF,
the Royal Navy, people who served in the various arms in the British army in Po-
lish regiments commanded by Polish officers. They chose to stay in this country
for political reasons. Because after the war as you know the A8 countries became
communist countries and a number of their citizens chose to stay here, rather than
go back to Poland and the other A8 and A2 countries. So you have a lot of people
coming to see their relatives, grandparents, parents in many cases. So the profile is
a very varied one.

The new economic migrants are primarily (and I have mentioned it before
and I will mention it again) in this country, to work hard and reap financial benefits.
They are young and ambitious and wishing to learn and earn with the primary aim
of acquiring a better life for themselves and their families. Whether they actually
have a better life in Great Britain is a very debatable point. In many cases they do
not. In many cases they are worse off in this country than they are in their own
country. So, the profile is a mixture of people who come to learn, people who
come to make money, which is the main thing, people who come to settle, because
financially they are better off. Doctors and dentists certainly are financially better
off because they are paid something like five times more than what they are paid
in Poland.
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J.M.: How has the status of the Polish immigrants changed after Poland’s accession?

J.R. C.-H.: If an A8 migrant came in a clandestine way before 1 May 2004 then
obviously he was and illegal immigrant. He would have to work very quietly, wit-
hout being discovered. Because of that he was a vulnerable worker and was open
to exploitation. So his status before 1 May 2004 was such that being illegally in the
country, because he came in a clandestine way, he did not enjoy the benefits which
were given to Poles after 1 May 2004.

However, these people who were here in a clandestine manner and who had
jobs in the trades where employers did not declare their workers became, at mid-
night on 1 May 2004, legal immigrants!

Now, when you say: “Has that stopped the exploitation?” The answer is:
“no!” Because the exploitation, has continued and is continuing to this very day
among economic migrants. The exploitation takes many forms. I am not saying that
the exploitation happens in every single sector, but I am saying that exploitation
does occur in a big minority of cases. It is not a majority of cases but exploitation
is taking place in a big minority of cases. The exploitation takes different forms. It
takes the form of breaches of an enormous number of laws. European laws which
are applicable to all 27 member states — health and safety at work, for example.
Breaches in health and safety at work laws are common today. Breaches of the mi-
nimum wage not being paid to economic migrants. Breaches involving enormous
sums being paid by economic migrants for accommodation which the employer
provides. I can give you figures. It can be from £60 a week up to £180 a week. And
these are in dormitories with mattresses which I have seen personally with only less
than a meter between the mattresses, where workers live irrespective of sex. It does
not really matter if they are males or females. They are all mixed together. Only one
or two toilets are available for everybody. Conditions are appalling and breach en-
vironmental laws. There is abuse, exploitation in transportation where they pay the
employer whether there is the job available or not, they pay to be transported from
the accommodation to where they work, because it is the unscrupulous employer or
the unscrupulous agency which employs them. There are wage slips which do not
make sense, there are deductions which are not accounted for. There is exploitation
in the way in which they are treated. In other words, they do not get enough sleep.
There is ‘hot bedding’, that is where a person sleeps during the day, and then he
leaves to work on the nightshift and another person sleeps on his mattress.

So, there is ‘hot bedding’ — two people are sharing the same mattress. Wor-
king conditions can amount to conditions qualifying as modern slavery under the
definition of the International Labour Organisation. There is bonded labour, where
we talked earlier on about people not being as well off in this country. I have come
across many migrants who owe money to their employer and therefore they are
bonded to their employer and they cannot even leave the country and we have to
repatriate them in this consulate. We have to send them back to London and then
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to Poland or to other countries, because they have no money, they owe money to
the employer. What the employer does, is that he pays the migrant the minimum
wage which is £5.35 per hour. But from £5.35 the employer takes accommodation
money, between £60 and £180 in big dormitories per week. The employer makes
the profit. So, he deducts that sum from the migrant’s wages. He deducts the sum
that the employee pays the employer for his transport. A few other deductions take
place because if it is paid by cheque they charge £5 to write the cheque out! Money
does not tally. And therefore by the end of the week or the end of the month howe-
ver they are paid, the employee owes the employer and not the other way around.
We have had many, many cases of that kind of exploitation. The exploitation occurs
even today, because economic migrants are very, very vulnerable. And, of course,
this is what I should be discussing in Brussels. I have made something like 80 re-
commendations to the Ombudsman in Poland and Brussels is interested in all these.
That is the reason why we are having a conference on 15 September on this very
issue, on the recommendations. I do not want to go into recommendations because
that is not relevant, here.

J.M.: How is the quality of work that Poles do assessed by employers in the United
Kingdom?

J.R. C.-H.: The employers I have talked to, and the general trend is that Poles are
@ hard working, they want to work overtime, and there is abuse also in this respect, ®
since they work overtime but they are not paid. They are keen and employers say:
‘Bring us more Poles!” It is also true with Slovaks, but to a lesser extent and with
the Czech Republic people. Latvians or Lithuanians are not very popular but Poles

have a very, good image in this country as well as in France, and Germany.

I have personally experienced on the other hand the negative aspects when
Poles come here have set themselves up as decorators. So, I thought I will give
a job to paint my house, to a Polish firm. So, I employed three Poles. One was
a butcher, another one was a decorator and the other one was his wife. I do not think
they have ever done decorating in their lives. I could paint better. So, they came the
first day, and they gave me a price which was £600 to do the outside windows and
doors of my house. From the very first day, [ knew that they were not decorators,
although they had their business card as decorators and painters. So, the so called
decorator brought friends, because there are a lot of windows and doors in my
house. One of them was a butcher working during the day or during the night and
therefore coming to work part time as a painter. They have not had a clue and it did
not take me more than one day to discover their failings. [ said to them: ‘Look. I'm
sorry. | think this job is really too big for you. You really cannot manage it.” They
agreed and left. And then I got another one, an English painter who did the same job
extremely well. And he charged me £680. £80 more expensive that the Poles.
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J.M.: Is the recession that is already observed in the United Kingdom going to
have an effect on the British public and their attitude towards migrant workers? Do
British people look at them as threat for the economic prosperity?

J.R. C.-H.: Those who consider migrants as a threat to the economic prosperity of
this country and other countries of the EU are misguided. If it were not for the eco-
nomic migrants in this country, as I said earlier, our hospitals, our medical services
would not operate. The NHS would disappear. There are a lot of people in certain
areas of Great Britain who consider them as threat, but I think they are misguided.
There is no doubt that migrants contribute to this country, they contribute to all the
countries in Europe by paying their taxes. There is an agreement between Poland
and Great Britain, where the Poles do not pay taxes in Poland as well as in Great
Britain, which is an encouragement for Poles to come. There is no doubt that Poles
and also other A8 migrants do contribute to the economy of all the countries of the
European Union. This has been confirmed time and time again by various resear-
ches in different countries in the EU. The recession is going to affect migrants, as
I said earlier on, because I think they are the first ones to be made redundant, be-
cause they have no rights. It is a complicated situation. You have to work for two
years with an employer before you are entitled to claim a redundancy payment.
Most migrants are temporary workers, they do not work for two years or they work
for over two years but on a succession of contracts. Therefore they are not with one
@ employer, and therefore the obvious target for redundancy will be migrants and ®
they will have to go back home unless they find another job, of course. So the reces-
sion has got nothing to do with migration. I am not an economist, but I think I know
enough, I read enough to inform myself on this and nobody has ever suggested that
the reason for the recession is migration. That is not so. The reasons for the reces-
sion treat other matters such as the economy, the property market in this country
and America. This is a world recession and has nothing to do with migration.
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PAUL TAYLOR, THE END OF EUROPEAN INTEGRATION,
[ROUTLEDGE, LONDON AND NEW YORK 2008]

Autor recenzowanej ksiazki jest emerytowanym profesorem Stosunkow Migdzy-
narodowych w London School of Economics w Wielkiej Brytanii. W latach 2001—
—2004 byt dyrektorem Instytutu Europejskiego na tej prestizowej brytyjskiej uczel-
ni. Prezentowana ksiazka jest owocem jego wieloletnich prac badawczych w zakre-
sie wspolczesnych stosunkow migdzynarodowych, historii integracji europejskiej
1 wspotczesnej mysli politycznej. Stanowi takze kontynuacj¢ wydanej w 2001 r.
pozycji The European Union in the 1990s.

Ksiazka sktada sig¢ z dziewigciu rozdziatow, w ktorych w sposob chrono-
logiczny i merytoryczny autor bada kolejne fazy rozwoju i przeobrazen integracji
europejskiej, koncentrujac si¢ na elementach pozytywnych i negatywnych kazde-
go etapu. Cato$¢ uzupetniaja bardzo szczegoétowe przypisy petiace rownoczesnie
funkcje bibliograficzng oraz indeks (nazwisk i rzeczowy). Opracowanie oparte jest
na wyczerpujacej literaturze z wielu dyscyplin, wsérod ktorych na szczegdlng uwa-
g¢ zashuguja dokumenty Parlamentu Europejskiego, Rady Europejskiej 1 Komisji.
Obok materiatéw bezposrednio zwiazanych z integracja europejska, autor prezen-
tuje bogaty zbidr uzupehiajacych dokumentéw ONZ, Rady Europy i OECD.

Zagadnienie integracji europejskiej to problem nieustajacych debat i kon-
trowersji zarowno w plaszczyznie codziennej polityki, jak i rozwazan czysto te-
oretycznych. W potowie lat 50. XX w. szansa na stworzenie jedno$ci politycznej
w Europie byta niewielka. Jednak zwolennicy zjednoczonej Europy podjeli sig tego
wyzwania. Narody zakladajace wspolnotg europejska zawarly porozumienie prze-
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ciwko wojnie i komunizmowi. Celem byla silna i bezpieczna Europa. Profesor Taylor
w swojej interesujacej, nietatwej i doskonale udokumentowanej ksiazce przedstawia
histori¢ powstawania wspolnoty jako trudnego, lecz zwienczonego sukcesem pro-
cesu. Traktuje takze lata 90. XX w. jako jedno z najpomyslniejszych dziesigcioleci
w historii Europy i nalezy si¢ z nim zgodzi¢. Wowczas to bowiem udato si¢ zakon-
czy¢ prace nad Traktatem z Maastricht i wspdlnym rynkiem, udalo sig takze posze-
rzenie UE w 1995 1. 1 wprowadzenie euro. Stosunek autora do nastgpnej fazy posze-
rzeniaz 2004 12007 1. jest juz o wiele bardziej sceptyczny i te wydarzenia umieszcza
w kategorii bledow, zeby nie powiedzie¢ krokow prowadzacych do upadku Unii.

Refleksje autora dotyczace zmierzchu integracji europejskiej sa bez watpienia
konieczne i inspirujace we wspotczesnej rzeczywistosci. Mobilizuja one bowiem
do pracy nad modelem, ktory jest w stanie sprosta¢ coraz wigkszym wyzwaniom
wspotczesnego §wiata. | wlasnie w tym kontekscie nalezy uzna¢ ksiazke Taylora za
istotny wktad w dyskusj¢ nad koniecznos$cia dalszych przemian i restrukturyzacji
wspolnoty europejskie;.

Pozycja ta pojawita si¢ w chwili, kiedy mamy do czynienia z historycznym
przetomem w konstruowaniu kolejnego, usprawnionego modelu integracji. Unia
Europejska jest dzis tak samo niezbgdna 1 wazna jak kiedys. Oczywiscie kazdy kraj
musi wnies¢ swoj wazny wktad w jej dalszy postgp. Dzisiejsza konstrukcja prawna
Unii sprawia, Ze jest ona niewydolna i nieefektywna, a jej funkcjonowanie opiera
si¢ na wielu nie do konca spojnych regutach tzw. prawa pierwotnego. Ksztatt przy-
sztej Unii nie jest wylacznie sprawa rzadzacych — ani obecnie, ani w przysztosci
— ale sprawa catego spoteczenstwa europejskiego. Nie jest tez kwestia czystej tak-
tyki lub gry dyplomatycznej, chodzi bowiem o ksztaltowanie wzajemnych wigzi
w Europie na dhugie lata.

Autor jest zdecydowanym zwolennikiem opinii, ze rozszerzenie Unii na
wschod bylo moze nie jedyna, ale z pewnoscia bardzo powazna przyczyna jej zala-
mania si¢, co w konsekwencji prowadzi do nieuchronnej dezintegracji. Nie jest to
opinia odosobniona, szczegdlnie na gruncie brytyjskim. Szczegolnie interesujacy
jest tu kontekst, w jakim autor buduje swoja tezg o upadku wspolnoty europejskiej.
Prowadzac bardzo wnikliwe i oparte na rzeczowym materiale zrodlowym rozwa-
zania nad procesem tworzenia i rozwoju wspolnoty europejskiej, wielokrotnie pod-
kresla, iz Unia Europejska byta najbardziej nowatorskim i najskuteczniejszym poli-
tyczno-instytucjonalnym eksperymentem po Il wojnie swiatowej. Pomogta Irlandii
— jednemu z najubozszych krajéw europejskich — wejs¢ do grona najbogatszych.
Pomogta tez wprowadzi¢ demokracje w Hiszpanii, Portugalii i Grecji — krajach,
w ktorych rzadzity dyktatury. Nie zgadza si¢ z watpliwym twierdzeniem entuzja-
stow, ze Unia podtrzymywata pokdj w Europie przez ponad 50 lat. Stusznie akcen-
tuje, ze nie mozna zapominac o tym, ze Unia uczynita wojng pomigdzy mocarstwa-
mi duzo mniej prawdopodobna. Najwazniejsze jednak byto NATO i amerykanska
obecnos¢ na kontynencie europejskim. Jednak Unia osiagneta duzo wigcej. Odwro-
cita zgubna tendencj¢ europejskiej historii — nacjonalizm, kolonializm, militarne
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szalenstwo. Ustanowila lub wsparta ustanowienie instytucji takich jak Europejski
Trybunal Praw Czlowieka — instytucji nie tylko odrzucajacych barbarzynstwo eu-
ropejskiej historii, ale 1 stanowigcych prawo stawiajace mu tameg. Te pozytywne
rozwazania nad historia i politycznymi osiagnigciami europejskiej wspolnoty pro-
wadzg jednak autora do negatywnych konkluzji dotyczacych dalszych perspektyw
rozwojowych zjednoczonej Europy. Konkluzje te budza watpliwosci badacza prob-
lematyki unijnej i prowokuja do polemicznej dyskusji. Nie porazka Unii u progu
XXI w. jest dla nas ktopotem, tylko jej sukcesy. Zjednoczenie Zachodu ze Wscho-
dem, ktore, zdaniem autora, jest oznaka klegski polityki europejskiej, zdawato sig
niespetna 20 lat temu nierealnym marzeniem. Po 1989 r. pojawily si¢ twierdzenia,
ze proznia wladzy w Europie Srodkowej i Wschodniej moze doprowadzi¢ do kon-
fliktow migdzy panstwami. Te przepowiednie sig¢ nie sprawdzity. Czg¢Sciowo wias-
nie dlatego, ze Unia stworzyla ramy pokojowej zmiany ustrojowe;.

Zagrozenie dla Europy Taylor widzi takze w globalizacji. Te obawy sa bez
watpienia uzasadnione. Unia faktycznie zdaje si¢ bardziej narzedziem globalizacji
niz instrumentem wpisywania si¢ w jej ramy, przeksztatcania jej. Przedstawiony
przez autora punkt widzenia wzmaga pragnienie wielu sceptykow do powrotu do
pono¢ bezpiecznego narodowego raju. Wizja Europy w potowie XXI w. i wyra-
zanych wowczas opinii na temat btedow i niedociagnigc¢ konstrukcji europejskie;j,
przedstawiona w ostatnim rozdziale jest bardzo sugestywna i pobudzajaca wyob-
raznig, szczeg6lnie w tych kregach spoteczenstw europejskich, ktore tatwo ulega-
ja wplywom katastroficznych opisow zagrozen wspotczesnego $wiata. Nalezy tu
jednak postawi¢ pytanie, czy likwidacja Unii doprowadzitaby do wzrostu poczu-
cia bezpieczenstwa w wyizolowanych narodowych i kulturowych tozsamosciach?
Gdyby w Wielkiej Brytanii wygrali eurosceptycy i wystapitaby ona z Unii, Brytyj-
czycy uzyskaliby wtedy klarowniejsze poczucie tozsamosci? Czy wzrostaby ich
suwerennos¢ pozwalajaca im zarzadza¢ wlasnymi sprawami? Na te pytania nie
znajdujemy odpowiedzi. [ wlasciwie trudno bytoby sig ich spodziewac. Autor bada
zjawiska, wysnuwa wnioski, ale nie stawia polemicznych pytan. Mozna si¢ jedynie
domyslac, iz pozostawia je w gestii czytelnikow.

Autor konsekwentnie zauwaza, ze zmienily si¢ priorytety Europejczykow.
Traca wiar¢ w UE. Nie maja pewnosci, czy Unia jest w stanie dalej zapewni¢ im
dobrobyt i bezpieczenstwo. Odrzucenie Traktatu konstytucyjnego we Francji i Ho-
landii zatrzymato na pewien czas proces integracji. Taylor przedstawia to jako jeden
z symptomow konca integracji. Nie jest tu odosobniony. ,,Economist” w 2005 r. pisat,
ze wizja ,,coraz blizszej Unii” jest dzisiaj rownie nierealna jak dyktatura proletariatu.
W tym czasie prozni¢ pozostawiong przez spora rzesz¢ zwolennikow integracji in-
stytucjonalnej szybko wypekniali wyznawcy Europy pragmatycznej, utylitarnej. Taki
poglad dominuje takze w omawianej pozycji. Autor uwaza, ze nie nalezy koncentro-
wac si¢ na kwestiach architektury instytucjonalne;j. Interesuje go bliska wspolnota
niezaleznych panstw narodowych dziatajacych wspdlnie tam, gdzie wspotpraca
moze stanowi¢ warto$¢ dodana, i w tym widzi najlepsza recepte dla UE. W tej wizji
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jest miejsce na integracje, ale rozumiang jako wypadkowa wspolnych interesow
w dziedzinie walki z terroryzmem oraz niestabilno$ci regionalnej i globalnej. A wy-
miar polityczny? Tu autor sklania si¢ ku koncepcji, ze jesli pojawia si¢ wspolne
interesy, to bedzie si¢ on ujawnial. Jesli nie, to wszyscy pozostana przy narodowych
punktach widzenia. Taka teza byla o wiele fatwiejsza do obrony w okresie zatama-
nia procesu przyjmowania Traktatu konstytucyjnego.

Druga potowa 2005 r. i prezydencja brytyjska to okres, ktéry w powaznym
stopniu uzasadnia tez¢ Taylora o koncu integracji europejskiej. Przegrane referenda
konstytucyjne we Francji i Holandii oraz fiasko negocjacji budzetowych ujawnity
pod koniec 2005 1., ze Europa znalazta si¢ w powaznym kryzysie. Przez kilka mie-
sigcy prezydencja brytyjska pozostawala pasywna, bez zglaszania Zzadnych pro-
pozycji. Autor widzi w tym wyrazne oznaki zblizajacej si¢ dezintegracji. Nasuwa
si¢ pytanie, czy nie jest to eurosceptycyzm autora, ktory nakazuje mu btedy i po-
tknigcia interpretowa¢ wylacznie w sposob negatywny? Mozna bowiem spojrzec
na te zjawiska pod innym katem. Byt to raczej okres pewnych napig¢ prezydencji
brytyjskiej z Francja i Niemcami, ktore nie popieraty koncepcji reform Tony’ego
Blaira. Autor w swojej bardzo dociekliwej analizie pisze stusznie, ze byl to okres
kryzysu przywodztwa. Zauwaza takze, ze wlasciwa odpowiedzia na impas, w ja-
kim znalazta si¢ UE w 2005 r., mogt by¢ tylko sprawniejszy mechanizm decyzyjny.
Ale proces ratyfikacji Traktatu konstytucyjnego gwattownie wyhamowat po poraz-
ce we Francji i Holandii, a ogloszenie okresu refleksji doprowadzito do catkowi-
tego wyciszenia debat nad konstytucja. Czy mozna jednak t¢ sekwencj¢ wydarzen
traktowac jako symptomy dezintegracji Unii? Prawdopodobnie sedno problemu
tkwi w tym, Ze nie nalezato nazywac konstytucja czegos, co — zwlaszcza wedtug
$cistego pojgcia prawnego — nig nie jest. Juz samo pojgcie ,.konstytucja” sugero-
walo co$, czego nie ma, poniewaz suwerenami traktatow europejskich sg panstwa
czlonkowskie. W opinii autora, z ktora nalezy si¢ w pelni zgodzi¢, nie nadszedt
zatem jeszcze czas na konstytucje, a potrzeba chwili byly trzezwe reformy instytu-
cjonalne, ktore mogtyby uczyni¢ Unig sprawna.

Rezultaty nieudanych plebiscytow zawiesily na pewien czas budowanie Eu-
ropy, ale na te wydarzenia mozna réwniez spojrze¢ jako na szansg, ktora dostali
Europejczycy, aby dokona¢ oceny dotychczasowych sukcesow, porazek i wyciag-
na¢ wlasciwe wnioski.

Przygotowanie i poddanie ratyfikacji projektu Traktatu konstytucyjnego do-
prowadzito do swoistego kryzysu ewolucyjnego, ktorego powagi nie nalezy jednak
przeceniac. Kryzys ten wiaze si¢ z dwiema koncepcjami rozwojowymi Unii jako
organizacji migdzynarodowej lub ponadnarodowej. Projekt Traktatu byt niewat-
pliwie krokiem w tym drugim kierunku, moze nazbyt radykalnym. Rozwazajac to
zagadnienie, autor przeprowadza ciekawa analizg, podkreslajac, ze Traktat konsty-
tucyjny miat przywroci¢ Unii autentyczna zdolno$¢ dziatania i dostosowac ja do
zmian zachodzacych zard6wno w niej samej, jak i w jej otoczeniu migdzynarodo-
wym. Podkresla, iz byt oczywiscie daleki od doskonatosci, podobnie jak poprzed-
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nie rewizje Traktatu rzymskiego — akt jednolity (1986), Maastricht (1992), Amster-
dam (1997) i Nicea (2000) — stanowit z trudem osiagnigty kompromis. Niemniej,
byt waznym krokiem naprzod. Autor nie poprzestaje na tych stwierdzeniach, lecz
przedstawia rowniez pozytywna opini¢ na temat znaczenia Traktatu, konstatujac,
iz konsolidowat Unig, zwigkszat jej zdolno$¢ decyzyjna, przywracat dynamike,
nadawat jej bardziej demokratyczny charakter, przygotowywatl do podejmowania
nowych wyzwan, uwydatnial jej wage w dialogu z istniejacymi albo powstajacymi
supermocarstwami. Innymi stowy, przyblizal Uni¢ do modelu, jakiego potrzebuja
dzisiaj narody Europy.

Z perspektywy 2008 r. i bogatego kalendarza wydarzen z poprzednich
dwoch lat bardziej wtasciwym okresleniem bytoby uznanie 6wczesnego kryzysu w
UE za kryzys przywodztwa politycznego. To bowiem liderom panstw europejskich
brakowato wizji niezbgdnych reform i odwagi w ich wdrazaniu. Odrzucenie Trak-
tatu konstytucyjnego mialo przeciez przyczyny z nim niezwiazane (ludzie bali si¢
utraty gwarancji socjalnych oraz konkurencji nowych cztonkow Unii), ale tez nie
mozna zgodzi¢ si¢ z twierdzeniem autora ksiazki, iz rozpoczat sig proces rozpadu
Unii. Negatywne referenda nalezy traktowac jako wyraz obaw dotyczacych utrzy-
mujacego si¢ bezrobocia, niepewnosci co do przysziosci i nasilania si¢ konkurencji
ze strony innych panstw, w tym nowych krajow cztonkowskich Unii. Przezwy-
cigzenie tych wyzwan i pchnigcie gospodarek europejskich na $ciezkg szybszego
wzrostu, a takze uporanie si¢ ze skutkami starzenia si¢ spoteczenstw europejskich
wymaga uelastycznienia rynku pracy, sklonienia Europejczykow do zwigkszenia
aktywnos$ci zawodowej, usunigcia istniejacych barier w przeplywie ustug oraz za-
sadniczej zmiany tradycyjnego modelu polityki spotecznej. Problematyka ta jest
przedmiotem wnikliwej analizy autora, ale wnioski prowadza go do uznania tych
zagadnien za podstaw¢ do rozpadu Unii, a nie do reform na rzecz zmian. Fak-
tem jest, ze francuskie ,,nie” dodalo sit eurosceptykom w innych krajach, a takze
uzbroito w dodatkowe, przekonywajace zreszta, argumenty Taylora. Oczywiscie
rozkwit populizmu w Europie nie jest, rzecz jasna, wing Francuzow i Taylor zreszta
takiej tezy nie stawia. Sam stusznie podkresla, Ze nacjonalizm ma wiele przyczyn
i silne korzenie w europejskiej historii. Trzeba si¢ jednak zgodzi¢ z nim, ze wy-
nik referendum we Francji wzmocnit obawy innych europejskich rzadow, a kazda
nowa proba wypromowania konstytucji UE skazana bytaby na klgske w konfrontacji
z wewngtrzng i ogolnoeuropejska opozycja.

Autor zbiera argumenty, ktore prowadza go do koncowej konkluzji o powol-
nym, lecz nieuchronnym upadku UE w XXI w. Wydaje sig, ze sprowadzenie euro-
pejskich aspiracji do Realpolitik nie bylo i nie jest odpowiedzia na zaistniaty kry-
zys. Bardziej wlasciwym tokiem rozumowania powinna by¢ idea, ze Europejczycy
winni zrozumie¢, iz sila jest jedno$¢ i ze nie da si¢ zagwarantowa¢ europejskiej
integracji poza wspdlnymi konstytucjonalnymi ramami sprzyjajacymi budowaniu
wspolnej tozsamosci. Pokonanie kryzysu przyjgte w strategii Traktatu reformuja-
cego ostabito obawy dotyczace zagrozenia suwerennosci narodowej, koncentru-
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jac si¢ na mysleniu w kategoriach suwerennosci europejskiej. Poruszajac ztozony
problem suwerennosci, autor dostrzega konieczno$¢ innego pojmowania narodo-
wej suwerennosci u progu XXI w. Nie ulega watpliwosci, iz dziewigtnastowieczne
definicje odwolujace si¢ do porzadku westfalskiego nie przystaja do dzisiejszej
rzeczywistosci. Sita Unii polega bowiem na tym, ze panstwa cztonkowskie posta-
nowity wspolnie korzysta¢ z pewnych atrybutow swojej suwerennosci, wzmacnia-
jac rzeczywista kontrolg¢ nad wiasnym losem. Unia jest najlepszym dowodem na
to, ze mozna pozostawac suwerennym we wspolnocie, na ktora ma si¢ wptyw. To
wlasnie integracja europejska, a nie ztudna formalna niezalezno$¢, pozwala Euro-
pejczykom wptywac na swoj los.

Dynamika zmian wspoélczesnych proceséw integracyjnych polega migdzy
innymi na tym, ze kolejne wydarzenia natury politycznej wprowadzaja na sceng
polityczna nowych aktorow i nowe rozwigzania, odsuwaja w cien koncepcje, ktore
zaledwie kilka lat wstecz wydawaly si¢ absolutnie pewne. Zaledwie kilka lat po
kryzysie konstytucyjnym hasto ,,wigcej Europy” nie stracito wcale na aktualnosci.
Spoteczenstwa domagaja si¢ jedynie, by uwzglednia¢ ich glos przy podejmowa-
niu najwazniejszych dla Europy decyzji. Jest to, by¢ moze, prawdziwy poczatek
europejskiego spoteczenstwa obywatelskiego. Z perspektywy 2008 r. inaczej wy-
glada kryzys konstytucyjny, niz widzi to Taylor, piszacy bezposrednio po jego za-
istnieniu. Dla autora byt to kolejny dowod stabosci UE, teraz mozna twierdzié, iz
przypadtos¢, jaka spotkata traktat konstytucyjny, nie oznacza wcale wyhamowania
dynamiki integracji. Widzimy wyraznie, ze w debacie europejskiej znow w cen-
trum uwagi staje obywatel. Nie jest to zreszta jakas szczegdlnie nowatorska strate-
gia. W rozwazaniach autora takze zreszta pojawiaja si¢ podobne watki, kiedy pisze
o historycznym znaczeniu wspoélnoty europejskiej. Zwraca bowiem uwagg na to,
Ze zawsze uwazano, iz legitymacj¢ w UE mozna osiagna¢ albo poprzez efektywne
dziatania, albo otwierajac si¢ na obywatela i angazujac go w zycie polityczne Unii.

Autor po mistrzowsku uswiadamia czytelnikowi wyzwania, ktore w przesztos-
ci staty przed Europa, a takze to, co ja czeka w przysziosci. Bez zastrzezen nalezy
zgodzi¢ si¢ z twierdzeniem Taylora, iz nie potrzebujemy europejskiego superpan-
stwa czy tez lansowanej przez bylego premiera Belgii, Guy Verhofstadta, formuty
Stanow Zjednoczonych Europy. Ale musimy pamigta¢, ze zyjemy w globalizujacym
si¢ §wiecie i zaden z cztonkéw Unii nie poradzi sobie z globalnym wyzwaniem.
Tylko Europa jako cato$¢ jest sila, co autor przedstawia, dajac precyzyjny obraz hi-
storycznego rozwoju procesu integracji — ktéra moze mie¢ wptyw na swiat.

Obywatele Europy wyraznie opowiadaja si¢ za nadaniem nowego tem-
pa integracji europejskiej w oparciu 0 nowe wyzwania: uczynienie globalizacji
bezpieczng i sprawiedliwa, ochrong srodowiska, obrong praw socjalnych i walke
z bieda. Wigkszos¢ obywateli nie tylko nie odrzuca Europy, ale wrecz oczekuje
dziatan Unii. Shuszne zatem wydaje si¢ twierdzenie, ze obywatele wyprzedzaja
swoich liderow. To dla europejskich przywodcoéw sposobnosé do dyskusji na temat
nowego ksztattu Unii. W takiej dyskusji glos Taylora jest znaczacy, wprowadza
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bowiem element kontrowersyjnego zastanowienia si¢ i stawia trudne pytania, ktore
musza uzyskac racjonalne i uzasadnione faktami odpowiedzi.

A zatem czy nalezy przewidywac koniec integracji europejskiej czy tez zmie-
rza¢ do takiego poziomu wspotpracy w Unii, jaki zostal osiagnigty w sprawach
gospodarczych? Dazenie do tego nie oznacza konca panstw narodowych, bo klu-
czem do Europy beda zawsze jednos¢ i roznorodnos¢. Unia powinna dysponowaé
wspolnymi instytucjami w polityce migdzynarodowej, tak by byto jasne, kto czym
sig zajmuje, reprezentujac interesy Europy w swiecie.

Swiat nie stoi w miejscu, zatem Unia nie moze tkwi¢ w niepewnosci i stag-
nacji. Nalezy takze mie¢ na uwadze to, ze stanowi ona mechanizm wrazliwy na
wstrzasy i zapedy destrukceyjne, na co szczeg6lnie zwracal uwagg Taylor w swoich
rozwazaniach. Jej trwanie 1 postgp zaleza od woli 1 wysitku panstw, ktore do niej
naleza. Unia to najbardziej konstruktywny projekt polityczny ostatnich stuleci; to
remedium na schylek i wasalizacj¢ Europy. Wobec kryzysu, ktory obecnie przezy-
wa, tylko wspolna solidarna dziatalno$¢ panstw cztonkowskich moze okazac si¢
skuteczna.

Prognoza konca integracji europejskiej przedstawiona przez Taylora stanowi
inspiracj¢ do rozwazan nad alternatywa. Majac w perspektywie ratyfikacj¢ Trak-
tatu lizbonskiego do konca 2008 r. przez wszystkie panstwa czlonkowskie, mozna
przyjac zatozenie, iz Unia w dajacym si¢ przewidzie¢ czasie pozostanie strukturg
»powiazania” panstw. Najwazniejsze jest jednak to, by wraz z reformami instytucji
unijnych wzmoglo si¢ zaangazowanie spoteczenstw obywatelskich — na tyle, by
mogta powstac europejska opinia publiczna, poczucie ,,europejskiego my”, inaczej
mowiac: Swiadomos¢ wspotprzynaleznoscei i solidarnosci.

Ksiazka Taylora nie jest lektura tatwa, a to z powodu ogromnego nagro-
madzenia informacji, wielokrotnie bardzo szczegétowych, ktore autor komentuje
trudnym, wrecz syntetycznym jezykiem. Jest ona jednak bezdyskusyjnie wartos-
ciowa. Wsrod licznych pozycji ksiazkowych dotyczacych integracji europejskiej
te nalezy zaliczy¢ do najwazniejszych. Przede wszystkim z uwagi na jej polemicz-
ny — zeby nie powiedzie¢ — prowokujacy charakter. Zmusza bowiem do glgbokiej
refleksji nad aktualnym stanem szeroko rozumianej europejskos$ci, nad obawami
i lgkami Europejczykow i konsekwencjami, jakie moze przynie$¢ brak wspolnego
programu dziatania w przysztosci.

Tej ze wszech miar interesujacej i wiclowatkowej pozycji nie sposob omo-
wi¢ w szczegotach 1 ustosunkowac si¢ do wszystkich poruszonych w niej kwestii.
Zwrbcona zostata uwaga jednynie na najcickawsze kwestie, pozostate wykraczaja
znacznie poza ramy recenzji. I cho¢ publikacja jest w zamysle autora przezna-
czona przede wszystkim dla naukowcow 1 studentow, to nie ulega watpliwosci,
ze wzbudzi zainteresowanie rowniez w gronie praktykéw — politykow, ekspertow,
doradcow czy dziennikarzy.
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JERZY ZAJADEO, ODPOWIEDZIALNOSC ZA MUR.
PROCESY STRZELCOW PRZY MURZE BERLINSKIM,
[WYDAWNICTWO ARCHE, GDANSK 2003]

Autor recenzowanej ksiazki jest pracownikiem naukowym Uniwersytetu Gdan-
skiego. Poza recenzowang ksiazka, dr hab. Jerzy Zajadlo jest autorem kilkudzie-
sigciu publikacji z zakresu filozofii prawa i prawa migdzynarodowego. W recen-
zowane] ksiazce zaprezentowane sa wybrane i najglosniejsze orzeczenia sadow
niemieckich (sadow I instancji, Federalnego Sadu Najwyzszego oraz Federalnego
Trybunalu Konstytucyjnego), ktore wydawane byly w sprawach szeregowych zot-
nierzy shuzb granicznych (peliacych stuzbe¢ na granicy bytych NRD i RFN) oraz
czlonkow wiladz panstwowych, partyjnych i wojskowych bylej NRD, odpowie-
dzialnych za powstanie i funkcjonowanie rezimu komunistycznego. Orzeczenia
w tych sprawach zapadaty po upadku muru berlinskiego i sa czgscia zjawiska okre-
$lanego mianem ,,rozliczania przesztosci bytej NRD”.

Ksiazka sktada si¢ z pigciu rozdziatow. Rozdziat pierwszy traktuje o historii
granicy pomigdzy NRD a RFN, w rozdziale drugim autor prezentuje modele polity-
ki wobec przeszlosci, w rozdziale trzecim omawia wybrane orzeczenia w sprawach
zohierzy iich dowodcow, w rozdziale czwartym komentuje orzeczenia w sprawach
cztonkéw Narodowej Rady Obrony NRD i Biura Politycznego SED, a w ostatnim
prezentuje orzeczenia Federalnego Trybunalu Konstytucyjnego oraz wyroki Euro-
pejskiego Trybunatu Praw Czlowieka w Strasburgu.

Ksiazka zawiera niezwykle ciekawe, archiwalne zdjgcia, a takze interesu-
jace schematy — np. granicy mi¢dzy NRD a RFN. Ponadto ksiazka zaopatrzona
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jest w bogata niemieckojezyczng bibliografig. Jak podkresla autor, wyrokom, ktére
zapadly w procesach tzw. strzelcow przy murze berlinskim (Mauerschiitzenpro-
zesse) towarzyszyta ogélnonarodowa dyskusja toczaca si¢ pod hastem: ,,restytucja
sprawiedliwosci w warunkach panstwa prawa czy sprawiedliwos$¢ zwycigzcoOw”.
Oskarzeni w procesach bronili si¢ twierdzac, iz dziatali na rozkaz i w granicach
porzadku komunistycznego bytej NRD, jednakze sady niemieckie nie uznawaty
tego argumentu, stosujac w omawianych procesach tzw. formutg Radbrucha, ktéra
polegata na uznaniu, iz w niektoérych wypadkach nalezy kierowa¢ si¢ nie tylko
formalna litera prawa, ale rowniez ogodlnoludzkim poczuciem sprawiedliwosci
(koniecznoscia przestrzegania podstawowych praw i wolnosci cztowieka). Spra-
wy strzelcow przy murze berlinskim znalazly swoj final w Europejskim Trybunale
Praw Cztowieka w Strasburgu.

W omawianej ksiazce prezentowane sa wyroki Trybunatu w Strasburgu
w sprawach: Streletz, Kessler i Krenz vs Niemcy (nr skargi 44801/98), oraz K.-H. W.
vs Niemcy (nr skargi 37201/97). Pierwsza sprawa dotyczyta wysokich funkcjo-
nariuszy NRD, cztonkéw Rady Bezpieczenstwa Narodowego — Fritza Streletza,
Heinza Kesslera oraz Egona Krenza. Druga sprawa dotyczyta zotnierza strazy gra-
nicznej, ktory wykonujac rozkaz, zabit cztowieka usitujacego przekroczy¢ granice.
Zaréwno w pierwszej, jak i w drugiej sprawie sady niemieckie wydaty wyroki ska-
zujace, a skarzacy ztozyli skargi do Trybunatu w Strasburgu, w ktorych wskazy-
wali, ze w ich sprawach doszto do ukarania za czyny, ktore w NRD nie byty prze-

@ stepstwem. Skarzacy podnosili bowiem, ze nie mogli przewidzie¢, iz beda ukarani @
w przysztosci za czyny, ktore nie byly przestgpstwem w chwili dziatania. W tym
stanie rzeczy, w przekonaniu skarzacych, sady niemieckie przy wydaniu wyrokow
ztamaly zasadg lex retro non agit i tym samym naruszyly art. 7 Europejskiej Kon-
wencji Praw Cztowieka i Podstawowych Wolnosci.

Trybunat w Strasburgu nie uwzglednit zadnej ze skarg argumentujac, ze
mimo iz czyny skarzacych formalnie nie byly uznane za przestgpstwo w bytej
NRD, to jednak, zdaniem Trybunatu, skarzacy mieli $wiadomos¢ zarowno w jed-
nej, jak 1 drugiej sprawie, iz taka sytuacja byla wynikiem tylko i wylacznie panuja-
cego wowczas rezimu. Trybunat wskazat ponadto, iz zarowno byli funkcjonariusze
NRD, jak i straznik graniczny musieli mie¢ §wiadomos$¢ famania prawa, a ich czy-
ny stanowig przestepstwo 1 winni byli liczy¢ si¢ z tym, ze w przysztosci moga za te
czyny zosta¢ osadzeni. Trybunat podkreslil, ze czyny skarzacych byly niezgodne
z obowiazujacym wowczas prawem migdzynarodowym. Majac na wzgledzie po-
wyzsze, Trybunat uznat, Ze sady niemieckie w omawianych sprawach nie naruszy-
ty art. 7 Konwencji.

Autor recenzowane;j ksiazki wskazuje, ze chociaz ,,sprawcy kalectwa i $mier-
ci wielu ofiar granicy niemiecko-niemieckiej” zostali juz prawomocnie osadzeni, to
jednak pozostaje wiele pytan i watpliwosci zwiazanych z procesami strzelcow przy
murze berlinskim. W szczegolnosci autor rozwaza, jak uniknaé sytuacji, w ktorej
glownymi beneficjentami ochrony praw cztowieka staja si¢ osoby, ktore w prze-
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szto$ci dokonywaty ich naruszen. W jakim kierunku rozwija¢ prawo na poziomie
krajowym i migdzynarodowym, by sprostato ono wyzwaniom okresu transforma-
cji i by nie wpadato w putapke wtasnych samoograniczen. Jak wreszcie traktowac
mlodego enerdowskiego zohierza, ktory w swoim mniemaniu tylko wykonywat
rozkazy. Czy nalezy traktowa¢ go na rowni z tworcami panujacego wowczas re-
zimu, czy raczej nalezatoby go zaliczy¢ do ofiar tej zbrodniczej indoktrynacji. Jak
w panstwie prawa roznicowac odpowiedzialno$¢ bezposrednich wykonawcow iich
politycznych poplecznikow. I czy w ogole stawia¢ historig¢ przed sadem karnym.
Omawiana ksiazka stanowi probg odpowiedzi na wyzej postawione problemy.
Autor, analizujac przyjety w postkomunistycznych Niemczech model rozli-
czenia przesztosci, dochodzi do przekonania, ze w sprawach strzelcow przy murze
berlinskim trudno zaja¢ catkowicie jednoznaczne stawisko, a takze ze nie ma uni-
wersalnej odpowiedzi na pytania, ktore zostaly postawione w omawianej ksigz-
ce. Niemniej podkresla, ze pomimo watpliwosci, trudno podzieli¢ stanowisko, iz
wyroki wymierzane w omawianych procesach byly przejawem sprawiedliwosci
zwycigzcow. Jego zdaniem wyroki sadow niemieckich byty bowiem efektem $wia-
domie przyjetej polityki wobec przesziosci, realizowanej z zachowaniem regut pan-
stwa prawa. Autor wskazuje ponadto, iz panstwo prawa w rozliczaniu przesztosci
nie powinno by¢ zaktadnikiem pseudopozytywistycznych i pozornych samoograni-
czen, a prawo jest czyms$ wigcej niz tylko zapisana okreslona trescia kartka papieru,
ktorej interpretacja uzalezniona jest catkowicie od woli aktualnej wiadzy.
Zagadnienia omawiane w recenzowanej ksiazce sa niezwykle ciekawe. Roz-
liczanie przeszitosci komunistycznej jest bowiem tematem niezwykle aktualnym
1 wzbudzajacym liczne kontrowersje, nie tylko zreszta w Niemczech, ale rowniez
w Polsce. Wspomnie¢ tu chociazby wypada o uchwale polskiego Sadu Najwyzszego
7 20 grudnia 2007 r. (sygn. I KZP 37/07), w ktorej Sad Najwyzszy dokonat wyktad-
ni zdania pierwszego art. 80 § 2 b ustawy z 27 lipca 2001 . — Prawo o ustroju sadow
powszechnych (Dz.U. z 2001 r., Nr 98, poz. 1070 ze zm.) i orzekt, ze: ,,Ze wzgledu
na niezamieszczenie w Konstytucji PRL z 1952 r. zakazu tworzenia przepisow kar-
nych z moca wsteczna (zasady lex retro non agit) oraz brak mechanizmu prawne-
go umozliwiajacego uruchamianie kontroli zgodnosci przepisdw rangi ustawowe;j
z Konstytucja lub z prawem migdzynarodowym, a takze ze wzglgdu na brak regula-
cji okreslajacej miejsce umow migdzynarodowych w krajowym porzadku prawnym,
sady orzekajace w sprawach karnych o przestgpstwa z dekretu Rady Panstwa z dnia
12 grudnia 1981 r. o stanie wojennym (Dz.U., Nr 29, poz. 154) nie byly zwolnio-
ne z obowiazku stosowania retroaktywnych przepisow karnych rangi ustawowe;j”,
a cytowang uchwate SN wpisat do ksiggi zasad prawnych. Omawiana uchwata
Sadu Najwyzszego stanowi odpowiedz na zagadnienie prawne przedstawione
Sadowi Najwyzszemu, orzekajacemu w powigkszonym skladzie, przez Sad Naj-
wyzszy — Sad Dyscyplinarny, w zwiazku ze sprawg Zdzistawa B., sedziego Sadu
Najwyzszego w stanie spoczynku, w stosunku do ktorego Prokurator IPN ztozyt
wniosek o zezwolenie na pociagnigeie do odpowiedzialnosci karnej za przestep-
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stwazart. 231 § 1 k.k.iart. 189 § 2 k.k. przy zastosowaniu art. 11 § 2 k.k. w zwiazku
z art. 2 ust. 1 ustawy z 18 grudnia 1998 r. o Instytucie Pamigci Narodowej — Komisji
Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (Dz.U. z 1998 r., Nr 155, poz.
1016 ze zm.). Powyzsza uchwata SN stata si¢ w Polsce przedmiotem publiczne;j,
burzliwej debaty, w ktorej przewazaty opinie krytyczne.

Recenzowana ksiazka napisana jest jezykiem przystgpnym i stanowi¢ moze
lekture ciekawa nie tylko dla prawnikow i politologow, ale takze dla wszystkich
czytelnikow, ktorym prawa cztowieka nie sa obojgtne.
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Maciej Brachowicz

PIERRE MANENT, DEMOCRACY WITHOUT NATIONS?
THE FATE OF SELF-GOVERNMENT IN EUROPE,
[WYD. AMERYKANSKIE WILMINGTON 2007,
WYD. ORYGINALNE PARYZ 2006]

Pierre Manent nalezy do grona najwybitniejszych myslicieli politycznych poczatku
XXI w. Bedac uczniem, a nastgpnie asystentem Raymonda Arona, odziedziczyt po
swoim wielkim mistrzu pasj¢ i umiejgtno$¢ tropienia rozwiagzan ustrojowych, ktore
zagrazaja porzadkowi wolnosci. Byt jednym z zatozycieli niezwykle wplywowego
pisma ,,Commentaire”. Fascynacja Tocqueville’em spowodowata, ze wszedt takze
do nielicznego grona francuskich filozofow polityki czerpiacych z mysli amerykan-
skiej; jest ona w sposob zywy obecna w jego tworczosci.

Demokracja bez narodow? stanowi goraca i elokwentna obrong demokracji.
Manent nie broni jednak demokracji takiej, jak ja dzi§ w Europie czgsto rozumiemy
— jako katalogu regut i procesow, ktore umozliwiaja nam maksymalizacj¢ zyskow
oraz materializacj¢ wlasnych roszczen. To, co naprawdg inspiruje go do pisania
swojego apelu, to tgsknota za ta demokracja, ktora intrygowata Tocqueville’a blisko
dwiescie lat temu, demokracja rozumiang jako uczestnictwo w zyciu politycznym,
jako postawa obywatelska, jako che¢ wchodzenia w spory z innymi w imi¢ daze-
nia do wspdlnego dobra, do celow wykraczajacych poza cele kazdego czlowieka
z osobna. Tego rodzaju obywatelska postawa w Europie jest dzi§ w stanie glgbo-
kiej dekadencji, jesteSmy $wiadkami odpolityczniania zycia wsrod spoleczenstw
naszych panstw.

AEEEN ® H - EEEN



AEEEN ® H - EEEN

‘ ‘ KSM2-2008.indb 232 @ 2009-02-11 13:24:36 ‘ ‘

232 MACIEJ BRACHOWICZ

Ta niewielka ksiazeczka, razem z wydana rok wczesniej w Stanach Zjedno-
czonych praca A World beyond Politics? A Defense of the Nation State, stanowi uni-
wersalny wklad autora w mysl polityczna XXI w., mysl, ktora wbrew powszech-
nemu trendowi wyraznie broni potrzeby istnienia silnych panstw narodowych
w Europie. Jak podkresla jednak sam autor w przedmowie, esej ten jest inny niz
wszystkie jego wczesniejsze prace — jest bardziej glosem w publicznej debacie niz
kolejnym naukowym odczytaniem mistrzow filozofii polityczne;.

Gdzie zatem lezy przyczyna gtownego, zdaniem Manenta, problemu Eu-
ropy? Odpowiedz jest dosy¢ prosta, co nie oznacza, ze remedium lezy w zasiggu
reki. Europejczycy odsungli si¢ od lojalnosci panstwowej, znoszac w ten sposob
polityczne znaczenie wszelkich elementow posrednich, ktore funkcjonowaty w ich
zyciu pomigdzy nimi samymi a tzw. wspolnota ludzka. Modna ideologia uniwersal-
nego humanitaryzmu zaprzecza istotnosci wspolnot posrednich, wspolnot, w kto-
rych tocza si¢ prawdziwe spory o polityczne pryncypia, jednakze z punktu widzenia
innych wspdlnot zawsze partykularne, dlatego podejrzane. W takim $rodowisku
»cztowiek demokratyczny” przestaje odgrywac rolg obywatela, a zaczyna by¢ po
prostu biernym odbiorcg narzuconych odgoérmie rozwiazan.

Dzisiejsi Europejczycy czgsto okre$laja si¢ w opozycji do Ameryki; szcze-
g06lny niepokdj budzi na starym kontynencie amerykanski aktywizm w promowa-
niu demokracji na catym $wiecie, czasami rowniez przy uzyciu sity. W centrum tej
nielubianej w Europie koncepcji stoi jeden narod — amerykanski, imperium czuwa-
jace nad $§wiatem, ktorego zadaniem jest niesienie innym najlepszego ustroju, czyli
demokracji.

Europejczycy odrzucaja t¢ wizjg, ale nie odrzucaja samej idei uniwersal-
nosci demokracji. Jednakze w centrum ich wizji demokratycznego imperium nie
stoi nardd lecz ,,agencja” (agency), ktora ,,zostata zrodzona po obydwu stronach
Renu”. Ta agencja odlaczyla si¢ wkrotce od konkretnego terytorium oraz ludu
1 obecnie zajmuje si¢ rozszerzaniem obszaru panowania ,,czystej demokracji”, czyli
»demokracji bez ludu — to jest demokratycznego zarzadzania (governance), ktore
bardzo szanuje prawa cztowieka, ale odtaczone jest od jakiegokolwiek kolektywnego
obradowania. Europejska wersja demokratycznego imperium odroznia si¢ [od ame-
rykanskiej] radykalizmem, ktorym oddziela demokracj¢ od kazdego realnego ludu
ikonstruuje kratos [wladzg] bez demos” [ludu] (s. 7). Podobnie jednak jak amerykan-
ska wersja demokratycznego imperium, jej europejski odpowiednik zywi si¢ prze-
konaniem, ze wszelkie ,,kolektywne réznice” w dobie procesow demokratycznych
i globalizacyjnych stracity na znaczeniu.

Kluczowa dla konstrukcji ,,czystej demokracji” jest zmiana istoty i funkcji
panstwa. Pierwotnie ufundowane ono byto na rownowadze indywidualnych praw
i publicznego autorytetu wtadzy. Obecnie jeden z tych elementéw zdecydowanie
przewazyt: ,,0d sojuszu pomigdzy prawami i wladza przeszliSmy do domagania si¢
nadawania mocy uprawnieniom”. To z kolei podkopato fundament réwnosci praw,
ktorym byto wtasnie panstwo jako podmiot wigkszy i potgzniejszy od wszystkich
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innych. To suwerenne panstwo umozliwia rownos$¢ warunkow, ,,wytwarza plasz-
czyzng rownosci” (s. 16).

Dlaczego panstwo stracito swoja dawng funkcj¢? Manent tlumaczy to na
trzy sposoby. Po pierwsze, obecna niech¢¢ wobec panstwa jest ,,przedtuzeniem
i radykalizacjq” tradycyjnej dla liberalizmu obawy przed koncentracja wladzy. Po
drugie, panstwo jako instrument rownosci miato wpoi¢ nam zwyczaj rownosci. Ale
gdy zadanie zostanie wypetione, instrument si¢ odktada, tak jak po zakonczeniu
budowy zdejmuje si¢ rusztowanie. ,,Odkad «rzadzimy si¢ zwyczajami» — aby za-
cytowa¢ wyrazenie Monteskiusza na okreslenie Europy jego czaséw — nie potrze-
bujemy juz dluzej tego przero$nigtego instrumentu, jakim jest suwerenne panstwo.
Lub przynajmniej tak uwazamy”. Po trzecie, trzeba zwroci¢ wyraznie uwagg, ze
wspotczesne trendy zmierzaja nie tyle do obejscia si¢ bez panstwa, ile przeciw
panstwu. To z kolei wiaze si¢ z radykalizacja demokratycznych nastrojow, ktora
nastapita po 1968 r. ,,Demokracja jako sentyment ludzkiego podobienstwa, senty-
ment, ktory dzi$ staje si¢ coraz bardziej agresywny i potgzny, obraca si¢ przeciw
ostatecznej Roznicy — wyzszosci panstwa nad spoteczenstwem”. Ta ,,ostateczna
Roéznica” jest oczywiscie tym samym, co zapewniato réwnos¢ podmiotow. Wra-
cajac do tradycyjnej krytyki kierowanej wobec panstwa przez konserwatywnych
liberatéw, ktorzy widzieli w nim instrument demokratycznego ,,zrownywania”,
Manent konkluduje: ,,0siagnglismy punkt, w ktorym zréwnujacy ma sam zostac
zrownany” (s. 17-18).

Najbardziej widocznym przyktadem obrazujacym, jak panstwa europejskie
poddaty swoje funkcje wladcze, jest dla Manenta bezwarunkowa kapitulacja z wy-
konywania kary §mierci. Za tym pozornie godnym pochwaty ruchem dopatruje si¢
autor ogromnego zagrozenia dla samej istoty sprawowania wiadzy nad obywatela-
mi. Wykonywanie kary §mierci przez panstwo jest pozostatoscia po stanie natury,
w ktérym zachowanie zycia byto absolutnym prawem kazdej jednostki. Zrzekajac
si¢ tego prawa, przekazaliSmy je panstwu, ktore ma monopol legalnego uzywania
sity. Wykonywanie kary $mierci jest wigc realizacja podstawowego atrybutu pan-
stwa — jego suwerennos$ci. Zrzekajac sig¢ tego uprawnienia, panstwo podwaza jeden
ze swoich zasadniczych atrybutow — legitymacjg wladzy. ,,Panstwo oczekuje od nas
nie tylko, ze nie bedziemy dochodzi¢ sprawiedliwos$ci na wtasna reke, ale rowniez,
ze wyrzekniemy si¢ uprawnionej samoobrony, poza bardzo ograniczonymi przy-
padkami. [...] Uczy nas, abysSmy odtozyli nasze naturalne sposoby obrony i ztozyli
zaufanie w jego zdolno$¢ i chg¢ do obrony nas. Wymaga ogromnego po$wigcenia
i aktu wiary. Kiedy popelione zostaje morderstwo, [...] takie poswigcenie wydaje
si¢ daremne, a nasze zaufanie zdradzone”. Argumentuje si¢, ze panstwo nie moze
wykona¢ kary $mierci, gdyz byloby to jednoznaczne ze znizeniem si¢ do poziomu
przestgpey. Ale skutki tego dla panstwa moga by¢ optakane. ,,Kiedy panstwo z za-
sady odrzuca karg $mierci, tym samym chroniac mordercg osoby, ktorej nie byto
w stanie obroni¢, udaje, ze stan natury zostawito ostatecznie za soba. Ale udajac to,
zrywa ze swoim pierwotnym zrodtem legitymacji. Jak w takim razie, bez cig¢zkiej
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i szokujacej niesprawiedliwosci, moze panstwo wzywac mnie, abym ryzykowat zy-
cie w jego obronie, po tym, jak wzniosto nowa zasadg konstytucyjna stanowiaca, ze
najgorszy kryminalista nigdy nie ryzykuje zycia w jego rgkach?” (s. 21). Wyrzecze-
nie si¢ kary $mierci stanowi wigc, paradoksalnie, sprzeniewierzenie si¢ podstawom
wspotczesnego panstwa (liberalnego), ktdre koncepcyjnie zostalo oparte na teorii
umowy spotecznej.

Innym przykladem zmiany znaczenia panstwa jest funkcjonowanie panstwa
opiekunczego, ktore zmienito pojgcie reprezentacji. ,,Aby by¢ reprezentowanym
najpierw trzeba by¢. Aby naprawdg by¢, trzeba funkcjonowa¢ w «warunkach» nie-
zaleznych od samej reprezentacji. Potrzeba bycia reprezentowanym zaktada tym
samym, lub zawiera w sobie, co$ na ksztalt odmowy bycia reprezentowanym”.
Przyktadem niech bedzie proletariat, na ktory panstwo opiekuncze rozszerzyto
swoje instytucje reprezentacyjne, co w przeciwnym razie grozitoby ,,odlaczeniem
si¢ [proletariatu] od ciata politycznego”. Proletariat jednakze, cho¢ z jednej strony
domagat sig reprezentacji na poziomie panstwa, z drugiej strony definiowat si¢ jako
odrgbna ,.klasa” w stosunku do burzuazyjnego panstwa i spoteczenstwa. Jakie to
ma znaczenie? Otoz ,,nie istnieje bardziej efektywna polityczna reprezentacja nad
ta, ktora nabylo sig nie tylko wobec niewystarczajaco reprezentatywnego panstwa,
ale rowniez wobec niechgci kazdej czg$ci narodu do bycia reprezentowanym”. In-
nymi stowy, 6wczesni narzekali, co prawda, ze sa ,,stabo reprezentowani”, ale to
wlasnie ,,ich pasja dala Zycie prawdziwie reprezentatywnemu rezimowi politycz-

@ nemu” (s. 35-36). ®

Dzi$ zyjemy w zupehie innym systemie. Obecne panstwa, ktorych celem
i gldownym zadaniem jest dostarczanie praw, w tym takze praw socjalnych, zniosty
roznice klasowe migdzy ludzmi i zajely si¢ administrowaniem. Zniosty bowiem
przy okazji pasje, ktore pobudzaly ludzi do polityki. Dzi$ problemem nie jest juz
tylko to, ze nie jesteSmy dobrze reprezentowani (bo czy kiedykolwiek bylismy?),
ale to, ze nie za bardzo da si¢ nas jeszcze reprezentowac. ,,Mozna wyczuc strach, ze
nie jestesmy juz ludem, a przynajmniej jesteSmy nim w coraz mniejszym stopniu”.
(To samo dotyczy poczucia wspolnoty narodowej.) Dzi$ nie ma juz proletariatu,
zastapili go ,,wykluczeni”. Aby przeciwdziata¢ ,,wykluczeniu”, stosuje si¢ zarza-
dzanie, ale nie polityke w tradycyjnym jej rozumieniu. Ale ,,czy do tego potrzebu-
jemy panstwa? Czy regionalna lub europejska, a moze nawet prywatna, admini-
stracja nie moga zrobi¢ tego lepiej?” (s. 37-38).

Sytuacja, na ktora sktadaja si¢ te czynniki, nie napawa optymizmem. Z jed-
nej strony kurczy si¢ autorytet wspolnoty politycznej na poziomie panstwa, z dru-
giej nastgpuje rozrost instrumentow, ktore shuza do zarzadzania spoteczenstwem.
»Rzadzeni przez te instrumenty zarzadzania (nie przez rzady) Europejczycy staja
si¢ instrumentami w rekach ich wlasnych instrumentéw, niezadowolona, lecz po-
tulna materia naktadajacych si¢ na siebie pozioméw zarzadzania”. To wszystko
odbywa si¢ oczywiscie pod hastem obrony rzadow prawa, a w szczego6lnosci praw
jednostek, ktore zostaty utozsamione z istota demokracji. Mamy zatem w Europie
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schizofreniczny stan, w ktorym wyznajemy bezgraniczny szacunek dla ,,wartosci
demokratycznych”, lekcewazac demokracj¢ sama w sobie. Uznajac te wartosci,
»zapomnieli$my znaczenia samej demokracji — jej politycznego znaczenia, ktorym
jest samorzad (self-government), samorzad ludu” (s. 40).

Ratunkiem dla wspotczesnej demokraciji jest jej ograniczenie. Ograniczenie
oznacza po pierwsze jej ,ucielesnienie”. Demokracja potrzebuje ciata politycz-
nego. ,,Wspotczesna demokracja oparta na woli pragnie by¢ samowystarczalna,
ale nie moze by¢ bez ciala. Jednakze, jak moze nadac¢ sobie nowe ciato, ktore nie
bedzie z koniecznosci arbitralnym dziedzictwem czasow przeddemokratycznych,
ciato, ktorego bedzie wytacznym autorem? Z tego powodu demokracja natozyta to
abstrakcyjne cialo zwane «Europay». Tylko, aby to ciato stato sig realne, a tym sa-
mym zdolne do wytworzenia samo$wiadomosci, musi mie¢ wysoko$¢, szerokosc¢
1 inne wymiary — musi mie¢ limity” (s. 82). Kazda jednak proba okreslenia tych
limitéw z gory uznana by zostala za arbitralna. Dlatego jedynie panstwa stanowia
formy, w ramach ktorych demokracja europejska moze si¢ rozwijac.

Demokracja ta potrzebuje jednakze jeszcze innego ograniczenia — ogra-
niczenia (samo)woli. Wspominajac Monteskiusza, ktéry notowat w swoich cza-
sach: ,,Kt6z by powiedzial! Nawet sama cnota potrzebuje umiarkowania”, Manent
stwierdza, ze ,,dzi$ prawdziwi przyjaciele wolnosci sklaniaja si¢ do mysli, nawet
jezeli na razie nie maja odwagi jej wypowiedzie¢: «Kt6z by powiedzial! Nawet
sama wolnos¢ potrzebuje umiarkowania»” (s. 83—84). Nie przypadkiem zatem
zapewne wiele miejsca w swoim dziele Manent poswigca religii — podobnie jak
Tocqueville uwaza, ze sfery polityki i religii w panstwie nie da si¢ catkowicie roz-
dzieli¢. Sama religia natomiast demokracji jest bardzo potrzebna — poprzez za-
pewnienie poczucia wspolnoty i1 tozsamosci ogranicza wlasnie pyche wolnosci,
w ktora tak fatwo wpadaja wyzwolone z poczucia wspolnotowej odpowiedzialnos-
ci jednostki, a ktora dla demokracji, jak twierdzi Manent, jest zabojcza.
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Spasimir Domaradzki

SPRAWOZDANIE Z WYJAZDU NAUKOWEGO
W RAMACH PROGRAMU , ERASMUS”
DO RADBOUD UNIVERSITY, NIJMEGEN, HOLANDIA
(20-29 MARCA 2008 R.)

Glownym zatozeniem unijnego programu LLP ,,Erasmus” jest zwigkszenie inten-
sywnosci wymiany migdzy partnerskimi uczelniami w ramach Unii Europejskiej.
Korzysta¢ z tej mozliwosci moga studenci, pracownicy naukowi, a takze, po ostat-
nich zmianach, personel administracyjny poszczegolnych uczelni. Nie sposob wy-
mieni¢ pelnego katalogu korzysci wynikajacych z uruchomienia i realizacji unij-
nego programu w Krakowskiej Szkole Wyzszej. Wérod studentow, ktorzy wzigli
udzial w programie, nietrudno spotkac¢ si¢ z opinia, ze jest to doskonata okazja
do zdobycia wiedzy, poznania ludzi, zaznajomienia si¢ z odmiennym podejsciem
do wyktadow lub innych technik nauczania, ale przede wszystkim uswiadomienia
sobie ogromu mozliwosci, po ktdre wystarczy tylko siggnac.

Dotychczas Krakowska Szkota Wyzsza im. A. Frycza Modrzewskiego reali-
zuje wyjazdy w ramach programu ,,Erasmus” z dziewigtnastoma uczelniami z trzy-
nastu panstw Unii Europejskiej. Wlasnie na podstawie tego programu podjatem
decyzj¢ o wyjezdzie naukowym do Radboud University w Nijmegen w Holandii.
Trudno byloby przedstawi¢ w zwigzlym sprawozdaniu ogrom pozytywnych wra-
zen 1 wspomnien. Pragng jedynie zrelacjonowaé podstawowe wrazenia z wyjazdu
i poinformowac o efektach podjgtej wspotpracy.

Mozna pokusic si¢ o stwierdzenie, iz w kontekscie wyjazdu pracownika na-
ukowego glownym celem wyjazdu jest odbycie minimum pigciu godzin wykta-
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du dla studentéw uczelni przyjmujacej. Zajgcia te moga przybiera¢ rozne formy,
od uczestnictwa w stotach roboczych, prowadzenia seminariow i wystapien na
spotkaniach kot, po przeprowadzenie wyktadow dla wybranych grup stuchaczy.
W kontekscie tej powinnosci, juz dwa lata temu narodzit si¢ pomyst wspolnych
wyktadow z dr. Robem Verhofstadtem, kierownikiem dziatu wspolpracy migdzy-
narodowej Wydzialu Zarzadzania Radboud University, na temat Europejskich per-
spektyw amerykanskiej polityki zagranicznej. Ustalajac termin prawie dziesigcio-
dniowego pobytu w Nijmegen, zaplanowano, aby wizyta odbyta si¢ w czasie, gdy
w Radboud University gosci¢ bgdzie dr Maryna Bessonova z Narodowego Zaporo-
skiego Uniwersytetu na Ukrainie. Tym samym, $wiadomie stworzono mozliwo$¢
przedstawienia studentom trzech odmiennych spojrzen na amerykanska polityke
zagraniczng — polskiego, ukrainskiego i holenderskiego. Wcze$niej zajecia zostaly
wprowadzone do kursu Amerykanska polityka zagraniczna, prowadzonego przez
dr. Verhofstadta wraz z prof. Bertjanem Verbeekiem i dr. Joostem Kleutersem dla
studentéw III roku.

Zajgcia prowadzone jednocze$nie przez trzech wyktadowcoéw z réznych
panstw europejskich stanowity okazj¢ dla studentow do natychmiastowej konfron-
tacji odmiennych punktéow widzenia, wynikajacych ze specyficznych uwarunko-
wan panujacych w kazdym z wymienionych panstw. Dodatkowa mozliwo$¢ za-
stosowania wspotczesnych technik dydaktycznych (dostgpnych rowniez w KSW),
w tym rzutnika multimedialnego, prezentacji komputerowych, wyswietlania fil-
moéw on-line i innych, w sposob naturalny stworzyty atmosfere dyskusji. Zadajac
pytania, porownujac, dociekajac, a takze oponujac, studenci aktywnie uczestni-
czyli w procesie dydaktycznym, zdobywajac jednocze$nie wiedzg na temat zimnej
wojny i okresie po 1989 r. Wlasnie aktywnos$¢ studentéw stanowita o nadzwyczaj-
nej satysfakcji z podjgcia decyzji o wyjezdzie i wykorzystania nowego podejscia
do procesu dydaktycznego.

Poza elementem dydaktycznym wyjazd w ramach programu LLP ,,Erasmus”
stanowi dogodna mozliwos¢ do poglebienia wspolpracy i nawiazania nowych kon-
taktow. Podczas tygodniowej wizyty miatem okazj¢ spotkaé si¢ z prof. Snezang
Trifunovska, kierownikiem Katedry Prawa Migdzynarodowego na Wydziale Prawa
Radboud University. Podczas rozméw prof. Trifunovska wyrazila zainteresowa-
nie inicjatywa utworzenia przez Centrum Ochrony Praw Cztowieka bazy danych
przypadkéw naruszen praw cztowieka w wybranych czgsciach $wiata. Ponadto za-
proponowata ztozenie wizyty w Krakowskiej Szkole Wyzszej w celu nawiazania
wspotpracy i omowienia propozycji wspolnych projektow badawczych.

Waznym punktem wizyty w Holandii bylo spotkanie z dziekanem Wydziatu
Prawa. Uczelnia holenderska od wielu lat wspotpracuje z Uniwersytetem Jagiel-
lonskim. Przedstawilem dziekanowi dotychczasowy program wspolnych projek-
tow badawczych, wymiany kadry i studentow z KSW. Nasza rozmowa uswiado-
mita dziekanowi partnerskiej uczelni, ze Krakoéw to nie tylko UJ, a wspolpraca
z Krakowska Szkota WyzZsza jest znacznie bardziej prezna i efektywna.
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Do korzysci naukowo-badawczych nie sposdb nie zaliczy¢ réwniez wspa-
niatych warunkow do pracy naukowej, jakie zapewniaja gospodarze. Bogate, stale
uzupetniane ksiggozbiory, wraz z dostgpem z obszaru catego kampusu do elektro-
nicznych baz danych czasopism naukowych, stwarzaja niepowtarzalne mozliwosci
prowadzenia kwerendy bibliotecznej i gromadzenia materialdw na temat wybrane;j
problematyki badawczej. Na szczegolna uwage zastuguje dostgp do bazy danych
JSTOR, do ktorej wprowadzonych zostato tysiace czasopism dostgpnych w wersji
elektroniczne;j.

Podsumowujac pobyt na Radboud University w Nijmegen w Holandii,
chciatbym podzieli¢ si¢ pozytywnymi wrazeniami wynikajacymi z powszechnie
okazywanej sympatii, dobrej woli i chgci pomocy nawet w najprostszych spra-
wach. Program LLP ,,Erasmus” stwarza dla kadry naukowej wspaniate mozliwosci
do korzystania z dobrodziejstw idei integracji w dziedzinie nauki i edukacji. Biorac
pod uwagg fakt, ze koszty wyjazdu finansowane sa przez Uni¢ Europejska 1 Kra-
kowska Szkote Wyzsza, nalezy zachgcaé pracownikow naukowych naszej uczelni
do wykorzystywania tej mozliwosci wlasnego rozwoju. Tym bardziej, ze kazdego
roku liczba miejsc dla pracownikow naukowych w ramach tego programu jest wyz-
sza od liczby chetnych, a co za tym idzie — szanse na wyjazd sa wigc jak najbardziej
realne.

W tym miejscu pragng rowniez goraco podzigkowaé Rektorowi Krakowskiej
Szkoly Wyzszej prof. dr. hab. Jerzemu Malcowi, Kanclerzowi prof. KSW dr. Kle-
mensowi Budzowskiemu, kierownikowi Dziatu Wspotpracy Migdzynarodowej mgr.
Jerzemu Marcinkowskiemu i Pani Renacie Rybce — za wszelka okazana pomoc,
wskazowki 1 zyczliwo$¢ w trakeie przygotowania, realizacji i rozliczenia wyjazdu.
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Bogustawa Bednarczyk — prof. nadzw. dr hab., Wydzial Stosunkéw Migdzynaro-
dowych Krakowskiej Szkoty Wyzszej im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego

Marta Kolendowska — dr, Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich, Warszawa

Magdalena Bainczyk — dr, Wydziat Stosunkow Migdzynarodowych Krakowskiej
Szkoty Wyzszej im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego

Rolf Grawert — profesor Ruhr-Universitdt Bochum, Niemcy

Agnieszka Sadecka — doktorantka, Wydziat Stosunkéw i Politycznych Uniwersy-
tetu Jagiellonskiego

Rett R. Ludwikowski — profesor Columbus School of Law the Catholic University
of America, Waszyngton, Stany Zjednoczone

San-Yi Yang — Assistant Professor of Department of Political Science, Tunghai
University, Tajwan

Magda Gotas-Podolec — doradca ds. europejskich, Matopolska Grupa Doradcow
Finansowych

Michal Matyasik — dr, Wydzial Stosunkéw Migdzynarodowych i1 Politycznych
Uniwersytetu Jagiellonskiego

Roman Kajtoch — student V r., Wydziat Stosunkéw Migdzynarodowych Krakow-
skiej Szkoty Wyzszej im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego
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Maciej Brachowicz — absolwent Akademii Ekonomicznej w Krakowie i Uniwer-
sytetu Jagiellonskiego, cztonek Klubu Jagiellonskiego i World Youth Alliance, pra-
cownik Wyzszej Szkoty Europejskiej im. ks. Jozefa Tischnera w Krakowie, stazy-
sta Parlamentu Europejskiego w 2006 r.

Spasimir Domaradzki — dr, Wydziat Stosunkow Migdzynarodowych Krakowskiej
Szkoty Wyzszej im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego
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